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Łódź | tylko upomnienia dla członków zarządu powiatu zgierskiego

Z wielkiej chmury mały deszcz
Upomnieniami, ale i wielu przypadkach uniewinnieniem, 
a nawet odstąpieniem od wymierzenia kary, zakończyła się sprawa 
naruszenia dyscypliny fi nansów publicznych przez członków zarządu 
powiatu zgierskiego, dotycząca poprzedniej kadencji samorządu.

Orzeczenie zapadło w ubiegły 
wtorek, 1 października, mimo że 
na posiedzeniu Regionalnej Ko-
misji Orzekającej przy Regional-
nej Izbie Obrachunkowej w Ło-
dzi nie pojawili się ani starosta 
Bogdan Jarota, ani wicestarosta 
Krzysztof Kozanecki, ani człon-
kowie zarządu: Wojciech Brze-
ski, Wojciech Budziarski i Adam 
Świniuch. 

Na sprawie stawili się jedynie 
pełnomocnicy prawni starosty 
Bogdana Jaroty oraz Wojciecha 
Brzeskiego, ale skład orzekający 
i tak uznał, że zebrany materiał 
dowodowy wystarczy do wyda-
nia rozstrzygnięcia. Postępowanie 
wyjaśniające u Rzecznika Dyscy-
pliny Finansów Publicznych to-
czyło się już od 29 kwietnia tego 
roku. 

Powodem jego wszczęcia było 
zawiadomienie prezesa Regional-
nej Izby Obrachunkowej w Ło-
dzi, w którym ujawnione zostały 
okoliczności wskazujące na moż-
liwość popełnienia czynów na-

ruszających dyscyplinę fi nansów 
publicznych, a dotyczących prze-
biegu przetargów i realizacji zle-
canych na ich podstawie inwesty-
cji dotyczących lat 2017 i 2018, 
wśród nich również tych prowa-
dzonych na terenie gminy Stry-
ków oraz miasta Głowna i gminy 
Głowno. 

lista złych decyzji
Jak informowaliśmy na naszych 

łamach 30 maja br., prezes Regio-
nalnej Izby Obrachunkowej mó-
wił o 17 okolicznościach wskazu-
jących na możliwość naruszenia 
dyscypliny fi nansów publicznych. 

Dopatrywał się on możliwości na-
ruszenia dyscypliny fi nansów pu-
blicznych m.in. poprzez:

 określenie kryteriów wy-
boru najkorzystniejszej oferty 
w przetargu na przebudowę drogi 
powiatowej 5110E na odcinku Ty-
mianka – Osse, gdzie według kon-
trolujących decyzja o powierzeniu 
wykonania inwestycji oferentowi, 
który zaproponował cenę o 23% 
wyższą niż drugi, nie rekompen-
sowała oferowanego skrócenia 
terminu wykonania inwestycji 
o 10 dni i w myśl Prawa zamó-
wień publicznych nie była wybo-
rem najkorzystniejszym, 
 wybór oferty złożonej przez 

Fundację „Głowa do góry” jako 
oferty najkorzystniejszej w prze-
targu na termomodernizację ZSS 
w Głownie w formie zaprojektuj 
i wybuduj, w sytuacji gdy wyko-
nawca powinien zostać wykluczo-
ny z przetargu, a jego oferta uzna-
na za odrzuconą,  str. 5
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nie rekompensowała 
oferowanego 
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o 10 dni.
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Gmina Stryków | Kampania wyborcza

Plakaty na płotach 
świetlicowych
To już ostatnie dni 
przed wyborami 
parlamentarnymi. 
W niedzielę zadecydujemy, 
kto w nowej kadencji 
reprezentował nas będzie 
w Sejmie i Senacie. 
W naszym rejonie kampania 
wyborcza zaznaczyła swoje 
miejsce głównie poprzez 
plakaty poszczególnych 
kandydatów.

Sądząc po zagęszczeniu, naj-
bardziej atrakcyjnymi miejscami 
dla banerowej agitacji wyborczej 
są ogrodzenia znajdujące się tuż 
przy głównych skrzyżowaniach 
dróg, ale jest również wiele innych 
miejsc, gdzie zawieszono plakaty, 

a jak zwracają uwagę nasi Czy-
telnicy, mogło to zostać zrobione 
ze złamaniem przepisów.

Do naszej redakcji w ponie-
działek, 7 października, dotarł 
sygnał z terenu gminy Stryków, 
gdzie plakaty wyborcze zawisły 
na ogrodzeniach świetlic wiej-
skich. Interwencja dotyczyła kon-
kretnie Woli Błędowej. Dzwonią-
ca do nas osoba zwracała uwagę, 
że świetlica wiejska jest obiektem 
użyteczności publicznej i żadnych 
plakatów przy niej być nie powin-
no, a tymczasem, cyt. „płot się 
od nich ugina”. Nasz Czytelnik 
skojarzył ten fakt z tym, iż sołtys, 
będący jednocześnie strykowskim 
radnym, Jarosław Włodarczyk, 
jest członkiem PiS-u, a na ogro-
dzeniu zawisły plakaty kandyda-
tów właśnie tej partii.  str. 5

Oplakatowane ogrodzenie świetlicy wiejskiej w nowostawach Górnych. 
Zdjęcie wykonane 7 października. 

ambitne plany
nowej dyrektor
I LO w Głownie str. 9

Gm. Stryków | Zbiórka na rehabilitację po tragicznym wypadku

Matka i córka potrzebują pomocy 
W ubiegłym tygodniu 
do naszej redakcji
 z prośbą o nagłośnienie 
zwróciła się organizatorka 
zbiorki na rzecz mieszkanek 
Anielina Swędowskiego 
w gminie Stryków: 
40-letniej Teresy Olczyk 
i jej 10-letniej córki Madzi. 
Obydwie rok temu uległy 
wypadkowi drogowemu, 
z którego fatalnymi 
skutkami borykają się 
do dziś.

Jadąc rowerami po wyznaczo-
nej do tego ścieżce wzdłuż uli-
cy Ozorkowskiej w Strykowie, 
w niewielkiej odległości od swo-
jego domu w Anielinie Swędow-
skim, zostały uderzone przez sa-
mochód. Pani Teresa w wyniku 
potrójnego złamania kręgosłupa 
i uszkodzenia rdzenia kręgowe-
go nie chodzi, zaś jej córka, która 
doznała zmiażdżenia biodra, ma 
krótszą nogę. 

Inicjatorka akcji Beata Żołyń-
ska-Stapkiewicz, którą poruszył 
los matki i córki, znanych jej do-
brze jeszcze sprzed feralnego zda-
rzenia, chciałaby zebrać fundusze 
na ich rehabilitację, by obydwie, 
a szczególnie przykuta do łóżka 
matka, mogły wrócić do normal-
nego życia. Zbiórka prowadzona 
jest poprzez internetowy serwis 
pomagam.pl pod hasłem „Reha-
bilitacja Tereski i Madzi”. 

Mama z córką są również pod 
opieką Fundacji „Nadzieja” Osób 
Poszkodowanych w Wypadkach 
Drogowych, gdzie także można 
dokonać wpłaty na ich subkon-
ta Bank Spółdzielczy w Rasz-
kowie Oddz. Ostrów Wlkp. 98 
8430 0009 2002 0005 1347 0239 
(Magdalena Olczyk) oraz Bank 
Spółdzielczy w Raszkowie Oddz. 
Ostrów Wlkp. 28 8430 0009 2002 
0005 1347 0238 (Teresa Olczyk) 
lub przekazać 1% podatku. 

Pani teresie 
nie dawano szans 
przeżycia 
Do wypadku doszło 14 lip-

ca ubiegłego roku w biały dzień 
na ścieżce rowerowej wzdłuż 

ul. Ozorkowskiej. Pani Teresa 
wraz z córką wracały rowerami 
ze Strykowa, kiedy nagle uderzył 
w nie osobowy mercedes jadący 
ze Strykowa, który przejechał na 
przeciwległy pas ruchu i wpadł 
na chodnik. 

Z momentu, kiedy doszło do 
wypadku, pani Teresa nie pamię-
ta nic, ponieważ po uderzeniu sa-
mochodu straciła przytomność. 
Jej córka dość szybko ocknęła się 
sama. Odczuwała silny ból nogi, 
ale była na tyle przytomna, by po-
dać ratownikom numer kontakto-
wy do taty. Dziewczynka została 
odwieziona karetką do Centrum 
Zdrowia Matki Polki, a matka do 
szpitala wojewódzkiego w Zgie-
rzu.  str. 35

Pani Teresa Olczyk i jej córka Madzia od roku borykają się z fatalnymi 
skutkami niezawinionego przez nie wypadku drogowego. 
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Wybory 2019
Nasze prawo, 
wybierajmy!
Gdy za trzy dni otwarte 
zostaną lokale wyborcze, 
niech nas w nich nie 
zabraknie. Wybory te są 
arcyważne dla przyszłości 
Polski – słyszymy 
ze wszystkich stron. 

I rzeczywiście: poprzednie wy-
bory, w roku 2015, pokazały, że 
demokracja działa, że możliwa 
jest – choć przez lata wydawa-
ło się inaczej – prawdziwa, zna-
cząca zmiana w kraju, że wy-
borcza kartka rzeczywiście ma 
swoją moc. Rząd i obecna więk-
szość w Sejmie głosi, że nastąpiła 
dobra zmiana i chce dalej prowa-
dzić kraj w tym kierunku. Obec-
na opozycja krytykuje, twierdzi, 
że zmiana była zła, że zagrożo-
na jest praworządność, a kolejne 
propozycje rządu zgubne. Roz-
strzygnięcie, jak my to oceniamy, 
jest w naszych głowach, sercach 
i umysłach.

Przed rokiem szykowaliśmy 
się do obchodów 100-lecia od-
zyskania niepodległości. Ta oko-
liczność przypomniała, jak rzad-
ko w XX wieku, a w XIX zgoła 
w ogóle, mogliśmy decydować o 
naszych losach. Dziś, 40 lat po pa-
miętnym wezwaniu Jana Pawła II: 
Niech zstąpi Duch Twój i odnowi 
oblicze ziemi, tej ziemi – wiemy, 
że Duch powiał, że dokonały się 
zmiany gigantyczne, Polska jest 
odnowiona, jest niepodległa i jest 
wolna. A najważniejszym atrybu-
tem tej wolności, oprócz wolności 
osobistej, wolności sumienia i wy-
znania, jest wolny, demokratycz-
ny wybór władz. Wymagający za-
stanowienia, oceny, chwilowego 
odseparowania się od wyborczej 
propagandy, zajrzenia w siebie i ro-
zejrzenia się wokół siebie. Mamy 
prawo do oceny i do wyboru dro-
gi, jaką dalej ma podążać Polska. 

Korzystajmy z tego prawa, idź-
my masowo do lokali wybor-
czych. Polska to nasz kraj, to na-
sze życie, to miejsce dla naszych 
dzieci. Głosujmy!  redakcja
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Aktualności
70 lat świętowało
Przedszkole Samorządowe
w Strykowie. str. 7

REKLAMA

REKLAMA

Głowno | Skutki wandalizmu

Grille miejskie już sprawne, ale jak długo? 
W ostatnim czasie naprawiono dwie altany 
rekreacyjne w naszym mieście, które w okresie 
wakacji padły ofi arą wandali.

O sprawie dewastacji miejsc re-
kreacji nad zalewem „Mrożycz-
ka” już wielokrotnie pisaliśmy,  
m.in. w jednym z lipcowych wy-
dań (30/2019). Przypomnijmy, 
że zniszczenia dokonane przez 
nieznanych sprawców w ostatnim 
czasie dotyczą zwłaszcza altan 
znajdujących się przy ul. Młynar-
skiej (naprzeciwko Urzędu Miej-
skiego) oraz przy ul. Plażowej. 
W obu przypadkach miejskie gril-
le, będące elementem wyposaże-
nia altan, zostały całkowicie zde-
wastowane, oczom mieszkańców 
okolicy prezentowała się w póź-
niejszym czasie jedynie uszko-
dzona konstrukcja, wygięty ruszt 

oraz wyłamane, a następnie po-
rozrzucane cegły. Stan tych obiek-
tów wskazywał na użycie ciężkich 
narzędzi. Niezbyt atrakcyjnie wy-
glądają od tego momentu również 
ławki, które zostały popisane oraz 
porżnięte nożem. W niektórych 
wyrwano mocowania.

ogień po sam dach 
i skoki z altany
Okazuje się, że w naszym mie-

ście istnieją świadkowie mło-
dzieżowych „zabaw”, których 
opłakane skutki widoczne były 
do niedawna. – Nic dziwnego, 
że te miejsca tak wyglądają. To, 
co młodzież wyrabia, nie zna gra-
nic. Wiele razy widziałem libacje, 
podczas których ogień w grillu 
płonął aż po sam dach. Niektó-
rzy nawet z tego dachu skakali. Aż 
strach myśleć do czego są zdol-

ni, skoro porżnięcie ławek nożem 
i wyrywanie rusztu to dla nich 
normalność – emocjonuje się je-
den z obserwatorów.

Ktoś inny zwrócił z kolei uwa-
gę na „krajobraz po zabawie”, 
czyli bałagan panujący w tych 
miejscach po zakończeniu week-
endowych spotkań.

– Młodzieżowy polot wiąże 
się dla nas jedynie z ciągłym ha-
łasem w trakcie weekendu i bała-
ganem tuż po nim. Oni się tu ba-
wią, a potem zostawiają po sobie 
totalny burdel. Wszędzie pełno 
jest butelek, porozrzucanych nie-
dopałków i śmieci w krzakach, bo 
kosz wcześniej wyrwali i wrzucili 
do zalewu. Tragedia! – komentuje 
jeden z naszych rozmówców.

zrobić bałagan 
i wyjechać
Trudno jednoznacznie określić 

kto jest sprawcą wspomnianych 
działań, jednak świadkowie tego 
typu zdarzeń sugerują, że są to 
osoby młode i dotychczas raczej 

nie widywane w okolicy. Podkre-
ślają jednak, że w czasie zaba-
wy uczestnicy posługują się języ-
kiem polskim, co oznacza, że nie 
są to raczej przebywający na tere-
nie miasta obcokrajowcy, a osoby 
przyjezdne z okolicy. – Myślę, że 
mieszkańcy miasta nie zrobiliby 

bezmyślnej szkody mienia, na któ-
rą później musieliby patrzeć. Po-
dejrzewamy, że są to raczej przy-
bysze z okolicznych wsi i gmin. 
Do naszego miasta zaglądają 
chętnie, bo nie wszędzie w porze 
nocnej można kupić alkohol, a u 
nas tak. Poza tym, wygodnie jest 

zrobić bałagan w obcym mieście 
i z niego wyjechać – zauważa nasz 
rozmówca.

Są granice wandalizmu
W zeszłym tygodniu zdewasto-

wane grille przy miejskich alta-
nach zostały naprawione, trudno 
jednak powiedzieć, czy taki stan 
rzeczy się utrzyma.

– To duży problem w tym 
mieście. Nieustannie naprawia-
my miejskie mienie, które zo-
stało zniszczone przez wandali. 
Na szczęście, zwiększa się rów-
nież świadomość mieszkańców, 
którzy sprzeciwiają się takim za-
chowaniom, mówią otwarcie 
o problemie, reagują. Takie reak-
cje cieszą, bo są dowodem na to, 
że choć ludzka wyobraźnia nie 
zna granic, są granice wandalizmu 
– podkreśla Jacek Skwierczyński, 
dyrektor Miejskiego Zakładu Ko-
munalnego w Głownie. 

Naprawy prowadzone na te-
renie miejskich altan wiązały się 
z kosztem rzędu 1.500 złotych. 

Stryków | Wybrano ławników 

Ewa Kacprzak i Elżbieta Sut 
poparte przez radnych 
Ewa Zofi a Kacprzak 
oraz Elżbieta Sut będą 
sprawować funkcje 
ławników odpowiednio: 
Sądu Okręgowego w Łodzi 
oraz Sądu Rejonowego 
w Zgierzu w kadencji 
2020-2023. 

Tak zdecydowali strykowscy 
radni podczas ostatniej sesji, która 
odbyła się 30 września. 

Kandydatura Ewy Zofi i Kac-
przak została zgłoszona przez 
prezesa Sądu Okręgowego w Ło-
dzi, natomiast Elżbiety Sut przez 
50 mieszkańców gminy Stryków. 

Zgłoszenia kandydatek najpierw 
pod względem formalnym pozy-
tywnie zweryfi kował zespół opi-
niujący powołany przez Radę 
Miejską, a następnie pozytywną 
opinię wydał im również Komen-
dant Wojewódzki Policji. 

Na wrześniowej sesji, w głoso-
waniu tajnym, w którym uczest-
niczyło 15 radnych, zarówno Ewa 
Zofi a Kacprzak, jak i Elżbie-
ta Sut, uzyskały po 14 głosów za 
i po 1 głosie przeciw. Dla Ewy 
Zofi i Kacprzak będzie to kolejna 
kadencja w sądzie, Elżbieta Sut 
w przeszłości również była już 
ławnikiem.  ljs

Gmina Głowno | Lekcja z pożaru 

Powstaną gminne mieszkania
Gmina Głowno zaadaptuje budynek po byłej zlewni 
mleka w Woli Zbrożkowej na trzy mieszkania, które 
interwencyjnie będzie można udostępniać ludziom 
pozbawionym na skutek zdarzeń losowych możliwości 
zamieszkania we własnych domach. 

To lekcja, jaką samorząd wy-
niósł z sierpniowego pożaru 
w Domaradzynie, który strawił 
dom i cały dobytek kilkuosobowej 
rodziny. Pozbawieni dachu nad 
głową starsi małżonkowie wraz 
z dwoma dorosłymi synami i ro-
dziną jednego z nich zostali tym-
czasowo zakwaterowani w nie-
wielkiej remizie miejscowej OSP. 
Wspierana przez sąsiadów, po-
moc społeczną i ludzi dobrej woli 
rodzina czyni starania, by zaadap-
tować na cele mieszkalne budy-
nek gospodarczy na swojej dział-
ce i zamieszkać tam jeszcze przed 
zimą, a dopiero później odbudo-
wać dom ze zgliszczy. 

Pożar z 20 sierpnia ujawnił, 
że wolny lokal mieszkalny, który 
mógłby być zaoferowany miesz-
kańcom dotkniętym zdarzeniem 
losowym, powinien cały czas po-
zostawać w dyspozycji gminy, 
gdyż nigdy nie wiadomo, kiedy 
będzie potrzebny. Dlatego podjęto 
decyzję o zaadaptowaniu na trzy 

niewielkie lokale starej mleczarni 
w Woli Zbrożkowej. O rozpoczę-
ciu prac remontowych, fi nansowa-
nych z 50-tysięcznej rezerwy na 
zarządzanie kryzysowe, wójt Ma-
rek Jóźwiak poinformował gmin-
nych radnych na sesji 25 września. 
Wójt szacuje, że dwa z planowa-
nych trzech mieszkań mogą zo-
stać oddane jeszcze przed zimą. 
 ewr

Wolny lokal mieszkalny 
powinien cały czas 
pozostawać 
w dyspozycji gminy, 
gdyż nigdy 
nie wiadomo, kiedy 
będzie potrzebny.

Stryków | Z obrad sesji Rady Miejskiej 

Pieniądze na ekologiczne piece, Polcentrum i inne wydatki
Porównywalną kwotę pieniędzy co na uprzątnięcie 
prywatnego wysypiska śmieci w Nowostawach Górnych, 
na sesji Rady Miejskiej Strykowa, 30 września, 
przeznaczono na dofi nansowanie gminnego programu 
wymiany pieców na ekologiczne. 
Dodatkowe 310 tys. zł ma zabezpieczyć wszystkie 
złożone w tegorocznym naborze wnioski. 

Za pierwszą transzę 200 tys. zł 
sfi nansowano 43 wnioski. Łącznie 

do podpisania przewidzianych jest 
93 umów. Nabór wniosków za-

kończył się 20 września, kolejny 
dopiero w przyszłym roku. 

Tą samą uchwałą zmieniają-
cą budżet zabezpieczono również 
obowiązkowe podwyżki dla na-
uczycieli oraz pokryto koszty do-
posażenia szkoły w Koźlu. Oby-
dwa te wydatki pokryją transfery 
z ministerstwa fi nansów, które na 
podwyżki przekazało blisko 280 
tys. zł, zaś na pracownie geogra-

fi i, biologii, chemii i fi zyki – bli-
sko 50 tys. zł. 

25 tys. zł z ubiegłotygodnio-
wego podziału trafi  w posta-
ci składki do LGD Polcentrum. 
Stryków, podobnie jak inne gmi-
ny członkowskie, zapłaci w tym 
roku wyższe składki, co ułatwi 
Polcentrum zgromadzić wkład 
własny lub korzystać z kredytów 
w celu ogłoszenia konkursów 

na projekty współfi nansowane ze 
źródeł zewnętrznych. W związku 
z tym, w przyszłym roku skład-
ka Strykowa wynosiłaby 5 tys. zł, 
a w 2021– gmina nie zapłaciłaby 
jej wcale. 

W zmianach budżetowych po-
jawiły się również dodatkowe wy-
datki z wiązane z termomoder-
nizacją budynków użyteczności 
publicznej. 15 tys. zł przeznaczo-

no na wymianę klimatyzatorów 
dla Urzędu Miejskiego oraz 4,3 
tys. zł na barierkę ochronną przy 
wejściu dla osób niepełnospraw-
nych w świetlicy wiejskiej w Woli 
Błędowej. 15,2 tys. zł przeznaczo-
no na zakup 3 kompletów umun-
durowania dla OSP Stryków. 

Kwotę 5,6 tys. zł gmina wyda 
na 3-miesięczny najem 2 kontene-
rów dla potrzeb boiska Dobiesz-
ków. Natomiast w tym toku 3 tys. 
zł, a w przyszłym 17 tys. zł – na 
projekt oświetlenia boiska przy ul. 
Brzezińskiej.  ljs

aGNieSzKa
woJCieSzeK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Grill nad zalewem przy ul. Młynarskiej uszkodzono w lipcu. dziś znów 
spełnia swoją funkcję. 
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Głowno | Koncert patriotyczny

Nostalgia klęsk 
i euforia zwycięstw

Nastrojowe ballady oraz pieśni 
patriotyczne w wykonaniu Lcha 
Makowieckiego wraz z zespołem 
Zayazd wypełniły muzyczny wie-
czór pod hasłem „Niepodległa”, 
który w piątek, 27 września, od-
bywał się w Miejskim Ośrodku 
Kultury w Głownie.

Na deskach głowieńskiego 
MOK-u widzowie mogli podzi-
wiać artystyczne starania kom-
pozytora Lecha Makowieckiego, 
Bożeny Makowieckiej – utalen-
towanej wokalistki, a prywatnie 
żony lidera grupy, a także Leszka 
Boliboka – skrzypka i wieloletnie-
go muzyka orkiestry Teatru Mu-
zycznego w Gdyni.

W repertuarze zaprezentowa-
nym podczas piątkowego kon-
certu znalazły się utwory nawią-
zujące do wybranych wydarzeń 
ze stulecia dochodzenia Polski 
do wolności. 

Usłyszeliśmy pieśni odwołu-
jące się do metafory domu, któ-
ry w opinii twórców stanowić 
może zarówno dom rodzinny, jak 
i dom całego narodu, czyli oj-
czyzna („Hymn o domu” i „Mój 
dom, mój świat”). Nie zabrakło 
kompozycji poświęconych hi-
storii czynu zbrojnego („Honor 
i gniew”) i dramatu kobiet, które 
w czasie wojny straciły najbliż-
szych („Ech, wojenko...”).   str. 7

Zgrany duet na scenie i w życiu – Lech Makowiecki z żoną bożeną. 
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Bratoszewice | parafi a pw. św. Augustyna

Zniknął grób mojego dziadka 
Mieszkaniec Kalinowa, parafi anin parafi i 
pw. św. Augustyna w Bratoszewicach Teodor 
Kołodziejczyk, jest wstrząśnięty tym, 
co zastał, a raczej czego nie zastał, na parafi alnym 
cmentarzu, kiedy udał się tam ostatnio w celu 
zrobienia porządków wokół rodzinnych grobów. 

Mężczyzna nie zastał grobu 
swojego dziadka. W miejscu po-
chówku sprzed 80 lat nie było 
już niczego, co wskazywałoby 
na to, że istniała tu mogiła, na któ-
rą przychodził jeszcze jako mały 
chłopiec. – Nie wiem kiedy to się 
stało dokładnie. Ja tę sytuację za-
stałem tydzień temu: nie ma po-
mnika, grób porównany koparką. 
Do tej pory ściska mi serce, jak 
o tym mówię. Dziadek tam prze-
leżał 80 lat. To był pomnik z la-
stryka. Krzyż był trochę popę-
kany, bo 4 lata temu upadło tam 
drzewo, ale ja to pokleiłem. Zresz-
tą, jaki by ten grób nie był, tak się 
po prostu nie robi – mówi Teodor 
Kołodziejczyk. 

Jak się okazało, szczątki dziad-
ka pana Teodora zostały przenie-
sione do innego rodzinnego gro-
bu na zlecenie krewnych. Pan 
Teodor przyznaje, że nie łączą go 
z nimi najlepsze relacje, ale uwa-
ża, że to nie uprawniało zarząd-
cy cmentarza, czyli proboszcza 
parafi i, do zezwolenia na prze-
niesienie szczątków dziadka bez 
jego zgody, tym bardziej, że – jak 
twierdzi – w miarę swoich możli-
wości opiekował się grobem, tak 
jak wcześniej robił to jego ojciec. 
– Tymczasem grób został prze-
kopany bez mojej zgody. Nie by-
łem przy tym. W pewnym sensie 
można by powiedzieć, że ten grób 
został mi po prostu skradziony 
– mówi Teodor Kołodziejczyk. 

Parafi anin nie przyjmuje do 
wiadomości, iż można było bez 
jego zgody pozwolić na przenie-
sienie szczątków, dlatego, że: nie 
była uiszczana tzw. opłata dzier-
żawna, grób był ziemnym, jego 
obróbka stara i licha. Mężczy-
zna tłumaczy, że o zaległościach 
w opłacie nie wiedział, że rodzice 
przed śmiercią nie przekazali mu 
tej informacji (matka zmarła 7 lat 
temu). – Jak nie zapłacę telefonu, 
dostaję upomnienie, jak nie zapła-
cę OC – dostaję upomnienie, a tu 
mnie nikt o niczym nie powiado-
mił – mówi parafi anin. 

Zbulwersowało go również to, 
że po przeniesieniu szczątków 
dziadka bez jego wiedzy i przy-
zwolenia do innego grobu nie 
wiadomo gdzie podziała się reszta 
mogiły, czyli jej obramówka.

Proboszcz: 
to nie moja wina, 
że rodziny są skłócone
Proboszcz parafi i św. Augusty-

na, ks. Mateusz Cieplucha, do któ-
rego zwróciliśmy się o wyjaśnie-
nia, w pierwszych słowach naszej 
rozmowy podkreślił, że nie jest 
jego winą, jeśli rodziny są skłó-
cone. Ksiądz tłumaczy, że w tym 
konkretnym przypadku stosunek 
dzierżawy już dawno ustał, bo 
nie były uiszczane opłaty, że pa-
rafi anin, który nie zastał na miej-
scu grobu swojego dziadka, nigdy 
nie zgłosił się, by należną opłatę 
uiścić, w przeciwnym wypadku 
informacja z danymi dzierżawcy 
widniałaby w katalogu prowadzo-
nym przez parafi ę. 

Z tego względu, kiedy do pro-
boszcza zgłosiły się osoby z rodzi-

ny pochowanego, które poinfor-
mowały, iż wolą ich matki było, 
żeby ekshumować i przenieść jego 
szczątki do innego grobu rodzin-
nego, ten nie widział przeszkód, 
by tak uczynić. Proboszcz pobrał 
przy tym, jak to określa – symbo-
liczną opłatę za zaległe lata dzier-
żawy grobu. Jak usłyszeliśmy 
od ks. Mateusza Ciepluchy, 
z opłat dzierżawnych pokrywane 
są choćby koszty wywozu śmieci. 

Regulamin każe płacić
Proboszcz poinformował nas 

również, iż jego zdaniem nie ma 
powodów, dla których każdy, kto 
interesuje się życiem parafi i albo 
chociażby tylko bywa na cmen-
tarzu parafi alnym, bo tutaj ma 
pochowanych swoich krewnych, 
miałby czuć się niedoinformowa-
ny w kwestii opłat dzierżawnych. 
Informacje na ten temat zawarte są 
w treści regulaminu, który w naj-
bardziej widocznej formie umiej-

scowiono przy wyjściu z cmenta-
rza, ale – jak podkreśla proboszcz 
– znajdują się one również w ga-
blocie kościoła, on sam w ciągu 
roku od czasu do czasu przypo-
mina o tym na mszach świętych, 
a na pewno robi to 1 listopada 
zarówno podczas mszy świętej 
w kościele, jak i na cmentarzu. 

W rzeczonym regulaminie czy-
tamy, iż groby po 20 latach od mo-
mentu wniesienia opłaty dzier-
żawnej, bez względu na ich stan 
utrzymania, mogą zostać ponow-
nie przejęte i przekazanie celem 
pochowania nowych zmarłych. 
Osoby pragnące utrzymać swo-
je groby rodzinne na dalsze 20 lat 
powinny tuż przed upływem ter-
minu zgłosić się do zarządu cmen-
tarza celem rejestracji i dokonania 
jednorazowej opłaty dzierżawnej 
na dalsze 20 lat. Należy wówczas 
okazać kwit poprzedniej dzierża-
wy i dokument legitymujący po-
krewieństwo ze zmarłym.  

rZuT OKIEM | JUbiLEUSZoWA ModLitWA

 uroczystą mszą św. w kościele św. Jakuba w Głownie mieszkańcy uczcili 80. rocznicę powstania polskiego 
państwa podziemnego oraz przejścia Zhp do konspiracji – powstania Szarych Szeregów. W nabożeństwie 
odbywającym się w niedzielę, 29 września, wzięli udział reprezentanci Koła AK i hufca Zhp w Głownie, 
kombatanci, a także dyrektorzy i wychowawcy wraz z pocztami sztandarowym szkół. tuż po wspólnej modlitwie 
chętnie pozowali do pamiątkowej fotografi i. aw

Głowno | XViii taneczne Wiktorie 

Tancerze poszukiwani
Miejski Ośrodek Kultury 

w Głownie poszukuje utalento-
wanych młodych tancerzy, któ-
rzy chcieliby zaprezentować swo-
je umiejętności w ramach XVIII 
edycji Ogólnopolskiego Przeglą-
du Zespołów Tanecznych i Soli-
stów „Taneczne Wiktorie Głow-
no 2019”.

Impreza odbędzie się pod ko-
niec listopada, ale już dziś moż-
na zgłosić chęć udziału. Poszuki-
wani są utalentowani soliści oraz 
zespoły specjalizujące się w tańcu 
współczesnym i nowoczesnym. 
Miłośnicy tańca oceniani będą 
w kategoriach: do lat 9, 10-12 lat, 
13-16 lat i powyżej lat 16.  aw

Fo
t.

 h
U

Fi
Ec

 Z
h

p
 W

 G
ło

W
n

iE

Głowno | Wsparcie w nauce

Stypendia fundowane dla dwojga 
uczniów
Dwoje wyróżniających 
się uczniów głowieńskich 
szkół otrzymało stypendia 
ufundowane 
przez Andrzeja Owczarka 
– radnego Sejmiku 
Województwa Łódzkiego,
a w latach 2005-2015 
senatora RP.

W gronie szczęśliwców zna-
leźli się tym razem Gabrysia Ko-
szelska ze Szkoły Podstawowej nr 
2 oraz Bartosz Sadowski ze Szko-
ły Podstawowej nr 3 w Głownie. 
Uczniowie przyjęli ofi cjalne gra-
tulacje podczas uroczystości prze-
kazania stypendiów, która odbyła 
się w poniedziałek, 7 październi-
ka, w obecności burmistrza Grze-
gorza Janeczka w Urzędzie Miej-
skim w Głownie. 

Przypomnijmy, że stypendia 
fundowane przez radnego An-
drzeja Owczarka od wielu lat 
wspierają rozwój uczniów. Zwy-
kle przeznaczone są one na po-

moc w specjalistycznym leczeniu 
oraz nauce. 

W ciągu 14 lat otrzymało je kil-
koro młodych mieszkańców na-
szego Głowna.  aw

liliaNNa JóŹwiaK
-StaSzewSKa

lila.staszewska@lowiczanin.info

Teodor Kołodziejczyk pokazuje miejsce, gdzie znajdował się grób 
jego dziadka, a dziś nie ma po nim śladu. 
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Gabrysia Koszelska z Sp nr 2 
w Głownie.
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Bartosz Sadowski z Sp nr 3 
w Głownie.
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Głowno | Zmiana za sterami liceum

Dyrektorka chce, by I LO
było pierwsze w regionie
W nowy rok szkolny powiatowa placówka oświatowa, funkcjonująca  
do 31 sierpnia pod nazwą Zespołu Szkół Licealno-Gimnazjalnych  
w Głownie, wkroczyła z nową nazwą i z nowym dyrektorem. Od 1 września 
I Liceum Ogólnokształcącym w Głownie kieruje Iwona Mokras-Wosik.

O jej wyborze na dyrektora 
w trybie konkursu, ogłoszone-
go przez Starostwo Powiatowe  
w Zgierzu po przejściu na eme-
ryturę poprzedniczki, wieloletniej 
dyrektor ZSLG Anny Lewandow-
skiej, pisaliśmy w „Wieściach”  
w sierpniu. Z nową dyrektor  
I LO spotkaliśmy się 27 września, 
by porozmawiać o jej wizji i po-
mysłach na rozwój szkoły. 

Iwona Mokras-Wosik jest na-
uczycielem dyplomowanym ję-
zyka angielskiego, zatrudnionym 
od 2008 roku w Zespole Szkół Li-
cealno-Gimnazjalnych w Głow-

nie. Ukończyła studia filologiczne  
w zakresie dwóch specjalności: 
język angielski i język francuski. 
Jest także absolwentką 5-letnich 
studiów magisterskich na kierun-
ku socjologia w zakresie zarzą-
dzania zasobami ludzkimi na Uni-
wersytecie Łódzkim. 

– Pracę zawodową podjęłam 
11 lat temu – jako przemyślaną 
decyzję o podjęciu profesji na-
uczycielskiej. Wraz z nią stanę-
łam przed szeregiem zadań, któ-
re założyłam kolejno do realizacji 
w swoich planach rozwoju za-
wodowego oraz takich, które po-

jawiły się w toku wykonywanej 
pracy. Był to czas zdobywania 
cennych doświadczeń i nabywa-
nia wielu umiejętności, które wy-
korzystałam, kiedy realizowałam 
zadania nauczyciela – anglisty, na-
uczyciela – wychowawcy oraz in-
nych przydzielonych mi funkcji.  
W swoich działaniach zawsze 
miałam na względzie zadania, 
które wpływają na podniesienie 
jakości pracy szkoły – mówi o so-
bie Iwona Mokras-Wosik.

Nowa dyrektor I LO poinfor-
mowała nas, że przyjście do szkół 
średnich tzw. podwójnego roczni-

ka pozwoliło na utworzenie w tej 
placówce aż czterech klas pierw-
szych: dwóch po szkole podsta-
wowej i dwóch po gimnazjum. 
Spośród tych czterech klas, dwie 
są matematyczno-informatyczne 
(jedna po podstawówce, jedna po 
gimnazjum), a dwie mają profile 
łączone – humanistyczny z bio-
logiczno-chemicznym. Dla I LO  
w Głownie taki nabór to i wyzwa-
nie, i szansa, by wspierając mło-
dzież w rozwoju, pomagając jej 
osiągać wysokie wyniki w na-
uce i rozwijać zainteresowania, 
wzmocnić pozycję i markę szkoły. 

– I Liceum Ogólnokształcą-
ce w Głownie to dla nas ważna 
i zobowiązująca nazwa. Mówi-
łam o tym na konkursie w sierp-
niu i na rozpoczęciu roku szkol-
nego, że chciałabym, żeby było 

ono naprawdę pierwsze, wiodą-
ce w regionie – mówi dyrektor 
Mokras-Wosik, zapewniając za-
razem, że żadnej rewolucji w do-
tychczasowym funkcjonowaniu 
szkoły nie planuje, bazując na 
dobrych rozwiązaniach wprowa-

dzanych za rządów dyrektor Le-
wandowskiej. – Moja koncepcja 
zatem nie jest rewolucyjna, a taka, 
która wykorzystuje potencjał ka-
dry, infrastruktury i „know-how”, 
które wspólnie wypracowaliśmy  
– mówi.  str. 9

Lubowidza | Kontrowersyjna budowa chlewni

Wciąż nie ma decyzji gminy
Mieszkańcy Lubowidzy ciągle nie wiedzą, w którą stronę pójdzie sprawa 
wzbudzającej kontrowersje budowy chlewni. Planowana inwestycja budzi społeczny 
opór ze względu na swój rozmach. Mieszkańcy obawiają się zagrożeń dla 
środowiska i samych siebie. Budowa chlewni wzbudza zainteresowanie również ze 
względu na to, że inwestorką jest córka dmosińskiej radnej oraz sołtys Lubowidzy. 

Jak informowaliśmy na na-
szych łamach w sierpniu tego 
roku, sprawa była na etapie po-
stępowania zmierzającego do 
wydania decyzji o środowisko-
wych uwarunkowaniach reali-
zacji przedsięwzięcia, o którą  
do gminy zwrócił się już ponad 
rok temu inwestor. 

Wszystko miało się rozstrzy-
gnąć do 2 października, ponie-
waż do tego dnia przedłużono 

termin wydania decyzji. Tak się 
jednak nie stało. 

Jak poinformuje Iwona Wi-
śniewska, inspektor gospodar-
ki przestrzennej Urzędu Gminy 
Dmosin, termin wydania decy-
zji został obecnie przedłużony do 
10 grudnia. Od momentu, kiedy 
o sprawie pisaliśmy po raz ostat-
ni, urzędnicy czekali na uzupeł-
nienia do raportu o oddziaływaniu 
przedsięwzięcia na środowisko, 

co inwestor zadeklarował uczynić 
najpierw do 30 sierpnia, następ-
nie do 30 września, w końcu do 7 
października. Gmina zapytała do-
datkowo m.in. o alternatywne źró-
dło zaopatrzenia chlewni w wodę, 
ale nie tylko. Kilkudziesięciostro-
nicowe uzupełnienia wpłynęły do 
gminy we wtorek, 8 października.

W międzyczasie urzędnicy 
dokonali rozpoznania możliwo-
ści zlecenia kontr-operatu, które-
go prezentację sugerowali zanie-
pokojeni inwestycją mieszkańcy, 
a który wg nich miałby stanowić 
niezależne źródło wiedzy na temat 
oddziaływania chlewni na otocze-
nie środowisko i ich zdrowie. Jed-
nak ze względu na koszt (ok. 20 
tys. zł) i oczekiwanie na uzupeł-
nienia ze strony inwestora, decy-
zja na temat zlecenia kontr-opera-
tu nie zapadła.  ljs

Gmina Głowno | Fundusz sołecki 

Dwa wnioski  
zaaprobowane przez radę
Rada Gminy Głowno 
zdecydowała w tym roku 
o wyodrębnieniu  
po raz pierwszy  
z przyszłorocznego 
budżetu funduszu 
sołeckiego. Okazuje się on 
dla mieszkańców i władz 
niemałym wyzwaniem.

Ta ważna dla lokalnych spo-
łeczności zmiana skutkuje na-
pływem do urzędu wniosków 
uchwalonych przez mieszkań-
ców na walnych zebraniach wsi. 
Z różnych przyczyn nie wszyst-
kie te wnioski można sfinanso-
wać z funduszu sołeckiego, bo nie 
wszystkie kwalifikują się do zadań 
własnych gminy lub nie są zgod-
ne z Lokalną Strategią Rozwoju,  
a tylko na takie można przezna-
czać środki budżetowe. Była  
o tym mowa na sesji Rady Gmi-
ny Głowno 25 września, kiedy 
pochylono się nad ponownymi 
wnioskami dwóch sołectw – Lu-
bianków i Boczki Zarzeczne. 

Przewodniczący rady Jaro-
sław Chałubiec mówił, że pierw-
szy wniosek sołectwa Lubianków 
(o remont dachu nad starą remizą, 
która nie stanowi jednak majątku 
gminy) został z przyczyn formal-
nych odrzucony, a kolejny – zgod-
nie z procedurami – musiał być 
już rozpatrywany nie przez wój-
ta, ale przez radę. W tym drugim 
wniosku sołectwo Lubianków 
wystąpiło o zakup m.in. lodówki, 
kuchni gazowej i namiotu na po-
trzeby organizacji imprez. Wnio-
sek został przez radę rozpatrzo-
ny pozytywnie – jego realizację  
w przyszłym roku radni poparli 
jednogłośnie. 

Takim samym wynikiem za-
kończyło się sesyjne głosowanie 
nad rozpatrzeniem wniosku sołec-
twa Boczki Zarzeczne o sfinanso-
wanie z funduszu sołeckiego za-
kupu tłucznia i usługi koparką, 
celem utwardzenia poboczy dro-
gi. Pierwotnie sołectwo Boczki 
Zarzeczne wnioskowało o remont 
kapliczki, która nie figuruje w re-

jestrze zabytków i jako taka nie 
może być modernizowana za pie-
niądze z funduszu. 

Fundusz sołecki w gminie 
Głowno w 2020 r. wynieść ma 
ogółem 436.456,38 zł, a środki 
przeznaczone z niego dla sołec-
twa Lubianków – 18.479,65 zł, na-
tomiast dla sołectwa Boczki Za-
rzeczne – 9.740,90 zł. 

Na wnioski sołeckie Urząd 
Gminy Głowno czekał do 30 
września. Z rozmów z wójtem 
Markiem Jóźwiakiem na kilka dni 
przed tym terminem wynikało,  
że do piątku wpłynęło ich 18. 

Część pomysłów mieszkań-
ców nie mogłaby zostać zrealizo-
wana ze względu na obwarowa-
nia prawne (np. zakup kontenerów 
na śmieci na prywatne posesje) 
więc ostatecznie często wnioski 
sprowadzają się, jak w przypadku 
Boczków Zarzecznych i Lubian-
kowa, do zakupów konkretnych 
sprzętów AGD lub materiałów 
do poprawy stanu dróg. Zdarzają 
się także wnioski o sfinansowanie 
szkoleń dla mieszkańców i one też 
są rozpatrywane pozytywnie. 

Obowiązek wykonania zadań 
finansowanych z funduszu sołec-
kiego, w tym wyłonienie wyko-
nawców i rozliczenie się z nimi, 
spada na urząd gminy, o czym na 
sesji 25 września mówił wójt Ma-
rek Jóźwiak. Plusem wprowadze-
nia takiego funduszu jest możli-
wość odzyskania do 40% zwrotu 
z budżetu państwa (wójt wspo-
mniał, że średnio w skali kraju 
gminy odzyskują 23%).  ewr

W nowej roli. Dyrektor I LO w Głownie Iwona Mokras-Wosik  
do niedawna pracowała tutaj jako anglistka. Sama też jest absolwentką 
tej szkoły. 
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często wnioski 
sprowadzają się do 
zakupów konkretnych 
sprzętów AGd lub 
materiałów do poprawy 
stanu dróg. Zdarzają  
się także wnioski  
o sfinansowanie szkoleń 
dla mieszkańców.

termin wydania 
decyzji został 
obecnie 
przedłużony  
do 10 grudnia.
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Gmina Stryków | Kampania wyborcza

Plakaty na płotach świetlicowych
dokończenie ze str. 1

Dwie wsie,  
dwa podejścia 
Na miejscu zastaliśmy banery 

kandydatów PiS: Marka Matu-
szewskiego, Andrzeja Górczyn-
skiego, Tadeusza Woźniaka, ale 
również zmięty, leżący w połowie 
na ziemi, plakat wyborczy pod 
szyldem PSL-Koalicji Obywatel-
skiej. Sołtys Jarosław Włodarczyk 
powiedział nam, że z plakatami 
kandydatów jego ugrupowania, 
ani żadnego innego, nie ma nic 
wspólnego, że nikomu ani nie bro-
nił, ani nie pozwalał zawieszać ich 
na ogrodzeniu świetlicy. 

Podobną sytuację zastaliśmy 
jednak również kilka kilometrów 
dalej – w Nowostawach Górnych. 
Na ogrodzeniu świetlicy wiej-
skiej plakatów było jeszcze wię-
cej, m.in. kandydatów PiS: Marka 
Matuszewskiego, Andrzeja Gór-
czyńskiego i Piotra Polaka, ale 
również kandydata PSL – Bog-
dana Jaroty. Tutaj, jak powiedzia-
ła nam sołtys Monika Banasiak, 
temat był poruszany na zebraniu 
wiejskim i mieszkańcy, w liczbie 
kilkunastu, wrazili zgodę na za-
wieszanie wyborczych banerów, 
więc nikomu to nie powinno prze-
szkadzać. 

Według kodeksu wyborcze-
go kto, w związku z wybora-

mi, prowadzi agitację wyborczą: 
na terenie urzędów administracji 
rządowej lub administracji samo-
rządu terytorialnego bądź sądów, 
na terenie zakładów pracy w sposób  
i w formach zakłócających ich 
normalne funkcjonowanie, na te-
renie jednostek wojskowych (...), 
w lokalu wyborczym lub na te-
renie budynku, w którym lo-
kal się znajduje – podlega karze 
grzywny. Kodeks wyborczy sta-
nowi również, że kto w związku 
z wyborami umieszcza plakaty  
i hasła wyborcze na ścianach bu-
dynków, przystankach komunika-
cji publicznej, tablicach i słupach 
ogłoszeniowych, ogrodzeniach, 
latarniach, urządzeniach energe-
tycznych, telekomunikacyjnych  
i innych bez zgody właściciela lub 
zarządcy nieruchomości, obiek-
tu albo urządzenia (...) – również 
podlega karze grzywny. 

UM Stryków: od tego są 
tablice ogłoszeniowe
O informacje związane z do-

datkowymi lokalnymi regulacjami 
dotyczącymi umieszczania plaka-
tów wyborczych zwróciliśmy się 
do sekretarz gminy Stryków Ane-
ty Jędrzejczak, przewodniczącej 
zespołu ds. organizacji i przepro-
wadzenia wyborów. Z udzielonej 
nam odpowiedzi wynika, że bur-
mistrz Strykowa przed wyborami 

wydał zarządzenie, zgodnie z któ-
rym jedynymi publicznymi miej-
scami do bezpłatnego umiesz-
czania plakatów wyborczych na 
terenie gminy Stryków są tablice 
ogłoszeniowe. 

Ponadto, jak poinformowała 
nas sekretarz Aneta Jędrzejczak, 
do tutejszego urzędu nie wpłynął 
żaden wniosek o wyrażenie zgo-
dy na umieszczenie banerów czy 
plakatów na urządzeniach, ogro-
dzeniach będących własnością 
gminy. W związku z czym, urząd 
nie wydawał zgody na umieszcze-
nie plakatów na ogrodzeniach wo-
kół świetlic i dlatego zamierza po-
informować komitety wyborcze  
o konieczności ich zdjęcia.

Kandydaci: to może być 
prowokacja
Naszej redakcji udało się skon-

taktować telefonicznie z posłem 
Markiem Matuszewskim oraz 
członkiem zarządu wojewódz-
twa łódzkiego Andrzejem Gór-
czyńskim, których plakaty znala-
zły się przy świetlicach. Obydwaj 
tłumaczyli, że o tym nie wiedzie-
li. Mówili również o tym, że albo 
była to pomyłka osób rozwiesza-
jących plakaty, albo celowa pro-
wokacja konkurencyjnego ugru-
powania. Kandydaci zapewniali,  
że niezwłocznie usuną swoje pla-
katy ze wskazanych miejsc.  ljs

Łódź | tylko upomnienia dla członków zarządu powiatu

Z wielkiej chmury 
mały deszcz

dokończenie ze str. 1
 dokonanie wyboru oferty 

złożonej przez firmę KAL-BRUK  
z siedzibą w Gałkówku Parce-
le jako oferty najkorzystniejszej  
w przetargu na budowę chodnika 
w pasie drogi powiatowej 5120E 
ul. Kolejowa w Bratoszewicach,  
w sytuacji gdy wykonawca powi-
nien zostać wykluczony z przetar-
gu, a jego oferta uznana za odrzu-
coną, 
 udzielenie zamówienia pu-

blicznego firmie Drogomex na re-
alizację przebudowy drogi powia-
towej 5110E na odcinku Tymianka 
– Osse na rzecz wykonawcy, który 
złożył zabezpieczenie należytego 
wykonania umowy w nieprawi-
dłowej formie,
 udzielenie zamówienia 

udzielenie zamówienia publiczne-
go firmie Drogomex na realizację 
przebudowy drogi powiatowej ul. 
Kolejowej w Strykowie na rzecz 
wykonawcy, który złożył zabez-
pieczenie należytego wykonania 
umowy w nieprawidłowej formie,
 udzielenie zamówienia 

udzielenie zamówienia publicz-
nego firmie Drogomex na wyko-
nanie nakładki w pasie drogi po-
wiatowej 5120E ul. Kolejowej  
w Bratoszewicach na rzecz wyko-
nawcy, który złożył zabezpiecze-
nie należytego wykonania umowy 
w nieprawidłowej formie,
 naruszenie Prawa zamówień 

publicznych poprzez zawarcie  
w dniach 1 i 6 czerwca 2018 r. 
aneksów do umowy z dnia 27 
kwietnia 2017 r. z firmą Drogo-
mex, na mocy których przedłu-
żono terminy przebudowy drogi 
5110E Tymianka – Osse, 
 zaniechanie dochodzenia 

kary umownej za nieterminowe 
wykonanie robót budowlanych  

w kwocie 50.445 zł przysługują-
cej Powiatowi Zgierskiemu z tytu-
łu umowy zawartej z firmą KAL-
-BRUK na budowę chodnika  
w pasie drogi powiatowej 5120 ul. 
Kolejowa w Bratoszewicach. 

Ostatecznie, po 5 miesiącach, 
na starostę Bogdana Jarotę nało-
żono łączną karę upomnienia za 
3 czyny będące naruszeniem dys-
cypliny finansów publicznych,  
a związane m.in. z aneksowaniem 
umowy na wykonanie drogi drogi 
Tymianka – Osse w gm. Stryków.

Sprawa zarzutów narusze-
nia dyscypliny finansów publicz-
nych dotycząca wyboru najko-
rzystniejszej oferty w przetargu 
na budowę chodnika przy ul. Ko-
lejowej w Bratoszewicach zakoń-
czyła się uniewinnieniem wice-
starosty Krzysztofa Kozaneckiego  
oraz uniewinnieniem członka za-
rządu Wojciecha Budziarskiego. 

Za nieprawidłowości w postę-
powaniu przetargowym dotyczą-
cym wyboru wykonawcy m.in. 
termomodernizacji ZSS w Głow-
nie komisja orzekająca nałożyła 
karę upomnienia na członka za-
rządu Adama Świniucha. Odpo-
wiedzialnym w tej sprawie, jak 
również w sprawie zmiany umo-
wy na wykonanie drogi Tymian-
ka – Osse, uznano także członka 
zarządu Wojciecha Brzeskiego,  

na którego nałożono łączną karę 
upomnienia. 

Jak poinformowała nas Be-
ata Kaczmarek, z-ca prezesa Re-
gionalnej Izby Obrachunkowej  
w Łodzi, orzeczenie jest niepra-
womocne. Obwinieni mogą od-
wołać się do Głównej Komisji 
Orzekającej, na następnie wnieść 
skargę do sądu administracyjne-
go. Co zrobią upomnieni członko-
wie zarządu? 

Czy będą się 
odwoływać?
Starosta Bogdan Jarota w roz-

mowie z nami zapowiedział decy-
zję w tej sprawie dopiero po otrzy-
maniu pisemnego uzasadnienia. 
Członek zarządu Adam Świniuch 
scedował odpowiedź na Bogdana 
Jarotę, zaś z Wojciechem Brze-
skim, mimo podjętej próby, osta-
tecznie nie udało nam się na ten 
temat porozmawiać. 

Przypomnijmy, że opisywana 
przez nas wielokrotnie sprawa to-
czyła się trzytorowo. Oprócz Re-
gionalnej Izby Obrachunkowej  
i Rzecznika Dyscypliny Finan-
sów Publicznych, w jej badanie 
zaangażowana została również 
Prokuratura Łódź-Bałuty. Tutaj 
od lutego br trwa postępowanie 
w sprawie przekroczenia upraw-
nień i niedopełnienia obowiąz-
ków przez pracowników starostwa 
w latach 2016-2018. Na jakim jest 
ono obecnie etapie? Do momen-
tu zamykania bieżącego wydania 
WG prokuratura nie zdążyła nam 
jeszcze udzielić odpowiedzi.  ljs

Głowno | po sesji Rady Miejskiej

Więcej pieniędzy zostanie w żłobku
O udzieleniu bonifikaty  

od opłat rocznych na rzecz Miej-
skiego Żłobka w Głownie zde-
cydowali radni podczas ostatniej 
sesji Rady Miejskiej, która mia-
ła miejsce w środę, 2 paździer-
nika. W trakcie posiedzenia rad-

ni jednogłośnie wyrazili zgodę  
na zmniejszenie opłat rocznych  
z tytułu trwałego zarządu nieru-
chomości ustanowionego na rzecz 
wspomnianej placówki. 

Bonifikata udzielona została  
w wysokości 90%, co oznacza, 

że żłobek będzie zobowiązany  
do wnoszenia opłat rocznych  
w kwocie 951,90 złotych, zaś uzy-
skane z tytułu bonifikaty środki 
w wysokości 8.567,10 zł będzie 
mógł przeznaczyć na działalność 
statutową.  aw

Dmosin | Gminna biblioteka publiczna

Nocne czytanie książek
W tym roku Gminna 
Biblioteka Publiczna  
w Dmosinie była jedną  
z 1.758 placówek 
w kraju, które 
uczestniczyły  
w ogólnopolskiej  
Nocy Bibliotek.

Przygoda dziewięciorga dzieci 
rozpoczęła się o 19.00 w sobotę,  
5 października, a zakończyła  
w niedzielę, 6 października, o go-
dzinie 7 rano. 

Dmosińskie bibliotekarki przy-
gotowały dla nocnych marków 
różne atrakcje. Było wspólne czy-
tanie, zabawa, a nawet taniec, a to 
jeszcze nie wszystko. Z racji tego, 
że tegoroczna edycja wydarzenia 
przebiegała pod hasłem „Znajdź-
my wspólny język”, wyświetlono 
film „Ptyś i Bill” w reż. A. Charlo-
ta i Francka Magniera, który swo-
im ciepłem i humorem doskonale 
je odzwierciedlił. 

Nie zabrakło też poczęstunku 
w postaci chrupek, drobnych cia-
steczek oraz pizzy. Akcja spodo-
bała się uczestnikom na tyle,  
że w przyszłym roku biblioteka  
na pewno ją powtórzy.  ljs

Nic tak nie utuli do snu jak dobra bajka. Uczestnicy dmosińskiej nocy 
czytania zasnęli między regałami książek. 
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Oplakatowane ogrodzenie świetlicy wiejskiej w Woli błędowej. 
Zdjęcie wykonane 7 października. 
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Urząd nie wydawał 
zgody na umieszczenie 
plakatów  
na ogrodzeniach  
wokół świetlic 
i dlatego zamierza 
poinformować  
komitety wyborcze  
o konieczności  
ich usunięcia.

Starosta zgierski bogdan Jarota.
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Członek zarządu powiatu 
Wojciech brzeski.
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Stryków | Edukacja

To przedszkole ma już 70 lat
Pod znakiem wielu miłych wspomnień, podziękowań za to, co przez lata udało się wspólnie wypracować oraz 
życzeń dalszego rozwoju, upłynęła uroczystość 70-lecia istnienia Przedszkola Samorządowego w Strykowie.

Ofi cjalne obchody jubile-
uszu zorganizowano 4 paź-
dziernika, ale, jak zapowia-
da dyrekcja przedszkola, była to 
dopiero ich pierwsza odsłona. 
Na wiosnę przyszłego roku pla-
nowany jest plenerowy piknik 
z tej okazji z udziałem wszyst-
kich dzieci i rodziców, których na 
raz nie udałoby się pomieścić pod 
dachem przedszkola. Tymczasem 
piątkowa uroczystość zgromadziła 
węższe grono osób, które na prze-
strzeni wielu lat działania placów-
ki wniosło do niej wkład w posta-
ci: inicjatywy, pracy i wsparcia. 

Moc podziękowań
i życzeń 
Byłym dyrektorkom przed-

szkola, Pelagii Jarockiej i Alek-
sandrze Dukowskiej, kadrze 
pedagogicznej i obsłudze, przed-
stawicielom rodziców, przedsta-
wicielom organu założycielskiego 
na czele z burmistrzem Stryko-
wa Witoldem Kosmowskim oraz 
przewodniczącym Rady Miejskiej 
Strykowa Pawłem Kasicą, przed-
stawicielom instytucji, z którymi 
na co dzień współpracuje przed-
szkole, w końcu dyrekcji ościen-
nych placówek oświatowych, 
dziękowała dyrektor Przedszkola 
Samorządowego Małgorzata Frą-
cala. 

Ze strony zaproszonych gości 
nie zabrakło życzeń dalszego roz-
woju placówki oraz – jak na uro-
dziny przystało – prezentów. Były 
wśród nich m.in. książki dla dzie-
ci, zdrowe soki, piłki oraz nowa 
kronika.

Goście mieli okazję obejrzeć 
przygotowane przez dzieci przed-
stawienie. Po części ofi cjalnej po-
dzielono urodzinowy tort, był czas 

na zwiedzanie przedszkola i ogro-
du przedszkolnego oraz wpisy do 
księgi pamiątkowej, która jedno-
cześnie jest albumem przedsta-
wiającym historię przedszkola. 

Wielu miłych wrażeń do-
starczyło przeglądanie kart sta-
rych kronik. Zachowała się m.in. 
pięknie wykaligrafowana kroni-
ka ozdobiona rysunkami podo-
bizn nauczycielek i kucharek. Nie 

brak też zdjęć z lat 50. ubiegłego 
stulecia, na których uwiecznio-
no podopiecznych placówki wraz 
z opiekunkami. Goście obdarowa-
ni zostali pamiątkowymi foldera-
mi i znaczkami z okazji jubileuszu 
70-lecia przedszkola. 

Powojenne początki
Z historii placówki funkcjonu-

jącej początkowo jako Publicz-

ne Przedszkole w Strykowie, 
a przedstawionej przez dyrektor 
Małgorzatę Frącalę, wynika, że 
powstało ono we wrześniu 1949 
roku. Pierwszym dyrektorem, 
a zarazem pracownikiem przed-
szkola, była Halina Olszewska. 
Na początku prowadziła ona za-
jęcia dla dwojga dzieci, później 
ilość przedszkolaków stopniowo 
się zwiększała. Jako pierwsza do 
przedszkola zapisana została Ge-
nia Sujczyńska. 

Problemów nastręczały wa-
runki lokalowe oraz wyposaże-
nie. Przedszkole nie dysponowało 
żadnymi zabawkami ani pomoca-
mi dydaktycznymi. Pani dyrektor 
sama, nierzadko razem z dzieć-
mi, robiła zabawki z kasztanów, 
żołędzi i szyszek. Pierwszy w hi-
storii przedszkola komitet rodzi-
cielski został wybrany w grudniu 
1949 roku, a już przez Święta-
mi Bożego Narodzenia tego sa-
mego roku odbyła się uroczy-
stość dla rodziców i dla dziadków. 
W styczniu 1950 r. zostały zaku-
pione pierwsze zabawki i pomoce 
dydaktyczne. Po roku działalności 
przedszkola, 1 czerwca 1950 roku, 
z okazji Dnia Dziecka oddano do 
użytku drugą wyremontowaną 
salę. Niestety, zimą 7 lutego 1951 
roku wybuchł pożar. Zadymione 
ściany, sufi t i zniszczona podłoga 
wymagały remontu, który prze-
prowadzono etapami, by jak naj-
szybciej wszystko mogło wrócić 
do normy. Od 15 sierpnia 1952 
roku kierownictwo w przedszko-
lu objęła Krystyna Sulma, któ-
rej misja trwała do czerwca 1960 
roku, kiedy to na nowego dyrek-
tora przedszkola wybrano Pelagię 
Jarocką.

Za jej kadencji wzrosła liczba 
dzieci, co spowodowało potrzebę 
zwiększenia ilości personelu pe-
dagogicznego i administracyjne-
go, a także rozbudowę przedszko-
la. W 1961 r. rozpoczęto kapitalny 
remont budynku. Remont trwał 

kilkanaście miesięcy, co utrudnia-
ło działalność, bo mogło z niego 
korzystać tylko 25 dzieci. Dobudo-
wana została sala zabaw, z istnie-
jących pomieszczeń zagospodaro-
wano szatnię, kuchnię, magazyn 
i pokój administracyjny. Powstał 
nowy budynek gospodarczy, gdzie 
urządzono toalety, pralnie i komór-
ki. W końcu warunki lokalowe 
przedszkola poprawiły się na tyle, 
że placówka, która dysponowała 
30 miejscami, zwiększyła ilość do 
54. Przedszkole zaczęło funkcjo-
nować normalnie w 1963 r. 

Najnowsza historia 
przedszkola
W roku 1986 stanowisko ko-

lejnego dyrektora objęła Alek-
sandra Dukowska, która zasta-
ła stary budynek, borykając się 
z ciężkimi, jak na XX wiek, wa-
runkami. Za jej kadencji powstało 
przedszkole w obecnym kształcie. 
W 2009 roku gmina Stryków pod-
jęła decyzję o rozbudowie placów-
ki. Inwestycja została zakończona 
w 2010 roku, od kiedy to w przed-
szkolu zaczęły funkcjonować 
3 oddziały, a od roku 2013 są to 
już 4 oddziały (miejsce dla jedne-
go oddziału zostało wyodrębnione 
z pomieszczeń szatni). Przedszko-
le wzbogaciło się w nowe pomo-
ce dydaktyczne, sprzęty i ogród 
przedszkolny. Od 2015 roku pie-
czę nad placówką przejęła Małgo-
rzata Frącala. 

Od tego czasu zarówno sale, 
jak i plac zabaw, są systematycz-
nie modernizowane i wzbogaca-
ne w nowe pomoce oraz sprzęty. 
W tym roku, w ramach konkur-
su „Ekopracownia pod chmur-
ką”, przedszkole uzyskało środki 
z WFOŚi GW w Łodzi na moder-
nizację ogrodu, w którym utwo-
rzono punkt dydaktyczny pod na-
zwą Ekolandia – Ogród Małych 
Badaczy Natury. O szczegółach 
tego przedsięwzięcia pisaliśmy 
w nr 9 WG (28 lutego br).  

liliaNNa JóŹwiaK
-StaSzewSKa

lila.staszewska@lowiczanin.info
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Przedszkolaki specjalnie z okazji jubileuszu zaprezentowały zabawne przedstawienie, które przypomniało 
dorosłym bajki z ich dzieciństwa. 

Wśród gości jubileuszu pojawili się przedstawiciele wszystkich 
środowisk związanych z funkcjonowaniem przedszkola. 
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Jubileuszowy tort dzielą: burmistrz Strykowa Witold Kosmowski oraz 
dyrektor przedszkola Samorządowego Małgorzata Frącala.
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Zachowana kronika, a na jej kartach podobizny nauczycielek i kucharek 
strykowskiego przedszkola. 
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Głowno | Spotkanie z podróżnikami

Wirtualna wyprawa
do Wietnamu
Po wakacyjnej przerwie 
do Miejskiego Ośrodka 
Kultury powrócił lubiany 
przez mieszkańców cykl 
spotkań z podróżnikami. 
Podczas pierwszej w tym 
sezonie krajoznawczej 
opowieści głownianie poznali 
tajemnice Wietnamu.

W wirtualną podróż po Pół-
wyspie Indochińskim we wtorek, 
24 września, zabrał widzów Ma-
ciej Salski z Oddziału Łódzkiego 
Polskiego Towarzystwa Tatrzań-
skiego. Miłośnikom dalekich wy-
praw opowiedział on m.in. o swo-
jej wizycie w Hanoi, podziwianiu 
Zatoki Ha Long, a także zwiedza-
niu głównego portu morskiego 
w kraju, czyli Ho Chi Minh (daw-
nego Sajgonu). Z zainteresowa-
niem przybyłych spotkała się rów-
nież wciągająca relacja na temat 
świątyń z okresu Cesarstwa Chiń-
skiego podczas której nie zabra-
kło historycznych i religijnych cie-
kawostek na temat Kaodaizmu 
oraz jego wyznawców.

Przy okazji wtorkowego spo-
tkania głownianie mogli poznać 
okolice kanałów i wiosek Delty 
Mekongu, a krajoznawcza opo-
wieść uzupełniona została przez 
podróżnicze refl eksje na temat po-
bytu w Królestwie Kambodży.

Dodajmy, że wirtualna wypra-
wa mieszkańców naszego miasta 
po azjatyckich zakątkach możliwa 
była nie tylko dzięki fascynującym 
wspomnieniom osobistym Macie-
ja Salskiego, lecz także unikalnym 
fotografi om wykonanym w trak-
cie wyjazdu. Podczas wydarzenia 
prelegentowi towarzyszyła ich au-
torka oraz współuczestniczka wy-
prawy – Ewa Uznańska.

Spotkanie było częścią cy-
klu realizowanego przez MOK 
Głowno we współpracy z Pol-
skim Towarzystwem Tatrzań-
skim. Przypomnijmy, że w ra-
mach tego cyklu Maciej Salski 
już wcześniej gościł w głowień-
skim ośrodku kultury. 11 grud-
nia 2018 roku opowiedział miesz-
kańcom naszej miejscowości 
o małym kraju wielkich kontra-
stów – Islandii.  aw

region | ogródki Gier Rozwojowych

Do zabaw w plenerze
i gier strategicznych
Mini-place zabaw wyposażone w huśtawki oraz zjeżdżalnie powstały 
ostatnio na terenie miasta i gminy Głowno, a także Strykowa i Dmosina. 
Co ciekawe, nowe obiekty bywają miejscem rozgrywek strategicznych.

Z nowo powstałych Ogródków 
Gier Rozwojowych mogą korzy-
stać m.in. mali mieszkańcy Głow-
na, dla których mini-plac zabaw 
otwarto w bezpośrednim sąsiedz-
twie parku linowego, czyli przy 
ul. Plażowej. Podobna atrakcja do-
stępna jest również dla dzieci po-
chodzących ze Strykowa, gdzie 
obiekt usytuowano obok siłowni 
zewnętrznej w parku przy Urzę-
dzie Miejskim. Z możliwości za-
baw plenerowych od niedaw-
na cieszą się również najmłodsi 
z gmin Głowno oraz Dmosin 

– ogródki powstały przy ośrod-
ku kultury w Bronisławowie oraz 
w pobliżu szkoły w Dmosinie.

Elementem połączonym z no-
wymi obiektami dla dzieci są nie 
tylko zabawki terenowe, lecz tak-
że strategiczna gra rozwojowa 
oparta na mitologii słowiańskiej 
– „Grodzisko”. Jej uczestnicy pod 
okiem przeszkolonego koordy-
natora mogą zbudować pradaw-
ny gród Słowian, wykorzystując 
w tym celu karty do gry oraz plan-
sze.

Dziecięca rozgrywka w założe-
niu towarzyszyć miała ofi cjalnym 
otwarciom placów zabaw, które 
cyklicznie odbywały się w minio-
nym tygodniu w wielu miejscach 
naszego regionu. Nie wszędzie 
było to jednak możliwe. Dla przy-

kładu, w Głownie, gdzie otwar-
cie placu zabaw przy ul. Plażowej 
przewidziano na środę, 2 paź-
dziernika, ze względu na warun-
ki pogodowe grę przeniesiono do 
budynku Szkoły Podstawowej nr 
1 w Głownie. 

Nową atrakcję logiczną testo-
wali tam uczniowie klasy VIa. 
Zostali oni podzieleni na grupy, 
których zadaniem była budowa 
tytułowego grodziska. 

Dodajmy, że odtąd gra dostęp-
na jest w murach szkoły dla dzie-
ci i młodzieży z naszego mia-
sta. Warunkiem koniecznym, aby 
w nią zagrać, jest stworzenie czte-
rech drużyn (1-3 osobowych) oraz 
zgłoszenie się do koordynato-
ra projektu – Adriana Tomczyka, 
który na co dzień pracuje w SP 1 

jako nauczyciel wychowania fi -
zycznego.

– Rywalizację strategiczną 
z powodzeniem można podjąć 
w murach budynków, w których 
dostępna jest gra, a na placu za-
baw skorzystać z obiektów tereno-
wych, jednak założenie jest takie, 
by łączyć obie możliwości. Chce-
my, by gra mogła się odbywać 
na nowych placach, bo tam cze-
kają na uczestników dodatkowe 
opcje rozgrywki. Projekt łączy 
więc dwie aktywności, które po-
zornie się wykluczają, a są nie-
zbędne dla rozwoju człowieka, 
czyli aktywność fi zyczną i umy-
słową – powiedziała nam Izabela 
Sobczak, specjalistka ds. anima-
cji lokalnej i współpracy w LGD 
„Polcentrum”.

Mini-place zabaw są czę-
ścią nowatorskiego projektu pod 
nazwą „Ogródki Gier Rozwo-
jowych” realizowanego przez 
Lokalne Grupy Działania: Sto-
warzyszenie LGD „Polcentrum”, 
„Prym” oraz „Ziemia Łowicka”. 
W przypadku Głowna zestaw 
tworzący ogródek, na który skła-
dają się zjeżdżalnia oraz dwuoso-
bowy bujak sprężynowy, kosz-
tował 12.800 złotych. Podobne 
obiekty powstały wraz z począt-
kiem października także na tere-
nie gmin Ozorków i Piątek. 

Głowno | osiedle Kopernika

Plac zabaw odzyskał blask
Pozytywnie rozpoczął się paź-

dziernik dla małych mieszkańców 
osiedla Kopernika w Głownie. 
Dotychczasowy plac zabaw został 
odnowiony i znów cieszy dzieci.

We wtorek, 1 października, po-
jawiły się nowe urządzenia służą-
ce do zabaw w plenerze, m.in. al-
fa-pająk, młynek do kręcenia oraz 
karuzela typu Swing, która ze 

względów technicznych dopusz-
czona została do użytku dopiero 
po ostatecznym zastygnięciu pod-
łoża, czyli 7 października.

Przypomnijmy, że obiekt odno-
wiono w ramach Budżetu Obywa-
telskiego miasta Głowna na 2019 
rok. Koszt całości zadania wyniósł 
50.000 zł, z czego na urządzenia 
do zabawy przeznaczono 47.540 

złotych (wraz z montażem i trans-
portem), zaś pozostałe 2.460 zło-
tych na dokumentację projekto-
wo-kosztorysową. aw

Głowno | Koncert patriotyczny

Nostalgia klęsk i euforia zwycięstw
dokończenie ze str. 3
Widzom szczególnie do gustu 

przypadła ballada „Klasztor”, bę-
dąca osobistym hołdem kompo-
zytora złożonym poległym pod 
Monte Cassino, a także wier-
szowany felieton Lecha Mako-
wieckiego, pochodzący z tomiku 
„Ja tu zostaję”, czyli przejmują-
ca „Spowiedź żołnierza wyklęte-

go”. Wspomniany utwór publicz-
ność miała okazję usłyszeć w 
wykonaniu samego autora. – Był 
to koncert wartościowy i niezwy-
kle emocjonalny, bo wypełniony 
nostalgią klęsk oraz euforią zwy-
cięstw. Bez wątpienia zdobył ser-
ca widzów: artyści na czele z cha-
ryzmatycznym bardem bisowali 
dwukrotnie – oceniają w MOK-u.

Organizatorem wydarzenia 
była Fundacja Pomocy i Więzi 
Polskiej „Kresy RP” we współ-
pracy z Klubem Gazety Polskiej 
Głowno – Stryków oraz Miejskim 
Ośrodkiem Kultury w Głownie. 
Projekt dofi nansowano ze środ-
ków Programu Wieloletniego 
NIEPODLEGŁA na lata 2017-
2022.  aw

Jedno ze zdjęć z Wietnamu, jakie głownianie mogli podziwiać 
w ramach podróżniczego spotkania.
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Nowa zjeżdżalnia przy ul. plażowej skrywa w sobie możliwość 
odkrywania dodatkowych opcji w grze strategicznej. 
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uczniowie SP nr 1 w Głownie już mieli okazję przetestować nową grę 
strategiczną. 
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agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Wielofunkcyjna zjeżdżalnia to 
wyzwanie dla najmłodszych.
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Sanniki | 95 tys. zł dotacji na modernizację sali gimnastycznej 

Nie będzie ogrzewania podłogowego 
Zakres robót 
modernizacyjnych w sali 
gimnastycznej w Szkole 
Podstawowej w Sannikach 
będzie inny niż pierwotnie 
zakładano. Zmienił się 
zresztą już po raz kolejny.

Tym razem gmina zrezygno-
wała z ogrzewania podłogowe-
go na rzecz zwykłych grzejników 
na ścianach. Wcześniej zakres 
robót został okrojony z uwagi  

na to, że samorząd otrzymał zna-
cząco mniejsze dofinansowanie 
modernizacji w stosunku do tego 
o co wnioskował. – Składaliśmy 
wniosek o 200 tysięcy złotych, 
ale otrzymamy dużo mniej – mó-
wił w czerwcu burmistrz Gabriel 
Wieczorek. 

Ostatecznie pod koniec wrze-
śnia na konto samorządu wpłynę-
ło 95 tys. złotych. Zakres remontu 
został zmniejszony jeszcze przed 
ogłoszeniem przetargu nieograni-
czonego. Żeby było to możliwe, 

Sanniki musiały uzyskać zgodę  
w Ministerstwie Sportu i Tury-
styki, który przyznawał dotację. 
Nowy zakres robót nie obejmo-
wał m.in. wymiany oświetlenia 
na energooszczędne typu LED, 
zamontowania żaluzji w oknach 
oraz kupna nowej kotary, która 
rozdzielałaby salę na 2 części. 

Ostatecznie „wypadło” z pro-
jektu również ogrzewanie pod-
łogowe. – Mieliśmy wątpliwości 
co do takiego ogrzewania i osta-
tecznie z niego zrezygnowaliśmy, 

obawiając się, że niewystarcza-
jąca będzie wydajność energe-
tyczna takiego rozwiązania – mó-
wił na ostatniej sesji Rady Miasta  
i Gminy Sanniki burmistrz Ga-
briel Wieczorek. 

Ostatecznie więc zakres inwe-
stycji obejmuje przełożenie rur za-
silających grzejniki spod podłogi 
na ściany sali, wykonanie nowej 
podłogi z nawierzchnią poliure-
tanową, malowanie ścian i sufitu 
i montaż dwóch słupków do siat-
kówki. Roboty mają szansę roz-
począć się w listopadzie, a zakoń-
czyć się do 20 grudnia. W tym 
czasie sala gimnastyczna będzie 
wyłączona z użytkowania.  mak 

Zduny | biblioteka publiczna i dom Kultury

Noc Bibliotek pełna niespodzianek
25-osobowa grupa dzieci 
skorzystała z zaproszenia 
Biblioteki Publicznej  
i Domu Kultury Gminy 
Zduny, które w nocy 4/5 
października zorganizowały 
Noc Bibliotek. Ta noc była 
pełna atrakcji, mało było 
czasu na sen.

Zduńska biblioteka nie pierw-
szy raz włączyła się do ogólno-
polskiej akcji pod taką nazwą, któ-
rej głównym organizatorem jest 
Centrum Edukacji Obywatelskiej. 
Noc Bibliotek ma wsparcie finan-
sowe Ministerstwa Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego. Hasło edy-
cji brzmiało „Znajdźmy wspólny 
język”. 

Przybyłe do placówki na godz. 
19.00 dzieci dostały do wypicia 
„magiczne eliksiry” i poświadczy-
ły swoją obecność odciskiem dło-
ni. Potem były warsztaty plastycz-
ne, quiz na temat książkowych 
bohaterów, biblioteczne podcho-
dy, podczas których poszukiwano 
niespodzianek w bibliotecznych 
zakamarkach i poznawanie pracy 
bibliotekarza.

Po kolacji przyszedł czas na 
spotkania gośćmi, którymi byli: 

Zdzisław Kryściak – łowicki 
przewodnik PTTK, który opo-
wiedział dzieciom o swojej pra-
cy, dyrektor DK – Ewa Smerec-
ka, która ubrana w strój łowicki 
opowiedziała o gwarze i zaśpie-
wała utwory ludowe oraz wójt 
Krzysztof Skowroński, który czę-
stując dzieci cukierkami, odpo-
wiadał na pytania (którymi został 

wręcz zasypany) dotyczące swo-
jej osoby i pracy.

Spotkania zakończyły się oko-
ło północy, więc nie pozostało nic 
innego jak rozłożyć śpiwory, ka-
rimaty i przygotować się do spa-
nia. Przedtem bibliotekarki wy-
świetliły film pt. „Ptyś i Bill”, 
udostępniony nieodpłatnie przez 
głównego organizatora akcji. 

Najwytrwalszym uczestnikom 
udało się zasnąć dopiero nad ra-
nem.

W sobotę o 7 rano przyszedł 
czas na pobudkę, poranną gim-
nastykę i śniadanie, po którym 
może nie do końca wyspane, ale 
na pewno pełne pozytywnych 
wrażeń dzieci rodzice mogli za-
brać do domu.  opr. mwk

Nieborów | taniej niż w kosztorysie, ale...

Ścieżka będzie
kosztować
prawie milion
Gmina Nieborów otworzyła 
oferty przetargowe  
na wyłonienie wykonawcy 
ścieżki rowerowej od 
Nieborowa do Zygmuntowa 
wzdłuż dawnej DK nr 70.  
Najtańsza oferta jest niższa 
od kwoty zarezerwowanej  
na realizację tej inwestycji  
w budżecie gminy.

Oznacza to, że przetarg zosta-
nie rozstrzygnięty w najbliższych 
dniach, a wykonawca przystąpi  
do prac w drugiej połowie mie-
siąca. Zamówienie obejmuje po-
wstanie ścieżki pieszo-rowerowej  
o długości 1,1 km, szerokości 3,5 
m, z ciągiem pieszym z betonowej 
kostki oraz ciągiem rowerowym 

o nawierzchni asfaltowej. Przewi-
dziano też instalację latarń wraz  
z siecią zasilająca.

Najniższą ofertę złożyło kon-
sorcjum firm Mr Instal oraz Lark-
band z Łodzi – 977 tys. zł, dla po-
równania o 400 tys. zł droższą 
złożyła kutnowska firma Trakt. 
Natomiast gmina na sfinansowa-
nie prac przewidziała w budżecie 
650 tys. zł, do których należy do-
liczyć 611 tys. zł dotacji z Regio-
nalnego Programu Operacyjnego 
Województwa Łódzkiego w sek-
torze rozwoju turystyki, co daje 
łącznie 1 mln 261 tys. zł.

Wybranie wspomnianej ofer-
ty będzie oznaczać dla gminy 
oszczędność wobec planów kosz-
torysowych, w wysokości blisko 
150 tys. zł.  tb

Pilaszków | to miejsce dla wszystkich 

Altana już jest, teraz pięknieje 
jej otoczenie 

Na ukończeniu są już prace 
przy budowie drewnianej altany 
przy Domu Ludowym i remizie 
OSP KSRG Pilaszków, która bę-
dzie służyła organizacji spotkań  
i integracji mieszkańców na świe-
żym powietrzu. W okresie letnim 
będą w niej mogły odbywać się 
także zebrania sołeckie i strażac-
kie oraz spotkania KGW. 

Przypomnijmy, że sołectwo Pi-
laszków w gminie Łowicz było 
jednym z kilku na naszym tere-
nie beneficjentów grantów sołec-
kich z Urzędu Marszałkowskiego 
w Łodzi. Kwota przyznanej dota-
cji wynosi 9.620 zł, natomiast cał-
kowity koszt przedsięwzięcia to 
13.000 zł. Brakującą sumę pokry-
je samorząd gminy Łowicz.

Przy powstaniu altany i upięk-
szaniu jej otoczenia od połowy 
września pracują w czynie spo-
łecznym mieszkańcy Pilaszkowa, 
poświęcając swój wolny czas, wy-
korzystując własny sprzęt i narzę-
dzia. 

Mieszkańcy mają nadzieję za-
kończyć prace jeszcze w paździer-

niku, a już niebawem spotkać się 
w nowym miejscu. Przekonują,  
że z altany będą mogli też korzy-
stać rowerzyści, którzy zrobią so-
bie akurat postój na trasie. Jej 
powstanie wpłynie też na atrak-
cyjność Domu Ludowego, w któ-
rym odbywają się imprezy oko-
licznościowe. 

– Taki był zamysł tego projek-
tu, aby powstało miejsce spotkań 
dla wszystkich – przekonuje jedna  
z działaczek KGW w Pilaszkowie. 
 aa 

GDDKiA | przetargi na dzierżawę Mop-ów 

Powstaną punkty ładowania samochodów elektrycznych
Generalna Dyrekcja Dróg Kra-

jowych i Autostrad planuje utwo-
rzyć przy niektórych MOP-ach 
punkty ładowania samochodów 
elektryczne. Dotyczy to też miejsc 
blisko Łowicza. Właśnie zosta-
ły ogłoszone przetargi na dzier-

żawę fragmentów nieruchomości 
(jeden to ok. 3 mkw.) pod budo-
wę stacji (na każdej 2 punkty ła-
dowania) i ich późniejszą obsługę 
na MOP-ach przy poszczególnych 
odcinkach autostrad A1, A2 i A4. 
Wśród nich są m.in. MOP-y Bo-

limów i Mogiły (A2), Głowno 
Wschód, Głowno Zachód, Sko-
szewy (A1). 

Termin składania ofert upły-
wa w grudniu. Umowy dzierżawy 
mają obowiązywać przez 10 lat od 
momentu oddania. 

We wrześniu zostały już uru-
chomione takie punkty na niektó-
rych MOP-ach przy autostradzie 
A4 oraz przy drodze S8. Jeżeli zaś 
chodzi o powiat łowicki, to stacja 
taka działa przy stacji paliw Bliska 
w Łyszkowicach.  tm

Noc w bibliotece w Zdunach spędziło 25 dzieci. Z pewnością będzie to dla nich niezapomniane przeżycie. 

Sołectwo Pilaszków wzbogaciło 
się o nową altanę przy domu 
Ludowym i remizie. 
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Głowno | Erasmus +

Julia Wróbel odkrywała
piękno estońskiej przyrody
Atrakcje przyrodnicze oraz krajobrazowe Estonii 
podziwiać mogła pod koniec września Julia 
Wróbel – uczennica Szkoły Podstawowej nr 1  
w Głownie. W ciągu trzech dni, 18-20 września, 
poznawała okolice miejscowości Kohtla-Järve.

Wyjazd zrealizowano w ra-
mach projektu Erasmus+ „Re-
set Yourself – Be Eco-friendly”,  
do którego głowieńska „Jedynka” 
przystąpiła w czerwcu br. Była to 
pierwsza wycieczka zorganizo-
wana w ramach półrocznego pro-
gramu edukacyjnego, zaś szósto-
klasistce udało się wziąć w niej 
udział dzięki aktywności na rzecz 
placówki oraz wygranej w szkol-
nym konkursie.

Korzyści nie tylko 
językowe
Podczas trzydniowego poby-

tu reprezentantka naszego miasta 
przyglądała się z bliska obycza-
jom Estończyków, zamieszkując 
u rodziny jednej z uczennic, tak-
że realizującej ekologiczny projekt  
w ramach wymiany Erasmus+.

– Byli to dziadkowie mojej ko-
leżanki, którzy przyjęli mnie bar-
dzo życzliwie, chętnie opowia-
dali o swojej rodzinie, pomagali 
poznać swoje obyczaje i byli cie-
kawi tego, jak żyje się w moim 
kraju. Nie mówili w języku an-
gielskim, więc porozumieć po-
mógł nam się tłumacz. Dzięki 
pobytowi w ich domu zrozumia-
łam, że języki obce są potrzebne 
i warto się ich uczyć – zauważa 
Julia Wróbel.

Podobnego zdania jest Iwo-
na Kucharczyk, nauczycielka ję-
zyka rosyjskiego, która towarzy-
szyła dziewczynce w trzydniowej 
wyprawie. Nasza rozmówczy-
ni dostrzega wiele korzyści, jakie 
uczniowie mogą odnieść w związ-
ku z przystąpieniem do programu, 

który SP nr 1 w Głownie realizuje 
od kilku miesięcy.

– Wyjazd wiązał się nie tylko  
z szansą na odwiedzenie cieka-
wych miejsc, lecz także z okazją 
poznawania kultury innego kraju, 
szlifowania języka, sprawdzenia 
swoich umiejętności w praktyce 
oraz nawiązania wartościowych 
znajomości międzynarodowych  
– podkreśla nauczycielka.

Nadmorskie klify, 
bagna i plaże pełne 
kamieni
Dodajmy, że w wyprawie do 

Estonii wzięli udział uczniowie  
z różnych zakątków Europy, m.in. 
Anglii, Grecji czy Litwy. W cią-
gu trzech dni wspólnie z naszy-
mi rozmówczyniami odwiedzi-
li oni atrakcyjne pod względem 
przyrodniczym i krajobrazowym 
okolice miejscowości Kohtla-
-Järve. Szóstoklasistce z Głowna 
w pamięć zapadło przede wszyst-
kim podziwianie najwyższego  
w tym kraju, 30-metrowego wo-
dospadu Valaste, sytuowanego  
w sercu parku krajobrazowego 
nad morzem. W trakcie zwie-
dzania zaskoczyło ją, że estońska 
plaża w dużym stopniu różni się 
od tej, którą znała z rodzimego 
wybrzeża.

– Dotychczas widywałam je-
dynie plaże pełne piasku, a po-
dziwiając nadmorski krajobraz  
w Estonii zobaczyłam, że plaża 
jest cała w kamieniach. Była tro-
chę żwirowata i dlatego trudno 
było po niej chodzić – stwierdza 
uczennica.

Wrażenie na Julii Wróbel zrobi-
ło także zwiedzanie nadmorskie-
go klifu i bagien.

– To było prawdziwe wyzwa-
nie, ale w trakcie tej przygody czu-
łam się bezpiecznie, bo te okolice 
są przystosowane do potrzeb tury-
stów i nawet w takich miejscach 
mogą się oni poruszać po kład-
kach – dodaje.

Mimo że udział w międzyna-
rodowym projekcie ze względu 
na ekologiczny charakter wiązał 
się przede wszystkim z możliwo-
ścią poznawania przyrodniczych 
i krajobrazowych okolic Esto-
nii, małym podróżnikom udało 
się odwiedzić także inne miejsca, 
choćby najważniejsze zakątki sto-
licy tego kraju – Tallinu. 

Nowe życie  
starych rzeczy
W chwilach wolnych od zwie-

dzania uczniowie z Europy mie-

li możliwość udziału w zajęciach 
edukacyjnych o charakterze eko-
logicznym. Reprezentantce na-
szego miasta najbardziej spodo-
bało się wspólne sadzenie drzewa 
oraz próbowanie owoców żura-
winy prosto z krzewu. W ramach 
warsztatów uczestników wyprawy 
zapoznano z nowymi rodzajami 
roślinności.

– Poznawaliśmy różne odmiany 
ziół i uczyliśmy się ich nazw. Nie-
które z nich przywiozłam ze sobą, 
żeby pokazać je swoim szkolnym 
przyjaciołom – mówi Julia.

Co ciekawe, dzięki ekolo-
gicznemu projektowi uczennica  
nauczyła się twórczo wyko-
rzystywać otaczające ją rzeczy  
i dawać drugie życie zużytym 
przedmiotom. W ramach warsz-
tatów plastycznych z radością  
tworzyła łapacze snów oraz 
ozdoby świąteczne z surowców 
wtórnych.

– Program wycieczki był bar-
dzo napięty, ale dzięki temu dawał 
możliwość przeżycia niezwykłej 
przygody, a przy okazji naucze-
nia się wielu pożytecznych rzeczy. 
Jedną z nich było odkrywanie no-
wych zastosowań dla starych rze-
czy. Dzieci dowiedziały się, że 
wiele rzeczy można wykorzystać 
ponownie, ale w innym niż do-
tychczas charakterze – zaznacza 
Iwona Kucharczyk, nauczycielka.

Podróż po świecie 
słodyczy
Zagraniczny wyjazd, w którym 

wzięły udział przedstawicielki na-
szego kraju, był okazją do odkry-
wania kultury estońskiej, poznania 
obyczajowości mieszkańców Eu-
ropy Północnej oraz spróbowania 
lokalnych produktów kulinarnych. 
Julia Wróbel odkryła dzięki temu, 
że tradycyjne potrawy estońskie 
są smaczne, a w wielu przypad-
kach podobne do tych, które zna-
ła z rodzinnych stron. Z zaskocze-
niem dziewczynki spotkało się 
jedynie wykorzystywanie sporej 
ilości śmietany w formie dodatku 
do wielu potraw, m.in. naleśników 
i zup. Najwięcej kulinarnych cie-
kawostek odkryć można było pod-
czas tzw. Wieczoru Narodowego, 
kiedy uczniowie z różnych stron 
Europy dzielili się ze sobą opo-
wieściami na temat słodyczy cha-
rakterystycznych dla kraju, z któ-
rego pochodzą. Podczas spotkania 
istniała również możliwość degu-

stacji łakoci. Julia Wróbel zabrała 
ze sobą krówki i pierniki, a sama 
spróbowała m.in. sękacza z Litwy 
czy galaretek w cukrze pudrze 
z Grecji. Dowiedziała się dzię-
ki temu, że popularne słodkości 
greckie raczej nie zawierają cze-
kolady, bo ona łatwo rozpuszcza 
się w wysokich temperaturach, ja-
kie panują w tym kraju. Koleżan-
ki z Estonii powiedziały jej z kolei, 
że znają pierniki podobne do tych, 
które przywiozła, ale jedzą je tyl-
ko w okresie świątecznym.

– To było naprawdę wspaniałe 
przeżycie. W ciągu kilku dni do-
wiedziałam się wielu ciekawostek 
i poznałam fajnych ludzi, z któ-
rymi nadal mam kontakt. Może 
jeszcze kiedyś uda mi się powró-
cić do Estonii, ale najpierw chcia-
łabym nauczyć się języka rosyj-
skiego, żeby porozumiewać się  
z mieszkańcami bez trudu – opo-
wiada mała podróżniczka.

Na wycieczce i w szkole
Była to pierwsza wycieczka do 

Estonii, jaką zrealizowano w ra-
mach projektu Erasmus+ „Reset 
Yourself – Be Eco-friendly”. Po-
nownie, tym razem na nieco dłu-
żej, wspomniany kraj odwiedzą 
inni szkolni aktywiści na przeło-
mie listopada i grudnia. Uczniów 
głowieńskiej „Jedynki” w naj-
bliższym czasie czeka ponad-
to realizacja zadań projektowych  
w szkole. Szerzej o nich piszemy 
w ramce.  aw

„ReSet YoURSelf – Be eCo-fRieNDlY”
do programu Erasmus + 
„Reset yourself – be Eco-
friendly” Szkoła podstawowa 
nr 1 w Głownie przystąpiła 
w czerwcu br. od tego 
czasu w ramach wymiany 
międzynarodowej uczniowie 
mogą skorzystać z wyjazdów 
do Estonii w celu podziwiania 
atrakcji przyrodniczych oraz 
krajobrazowych. Wycieczka, 
w której wzięła udział Julia 
Wróbel, była pierwszym 
wyjazdem z tego cyklu, zaś na 
przełomie listopada i grudnia 
możliwa będzie wyprawa 

kolejnych uczniów tej szkoły.
Realizacja projektu  
o charakterze ekologicznym 
wiąże się również z możliwością 
udziału reprezentantów 
głowieńskiej „Jedynki”  
w zajęciach edukacyjnych, 
warsztatach plastycznych 
oraz projektach twórczych, 
których celem jest poznawanie 
zasad zdrowego stylu życia, 
a także nauka poprawnego 
segregowania odpadów 
oraz zasad recyklingu, w tym 
praktycznego wykorzystywania 
surowców wtórnych. Zadaniem 

uczniów będzie m.in. 
organizacja akcji charytatywnej 
na rzecz wybranej organizacji 
lokalnej.
– prawdopodobnie 
zdecydujemy się na pomoc 
przytulisku dla Zwierząt 
w Głownie. planujemy 
zorganizować zbiórkę karmy 
oraz ciepłych koców, które 
na pewno przydadzą się 
zwierzakom w czasie zimy. 
Akcja zostanie uwieczniona, 
a następnie na podstawie 
naszych doświadczeń i zdjęć 
stworzymy prezentację  
w języku angielskim – zauważa 

Aneta Kowalczyk, nauczycielka 
języka angielskiego oraz 
koordynator projektu.
dodatkowo, wspólnie  
z kolegami i koleżankami 
z różnych krajów Europy, 
reprezentanci Głowna 
stworzą książkę o tematyce 
ekologicznej. Każda szkoła, 
która bierze udział w projekcie, 
zobowiązana jest bowiem 
do opracowania jednego 
rozdziału publikacji. Uczniowie 
Sp nr 1 wylosowali temat 
recyklingu, dlatego w formie 
10-15 obrazków z opisami 
przedstawią możliwości 

kreatywnego wykorzystania 
pozornie niepotrzebnych 
rzeczy.
– przedstawimy w formie 
graficznej i opisowej 
kilkanaście pomysłów.  
Znajdzie się wśród nich  
m.in. sposób na twórcze  
i pomysłowe wykorzystanie 
szklanych butelek, które można 
przeznaczyć np. na wazony  
– mówi nasza rozmówczyni.
ponadto, uczniów czekają 
warsztaty artystyczne  
w ramach których przygotują 
obiekty plastyczne stworzone 
dzięki surowcom wtórnym,  

a także artykuły codziennego 
użytku i biżuterię z jeansu.
– Estonię odwiedzimy  
na przełomie listopada  
i grudnia, więc do tego czasu 
musimy zdążyć z realizacją 
zadań. Efekty naszej pracy,  
a także prezentacje  
w języku angielskim i zdjęcia 
będziemy pokazywać naszym 
zagranicznym przyjaciołom,  
z którymi w czasie wyjazdu się 
spotkamy – podkreśla Aneta 
Kowalczyk. Erasmus + „Reset 
yourself – be Eco-friendly” to 
projekt półroczny. Zakończy się 
on w grudniu br. aw

Głowno | Zmiana za sterami liceum

Dyrektorka chce, by I LO było pierwsze w regionie
dokończenie ze str. 6
Na pewno sprawdziła się Aka-

demia Licealisty (realizowany 
od 2016 r. program współpracy  
z Wydziałem Studiów Między-
narodowych i Politologicznych 
UŁ, koordynowany przez Iwo-
nę Mokras-Wosik, wówczas jako 
nauczycielkę języka angielskie-
go w LO – dop. red) i chciałabym 
rozwinąć ją, ale bardziej w ujęciu 
systemowym – kontynuuje Iwo-
na Mokras-Wosik: – Dotychczas 

program Akademii był adresowa-
ny przede wszystkim do uczniów 
o zainteresowaniach humanistycz-
nych. Teraz Akademia Licealisty 
będzie realizowana w czterech 
wariantach: humanistyczno-języ-
kowym we współpracy z WSMiP 
UŁ, matematyczno-informatycz-
nym w pilotażowej współpracy  
z Politechniką Łódzką, przyrod-
niczym we współpracy z Wydzia-
łem Biologii i Ochrony Środo-
wiska UŁ i innymi instytucjami 

(będzie to kontynuacja działań 
prowadzonych z uczelnią przez 
Martę Polit-Wawrzyn) oraz ogól-
norozwojowym we współpracy  
z Wydziałem Zarządzania UŁ (za-
jęcia m.in. z psychologii, doradz-
twa zawodowego, przedsiębior-
czości, zarządzania, geografii). 

Uczniowie będą wybierali 
ścieżki zgodnie ze swoimi zainte-
resowaniami, uczestnicząc w zaję-
ciach proponowanych przez daną 
jednostkę naukową. Tak jak star-

sze roczniki, pierwszoklasiści do-
staną indeksy, w których będzie 
odnotowywany ich udział w Aka-
demii Licealisty. 

Uroczysta inauguracja rozsze-
rzonej edycji programu planowa-
na jest na 14 października (Dzień 
Edukacji Narodowej), kiedy w li-
ceum zwyczajowo odbywa się 
ślubowanie klas pierwszych. Tak 
jak dla licealistów w pewien spo-
sób naturalnym ośrodkiem na-
uki i punktem odniesienia, a tak-

że miejscem zdobywania wiedzy 
poza murami szkoły, stają się 
uczelnie wyższe, tak liceum po-
winno być podobnym „ośrodkiem 
nauki” dla uczniów szkół podsta-
wowych. I to też jest ambicją Iwo-
ny Mokras-Wosik, by zachęcać je 
do wspólnych działań, by licealiści 
dzielili się swoją wiedzą z młod-
szymi kolegami, tak jak z nimi 
dzielą się wiedzą studenci.

– W tym roku także w naszej 
szkole w ramach koła zaintere-
sowań uczniowie klas matema-
tyczno-informatycznych mogą 
uczęszczać na zajęcia z robotyki 
i programowania. Niezależnie od 

tego nauczyciel informatyki, Bła-
żej Wieteska, realizuje program 
grantowy Politechniki Łódzkiej, 
w ramach którego nasi uczniowie 
będą uczestniczyć w zajęciach  
z programowania – dodaje Iwona 
Mokras-Wosik. 

Priorytetem nowej dyrektorki 
jest też szeroko pojęte bezpieczeń-
stwo – i to cyfrowe, i to fizycz-
ne. Dzięki niemu możliwe jest 
tworzenie odpowiednich warun-
ków rozwoju, co z kolei prowa-
dzić powinno do osiągania przez 
uczniów wysokich ocen. A ich 
sukcesy mają przyczyniać się do 
budowania marki szkoły.  ewr

Julia Wróbel i Iwona Kucharczyk (od lewej) nad morzem w Estonii. 
W tle plaża pełna kamieni. 
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W estońskim lesie. Julia Wróbel i iwona Kucharczyk (pierwsze z przodu) 
w towarzystwie przyjaciół z Europy. 
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Biznes | łowiczanie w rankingu Forbes

Finansowy sukces przed trzydziestką
Dwaj pochodzący z Łowicza przedsiębiorcy
znaleźli się na opublikowanej w październikowym 
numerze polskiego wydania miesięcznika Forbes
liście 30 największych polskich przedsiębiorców 
poniżej 30. roku życia. To Dawid Adach 
i Michał Szymański, twórcy MDBootstrap.

O tej niezwykłej, dwuosobowej 
spółce, pisaliśmy już na naszych 
łamach. Założyli ją w czerwcu 
2016 roku dwaj koledzy, obaj uro-
dzeniu w Łowiczu w 1989 roku 
absolwenci I LO im. Józefa Cheł-
mońskiego. Już po 11 miesiącach 
działania przyniosła pierwszy mi-
lion złotych przychodów, a po 
15 miesiącach granicę milio-
na złotych przekroczył dochód – 
i to bez wsparcia inwestorów. 
Do dziś 100% udziałów fi rmy na-
leży do jej dwóch właścicieli.

Przypomnijmy, że jej sztanda-
rowym produktem jest MDBo-
otstrap, czyli framework (zestaw 
narzędzi informatycznych prze-
znaczony do tworzenia bardziej 
złożonego oprogramowania), 
z którego na całym świecie ko-
rzystają programiści, projektanci 
i specjaliści od technologii infor-

matycznych – zaufało im już po-
nad milion użytkowników. W du-
żym uproszczeniu – ktoś, kto chce 
stworzyć własny, specjalistycz-
ny program, nie musi pisać go od 
podstaw, może skorzystać z frame-
worka będącego czymś, co można 
porównać do szkieletu, na którym 
opiera się organizm (Dawid Adach 
i Michał Szymański częściej uży-
wają porównania do klocków, 
z których buduje się konstrukcje). 
Podstawowa wersja MDBootstrap 
jest bezpłatna.

Dawid Adach mówi, 
że umieszczenie w rankingu to 
ogromne wyróżnienie i jednocze-
śnie potwierdzenie, że warto było 
poświęcić niezliczone godziny 
pracy nad swoją wizją. Forbes jest 
prestiżowym biznesowym maga-
zynem, a jego rankingi mają rangę 
międzynarodową. 

– Pomimo tego dalej twar-
do stąpamy po ziemi, bo wiemy, 
że jeszcze wiele pracy przed nami 
– zaznacza. 

Michał Szymański dodaje, 
że jest bardzo szczęśliwy, ale za-

chowuje pokorę, ponieważ ma 
świadomość jak wiele jeszcze wy-
zwań przed nimi.

Ambicją Dawida Adacha i Mi-
chała Szymańskiego jest uczy-
nienie MDBootstrap największą 
na świecie platformą dotyczącą 
technologii internetowych. Nie 
myślą jednak tylko i wyłącznie 
o sobie, bo od początku podkre-
ślali, że chcą też dawać innym 
młodym ludziom w Łowiczu i po-
dobnych mniejszych ośrodkach 
przykład na to, że przy wytężo-
nej pracy można osiągnąć sukces 
na globalną skalę. Jak przystało na 
solidną fi rmę – na deklaracjach się 
nie zakończyło. Rok temu pano-
wie rozpoczęli cykl zajęć Akade-
mia MDB w I LO oraz ZSP nr 2 
w Łowiczu. Przez rok uczyli pro-
gramowania blisko 30-osobową 
grupę, a najlepsze w tym oso-
by dostały się na wakacyjne płat-
ne staże w fi rmach w Warszawie. 
Z założenia było to szkolenie 
osób, które teraz same stają się 
nauczycielami w tym programie 
i przekazują wiedzę i umiejętności 
kolejnym uczniom. 

Planem dalekosiężnym jest 
stworzenie międzynarodowej or-
ganizacji młodzieżowej MDB 
Youth, zrzeszającej entuzjastów 
technologii. Na razie udało im się 
stworzyć pierwszą grupę lokalną 
i pracują już nad kolejnymi. Na-
wiązali tez partnerstwo z młodzie-
żą we Włoszech i właśnie otwiera 
się tam kolejna grupa. – Chcieliby-
śmy, żeby ten ranking Forbesa był 
dla młodych ludzi drogowskazem 
– zgodnie mówią Dawid Adach 
i Michał Szymański. – Przekaz 
jest prosty: nie ma znaczenia, czy 
jesteś z małego miasta, ze wsi czy 
z metropolii, nie ma znaczenia 
twoja płeć, narodowość czy sytu-
acja materialna. Naszym celem 
jest uczynienie z Łowicza zagłębia 
talentów IT i zrobienie z niego na-
szej małej „Doliny Krzemowej”. 

Bolimów | Jest konkurs na stanowisko dyrektora GoK

Kto zastąpi panią Irenę?
Wójt gminy Bolimów Stani-

sław Linart zdecydował 3 paź-
dziernika o przeprowadzeniu 
konkursu na stanowisko dyrekto-
ra Gminnego Ośrodka Kultury, 
w ramach którego działa Gminna 
Biblioteka Publiczna. Wyłoniona 
w konkursie osoba zastąpi na tym 
stanowisku wieloletniego dyrek-

tora placówki – Irenę Śmigierę-
-Milewską, która w połowie roku 
przeszła na emeryturę.

Wójt nie śpieszył się więc 
z podjęciem decyzji o ogłoszeniu 
konkursu, bo, jak nam powiedział, 
dotychczasowa dyrektor, mimo 
przejścia na emeryturę, zgodziła 
się pracować w ośrodku na sta-

nowisku kierowniczym w niepeł-
nym wymiarze godzin. Zastępca 
wójta Patryk Kołosowski mówił 
nam jakiś czas temu, że prowa-
dzono rozmowy z obecnymi pra-
cownicami GOK na temat objęcia 
tego stanowiska, ale proponowane 
warunki nie zyskały zainteresowa-
nia. Wójt Linart zaznaczył w roz-

mowie z nami: – Mamy ogłoszo-
ny konkurs, każdy może w nim 
wystartować i jestem przekonany, 
że komisja wybierze najlepszego 
kandydata.

Gmina czeka na oferty od kan-
dydatów do 18 października. Po-
winny one zawierać m.in. infor-
mację o kandydacie, motywacjach 
startu w konkursie, autorską kon-
cepcję funkcjonowania ośrodka. 
Nowy dyrektor zostanie zatrud-
niony na 3-letnią kadencję.  tb

Łowicz | promocja powiatu łowickiego

Brak chętnych
na dyrektorskie stanowisko
Żadna oferta nie wpłynęła 
w ogłoszonym przez 
Zarząd Powiatu Łowickiego 
konkursie na stanowisko 
dyrektora Centrum Kultury 
Turystyki i Promocji Ziemi 
Łowickiej.

Termin składania ofert minął 
7 października o godzinie 16.00. 
Przypomnijmy, że wraz z koń-
cem września pracę dla centrum 
po niespełna 9 miesiącach zakoń-
czyła dotychczasowa dyrektor 

Adrianna Kaczor. Obowiązki dy-
rektora pełni tymczasowo Tomasz 
Dróżka.

Co dalej z Centrum? Staro-
sta Marcin Kosiorek w tej chwi-
li nie może jednoznacznie odpo-
wiedzieć na to pytanie. Jak mówił 
– zarząd dał sobie 2 tygodnie do 
namysłu, rozważane mają być róż-
ne opcje. Starostwa nie wyklucza 
poważnych zmian organizacyj-
nych, o czym – przynajmniej za-
kulisowo – mówi się w środowi-
sku władz powiatu od dawna.  tm

Dawid Adach i Michał Szymański stworzyli różne narzędzia 
programistyczne, największy sukces przyniósł Mdbootstrap. 
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Ambicją łowiczan 
jest uczynienie 
Mdbootstrap 
największą na świecie 
platformą dotyczącą 
technologii 
internetowych.
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REKLAMA

NSZZ „Solidarność” Region Mazowsze, Ko-
misja Międzyzakładowa ZPOW Agros Nova  
i inne podmioty reprezentujące interesy pracow-
ników weszły w spór zbiorowy z pracodawcą we 
wrześniu ubiegłego roku, realizując oczekiwania 
załogi, w szczególności wydziałów produkcyj-
nych, dotyczące podwyżki płac. Po przejęciu za-
kładu w 2015 roku przez spółkę Maspex Wado-
wice – jednego z liderów tej branży w Europie 
Środkowo-Wschodniej – związki zawodowe wal-
czyły przede wszystkim o podniesienie wynagro-
dzeń, zwracając uwagę, że wykwalifikowani, do-
świadczeni pracownicy działów produkcyjnych, 
zarabiali niewiele więcej niż pracownicy nowo 
zatrudnieni.

Związkowcy mówili też o konieczności prze-
strzegania wszystkich zasad BHP, przywołu-
jąc m.in. wysokie temperatury i brak wentylacji  
w hali produkcyjnej (dotyczyło to jeszcze starej 
hali, wiosną tego roku oddano nową, o zdecydo-
wanie lepszym standardzie pracy), nieprzestrze-
ganie 11-godzinnej przerwy między zmianami 
czy zaległe urlopy. 

Porozumienie – na czym polega,  
co zmieni?
Obie strony zakończonego sporu uzgodniły,  

że obok przeprowadzonych w 2019 roku regulacji 
płacowych, od 1 września dotychczasowa premia 
regulaminowa (8%) zostanie przeniesiona do wy-
nagrodzenia zasadniczego. Pracodawca zobowią-
zał się wypłacić jednorazowe nagrody (włączone 
do pensji za sierpień) – 50 zł pracownikom, któ-
rych wynagrodzenia zasadnicze nie przekracza-
ło 240 zł, a 30 zł pracownikom z wynagrodze-
niem zasadniczym 240-270 zł (cały czas mowa tu  
o kwotach brutto). 

Od przyszłego roku zakładowa organizacja 
związkowa, w uzasadnionych przypadkach i na 
żądanie pracowników, będzie mogła złożyć wnio-
sek o weryfikację podwyżek tychże pracowni-
ków i wydawać opinię w tej sprawie. Związkowcy 
będą też mogli brać udział w konsultacjach doty-
czących systemu szkoleń pracowników, rekrutacji 
na te szkolenia i dokonywania ich oceny. 

Odrębne ustalenia dotyczą podwyżek dla ope-
ratorów maszyn i urządzeń. Uzyskali oni gwaran-
cję wynagrodzenia minimum 290 zł, a w przy-
padku stanowiska starszego operatora – minimum 
3.20 zł. Warunkiem jest pozytywna ocena ich pra-
cy przez pracodawcę – w przypadku oceny nega-
tywnej, związki będą miały prawo żądać jej uza-
sadnienia bądź przedstawienia kryteriów.

– To specjaliści, którzy mierzą się z dużymi 
wyzwaniami, jakimi są nowe technologie, osoby, 
które chcą podnosić swoje kwalifikacje i się roz-
wijać – mówi Jarosław Samsel, wiceprezes zarzą-
du Agros Nova, który odpowiadał za porozumie-
nie ze strony zarządu.

Od przyszłego roku minimalne wynagrodzenie 
w zakładzie ma wynosić 2.650 zł. Przypomnij-
my, że minimalne wynagrodzenie w kraju ma w 
tym czasie wynosić 2.450 zł (o czym nie było 
wiadomo w momencie zawierania porozumienia  
w Agros Nova).

Porozumienie to dobry prognostyk
Głównymi prowadzącymi rozmowy z za-

rządem firmy była Komisja Międzyzakładowa 
NSZZ „Solidarność” oraz wyznaczony media-
tor z Ministerstwa Rodziny, Pracy i Polityki Spo-
łecznej. Prowadząca rozmowy ze strony „Solidar-
ności” Teresa Kowalska-Suchecka mówi nam,  
że gdyby komisja miała większe wsparcie ze stro-
ny załogi pracowniczej, może udałoby się więcej 
wynegocjować.

– Pracownicy jednak stanęli trochę z boku, li-
cząc, że wszystko załatwi komisja „Solidarności” 
– stwierdza. Członkowie Komisji Solidarności 
przez ten rok negocjacji przychodzili na spotka-
nia negocjacyjne niejednokrotnie w wolnym dniu, 
lub w wolnym czasie, po nocnej zmianie w pra-
cy lub wcześniej przed pracą, widząc potrzebę ne-

gocjacji dla załogi. Należą im się duże słowa uznania. 
Uważamy że porozumienie i zakończenie sporu jest 
sukcesem, nie tylko związków, ale również i pracodaw-
cy. Udało nam się osiągnąć porozumienie bez eskala-
cji sporu.

Kowalska-Suchecka dodaje, że porozumienie przyj-
muje jako dobry prognostyk. Cieszy się, że kierownic-
two firmy otworzyło się na dialog i zaczyna słuchać 
głosu związków zawodowych i pracowników. Podkre-
śla, że porozumienie dotyczy gwarantowanego mini-
mum, natomiast kwestia wynagrodzeń powyżej tego 

minimum pozostaje otwarta. – Cieszymy się, że z no-
wym rozdaniem możemy wspólnie realizować progra-
my dla pracowników – mówi. – Zatwierdziliśmy pro-
gram opieki medycznej, zatwierdzony jest wybór firmy 
zarządzającej w pracowniczym programie kapitało-
wym dla pracowników. 

Nie ukrywa, że w najbliższym czasie komisja ma 
jeszcze dużo do zrobienia, miedzy innymi negocjo-
wanie zakładowego układu zbiorowego pracy, którego 
projekt w najbliższym czasie przedstawi pracodawcy.

– Uważamy, że to co najgorsze za nami, w przy-
szłość powinniśmy patrzeć wspólnie z pracodawcą  
w zakresie między innymi szkoleń i warunków pracy, 
dla dobra pracowników i firmy – podsumowuje Teresa 
Kowalska-Suchecka.

– Bardzo mi zależy, aby zakład w Łowiczu był no-
woczesnym, przyjaznym miejscem pracy, które daje 
takie możliwości rozwoju – mówił z kolei wiceprezes 
Samsel. – Dużo już zrobiliśmy w tym obszarze, ale to  
z pewnością nie koniec.  Tomasz Matusiak

Łowicz | ZpoW „Agros nova”

Istotne zmiany 
dla pracowników
W łowickim ZPOW „Agros Nova” zaczęły obowiązywać nowe  
regulacje płacowe. To efekt zawartego 6 sierpnia porozumienia  
między kierownictwem firmy, a organizacją związkową,  
które zakończyło trwający blisko rok spór zbiorowy. Teresa Kowalska-Suchecka wspomagana przez prawnika Regionu Mazowsze Zbigniewa Sikorskiego. 

Mediatorem był Jacek Męcina, a w imieniu pracodawcy występował wiceprezes zarządu Jarosław Samsel. 
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Aktualności

MAtERiAł WyboRcZy SponSoRoWAny

loKalNY teMat w KRaJowYCH wYBoRaCH
Rzadko tak się zdarza, by wynik 
wyborów parlamentarnych miał 
tak bezpośrednie przełożenie 
na konkretną sprawę lokalną, 
jak jest w tym przypadku. 
Jeśli megalotnisko powstanie, 
będzie ogromną szansą 
rozwojową dla całego pasa 
między Warszawą 
a łodzią. oczywiście, 
największą dla Grodziska, 
Sochaczewa, żyrardowa – ale 
i dla łowicza też. Jeśli nie 
powstanie – tej szansy nie 

będzie. prawo i Sprawiedliwość 
uważa budowę cpK za 
konieczną i jeśli wygra, projekt 
zacznie być realizowany. Jeśli 
wygra opozycja – może być 
różnie. obecny prezydent 
Warszawy, Rafał trzaskowski 
z po, powiedział kiedyś tak: 
„W berlinie udało się po latach, 
i będziemy mieli lotnisko, 
które... no, trudno będzie z nim 
konkurować”. nie był jedynym 
prezentującym takie podejście. 
Jak ujawniła niedawno 

„Rzeczpospolita”, 
publikując 
wywiad 
z Jarosławem 
obremskim, 
niegdyś także człowiekiem 
platformy, teraz senatorem 
piS: gdy na jakiejś komisji 
senackiej omawiano sprawę 
cpK, jeden z senatorów po 
zadał pytanie, czy pytaliśmy 
się niemców o zgodę na to 
przedsięwzięcie...
Wojciech Waligórski

Łowicz | piS ma wielki lokalny atut w ręku

Megalotnisko szansą dla Łowicza
Posłowie i kandydaci na posłów Prawa 
i Sprawiedliwości spotkali się 4 października 
z dziennikarzami i wyborcami w restauracji 
„Polonia” w Łowiczu. Był z nimi też Kajus 
Augustyniak, który mówił o Centralnym 
Porcie Komunikacyjnym „Solidarność”, 
który ma powstać między Warszawą a Łowiczem, 
w Stanisławowie w gminie Baranów.

Port (potężne lotnisko) wraz 
z siecią szybkich połączeń kole-
jowych, jako największa z plano-
wanych w Polsce inwestycji infra-
strukturalnych, miał być według 
zapowiedzi głównym tematem 
spotkania. Mówiono o nim jed-
nak tylko w pierwszej, krótszej 
jego części. Prezentujący go Ka-
jus Augustyniak to ekspert ds. ko-
munikacji tego wielkiego przed-
sięwzięcia. Dla śledzących życie 
polityczne od lat jest osobą dobrze 
znaną, w przeszłości pełnił funk-
cje rzecznika prasowego m.in. 
Komisji Krajowej NSZZ „Soli-
darność”, kandydata na prezy-
denta RP Mariana Krzaklewskie-
go czy prezydenta Łodzi Jerzego 
Kropiwnickiego.

Zaprezentował koncepcje wi-
zualne planowanego portu lot-
niczego, zaznaczając, że są to 
na razie propozycje, z których zo-
stanie wybrana do realizacji jedna. 
Przypomniał, że oprócz lotniska 
wokół powstanie szereg obiek-
tów handlowych, kongresowych 
i biurowych (tzw. „Airport City”). 
W planie jest też sieć połączeń 
szybkiej kolei oraz dróg, która 
ma łączyć port z najważniejszy-
mi ośrodkami w kraju. W planie 
jest 600 km nowych linii prowa-
dzących z 10 kierunków, nazwa-
nych „szprychami” – tak, by ze 
wszystkich najważniejszych miast 
polskich dało się dojechać do lot-
niska w czasie do 2,5 godziny. Pod 
względem komunikacyjnym bę-
dzie to dla całego kraju rewolucja. 

Trzeba jednak zaznaczyć, 
że będą one powstawały etapami, 
w momencie oddawania do użyt-
ku lotniska ma być gotowych oko-
ło 140 km z tych 600 km, chodzi 
tu o szprychę Łódź – Warszawa. 
Pociągi miałyby na niej rozwijać 
prędkość 250 km/h. 

Eksperci przewidują, że 
w pierwszym etapie po urucho-
mieniu z CPK będzie korzystać 
do 45 milionów pasażerów sa-
molotów rocznie, a docelowo na-
wet 100 milionów. Dla porówna-
nia – 46 mln pasażerów to liczba 
pasażerów latających z wszyst-
kich polskich lotnisk w 2018 roku, 
ale trzeba pamiętać, że liczba ta 
z roku na rok rośnie – w sto-
sunku do 2017 r. wzrosła o 5%, 
a względem 2005 r. o prawie 
500%. Ok. 1/3 stanowią pasaże-
rowie traktujący lotnisko jako hub 
przesiadkowy – i to jest najbar-
dziej perspektywiczny kierunek 

rozwoju. Przewidywany wzrost 
liczby pasażerów sprawia, że Okę-
cie jest już po prostu za małe. 

Wg wyliczeń przedstawionych 
przez Kajusa Augustyniaka, reali-
zacja całego projektu da krajowi 
ok. 150 tys. nowych miejsc pracy. 
Zakłada się, że najwięcej skorzy-
stają fi rmy zlokalizowane w pro-
mieniu do 200 km. – Będzie to 
potężny impuls rozwojowy, m.in. 
dla lokalnych fi rm – przekonywał.

Łowicz ma być jednym 
z pierwszych miast w Polsce, 
które zostaną skomunikowane 
z portem, co oczywiście stwarza 
ogromne szanse na rozwój miasta 
i całego regionu. Chodzi nie tylko 
o możliwość znalezienia pracy na 
lotnisku (w najróżniejszych zawo-
dach, od najprostszych, do wyma-
gających najwyższych kwalifi ka-
cji) z dogodnym dojazdem, ale też 
o efekt pośredni: szanse na rozwój 
wielu fi rm usługowych, dla któ-
rych blisko położone lotnisko i ko-
rzystający zeń pasażerowie będą 
klientami.

Przewidywany czas realizacji 
inwestycji do startu pierwszych sa-
molotów to około 10 lat. Koszt to 

około 37 mld zł, rozłożone na lata 
– według Kajusa Augustyniaka 
nie powinien to być koszt znaczą-
co obciążający budżet państwa. 
Joanna Lichocka powiedziała, że 
to niedużo więcej niż Polska tra-
ciła rocznie na nieszczelnym VAT 
za czasów poprzedniego rządu.

Informacje Kajusa Augustynia-
ka uzupełnił starosta łowicki Mar-
cin Kosiorek, który mówił, że po-
wstaje zespół, który tworzyć będą 
starostowie powiatu łowickiego 
i innych z nim sąsiadujących. Ce-
lem takiego nieformalnego ciała 
ma być opracowanie najlepszych 
możliwych wariantów przy plano-
waniu infrastruktury dojazdowej 
do CPK. Zdradził, że rozmawiał 
już wstępnie na ten temat ze sta-
rostą powiatu sochaczewskiego, 
podobne rozmowy planuje ze sta-
rostami powiatów żyrardowskiego 
i skierniewickiego. Wspominał 
też o perspektywie dostosowania 
kierunków kształcenia w szkołach 
średnich do potrzeb rynkowych 
jakie stworzy port.

wokół 
nadchodzących 
wyborów
W drugiej części spotkania po-

litycy mówili już ogólnie o sy-
tuacji w kraju, dokonaniach 
obecnego rządu i jego planach 
na następną kadencję. Głos za-
bierały znane posłanki – lider-
ka listy PiS w wyborczej tej par-
tii w okręgu sieradzkim Joanna 
Lichocka oraz kojarzona z ostry-

mi, bezkompromisowymi wypo-
wiedziami Krystyna Pawłowicz. 
Wypowiadał się też główny or-

ganizator spotkania poseł Tomasz 
Rzymkowski, a także poseł Marek 
Matuszewski i kandydat na po-
sła, radny wojewódzki Waldemar 
Wojciechowski z Wicia. 

Joanna Lichocka stwierdziła, 
że każdy głos nie oddany na listę 
PiS to ryzyko, że do władzy po-
wróci poprzednia ekipa rządząca, 
co w jej opinii byłoby dla Polski 
katastrofą – uważa, że byłyby wte-
dy zagrożone programy społeczne 
PiS, a także wspomniana wcze-
śniej budowa Centralnego Portu 
Komunikacyjnego.

Krystyna Pawłowicz przestrze-
gała wyborców PiS, aby nie dali 
się uśpić sondażami i, „choćby się 
paliło”, poszli na wybory. Więk-
szość przybyłych na spotkanie to 
ludzie związani bądź sympatyzu-
jący z PiS, co było słychać po bra-
wach po większości wypowiedzi, 
zwłaszcza tych mocnych i zdecy-
dowanych. Pojawiło się też jednak 
kilku przeciwników obozu rzą-
dzącego, jeden nawet w koszul-
ce z hasłem „Konstytucja”, co na 
większość publiczności podziałało 
jak płachta na byka (słychać było 
pomruki czy wręcz sugestie wy-
proszenia z sali). Joanna Lichocka 
i Tomasz Rzymkowski apelowa-
li jednak do swoich zwolenników 
o zachowanie spokoju, kultury wy-
powiedzi, pozwolili oni zadawać 
pytania także przeciwnikom. 

toMaSz
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Centralny Port Komunikacyjny jako węzłowy punkt na mapie 
kolejowej kraju.

powstaje zespół, 
który tworzyć 
będą starostowie 
powiatu łowickiego 
i innych z nim 
sąsiadujących. celem 
ma być opracowanie 
najlepszych 
możliwych wariantów 
przy planowaniu 
infrastruktury 
dojazdowej do cpK.

Jedna z sześciu zgłoszonych koncepcji CPK, autorstwa brytyjskiej pracowni architektonicznej 
Foster+Partners. Zakłada budowę dwóch terminali: głównego „klucza” i uzupełniającego w kształcie litery X 
– ten miałby powstać w drugim etapie.
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MAtERiAł WyboRcZy SponSoRoWAny

Łowicz | Sprawa paragonu z debaty w tVp

„Słoneczko”: naszego paragonu nie okrywa hańba
W ubiegłym tygodniu szeroko dyskutowana była w mediach kwestia paragonu z łowickiej apteki „Słoneczko” za dwa 
opakowania leku „Valacyt” – o czym my również pisaliśmy. Po nienawistnych komentarzach, jakie dotknęły niczemu niewinną 
w tej sprawie aptekę, głos postanowili zabrać jej właściciel Dariusz Gałaj oraz matka pacjenta, dla którego lek był kupiony.

– Od polityków oczekujemy 
przeprosin, od mieszkańców roz-
wagi – stwierdza Dariusz Gałaj, 
który obawia się, że wplątanie 
w polityczną awanturę może za-
szkodzić dobremu wizerunkowi 
jego placówki. Przypomnijmy, 
że paragon pokazał do kamery 
podczas debaty przedwyborczej 
w TVP Info poseł Borys Bud-
ka z Koalicji Obywatelskiej jako 
przykład na bardzo wysokie ceny 
leków w Polsce za rządów Zjed-
noczonej Prawicy. Określił go 
mianem „paragonu hańby”, a na-

zwa ta szybko przyjęła się w me-
diach. 

Z kolei strona rządowa i popie-
rające ją media zarzuciły opozy-
cyjnemu posłowi kłamstwo bądź 
manipulację. 

Dalsze zawiłości z tym zwią-
zane wyjaśnialiśmy w naszym 
artykule przed tygodniem – pa-
ragon był autentyczny, cena leku 
zgodna z urzędową, bo może 
być on refundowany dla dzieci 
(wtedy kosztuje 3,20 zł), ale nie  
w każdym przypadku, co regulu-
ją szczegółowe przepisy. 

Pisaliśmy również o tym, że  
z niezawinionym hejtem w posta-
ci komentarzy internetowych czy 
pełnych agresji telefonów mu-
szą się teraz zmagać pracowni-
cy apteki, którą niektórzy oskar-
żyli o rzekome przywłaszczenie 
sobie 2.000 zł. Te dość absurdal-
ne zarzuty szczególnie dotknęły 
właściciela apteki Dariusza Ga-
łaja, który wydał w tej sprawie 
oświadczenie. Ma on żal do po-
lityków, że jego apteka została 
wplątana w ich spory (choć trze-
ba zaznaczyć, że żaden z nich nie 

kierował swoich zarzutów pod jej 
adresem).

– Po dwudziestu latach pra-
cy dla lokalnej społeczności, co-
dziennie 24 godziny, soboty, nie-
dziele, święta, 365 dni w roku... 
Przykro – stwierdza Dariusz Ga-
łaj. – A wystarczyło nie słuchać 
fałszywych proroków. Kwestię 
„hańby” politycznej zostawiam 
politykom. My zachowaliśmy się 
jak trzeba. Naszego paragonu nie 
okrywa żadna hańba.

Dariusz Gałaj wyjaśnia,  
że to nie apteka narzuca ceny  

– co zresztą podkreślaliśmy w na-
szej publikacji przed tygodniem. 
Pacjent, realizując zakup na pod-
stawie recepty, w każdej aptece 
płaci zawsze tę samą cenę urzę-
dową, w tym przypadku 1.041,18 
zł za opakowanie (2.082,36 zł  
za dwa). Właściciel apteki doda-
je, że marża apteki, bez względu 
na to czy pacjent ma refundację, 
czy nie – to tylko 3,61%.

Wyjaśnia też, że w tym przy-
padku pacjent nie kwalifikował 
się do refundacji. Potwierdza to 
zresztą matka chłopca – Małgo-
rzata Kołaczyńska, informując, 
że jej syn nie spełnia wymogów 
refundacji, ponieważ jest ponad 
110 dni po przeszczepie, nie wy-
kryto u niego wirusa CMV ani 
wirusa EBV.

Wyjaśnia ona, że zdjęcie pa-
ragonu zamieściła w internecie 

specjalnie po to, by podzięko-
wać darczyńcom, którzy po-
mogli w uzbieraniu potrzebnej 
kwoty (przez portal pomagam.
pl, odpisy 1% podatku czy pod-
czas zbiórki na meczu koszy-
kówki). Miał on być potwierdze-
niem, że pieniądze darczyńców 
zostały wykorzystane zgodnie  
z przeznaczeniem. Uważa, że zo-
stał wykorzystany w rozgryw-
kach politycznych niezgodnie  
z jej zamierzeniem, bez jej wie-
dzy i zgody.

– W imieniu swoim i rodzi-
ny chciałam przeprosić wszyst-
kich lekarzy, którzy leczą nasze-
go Szymona oraz aptekę, którą 
spotkały tak wielkie nieprzyjem-
ności, bo to nie oni mają wpływ 
na to, jakie są kryteria refunda-
cji, a ich pomoc jest nieoceniona  
– oświadcza pani Małgorzata.   tm

Łowicz | Kampania wyborcza piS 

Sadzonka sosny dla każdego
Joanna Lichocka, Waldemar 

Wojciechowski, Monika Twar-
dowska i Przemysław Błaszczyk, 
czyli kandydaci do Sejmu i Senatu 
RP z naszego terenu, zachęcali w 
piątek, 4 października, do głoso-
wania na Prawo i Sprawiedliwość 
w się wyborach parlamentarnych.

– To są najważniejsze wybory 
po 1989 r. Musimy zmobilizować 
wszystkich tych Polaków, którzy 
chcą kontynuacji „dobrej zmia-
ny”, którzy nie chcą, żeby wróci-
ły rządy, gdzie zwykły Kowalski 
jest tanią siłą roboczą i pracuje aż 
do śmierci, a te rządy mogą wró-
cić, jeżeli nie pójdziemy na wy-
bory i nie zagłosujemy wszyscy 

na Prawo i Sprawiedliwość – mó-
wiła podczas konferencji prasowej 
Joanna Lichocka. Przekonywała, 
że 13 października trzeba iść na 
wybory i zagłosować na kogo się 
chce, pod warunkiem, że jest z li-
sty PiS. Podkreślała, że wszyscy 
należą do jednej drużyny Jarosła-
wa Kaczyńskiego. 

Przypomnijmy, że Joanna Li-
chocka jest „jedynką” PiS w wy-
borach do Sejmu w okręgu sie-
radzkim, Monika Twardowska ma 
numer 19, zaś zamykający listę 
Waldemar Wojciechowski firmuje 
swoją kandydaturę hasłem „Ostat-
ni na liście, pierwszy do roboty”. 
Numer 1 na liście PiS w wyborach 

do Senatu ma Przemysław Błasz-
czyk. 

Obecność kandydatów PiS na 
targowisku spotkała się z dobrym 
przyjęciem. – Bardzo się cieszę, 
nareszcie jesteśmy na prostej i oby 
jak najdłużej – mówiła do nich 
jedna z kupujących na targowisku. 

Kandydaci nie tylko rozma-
wiali z mieszkańcami i rozdawali 
swoje materiały wyborcze (ulot-
ki i gazetki), ale przygotowali tak-
że sadzonki sosen i dębów, które 
wszyscy chętni mogli otrzymać 
za darmo. Kandydaci podkreślali 
w ten sposób troskę o środowisko. 
– Zielony to kolor nadziei, symbo-
lizuje „dobrą zmianę” – mówili. 
Żartowali też, że nim upłynie ko-
lejna kadencja, to drzewka będą 
już duże i będą przypominały  
o kandydatach.  aa 

Kandydaci nie tylko rozmawiali z mieszkańcami i rozdawali swoje materiały wyborcze (ulotki i gazetki),  
ale przygotowali także sadzonki sosen i dębów, które wszyscy chętni mogli otrzymać za darmo.

Fo
t.

 A
G

n
iE

S
ZK

A
 A

n
to

S
iE

W
ic

Z



14  www.lowiczanin.info10 października 2019       nr 41   

Łowicz | patriotycznie w Szkole podstawowej nr 2

Niezwykła lekcja historii 
o powstaniu warszawskim
3 października w Szkole Podstawowej nr 2 
w Łowiczu zorganizowana została niezwykła lekcja 
historii. Trwała ponad 45 minut, ale nie tylko tym 
różniła się od typowych szkolnych lekcji. Odbyła się 
w ciszy i skupieniu, pomimo że wysłuchała jej liczna 
grupa uczniów, którzy siedzieli na podłodze, 
przy zasłoniętych oknach i zapalonych świecach.

Było to świeczowisko, w któ-
rym wzięli w niej udział ucznio-
wie klas starszych „Dwójki” oraz 
„Jedynki”. Na wstępie zabrzmiał 
alarm bojowy i minutą ciszy 
uczczono pamięć powstańców. 
W dalszej części Nela Kokołasz-
wili zaśpiewała piosenkę „Warsza-
wo ma”, a liczne świece zapalili 
dyrektor szkoły Ewa Chudzyńska 
i burmistrz Krzysztof Kaliński. 

Krzysztof Kaliński, który tym 
razem gościł w szkole nie jako 
burmistrz, lecz bardziej jako na-
uczyciel historii, którym był przez 

wiele lat w LO im. Józefa Cheł-
mońskiego, wygłosił gawędę. 

Mówił w niej o historycznym 
tle powstania, o jego tragicznych 
skutkach, o powstańcach – któ-
rymi często były kilkunastolet-
nie dzieci i o ludności cywilnej. 
Wspomniał o 2 tysiącach cywil-
nych mieszkańców stolicy, którzy 
w czasie powstania przyjechali 
specjalnymi transportami do Ło-
wicza – pierwszy miał miejsce 22 
sierpnia. Byli ubrani niestosow-
nie do pogody – w paltach czy 
w futrach, ponieważ wychodząc 
ze swoich domów starali się za-
brać wszystko to, co mieli najcen-
niejszego. Łowiczanie to rozumie-
li i nikt się z nich nie śmiał, wiele 
osób im pomagało, np. dostarcza-
jąc żywność. 

Jedną z osób, które tu trafi ły, 
była mama znanego aktora Da-
niela Olbrychskiego, która była 
w ciąży i w lutym 1945 r., już 
po wkroczeniu Rosjan do Łowi-
cza, urodziła w Łowiczu swojego 
syna. Burmistrz opowiedział też 
o tym, jak w 2007 r. zaprosił Da-
niela Olbrychskiego na odsłonię-
cie Pomnika Trzech Narodów na 
Błoniach. Na tej uroczystości po-
prosił aktora o przeczytanie frag-
mentu wspomnień jednej z osób 
więzionych w Łowiczu. Olbrych-
ski zrobił to i nie chciał żadnego 
honorarium, uznając, że przyje-
chał do Łowicza z potrzeby serca. 

Krzysztof Kaliński odczytał 
fragmenty wspomnień powstań-
ców z książki Magdy Łucjan pt. 
„Powstańcy – ostatni świadkowie 
walczącej Warszawy”.

Na koniec gość mówił też o pro-
blemie z prawdą historyczną, któ-
rej skutkiem było to, że do 1980 
roku w Polsce nie można było mó-
wić ani o powstaniu, ani o zbrodni 
katyńskiej. Zachęcał też uczniów 
do odwiedzenia Muzeum Powsta-
nia Warszawskiego w Warszawie, 
gdzie można poczuć klimat 63 dni 
powstania.

W czasie świeczowiska za-
brzmiały powstańcze piosenki, 
uczniowie obejrzeli też pamięt-
ne ostatnie publiczne wystąpienie 
generała Zbigniewa Ścibora-Ryl-
skiego, który jako 100-latek że-
gnał się z młodszym pokoleniem, 
przekazując im, co jest w życiu 
ważne. Na koniec wzruszona dy-
rektor pochwaliła uczniów za ci-
szę i skupienie, stosowne do takie-
go spotkania. 

Warto dodać, że niektórzy 
chłopcy przyszli na świeczowisko 
z opaskami powstańczymi, sym-
bolami Polski Walczącej, a dziew-

częta – z białymi i czerwonymi 
kokardami na warkoczach. 

Spotkanie w SP 2 jest częścią 
realizowanego w placówce pro-
jektu wpisanego w kampanię pod 
nazwą „BohaterOn – włącz histo-
rię!”. Jest to ogólnopolska kampa-
nia mająca na celu upamiętnienie 
i uhonorowanie uczestników Po-
wstania Warszawskiego oraz pro-
mocję historii Polski XX wieku. 
Jest realizowana od 2016 r. przez 
wrocławskie organizacje: Funda-
cję Rosa i Fundację Sensoria. 

Koordynatorką projektu 
w „Dwójce” jest Elżbieta Lis. Jak 
nam powiedziała, spotkanie o po-
wstaniu warszawskim to spełnie-
nie jej harcerskiego marzenia. 
W ramach projektu uczniowie pi-
sali też listy i kartki do powstań-
ców, które trafi ą do nich przez 
wspomnianych organizatorów 
kampanii. Przygotowali plakaty 
na szkolną wystawę na temat po-
wstania, a tematyka poruszana 
była na lekcjach w wielu klasach. 
Na zakończenie projektu zaplano-
wano wizytę w Muzeum w Łowi-
czu, gdzie multimedialną lekcję 
historii poprowadzi Tomasz Ro-
manowicz. Lekcja ta odbędzie się 
19 października. 

Łowicz | inauguracja roku w łUtW 

Trzy debiuty na jednej 
uroczystości 
Odśpiewaniem hymnu „Gaudeamus igitur” w wykonaniu 
nowo powstałego chóru pod kierunkiem muzycznym 
Ewy Smereckiej rozpoczęła się 1 października uroczysta 
inauguracja roku akademickiego 2019/2020 w Łowickim 
Uniwersytecie Trzeciego Wieku. Ale nie był to jedyny 
debiut tego dnia.

Nowy rok akademicki po raz 
pierwszy otworzyła Krystyna Ku-
charska, która w lutym br. zosta-
ła wybrana na nowego prezesa 
stowarzyszenia. Zapowiedziała 
ona występ chóru, który powstał 
w połowie września przy ŁUTW, 
jednak mogą się do niego przy-
łączać także osoby spoza stowa-
rzyszenia, gdyż w zamyśle ma on 
stanowić zalążek chóru miejskie-
go tworzonego pod kierunkiem 
chórmistrzyni Ewy Smereckiej, 
instruktorki śpiewu, emisji gło-
su i interpretacji piosenki. – Jeśli 
ktoś znajduje w sobie moc altu 
i sopranu, zapraszamy do śpiewa-
nia tej radosnej pieśni – zachęcała 
Krystyna Kucharska do śpiewania 
hymnu. 

Wykład inauguracyjny pt. 
„Bracia Kielanowscy w nauce 
i kulturze polskiej” poprowadziła 
w tym roku prof. Teresa Zaniew-
ska z SGGW w Warszawie, będą-
ca opiekunem naukowym stowa-
rzyszenia. 

Z premierowym koncertem 
wystąpiła także orkiestra „Łowic-
ki Odeon”, która powstała przy 
Łowickim Towarzystwie Muzycz-
nym im. Mikołaja Zieleńskiego 
pod kierunkiem Eugeniusza Stry-
charskiego. Orkiestra wystąpiła 
z repertuarem melodii francuskich 
i operetkowych. Zespół ma głów-
nie charakter akordeonowy – na 
tych instrumentach gra aż 6 mu-
zyków, brzmienia dopełniają fl et, 
klarnet, kontrabas i perkusja. Za-
sadniczą cechą i dumą tej orkiestry 
jest to, że wszyscy należący do niej 
muzycy są z Łowicza, a zdecydo-
wana większość ukończyła Spo-
łeczne Ognisko Muzyczne. 

W czasie uroczystości nada-
ne zostały także tytuły Człon-
ków Wspierających Łowicki Uni-
wersytet Trzeciego Wieku, które 
przyznano dwóm instytucjom: 
Łowickiemu Ośrodkowi Kultury 
i Muzeum w Łowiczu. Uroczy-
stość zakończyło spotkanie przy 
kawie.  aa 

Gmina Domaniewice | Wynagrodzenia

300 złotych za wychowawstwo
Za zwiększeniem stawki do-

tychczasowego wynagrodzenia 
wychowawców w szkołach i pla-
cówkach przedszkolnych jedno-
głośnie opowiedzieli się radni 
podczas sesji Rady Gminy Doma-
niewice, która odbyła się w czwar-
tek, 26 września.

Konieczność wprowadze-
nia wspomnianych zmian wią-
że się z nowelizacją dotychczaso-
wej ustawy, która w życie weszła 
wraz z nowym rokiem szkolnym. 
Ustawodawca ustalił, iż minimal-
na wysokość dodatku funkcyj-
nego za wychowawstwo w gru-
pach szkolnych powinna wynosić 

300 złotych. W przypadku opieki 
wychowawczej, sprawowanej nad 
dziećmi przedszkolnymi, okre-
ślenie wysokości wspomnianego 
dodatku pozostawiono w gestii 
organów prowadzących, czyli sa-
morządów lokalnych.

– Po uzgodnieniu tej sprawy 
ze związkami zawodowymi pro-
ponujemy, by stawka za wycho-
wawstwo zarówno w szkołach, 
jak i przedszkolach, była iden-
tyczna i wynosiła 300 złotych 
– wyjaśnił Paweł Kwiatkowski, 
wójt gminy Domaniewice. Rad-
ni jednogłośnie przyjęli projekt 
uchwały. aw

MiRKa wolSKa
-KoBieReCKa

mirka.wolska@lowiczanin.info

uczniowie z „Jedynki” przyszli na spotkanie z symbolami polski 
Walczącej, niektórzy przebrani byli za powstańców. 
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uczniowie w ciszy i z zainteresowaniem wysłuchali gawędy Krzysztofa 
Kalińskiego o powstaniu warszawskim. 
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2 tysiące cywilnych 
mieszkańców 
stolicy w czasie 
powstania przyjechało 
specjalnymi 
transportami 
do łowicza.

MAtERiAł WyboRcZy SponSoRoWAny

Nowo powstały chór pod kierunkiem muzycznym Ewy Smereckiej 
zadebiutował podczas inauguracji roku akademickiego w łowickim 
Uniwersytecie trzeciego Wieku. 
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MAtERiAł WyboRcZy SponSoRoWAny

Leśniczówka | Warsztaty profilaktyczno-kulinarne

Jej Wysokość Śliwka
Od lat Urząd Gminy 
Bielawy we współpracy 
z Kołami Gospodyń 
Wiejskich przygotowuje 
warsztaty profilaktyczno-
kulinarne. W tym roku 
zostały one zorganizowane 
w Leśniczówce.

Nie tylko miejscowość orga-
nizująca zmienia się co roku, ale 
także motyw przewodni, choć za-
wsze jest to jakiś owoc albo wa-
rzywo. W tym roku była to śliwa, 
albo też „Jej Wysokość Śliwka”  
– jak brzmiało hasło spotkania.

Nim jednak przyszedł czas  
na część rozrywkową, uczestnicy 
wysłuchali prelekcji na poważny 
temat społeczny, jakim są uzależ-
nienia i nałogi. Zaproszoną prele-

gentką była Małgorzata Rożniata, 
specjalistka poradni leczenia uza-
leżnień w Głownie.

Część rozrywkową otworzyły 
natomiast dzieci z Leśniczówki  
i Sobockiej Wsi, które w arty-
stycznej formie zaprezentowały 
„Opowieść o śliwce”. 

Później przedstawicielki 13 
KGW z gminy Bielawy pre-
zentowały własne pomysły na 
wykorzystanie śliwek w kuch-
ni, niektóre prezentacje również 
przybrały formę występów sce-
nicznych. Prezentacje miały cha-
rakter przeglądu, nie było więc 
komisji konkursowej, a smak  
i wykonanie dań każdy uczest-
nik mógł ocenić sam, bowiem 

trafiły one na stół. Pomysły były  
naprawdę różnorodne – od ciast 
na słodko, poprzez wytrawne sa-
łatki, po ostry sos do pasztetu. 
Często wybieranym daniem były 
tradycyjne knedle. 

Na spotkaniu ustalono też,  
że w przyszłym roku, także  
na przełomie lata i jesieni, warsz-
taty odbędą się w Borówku. Nie-
którzy sugerowali, że w nawią-
zaniu do nazwy wsi tematem 
przewodnim powinna być borów-
ka, ale panie z tamtejszego koła 
postawiły na pomidora. 

Podczas sobotniego spotka-
nia podziękowania za wieloletnią 
pracę na rzecz lokalnej społecz-
ności odebrała od przedstawicie-
li Związku Rolników, Kółek i Or-
ganizacji Rolniczych oraz władz 
gminy Grażyna Małasińska, któ-
ra po 37 latach pożegnała się  
z funkcją przewodniczącej KGW 
w Bielawach. 

– Te lata to było coś wspa-
niałego – powiedziała Grażyna 
Małasińska w rozmowie z NŁ.  
– Były różne okresy, wzmożonej 
aktywności, ale też przestoju, ale 
udało się rozkręcić to koło na do-
bre.

Takie same podziękowania 
przygotowano również dla od-
chodzącej ze stanowiska po 18 
latach przewodniczącej KGW  
w Oszkowicach Krystyny Sobie-
rajskiej, która z przyczyn osobi-
stych nie mogła się pojawić tego 
dnia w Leśniczówce.   tm

Gzinka | ochotnicze Straż pożarna

Podsumowanie inwestycji
Uroczystą zbiórkę oraz piknik 
rodzinny przygotowała  
28 września Ochotnicza Straż 
Pożarna w Gzince. Przybyli 
na niego mieszkańcy Gzinki 
i Nowych Grudz, a także 
wielu gości – przedstawicieli 
władz i instytucji od szczebla 
gminnego po parlamentarny 
– w osobie posła Tadeusza 
Woźniaka.

Głównym celem zorganizowa-
nia zbiórki była prezentacja kilku 
inwestycji, jakie jednostka poczy-
niła w ostatnim czasie, korzysta-
jąc zarówno ze wsparcia instytu-
cji, jak i prywatnych sponsorów. 
W strażnicy został wyremontowa-
ny garaż, a jednostka wzbogaciła 
się o nowy sprzęt – motopompę  
i agregat prądotwórczy. 

Strażnica nie służy tylko potrze-
bom strażaków – choć to oczywi-
ście jej główna funkcja – ale też 
całej lokalnej społeczności, dla-
tego mieszkańcy Gzinki oraz są-

siednich Nowych Grudz zdecy-
dowali się przeznaczyć pieniądze  
z funduszu sołeckiego na wybu-
dowanie przy niej ogólnodostęp-
nej siłowni plenerowej i placu 
zabaw. To kolejne z zaprezento-
wanych w sobotni wieczór inwe-
stycji. Dzieci ochoczo się na nich 
bawiły, chociaż pogoda nie była 
ku temu szczególnie zachęcająca.

Wszystkie nowe obiekty i na-
bytki zostały poświęcone przez 
ks. Jerzego Modelewskiego, pro-
boszcza parafii w Łyszkowicach  
i zarazem diecezjalnego duszpa-
sterza straży pożarnej.

O tym, że w jednostkę w Gzin-
ce warto inwestować, najlepiej 
świadczą jej drużyny młodzieżo-
wo-pożarnicze, reprezentujące ją 
w ostatnich gminnych zawodach 
sportowo-pożarniczych – było 
ich aż pięć, a w nich 46 dziewcząt  
i chłopców w wieku od 4 do 16 lat. 
Na sobotniej zbiórce wszyscy oni 
otrzymali podziękowania i dyplo-
my za udział w gminnych zawo-
dach sportowo-pożarniczych.  tm

Mimo niezbyt sprzyjającej pogody dzieci i młodzież chętnie korzystają 
z placu zabaw i siłowni plenerowej. 
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Po prezentacji panie zasiadły przy stole pełnym dań przygotowanych 
przez nie i koleżanki z pozostałych kół. 
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Gorące podziękowania za wieloletnią pracę społeczną odebrała 
Grażyna Małasińska (w środku), była już przewodnicząca KGW  
w bielawach. 
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rZuT OKIEM | dZiEń WALKi Z cUKRZycą

Łowickie Koło Polskiego 
Stowarzyszenia Diabetyków 

9 października zorganizowało 
obchody Światowego  

Dnia Walki z Cukrzycą.  
W programie spotkania był 

wykład, informacje o działalności 
koła, występ zespołu „Wrzos” 

ze Zdun oraz życzenia dla 
diabetyków. A takie na ręce prezes 

bożeny Górczyńskiej (z lewej) 
składała m.in.  

Anna bieguszewska – szefowa 
Klubu Seniora Radość i członkini 

koła. Więcej o dniu Walki  
z cukrzycą napiszemy  

w następnym numerze nł. 
mwk

MAtERiAł WyboRcZy SponSoRoWAny

Łowicz | XiX dzień papieski – co będzie się działo

„Wstańcie, chodźmy!”
W najbliższą niedzielę, 
13 października  
Kościół przeżywać 
będzie już po raz 
dziewiętnasty  
Dzień Papieski.

W Łowiczu, wzorem poprzed-
nich lat, zostanie on zainauguro-
wany już w sobotę, konkursem 
recytatorskim dla młodzieży z die-
cezji łowickiej w kościele Matki 
Bożej Nieustającej Pomocy przy 
ul. Brzozowej w Łowiczu. 

Zbiórka uczestników konkur-
su zaplanowana jest już o godz. 
8.30, przesłuchania rozpoczną się 
o godz. 9 i trwać będą do 13.30,  
z przerwą na herbatę, kawę i cia-

sto. Zakończenie konkursu, wrę-
czenie nagród i dyplomów zapla-
nowano na godz. 15.  

W niedzielę o godz. 12.00 
w łowickiej katedrze w ramach 
Dnia Papieskiego odprawiona 
zostanie uroczysta msza św., a po 
wieczornej Liturgii – odbędzie 
się koncert, o którym piszemy 
oddzielnie (str. 26).  

Bieg Papieski wystartuje o go- 
dzinie 15 z Bratkowic na Sta-
ry Rynek. Jego uczestnicy mają 
zbiórkę o godz. 14.45 przy ka-
mieniu na terenie boiska SP nr 7, 
upamiętniającym mszę świętą  
z udziałem Papieża Jana Pawła II  
14 czerwca 1999 roku. 

Trasa biegu prowadzi ulica-
mi: Papieską, Jana Pawła II, Sta-

nisławskiego, Nowym Rynkiem, 
Kozią i  Podrzeczną na Stary, 
Stary Rynek. O godzinie 15.30 – 
bieg zakończy się przy pomniku 
Jana Pawła II. Uczestnicy zatrzy-
mają się w tym miejscu na mo-
dlitwę i wykonają pamiątkowe 
zdjęcie. 

Tegoroczny Dzień Papieski 
przeżywać będziemy pod ha-
słem „Wstańcie, chodźmy!”, za-
chęcającym do refleksji nad na-
uczaniem papieskim w trakcie 
pamiętnej, pierwszej pielgrzymki 
do Polski w 1979 roku. 

Jest to też nawiązanie do przy-
pomnienia postaci Prymasa Pol-
ski, kardynała Stefana Wyszyń-
skiego, którego beatyfikacja 
spodziewana jest w 2020 roku. 

W czasie Dnia Papieskiego, 
poza przypominaniem nauk św. 
Jana Pawła II  zbierane są pie-
niądze na Fundację Dzieło No-
wego Tysiąclecia, która funduje 
stypendia dla zdolnej młodzie-
ży z niezamożnych rodzin z ma-
łych miast i terenów wiejskich. 
Dla ucznia szkoły średniej wy-
nosi ono 400 zł, dla studenta –   
500 zł miesięcznie. Informacje  
o tym, jak się o nie ubiegać, moż-
na znaleźć na stronie fundacji. 

Osoby, które chciałby wes-
przeć Fundację Dzieło Nowego 
Tysiąclecia, a nie spotkają kwe-
stujących, mogą to zrobić wysy-
łając sms o treści „Stypendia” na 
nr 74265. Koszt takiej wiadomo-
ści wynosi 4,92 zł.  mwk

Łowicz | nowi lektorzy w diecezji 

Młodzi chcą służyć przy ołtarzu 
W niedzielę 6 października 
w Wyższym Seminarium 
Duchownym w Łowiczu 
promocję lektorską przyjęło 
blisko 70 chłopców 
i młodych mężczyzn, 
należących do parafii 
położonych na terenie 
diecezji łowickiej.

Promocja lektorska nastąpiła 
podczas mszy świętej w kapli-

cy, której przewodniczył biskup 
ordynariusz Andrzej F. Dziuba. 
Każdy z lektorów został przed-
stawiony biskupowi, a gotowość 
do pełnienia posługi potwierdzał 
wypowiadając słowo: „Jestem!”. 
Następnie biskup poświęcił białe 
alby – strój, który lektorzy będą 
zakładać, gdy będą służyć przy 
ołtarzu. Wówczas lektorzy opu-
ścili na krótko seminaryjną kapli-
cę, a gdy do niej powrócili, byli 
już ubrani w strój lektora. Pod-

czas promocji obecni byli rodzi-
ce, rodzeństwo i bliscy promo-
wanych lektorów, a także księża  
i proboszczowie z parafii, do któ-
rych należą. 

Teraz zadaniem lektorów bę-
dzie czytanie Słowa Bożego 
podczas Eucharystii, ale także 
głoszenie Biblii, indywidualne 
czytanie i rozważanie jej tekstów. 

Druga tura promocji lektor-
skiej odbędzie się 20 październi-
ka.  aa 

Łowicz | diecezja łowicka

Zachować czystość do ślubu
W diecezji łowickiej powsta-

je wspólnota „Ruchu czystych 
serc”, propagującego zachowanie 
czystej miłości oraz wstrzemięź-
liwości seksualnej przed ślubem. 
Pierwsze spotkanie planowane 
jest już jutro – w piątek 11 paź-
dziernika o godzinie 18.

Najpierw uczestnicy będą się 
modlić w mszy świętej w bazyli-
ce katedralnej, a po niej przejdą do 
sali parafialnej omówić najważ-
niejsze zagadnienia związane z ru-
chem, jak i kwestie organizacyjne. 

Zaproszenie na spotkanie kiero-
wane jest do dziewcząt i chłopców 

od pierwszych klas szkół średnich 
do 35 roku życia. Mile widziani 
będą też szkolni katecheci, chcący 
współpracować z ruchem.

Ogólnopolski Ruch Czystych 
serc liczy obecnie około 15 tys. 
osób, do tej pory nie miał oficjal-
nej struktury w naszej diecezji. 
Jego diecezjalnym duszpasterzem 
ma być ks. Radosław Czarniak, 
wspierany przez s. Małgorzatę 
Depkę.    tm

Łowicz | odnowa w duchu świętym

„Nawracajcie się i wierzcie w Ewangelię”
W sobotę 12 października  

w Wyższym Seminarium Du-
chownym w Łowiczu spotykają 
się wspólnoty Odnowy w Duchu 
Świętym z diecezji łowickiej na 
swoim XXII kongresie. Hasłem, 
jakie będzie towarzyszyć kon-
gresowi, jest cytat z Pisma Świę-
tego „Nawracajcie się i wierzcie  
w Ewangelię”. 

Kongres trwać będzie od godz. 
9 do 16. Rozpocznie się zawią-
zaniem wspólnoty i Eucharystią,  
o godz. 10.00 pod przewodnic-
twem biskupa pomocniczego 
Wojciecha Osiala. O godz. 11.30 
rozpocznie się konferencja „Jak 
owocnie przeżywać sakrament 
pojednania i pokuty”. Gościem 
konferencji będzie ks. Adam Do-

mański – wykładowca łowickiego 
WSD oraz proboszcz parafii Mat-
ki Bożej Nieustającej Pomocy. 

Po konferencji będzie czas na 
adorację Najświętszego Sakra-
mentu, która trwać będzie w godz. 
13.30-15. Ostatnim punktem pro-
gramu jest Koronka do Miłosier-
dzia Bożego, która odprawiona 
zostanie o godz. 15.30.  mwk

Promocja lektorska w Wyższym Seminarium duchownym w łowiczu. 
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Tak było w 2018 roku: wszyscy uczestnicy biegu ustawili się  
do pamiątkowego zdjęcia przy pomniku Jana pawła ii. 
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Łowicz | tomVet – psiakowo

Czipowanie  
czworonogów za darmo
Schronisko „Psiakowo  
i Spółka” przeprowadza 
pierwszą w Łowiczu 
całkowicie bezpłatną 
akcję czipowania  
psów i kotów. 

Chętni mogą przyjść lub przy-
jechać ze swoimi czworonoga-
mi w sobotę 12 października 
do przychodni TomVet przy ul. 
Chełmońskiego 31.

Czipowanie i zarazem reje-
stracja czipów do ogólnopolskiej 
bazy danych będzie możliwa  

w godzinach pracy przychodni, 
tj. od 8.00 do 16.00. Można bę-
dzie również rejestrować w bazie 
zwierzęta już wcześniej zaczipo-
wane. 

Czipowanie i rejestracja umoż-
liwia szybkie znalezienie wła-
ściciela w przypadku zaginię-
cia psa czy kota. Elektroniczne 
oznakowanie jest niezbędnym 
wymogiem aby podróżować ze 
zwierzęciem po krajach Unii Eu-
ropejskiej. Zabieg jest praktycz-
nie bezbolesny i nie ma skutków 
ubocznych, wszczepiany zwie-
rzętom mikroprocesor ma roz-
miar ziarenka ryżu.  tm

Skrzelew | ciekawa impreza rolnicza tuż za rogiem 

Dni Kukurydzy przyciągnęły tłumy
Między innymi z udziałem plantatorów z powiatu 
łowickiego odbyły się w sobotę 6 października  
XXI Dni Kukurydzy województwa mazowieckiego 
i łódzkiego oraz Ogólnopolskiej Prezentacji Odmian 
Kukurydzy w Skrzelewie w gminie Teresin. 

Mimo rześkiego powietrza, 
ale za to przy promieniach słoń-
ca, przez skoszone poletko ku-
kurydzy, na którym odbywała 
się impreza, przewinęły się tysią-
ce ludzi. Byli wśród nich rolnicy, 
ale też całe rodziny, niezwiązane  
z tym działem gospodarki. Nie-
którzy mówili nam, że przyjecha-
li po raz pierwszy, zachęceni przez 
rodzinę i znajomych, inni zrobili 
to z sentymentu, bo choć od daw-
na nie zajmują się rolnictwem, to 
pamiętali, że na Dniach Kukury-
dzy zawsze jest dobra zabawa. 

Wójt gminy Bolimów Stani-
sław Linart, którego spotkaliśmy 
na Dniach Kukurydzy, powiedział 
nam, że między innymi z jego 
gminy wielu rolników przyjeżdża 
na tę imprezę. 

Tegoroczna edycja imprezy od-
bywała się po hasłem „Kukury-
dza jest rośliną przyszłości” i ob-
fitowała w wiele atrakcji, którymi 
były m.in. pokaz zbioru kukury-
dzy z wykorzystaniem kombaj-
nu, wystawa sprzętu rolniczego, 
prezentacja firm związanych z rol-
nictwem, a także kiermasz drze-
wek owocowych i roślin ozdob-
nych. Na scenie przygotowano 
bogaty program atrakcji kultural-
no-rozrywkowych oraz konkursy 

dla uczestników, w tym konkurs 
z wiedzy rolniczej dla uczniów 
szkół. Z programem artystycz-
nym wystąpił m.in. zespół ludowy  
z Wiskitek. 

Na stoisku organizatora za dar-
mo można było spróbować przy-
smaków z dodatkiem kukurydzy, 
pośród których były np. pasztet 
czy pieczywo. Dużą popularno-
ścią cieszyły się gotowane kolby 
kukurydzy serwowane z dodat-
kiem masła. 

Przyjechały rodziny  
z dziećmi 
Co roku w Dniach Kukurydzy 

uczestniczy ponad 150 wystaw-
ców, a liczba zwiedzających rol-
ników wynosi od 8 do 10 tysięcy. 
Na wydarzenie licznie przybywa-
ją także plantatorzy oraz wystaw-
cy z powiatu łowickiego. 

Na imprezę przyjechała m.in. 
rodzina Kołaczków z Wyboro-
wa, która zajmuje się głównie ho-
dowlą brojlerów, ale od niedaw-
na powróciła także do uprawy 
kukurydzy na powierzchni oko-
ło 8 ha. Dziadek oraz tata Filipa 
i Kacpra przyznali, że przyjechali  
na imprezę właśnie ze względu 
na chłopaków, którzy fascynu-
ją się rolnictwem do tego stop-

nia, że sami bawią się w uprawę 
roli. Dla nich samych była to na-
tomiast okazja, aby dowiedzieć 
się czegoś więcej o nowych tech-
nologiach w uprawie kukurydzy. 
Cała rodzina z zaciekawieniem 
oglądała duże maszyny przy pra-
cy. 

Gratka dla wystawców 
Dni Kukurydzy były też do-

brą okazją do zaprezentowania 
swoich produktów przez firmy  
z branży rolniczej. – Sprzedajemy 
maszyny firmy Bury: opryski-
wacze zawieszane i podczepia-
ne do ciągnika, brony talerzowe 
i od niedawna agregaty uprawo-
we – powiedział nam Maciej Ło-
niewski, dealer firmy Bury z sie-
dzibą w Kutnie, która powstała  

i przez wiele lat funkcjonowała 
w Urbańszczyźnie koło Łowicza. 

Swoje stoisko wystawiła tak-
że firma EuRolPol z siedzibą  
w Klewkowie, która zajmuje się 
produkcją i dystrybucją pasz dla 
hodowców trzody chlewnej i by-
dła oraz drobiu na terenie całej 
Polski. Przedstawiciele firmy po-
wiedzieli nam, że poprzez obec-
ność na Dniach Kukurydzy za-
znaczają swoją obecność na 
rynku, spotykają się z odbiorcami, 
których już zaopatrują, ale pozy-
skują też nowych. – Rolnicy pyta-
ją o nasz asortyment, jakie mamy 
pasze i w jaki sposób możemy je 
dostarczyć – powiedzieli nam. 
Zawiązana w 2000 roku na bazie 
polskiego kapitału firma niedługo 
będzie obchodzić 20-lecie.  aa 

Na Dni Kukurydzy do Skrzelewa przyjechała m.in. rodzina 
Kołaczków z Wyborowa. dziadek oraz tata Kacpra i Filipa przyznali,  
że na imprezę wybrali się właśnie ze względu na chłopaków. 
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Nowy rynek | Zlot Foodtrucków 

Gastronomia na kółkach 
ponownie w Łowiczu 
W niedzielę 13 października wybory parlamentarne.  
Ale, jak wiadomo, nie samymi wyborami żyje  
człowiek, dlatego w najbliższy weekend, od piątku  
do niedzieli (11-13 października) warto wybrać się  
na Nowy Rynek, gdzie odbędzie się ostatni w tym 
sezonie Zlot Foodtrucków. 

Podobnie jak w czasie po-
przednich edycji, mobilne restau-
racje będą serwować przysma-
ki z różnych zakątków świata.  
Foodtrucki będą dostępne  
w piątek i sobotę w godzinach 
od 16.00 do 21.00, zaś w niedzie-

lę od południa do godziny 20.00. 
Nie zabraknie również dań wege-
tariańskich oraz atrakcji dla dzie-
ci i młodzieży. 

Przewidziano też konkursy 
smakowe i zręcznościowe z na-
grodami.  aa 
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rolnictwo | przymrozki, grad, susza i upały zrobiły swoje

W sadach jest źle, jabłka będą drogie
To był trudny rok dla sadowników – tak wynika 
z naszych rozmów z kilkoma z nich. Od wiosny 
piętrzyły się przeciwności, które ostatecznie wpłynęły 
na to, że w wielu sadach jest o wiele mniej jabłek 
niż w roku minionym, gdy mówiono o urodzaju.

– W porównaniu z ubiegłym 
rokiem owocu w naszych sadach 
jest o połowę mniej – powiedzia-
ła nam pani Jadwiga, sadownik 
z gminy Chąśno – ale w dużo gor-
szej sytuacji są sadownicy z rejo-
nu Patok, Kompiny i Zabostowa 
– tam u znajomych na drzewach 
po całym roku pozostało zaledwie 
20% jabłek. Już w rejonie Socha-
czewa i Rybna sytuacja jest lep-
sza, tam warunki pogodowe nie 
spustoszyły sadów.

Wiele spośród jabłek, które zo-
stały na drzewach, ma widoczną 
na skórce obrączkę – ślad po przy-
mrozkach. Patrząc na własne go-
spodarstwo, uważa, że najbardziej 
obrodziła odmiana Idared, nieźle 
jest też z odmianą Champion, ale 
zbiory np. Jonagored czy Rubin 
Star wypadają fatalnie.

– W tym roku niemal wszyst-
ko działało na niekorzyść sadow-
ników, przede wszystkim warunki 
pogodowe, ilość owoców trudno 
nawet porównywać z rokiem mi-
nionym – dodaje.

Inny z sadowników, Jan Wi-
śniewski z Patok, ocenia, że z sa-
dów zbierze około 30% tego, jakie 
dają one możliwości. Ale zazna-
cza, że trudna sytuacja dotknęła 
w tym roku wszystkich sadowni-
ków. W jego sadach tylko odmia-
na Gala przyniosła zadowalający 
plon, trochę gorzej odmiana Jona-
gored. W jego ocenie ten rok był 
dla sadowników bardzo ciężki, 
on sam odczuł go jako ciągłą wal-
kę o owoce.

Na początku były bowiem wio-
senne przymrozki, które zmrozi-

ły pąki i zawiązujące się owoce 
– już wtedy mówiono o stratach, 
zwłaszcza w tych gospodar-
stwach, w których nie podjęto 
w ogóle lub podjęto spóźnione 
kroki zaradcze, jak np. palenie 
ognisk, ogrzewanie czy zraszanie 
koronowe. Potem przyszedł grad 
i susza, grad strącał lub uszkadzał 
jabłka, a susza spowodowała ich 
wysuszenie – w rezultacie te owo-
ce, które pozostały na drzewach, 

nie są wielkości, jakiej można by 
się po nich spodziewać. W końcu 
sadownicy musieli przeciwdziałać 
inwazji mszyc. Wiśniewski pod-
kreśla, że walka ta była bardzo 
kłopotliwa, bo owady w związ-
ku z poddawaniem ich działaniu 
środków chemicznych ewoluują, 
tworzą się hybrydy.

– Z podziwem patrzę na sadow-
ników, którzy inwestują w nawad-
nianie czy chłodnie. Moim zda-

niem sadownictwo staje się coraz 
bardziej ryzykowne, a wpływ 
na to ma zmieniający się klimat, 
warunki atmosferyczne stają się 
coraz większym problemem dla 
sadowników – ocenia.

Podobnego zdania jest Hen-
ryk Grzywacz, prezes miejsco-
wego oddziału Związku Sadow-
ników RP. Jak zaznacza, część 
jabłek zebranych w tym roku nie 
będzie spełniać kryteriów dla ja-

błek konsumenckich. Jego sady 
dały w tym roku plony w wyso-
kości połowy ubiegłorocznych, 
z tego 30% jabłek to jabłka konsu-
menckie, reszta – jabłka przemy-
słowe, które trafi ą do przetwórni 
na soki i przetwory. Sadownik za-
uważa, że drzewa położone w za-
doleniach terenu wydały bardzo 
mało owoców – to związane jest 
z przymrozkami.

Ponadto ubiegłoroczny uro-
dzaj w sadach sprawił, że rynek 
był wtedy nasycony jabłkami, 
w wyniku czego wielu sadowni-
ków późno lub w ogóle nie zerwa-
ło owoców, to zaś spowodowało, 
że dłużej niż zwykle ciągnęły one 
soki z drzew, a to wpłynęło na nie 
wykształcenie się nowych pąków 
i ich osłabienie.

Przy zbiorze pojawił się zresz-
tą jeszcze inny problem z jabłka-
mi: część z nich nie wykształciła 
pestek, a to sprawia, że nie nada-
ją się do dłuższego przechowy-
wania.

Rynek rządzi się jednak swoimi 
prawami: gdy owocu jest mniej, 
cena idzie w górę. Już dziś cena 
w skupie jabłek przemysłowych 
dochodzi do 60 groszy za kilo-
gram, dla porównania w ubiegłym 
roku, gdy owoców było dużo, pła-
cono 8-10 groszy. To dla sadowni-
ków dobrze, gorzej dla klientów, 
którzy muszą liczyć się z podnie-
sieniem cen w sklepach.

– Owoców jest mniej, zbyt jest, 
ceny są wyższe, my nie musimy 
płacić za ich przechowywanie 
w chłodniach, za transport owo-
ców, za zbiór. Możliwe, że okaże 
się, iż kosztowniejszy od marnych 
plonów jest urodzaj – powiedział 
nam jeden z sadowników. Tyle 
że klient będzie musiał zapłacić. 
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Już dziś cena 
w skupie jabłek 
przemysłowych 
dochodzi 
do 60 groszy 
za kilogram, 
dla porównania 
w ubiegłym roku, gdy 
owoców było dużo, 
płacono 8-10 groszy.

Na niektórych drzewach w sadach położonych wzdłuż dk 92 na wysokości Zabostowa Małego 
i popowa widać sporo jabłek, ale wszystkie są małe.
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Reportaż
Łowicz | niemcy z colditz przyjechali zaciekawieni, wyjechali pod wrażeniem

Tak blisko, a jednak tak daleko
Większość z 25-osobowej grupy mieszkańców 
Colditz, miasta w Saksonii, z którym jeszcze 
w roku 1995 Łowicz podpisał umowę 
o partnerstwie, przyjeżdżając tydzień temu 
z wizytą do Łowicza, wybierała się do kraju 
zupełnie im nieznanego, choć tak przecież 
geografi cznie bliskiego. 

Na przykład 42-letni Till 
Brandt. Jak o nim pisał Haig Lat-
chinian, uczestniczący w wy-
cieczce dziennikarz regionalnego 
dziennika Leipziger Volkszeitung, 
Brandt jest człowiekiem ciągle 
w podróży: albo gościem u ko-
goś, albo gospodarzem dla tych, 
których zaprasza. Polska nie była 
dlań jakimś szczególnym wyzwa-
niem, ot po prostu stara się w ży-
ciu poznawać jak najwięcej ludzi, 
z różnych krajów. Ostatnio był w 
Kostaryce, dlaczego więc nie po-
jechać za Nysę, trochę na wschód?

Albo 76-letni dziś Volker Lind-
ner. On nie musiał czekać do 1990 
roku, by zacząć korzystać z moż-
liwości podróżowania, bo jako 
NRD-owski inżynier, był wy-
syłany jako specjalista do pracy 
i szkoleń w sojuszniczych wte-
dy dla bloku wschodniego kra-
jach takich jak Irak, Kuba, Chiny, 
a swą żonę Monikę poznał na mło-
dzieżowej wycieczce do Moskwy 
i (ówczesnego) Leningradu. Po-
tem, w zjednoczonych już Niem-
czech, zaangażował się we współ-
pracę miast partnerskich. 

Z większością innych uczestni-
ków wycieczki było podobnie: do 
Polski za PRL-u jeździli czasem 
ci, którzy stąd się wywodzili, ale 
po 1990 roku kierunek wschod-
ni jako kierunek podróży zanikł 
niemal zupełnie, zachłysnąwszy 
się wolnością, ukochali Majorkę, 
Kanary, Włochy, Francję, czasem 
jeszcze Chorwację.

Dlaczego więc przyjechali te-
raz do Łowicza, i to z własnej ini-

cjatywy, załatwiając sobie wspar-
cie z funduszy europejskich na 
wymianę miast partnerskich? Od-
powiedź jest taka, że aż nie chce 
się wierzyć: asumptem do wy-
cieczki była 80. rocznica najazdu 
niemieckiego na Polskę i 75. rocz-
nica krwawego stłumienia przez 
nich Powstania Warszawskiego. 
Do Łowicza przyjechali w czwar-
tek 3 października, a następne-
go dnia pojechali do Warszawy, 
gdzie złożyli wieńce pod pomni-
kiem powstańców Warszawy przy 
ul. Długiej i pod pomnikiem boha-
terów getta, zwiedzili też muzeum 
Żydów polskich Polin. A w Ło-
wiczu złożyli kwiaty pod pomni-
kiem Jana Pawła II. 

– Byli pod wrażeniem – opo-
wiada tłumaczka wycieczki, Mał-
gorzata Szałek. – Pytali czy wszę-
dzie w Polsce jest tyle miejsc 
upamiętniających II wojnę świato-
wą, jak w Warszawie. 

Dziennikarz LVZ zapisał z 
kolei, że uczestnicy wyciecz-
ki dowiedzieli się, w jaki sposób 
Niemcy mordowali cywilną lud-
ność Warszawy i jak po upadku 
powstania metodycznie burzy-
li jej mury. W rozmowie z NŁ 
Bernd Petschick, obecny prze-

wodniczący stowarzyszenia miast 
partnerskich w Colditz (notabe-
ne wcześniej także VIP w NRD: 
przez kilka lat attaché kulturalny 
w ambasadzie w Kopenhadze) 
powiedział, że podziwia, iż po ta-
kich zniszczeniach Polacy zdoła-
li jednak Warszawę odbudować 
i że jest dziś taka piękna. To samo 
podkreśliła w LVZ 68-letnia Do-
ris König, której matka urodziła 
się na Pomorzu, a która przyje-
chała teraz do Łowicza już po raz 
czwarty.

ambasada wie więcej
Grupa z Colditz chciała też 

dużo dowiedzieć się o obecnym 
stanie stosunków polsko-niemiec-
kich, w tym celu gościła w nie-
mieckiej ambasadzie, gdzie jeden 
z dyplomatów, Michael Quaas, 
uświadamiał jej członkom jak bli-
skimi sobie krajami stały się już 
Polska i Niemcy: w 2018 roku 
wartość wzajemnej wymiany han-
dlowej wyniosła już ponad 120 
miliardów Euro, wzrastając o 8% 
w stosunku do roku poprzednie-
go, 28% polskiego eksportu tra-
fi a na rynek niemiecki – co czyni 
Niemcy naszym najważniejszym 

partnerem handlowym, bardzo 
częste stają się też małżeństwa 
polsko-niemieckie . 

Zresztą grupa z Colditz miała 
namacalny przykład zacieśniają-
cych się stosunków: ich autobu-
sem, miejscowym, na niemiec-
kich numerach, kierował Polak, 
pan Marcin, mieszkający od kil-
ku lat pod Lipskiem, a wspomnia-
na tłumaczka, Małgorzata Szałek, 
to młoda dziewczyna spod Szcze-
cina, która niedawno skończy-
ła budownictwo na politechnice 
w Dreźnie, a której rodzice prowa-
dzą pensjonat nastawiony w czę-
ści na niemieckich turystów.

– W ambasadzie wytłuma-
czono im też, skąd bierze się tak 
duże poparcie dla PiS – opowia-
da dalej Małgorzata Szałek – bo 
w tamtejszych mediach obraz 
bywa wykrzywiony, a tu mogli 
dowiedzieć się prawdy od czło-
wieka dogłębnie znającego Polską 
rzeczywistość. Haig Latchinian 
wymienia w tym kontekście to, że 
PiS wsparło polskie rodziny i że 
występuje w obronie idei Europy 
jako wspólnoty ojczyzn. 

Przyjaciel Heinz
Człowiekiem, dla którego 

wszystkie te rewelacje o Polsce 
wcale rewelacjami nie były, jest 
Manfred Heinz, burmistrz Colditz 
w latach 1994-2008. On bywał 
w Łowiczu już wielokrotnie, po-
znał kolejnych burmistrzów: Ire-
neusza Jabłońskiego, Grzegorza 

Michalaka, Ryszarda Budzałka, 
wreszcie Krzysztofa Kalińskiego. 
Teraz nie jest już burmistrzem, jest 
radnym, ale nie wyobrażał sobie 
nie przyjechać. – Jest bardzo dużo 
nowego, w pewnym momencie 
zagubiłem się, nie mogłem po-
znać kilku miejsc, choć myślałem, 
że już znam wasze miasto – od-
powiada na pytanie reportera NŁ 
o wrażenia z tego pobytu. – Mam 
wrażenie, że miasto bardzo się 
ożywiło, widzę pozytywny roz-
wój, jak choćby ta nowa fabryka, 
która powstaje (mówił o Agros 
Nova – przyp. red.)

Przy czym, zapytany przez nas 
o to, czy nie dostrzega na ulicach 
starzenia się naszego społeczeń-
stwa, odparł, choć to mało po-
cieszające, że w Niemczech ten 
proces też jest widoczny. – Żeby 
społeczeństwo mogło się rozwi-

jać a nie kurczyć, potrzebne jest 
co najmniej dwoje dzieci w rodzi-
nie – mówi – a mamy 1,5, niestety. 

Dlatego było dlań miłym, przed 
wieloma już laty, zaproszenie na 
ślub córki ówczesnego burmi-
strza Ryszarda Budzałka. Zawarta 
w latach urzędowania znajomość 
przetrwała, dziś Ryszard Budza-
łek nie waha się nazwać Manfre-
da Heinza swoim przyjacielem – 
i w takim właśnie przyjacielskim 
charakterze Manfred Heinz od-
wiedził go w domu także teraz. 
Ryszard Budzałek nie włada bie-
gle niemieckim, w tłumaczeniu 
pomogła córka. – Ale i bez tego 
dajemy radę się dogadać, trzeba 
tylko z humorem do tego podcho-
dzić, przecież czasem Polakowi 
z Polakiem trudniej jest się poro-
zumieć, gdy nie ma woli – mówi 
były burmistrz. 

A Manfred Heinz informację 
o tym, że odwiedził byłego burmi-
strza, przekazał w rozmowie z NŁ 
z wyraźną satysfakcją, radością 
nawet. Wcześniej, dziennikarzo-
wi LVZ powiedział, że wymiany 
polsko-niemieckiej nie można zo-
stawić samej sobie, trzeba ją pie-
lęgnować.

Łowicz swój wkład w tę pie-
lęgnację wniósł. Miasto pokryło 
wszelkie dodatkowe koszty po-
bytu Niemców w sobotę, który to 
dzień poświęcono właśnie na Ło-
wicz i okolicę – zapraszając gości 
do muzeum na Starym Rynku, 
fundując uroczysty obiad, organi-
zując oprowadzanie po mieście, 
aranżując wizytę w muzeum lu-
dowym rodziny Brzozowskich 
w Sromowie. Niemcy byli ło-
wickim folklorem zauroczeni, 
podobnie jak dali się oczarować 
swadzie, z jaką opowiadał im 
o mieście i niektórych lokalnych 
zwyczajach burmistrz Krzysztof 
Kaliński. 

Wśród gości był też nowy, 
34-letni burmistrz Colditz Robert 
Zillmann, który w kwietniu ubie-
głego roku, startując jako kandy-
dat niezależny, niespodziewanie 
wygrał wybory, zdobywając już 
w pierwszej turze bezwzględną 
większość głosów – choć niewiel-
ką, ale jednak. W Saksonii taka 
większość jest wymagana, jeśli 
się marzy o zwycięstwie w I turze. 
Zillmann zaprosił już Krzysztofa 
Kalińskiego do złożenia w maju 
wizyty w Colditz – zaproszenie 
zostało przyjęte. 

Gdy goście wyjeżdżali w nie-
dzielę rano do siebie spod „Po-
lonii” na Starym Rynku, gdzie 
większość z nich była zakwate-
rowana, byli w dobrych humo-
rach. Było w tym gronie kilka 
osób wiele znaczących w życiu 
społecznym ich miasta, byli też 
zwykli mieszkańcy. Czy przeko-
nali się, że Polska jest bliższa niż 
sądzili? 

REKLAMA
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bernd petschick 
podziwia, iż po takich 
zniszczeniach 
polacy zdołali 
jednak Warszawę 
odbudować i że jest 
dziś taka piękna. 

Na chwilę przed odjazdem. pierwszy z lewej nowy, młody burmistrz colditz Robert Zillmann. 
od prawej till brandt i tłumaczka Małgorzata Szałek.
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Grupa przed budynkiem biblioteki (dawnego Gimnazjum nr 1) 
w Al. Sienkiewicza w łowiczu, z burmistrzem Kalińskim. 
na prawo od niego były burmistrz colditz, Manfred heinz.

Delegacja z Colditz przed pomnikiem bohaterów powstania 
Warszawskiego.
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Łowicz | ponad 100 osób na spacerze ze Zdzisławem Kryściakiem 

Duże zainteresowanie  
historią Żydów
Ponad 100 osób 
zdecydowało się 
uczestniczyć w niedzielę  
6 października w spacerze  
„Szlakiem Żydowskim” 
po Łowiczu, który 
zorganizował i poprowadził 
Zdzisław Kryściak,  
w ramach autorskiego 
projektu realizowanego  
z dofinansowaniem  
z programu Małe Granty 
ŁOK.

Zainteresowanie spacerem było 
tak duże, że autokar, który miał 
dowieźć uczestników na cmen-
tarz żydowski przy ul. Łęczyc-
kiej, musiał zrobić dwa kursy.  
To właśnie ten punkt programu 
wielu osobom wydał się najbar-
dziej interesujący, gdyż położony 
na obrzeżach Łowicza cmentarz 
na co dzień jest zamknięty. 

Niektórzy, jak np. Maria Mil-
czarek, zdecydowali się przy-
łączyć do spaceru ze względu  
na jego tematykę, ale też oso-
bę przewodnika, którego cenią  
za ciekawe opowieści. 

– Powiem szczerze, że nie spo-
dziewałem się takiej frekwencji  
– przyznał Zdzisław Kryściak. 

Nim wycieczka dotarła  
na cmentarz żydowski, odbyła wę-
drówkę po centrum Łowicza śla-
dem istniejących i nieistniejących 
miejsc oraz budynków związanych 
ze społecznością żydowską. 

Spacer rozpoczął się na Sta-
rym Rynku, skąd grupa przeszła  
w okolice skrzyżowania ul. Tka-
czew i 3 Maja, gdzie dawniej 
funkcjonowała znana w całej Eu-
ropie fabryka kamionki Wekste-
inów, którzy byli jednymi z najbo-
gatszych Żydów w Łowiczu. 

Łowiccy Żydzi najprężniej roz-
wijali swoje interesy przy dawnej 
ul. Bieruta (dzisiejsza Zduńska), 
która stanowiła także centrum ich 
życia społecznego. Kryściak pod-
kreślił jednak, że Żydzi nie byli je-
dynymi ją zamieszkującymi, gdyż 
w kamienicach ich sąsiadami były 
polskie rodziny. 

Pod numerem 12 na tej ulicy 
działała wielka czytelnia, w której 
znajdowało się ponad 7.000 ksią-
żek m.in. w języku jidysz („ży-
dowski niemiecki”), ale też pol-
skim. Na ul. Browarnej grupa 
zobaczyła miejsce po dawnej sie-
dzibie gminy, mykwie, rzeźni oraz 
Szkole Powszechnej nr 4. 

Na dłuższą chwilę spacer za-
trzymał się już przy wejściu ze 
Starego Rynku w ul. Zduńską, 
gdzie przewodnik wskazał do-
kładne miejsce, w którym rozpo-

czynał się mur getta żydowskie-
go utworzonego przez Niemców. 
Funkcjonowało ono od wiosny 
1940 roku do czerwca 1941 roku, 
kiedy Żydzi zostali wywiezieni do 
getta w Warszawie, a potem spo-
tkał ich tragiczny los w obozach 
zagłady, głównie w Treblince.  
Z liczącej ok. 4,5 tys. społeczności 
łowickich Żydów przeżyło tylko 
około 100 osób. 

Po dotarciu na cmentarz żydow-
ski przy ul. Łęczyckiej Zdzisław 
Kryściak przybliżył specyfikę 
tego miejsca i symbolikę moty-
wów na macewach. Na cmenta-
rzu zachowanych zostało kilkaset 
macew, najstarsza z nich pochodzi  
z 1831 roku. Już sam ich kształt 
nawiązuje do bramy, czyli przej-
ścia z życia ziemskiego na spotka-
nie Stwórcy. Snując swoje opowie-

ści o tym miejscu, Kryściak mógł 
liczyć na pomoc znawcy tematu 
Jakuba Petelewicza, łowiczanina, 
a zawodowo historyka i pracowni-
ka naukowego w Centrum Badań 
nad Zagładą Żydów w Instytucie 
Filozofii i Socjologii PAN. 

– Koincydencja czasowa tego 
spaceru i tego, że jesteśmy tutaj, 
jest bardzo ciekawa, bo w zeszłym 
tygodniu obchodziliśmy Rosz ha-
-Szana, czyli nowy rok żydowski  
i on zaczyna 10 tzw. strasznych 
dni. Są to dni pokutne poprzedza-
jące święto Jom Kipur, ono się za-
czyna wieczorem w najbliższy 
wtorek. A mówię o tym dlatego, 
że Jom Kipur to święto otwierają-
ce nowy rok liturgiczny, ale rów-
nież taki nowy rok dobrych uczyn-
ków. I to jest właśnie ten czas, te  
10 dni pokutnych, kiedy każ-
dy musi zrobić rachunek sumie-
nia i kiedy odwiedza się zmarłych  
– mówił Petelewicz. – My akurat 
w ciągu tych dni jesteśmy tutaj. 

Kolejne spacery odbędą się 
13 i 20 października (zawsze  
o godz. 14.00), tym razem szlaka-
mi: literackim i, na zakończenie, 
filmowym. Na okoliczność każdej 
wędrówki zostały wydane trzy te-
matyczne przewodniki, które będą 
otrzymywać uczestnicy.  aa 

Sprostowanie
Przepraszam Pana Zdzisława 

Kryściaka za błędną informację 
którą podałem w numerze 41 No-
wego Łowiczanina w zapowiedzi 
cyklu trzech spacerów historycz-
nych 6, 13 i 20 października.

Napisałem w niej, że organiza-
torem tych wydarzeń jest PTTK 
oddział Łowicz, którego człon-
kiem jest Z. Kryściak, a tymcza-
sem jest to jego autorska inicjaty-
wa.  Tomasz Bartos.

Łowicz | Jubileusz

Sztandar cenny prawie 
jak relikwia

Minęło 100 lat od poświęce-
nia sztandaru łowickiego koła 
Związku Zawodowego Pracow-
ników Kolejowych RP. O fakcie 
tym przypomniano podczas uro-
czystej mszy świętej odprawionej  
6 października w kościele pijar-
skim w Łowiczu.

Niedzielna msza św. została od-
prawiona z inicjatywy Katolickie-
go Stowarzyszenia Kolejarzy Pol-
skich, koła w Łowiczu. Liczące 
obecnie 10 osób koło wraz z ojca-
mi pijarami opiekuje się odziedzi-
czonym po związku zawodowym 
sztandarem, używa go również 
podczas uroczystości.

Mszę świętą odprawiał krajowy 
duszpasterz kolejarzy ks. Euge-
niusz Zarębiński. Oprócz celebro-
wanego sztandaru, wystawionych 
było w pocztach jeszcze 10 in-
nych sztandarów kolejarskich, kół 
z ościennych powiatów.

Sztandar, którego setny jubile-
usz obchodziliśmy, został ufundo-
wany w 1919 roku przez pracow-
ników stacji kolejowej w Łowiczu 
i parowozowni Łowicz Kaliska. 
Od 1921 do 1939 roku był prze-
chowywany w kościele garnizo-
nowym (obecny kościół pijarski). 
Po wybuchu II wojny światowej 
pod opiekę wzięli go pracowni-
cy kolei, którzy ukrywali go przez 
cały okres okupacji. Znamy ich 
nazwiska: Kucharski, Kowalik  
i Szymonik. 

W ukryciu pozostał także po 17 
stycznia 1945 roku. Łowickie UB 
próbowało go odnaleźć, ale bez-
skutecznie. Dopiero w 1956 roku, 
po uwolnieniu przez władze ko-
munistyczne kardynała Stefana 
Wyszyńskiego, został ujawniony 
i niedługo potem ponownie prze-
kazany do kościoła, do którego 
po latach powracali ojcowie pija-
rzy. Kościół ten do dzisiaj jest „do-
mem” sztandaru.   tm

rZuT OKIEM | niEtypoWA LEKcJA 

uczniowie SP w Osmolinie spotkali się 4 października w pałacu  
w Sannikach z Krzysztofem Sobocińskim, członkiem Stowarzyszenia 
historycznego im. 11 Grupy operacyjnej nSZ w płocku. Mówił on  
o działaniach wojennych w okolicach Sannik, zaprezentował mundury  
i wyposażenie żołnierskie. przymierzanie mundurów było przyczynkiem 
do dyskusji na temat trudów żołnierskiego życia. opr. mak 

Poczet ze 100-letnim sztandarem łowickich pracowników kolei.
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Ostatnim punktem spaceru był wyjazd na cmentarz żydowski  
przy ul. łęczyckiej, który na co dzień jest zamknięty. 
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Podczas spaceru „Szlakiem Żydowskim” Zdzisław Kryściak pokazywał archiwalne zdjęcia m.in. z łowickiego 
Wehikułu czasu. 
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  25 września:  
helena Gładka, l.68;  
Renata Waśkiewicz, l.50; 
Antoni Golan, l.98;  
helena pietrzak, l.87.

  28 września:  
Jerzy Więcławski, l.70; 
Marianna czapnik, l.56;  
Antoni Kołodziejczyk, l.82; 
Janusz Klimczak l.81.

  30 września:  
Stanisław Zakrzewski, l.84.

  1 października:  
Jan panasiuk, l.72;  
bogusława Zaremba, l.65; 

Wanda Kucińska, l.82;  
Józefa Janocha, l.87.

  2 października:  
Józefa Skiełczyńska, l.90.

  3 października:  
Zofia Kolary, l.82.

  4 października:  
Edward Maryniak, l.80; 
Wiesław Antczak, l.71.

  5 października:  
henryk Słoma, l.73; 
Mieczysław Fijałkowski, l.85; 
Stanisław czapnik, l.67.

  7 października:  
Jadwiga Szafarowicz, l.67.

odszedł jako jeden  
z ostatnich uczestników 
krwawej bitwy w Lesie 
Stockim z 24 maja 1945 roku. 
W sumie przeszło  
3 lata walczył w konspiracji, 
najpierw z okupantem 
niemieckim, później 
sowieckim. po wojnie 
skończył studia, został 
nauczycielem i wykładowcą 
przedmiotów technicznych, 
dla wielu uczniów i słuchaczy 
będąc przy tym także 
autorytetem w kwestiach 
życiowych. prywatnie dał się 
poznać jako niezwykle ciepły 
i życzliwy człowiek, mąż, 
ojciec, dziadek i pradziadek.

   Józef Pobralski 
(1925-2019)

Józef Pobralski (1925-2019) – część II
ciąg dalszy  
z poprzedniego numeru

Mąż, ojciec, dziadek, 
pradziadek
Józef Pobralski i jego żona 

przeżyli ze sobą 62 lata. Poznali 
się w 1947 r., byli razem do śmier-
ci (w 2009 r. zmarła jego ukocha-
na Halina). Miłość narodziła się 
podczas wspólnej nauki w szkole 
dla dorosłych. – Babcia wielokrot-
nie powtarzała, że spośród wie-
lu uczęszczających tam młodych 
mężczyzn zwróciła uwagę wła-
śnie na dziadka, ponieważ spra-
wiał wrażenie bardzo mądrego, 
oczytanego mężczyzny i miał naj-
lepsze oceny z całej klasy – wspo-
mina wnuczka Katarzyna.

Całe wspólne życie mieszkali  
w Łowiczu. Wychowali dwoje 
dzieci – Zofię i Jerzego. W bardzo 
trudnych czasach powojennych 
Józef potrafił pogodzić rolę głowy 
rodziny ze studiami.

Córka mówi, że w ich domu 
panowała atmosfera miłości  
i wzajemnego szacunku. Dla niej 
i jej brata ojciec był prawdziwym 
autorytetem. – Nie krzyczał, nie 
podnosił głosu, nigdy nie podniósł 
na nas ręki – mówi.

Inną cechą charakterystyczną 
Józefa była ciągła aktywność. Nie 
znosił bezczynności. – Kiedy wi-
działam go, że siedzi i nic nie robi, 
od razu wzbudzało to we mnie 
niepokój, tak niecodzienny to był 
widok – mówi córka. – Jeśli od-
poczywał, to przeważnie z książ-
ką, bo u nas w domu, zarówno dla 
taty, jak i dla mamy, książki były 
bardzo ważne. Czytał dużo róż-
nych rzeczy, ale najczęściej litera-
turę historyczną.

Józef był uwielbiany także 
przez czworo wnucząt – Katarzy-
nę, Piotra, Jacka i Dominika oraz 
przez prawnuczki Zosię i Zuzię, 
Najmłodsza prawnuczka Maja 
przyszła na świat trzy dni przed 
jego odejściem. Najstarsza do dziś 
pyta: „Kiedy wróci dziadek Jó-
zek?”. 

Najciekawsze z rozmów  
z wnuczką Kasią spisał, nieśmia-
ło myślał nawet o opublikowaniu  
ich, ale nie zdążył tego zrobić. 

Dużo w nich opowiadał o cza-
sach partyzantki, stoczonych wal-
kach czy zajmowaniu kwater. Ni-
gdy jednak nie przedstawiał siebie 
jako bohatera, przeciwnie – mówił 
o swoich słabościach, wątpliwo-
ściach i rozterkach moralnych.

Opowieści te mają wielką 
wagę, ale przede wszystkim Józef 
był dla wnucząt po prostu kocha-
jącym dziadkiem, gotowym uchy-
lić im nieba. – Robił najlepsze  
na świecie placki ziemniaczane  
– wspomina Katarzyna. 

Rodzina pamięta, że Józef był 
bardzo oszczędny, cały czas bo-
wiem na coś odkładał – naj-
pierw dla dzieci, później wnu-
ków, prawnuków. Twierdził,  
że tylko na dwóch rzeczach nie 
można oszczędzać – książkach  
i wykształceniu.

Jednego nie mógł 
zrozumieć
Miał świadomość, że świat  

i technologia idzie na przód. Sta-
rał się, w miarę możliwości, do-
trzymać im kroku. W telewizji 
oglądał głównie kanały popular-
nonaukowe i historyczne, uwiel-
biał Disccovery. Miał też odtwa-
rzacz DVD, na którym oglądał, 
jak to nazywał, „filmy z krążków”.  
W 1999 r. odbył też jedną z cie-
kawszych podróży. Była to wizy-
ta w Kalifornii u brata żony, Po-
wstańca Warszawskiego, który 
osiedlił się w USA. Pierwszy raz 
leciał wtedy samolotem, pierwszy 
raz stał nad brzegiem oceanu.

Do końca życia interesował się 
wydarzeniami w Polsce i na świe-
cie, chociaż twierdził, że zupeł-
nie nie rozumie tego, co się dzieje  
z ludźmi, zasadami, wartościami, 
także tymi, o jakie w młodości 
walczyło jego pokolenie. Uważał, 
że jako społeczeństwo za łatwo 
daliśmy się podzielić i skłócić,  
że nienawiść między nami jest 
groźniejsza niż wróg z zewnątrz.

Jako jeden ze świeższych przy-
kładów takich refleksji rodzina 
podaje reakcję Józefa na zabój-
stwo Pawła Adamowicza w stycz-
niu tego roku. – Tata był tym zda-
rzeniem zdruzgotany – mówi 
pani Zofia. – Nie mieściło mu się  

w 

głowie, że w czasach pokoju,  
w trakcie imprezy dobroczynnej, 
mogło dojść do zabójstwa. Pytał 
co stało się z polskim społeczeń-
stwem, że jest w nim tak wiele 
nienawiści. Zawsze oburzały go 
też niesprawiedliwe wyroki są-
dowe, odnosił je trochę do wyro-
ków wydawanych w warunkach 
konspiracyjnych przez Państwo 
Podziemne – skoro w takich wa-
runkach można było wymagać od 
sądzących sprawiedliwości, więc 
cóż dopiero w wolnym państwie, 
gdzie jest tyle możliwości weryfi-
kowania i dochodzenia do prawdy.

Oburzał go fakt, że symbo-
le Armii Krajowej czy Żołnie-
rzy Wyklętych są współcześnie 
tak chętnie noszone na koszul-
kach przez ludzi, których posta-
wa nie jest tego godna. Z niedo-

wierzaniem słuchał, że ci oglądani  
w przekazach telewizyjnych mło-
dzi agresywni ludzie mają czel-
ność mianować się następcami 
Żołnierzy Wyklętych.

– Samych ludzi nigdy nie oce-
niał i nie przekreślał, bo był bar-
dzo tolerancyjny w prawdziwym 
znaczeniu tego słowa, ale odważ-
nie piętnował rażące go postawy  
– wspomina córka. Sprzeciwiał 
się wykorzystywaniu symbo-
li Państwa Polskiego jako przy-
krywki dla agresji i nienawiści, bo 
one nie mają nic z tym wspólnego.

W ogóle był bardzo ostrożny  
z odnoszeniem się do najwyż-
szych wartości. Jak sam wspo-
minał, w partyzantce słów „oj-
czyzna” czy „patriotyzm” sami 
żołnierze używali rzadko, wyłącz-
nie przy szczególnych okazjach. 
Mógł je wypowiadać dowódca 
nad mogiłą towarzysza broni. 

Drewniane kurczaczki, 
grzybobranie  
i „Pobralówka”
Bardzo ciepło wspomina Jó-

zefa Pobralskiego wiele osób  
w Urzędzie Miejskim w Łowiczu. 
– Znałam go odkąd pamiętam, po-
nieważ przyjaźnił się z moim tatą, 
jak i z wieloma ludźmi, bo był nie-
zwykle towarzyski – wspomina 
Edyta Fabijańska. – Wspólnie jeź-
dziliśmy na ryby, w okolice Mię-
dzyzdrojów do zaprzyjaźnionych 
rybaków, a w późniejszych cza-
sach w Bory Tucholskie, na grzy-
by. Często bywał w naszym domu. 
Był to człowiek bardzo spokojny, 
radosny, a przy tym uczciwy i pra-
wy. Krótko mówiąc, bardzo dobry 
człowiek.

– Przynajmniej na jeden ty-
dzień w roku, przez jakieś 10 lat, 
jeździliśmy w większym gro-
nie do Swornychgaci na grzy-
by – wspomina Jarosław Majka.  
– Ostatni raz jeszcze kilka lat 
temu, był już chyba wtedy po 
dziewięćdziesiątce. W ostatnich 
latach niestety nie mógł jeździć, 
ale cały czas pamiętał o nas, skła-
dał życzenia i słał pozdrowienia 
gdy tylko miał okazję. Choć by-
łem od niego dużo młodszy i nie 
przeżyłem nawet namiastki tego 

REKLAMA
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co on, nigdy nie stwarzał wobec 
siebie dystansu, rozmawiał ze mną 
jak z kolegą.

Bardzo dobrze znał Józefa Po-
bralskiego obecny wiceburmistrz 
Łowicza Bogusław Bończak, po-
nieważ jest mężem jego wnucz-
ki stryjecznej. – Wiem, że przez 
lata w trudnych czasach zawsze 
pamiętał o swojej rodzinie, licząc 
także rodziny braci, z którymi 
utrzymywał bardzo dobry kontakt 
– mówi. – Często w soboty cho-
dził na rynek. Zastanawiałem się 
wtedy kto z tych ludzi robiących 
zakupy mógł wiedzieć, że ten nie-
pozorny, miły pan przechodzący 
koło nich to ktoś, kto tak wiele po-
święcił dla Polski.

– Zapamiętałem go jako bardzo 
dobrego, życzliwego, radosne-
go człowieka, z takim zdrowym, 
normalnym podejściem do świata,  
z głową otwartą, z którym jeszcze 
w wieku 94 lat można było nor-
malnie pogadać – mówi z kolei 
burmistrz Krzysztof Jan Kaliński. 
– Po pogrzebie pomyślałem sobie, 
że wszyscy razem wzięci nie wie-
my o patriotyzmie tyle, ile wie-
dział pan Pobralski.

Choć burmistrz i jego zastępca 
namawiali Józefa Pobralskiego, 
by zechciał kiedyś pokazać się na 
miejskich uroczystościach, ten za-
wsze odmawiał. Bohaterem oczy-
wiście był, ale sam nie poczytywał 
tego sobie za powód do szczegól-
nej dumy. Nie chciał stać się czę-
ścią zbiorowej martyrologii.

Owszem, jeździł często na spo-
tkania z udziałem kolegów na tere-
nach, gdzie walczył, na pogrzeby i 
inne uroczystości, ale podchodził 
do tego jak do odwiedzin przyja-
ciół. Raz był nawet z nimi z wi-
zytą u prezydenta Lecha Kaczyń-
skiego. Jednym z tych, z którymi 
przyjaźnił się najbliżej, był Bole-
sław Mikus ps. „Żbik”, dowód-
ca plutonu w oddziale „Orlika”, 
w którym „Puma” służył przed 
ujawnieniem się.

Znakiem rozpoznawczym Jó-
zefa były jego wykonywane ręcz-
nie ozdoby świąteczne, szcze-

gólnie mikołaje i wielkanocne 
kurczaczki. – Do dziś mój tata ma 
kolekcję tych drewnianych ozdób, 
jest tego cały zbiór – mówi Edy-
ta Fabijańska. – Mamy też regał  
u rodziców, który pan Pobralski 
zrobił. W domu w sypialni do dzi-
siaj używany jest zrobiony przez 
niego stolik razem z całą kolekcją 
drewnianych lusterek.

Chętnie obdarowywał innych, 
nie tylko rodzinę, ale znajomych, 
sąsiadów i osoby, z którymi miał 
częsty kontakt, np. lekarzy i pra-
cowników przychodni, obsługę 
banku czy poczty. Zawsze były to 
charakterystyczne, własnoręcznie 
robione drobiazgi, mikołaje, kur-
czaczki, kwiatki czy lusterka. 

Tą drogą rozeszły się po ca-
łej Polsce i nie tylko, bo na przy-
kład jedna kolekcja wykonanych 
przez niego lusterek jest w Buł-
garii. Wśród znajomych słynął też  
z receptury na doskonałą nalew-
kę wiśniową, którą sam nazywa 
„Nalewką Pumy” (nawet tak pod-
pisywał etykiety na butelce), z ko-
lei wśród jej miłośników przyję-
ły się nazwy „Pobralówka” albo 
„Pobralka”.

Józef Pobralski zmarł 5 maja 
tego roku, przeżywszy 94 lata. 
Odszedł w zaciszu swojego domu, 
otoczony przez najbliższych. Uro-
czystości pogrzebowe odbyły się 
9 maja. Żegnano go jako wspa-
niałego ojca, dziadka, pradziadka, 
ostatniego w Łowiczu Żołnierza 
Niezłomnego, ostatniego uczest-
nika bitwy w Lesie Stockim, ale 
też świetnego pedagoga, wycho-
wawcę i wykładowcę, o czym 
najlepiej świadczyła obecność na 
ceremonii wielu wychowanków  
z różnych pokoleń.

– Odnieść można wrażenie,  
że gdy odchodzi ktoś taki, jak ś.p. 
Józef Pobralski, to jakby spaliła 
się cała biblioteka – stwierdza-
ją jego najbliżsi. – Nie spaliła się 
jednak doszczętnie, gdyż każdy 
człowiek, który miał z nim kon-
takt, stawał się na zawsze o coś 
bogatszy. I ta spuścizna zostanie 
w nas. Tomasz Matusiak

Józef Pobralski z Zosią – jedną z wnuczek.
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Łowicz | Współpraca z polakami na Litwie

„Rodak” już oficjalnie 
stowarzyszeniem

Polskie Stowarzyszenie „Ro-
dak” z siedzibą w Łowiczu po-
wstało na bazie działającej już 
nieformalnej grupy zajmującej 
się współpracą z rejonem solecz-
nickim na Wileńszczyźnie i po-
mocą mieszkającym tam Pola-
kom.

Spotkanie założycielskie mia-
ło miejsce 17 września, delega-
cja stowarzyszenia była już 22 
września w Solecznikach na do-
żynkach, dzień wcześniej uczest-
nicząc w przekazaniu tamtejszej 
straży pożarnej samochodu przez 
OSP Łowicz.

W tym tygodniu stowarzysze-
nie zostało oficjalnie zarejestro-

wane w Starostwie Powiatowym 
w Łowiczu. Stowarzyszenie liczy 
16 członków zwyczajnych, są też 
zapisane 32 osoby wspierające. 
Na prezesa został wybrany po-
mysłodawca i twórca organizacji 
Dariusz Mroczek, w skład zarzą-
du weszli także Paulina Brochoc-
ka, Ewelina Kucharska i Andrzej 
Gomoła. Przewodniczącym ko-
misji rewizyjnej został Tadeusz 
Kamiński.

Celem „Rodaka” jest inicjowa-
nie i wspieranie projektów służą-
cym Polakom i osobom polskiego 
pochodzenia, a także promowanie 
wartości narodowych i konserwa-
tywno-liberalnych.     tm
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Siedem par małżeńskich, które wzięły udział w przygotowanych w ratuszu uroczystościach Złotych Godów.

Łowicz | W zdrowiu, szczęściu i miłości

Siedem par małżeńskich 
świętowało Złote Gody
5 października  
w sali radzieckiej 
łowickiego ratusza 
miał miejsce jubileusz 
50-lecia, pożycia 
małżeńskiego świętowało 
7 par małżeńskich. 
Małżonkowie zostali 
udekorowani medalami 
za długoletnie pożycie 
nadanymi przez 
prezydenta RP Andrzeja 
Dudę. Po części oficjalnej 
wystąpił dla nich chór 
Klubu Seniora Radość.

W uroczystości udział wzięli: 
Anna i Jerzy Markowscy, Maria 
i Jerzy Jakubowscy, Anna i Zbi-
gniew Trojanowscy, Kazimiera 
i Kazimierz Graszka, Krystyna  
i Jan Wypych, Janina i Tadeusz 
Nowak oraz Halina i Stanisław 
Kośmider. Zabrakło państwa Ma-
rianny i Sławomira Kmitów oraz 
Czesława i Henryka Stawickich, 
którzy nie mogli się zjawić z po-
wodów osobistych, dlatego ode-
brali medale w domach.

Uroczystość poprowadził oraz 
udekorował jubilatów medalami  
i złożył gratulacje burmistrz Ło-
wicza Krzysztof Kaliński, gratu-

lacje złożył także wiceprzewodni-
czący Rady Miejskiej w Łowiczu 
Krzysztof Olko. Na zakończenie 
dla jubilatów zaśpiewał chór Klu-
bu Seniora „Radość”. m.in. pio-
senkę „Przeżyłam z tobą tyle lat” 
z repertuaru Krystyny Giżowskiej, 
któremu akompaniował na akor-
deonie Szymon Mońka.

Pani Krystyna Wypych powie-
działa nam, że uroczystość była 
dla nich dużym przeżyciem, ale 
kolejnym w tym roku z okazji ju-
bileuszu małżeństwa, bowiem już 
w sierpniu spotkali się wówczas 
z rodziną i znajomymi w koście-
le Dobrego Pasterza i w jednej  
z restauracji. Jak wspomina, z mę-
żem Janem poznali się w 1965 
roku, zapoznał ich kolega pani 
Krystyny, spotykali się przez kilka 
miesięcy, na jakiś czas ostatecz-
nie rozdzieliło ich pójście pana 
Jana do wojska, ale po dwóch la-
tach podjął służbę nadterminową 

potem zawodową, znajomość się 
odnowiła i w 1969 roku stanęli na 
ślubnym kobiercu.

Pani Krystyna podkreśla, że 
spotkało ich w życiu wiele do-
brych chwil, a dziś, gdy patrzą na 
przeżyte wspólnie 50 lat mogą po-
wiedzieć, że największą radością 
ich życia są dzieci i dorastające już 
wnuki. Mają satysfakcję, że to ko-
lejne pokolenie skorzystało i ko-
rzysta z możliwości zdobywania 
wiedzy i rozwijania talentów. 

Małżonkowie, mimo upływu 
lat, są bardzo aktywni: pani Kry-
styna jeszcze do niedawna pro-
wadziła w Łowiczu Akcję Kato-
licką, obecnie śpiewa w chórach  
w Świętym Duchu i w Uniwersy-
tecie Trzeciego Wieku.

Pani Janina Nowak z Łowi-
cza w odczytanym na uroczysto-
ści biogramie opisała, że ciągle 
pamięta, jak po raz pierwszy zo-
baczyła męża w 1968 roku, gdy 

zapukał do drzwi jej mieszkania, 
była wówczas nauczycielką ma-
tematyki w szkole w Gągolinie 
Południowym. Zaimponował jej 
wówczas śmiałością i kulturą, po-
brali się rok później, ślub kościel-
ny para wzięła wspólnie z siostrą 
pani Janiny Jadwigą i jej mężem 
Januszem.

Dziś są już na emeryturze pani 
Janina nie ukrywa tego że ze 
zdrowiem jest gorzej, ale cieszą 
się z każdego dnia, wręcz z każ-
dej chwili. A największą radością  
i powodem do dumy są dzieci, 
które zdobyły wyższe wykształce-
nie – i czwórka wnucząt. O wspól-
nym życiu napisała, że było trud-
ne materialnie, lecz pełne zapału, 
„Nauczyliśmy się organizacji ży-
cia codziennego, wyrozumiałości 
i tolerancji, wspierania się w trud-
nych chwilach” – a to chyba jest 
najważniejsze w każdym związ-
ku.  tb

Anna i  Zbigniew Trojanowscy odbierają od burmistrza Krzysztofa Kalińskiego medale za długoletnie pożycie 
małżeńskie.
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Spotkało ich 
w życiu wiele 
dobrych chwil, 
a dziś, gdy patrzą 
na przeżyte 
wspólnie 50 lat 
mogą powiedzieć, 
że największą 
radością ich życia 
są dzieci i wnuki.
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Muzyka | po imprezie „Miejski folklor” przedstawiamy niektórych jej bohaterów 

Nasi raperzy pokazali na co ich stać
Koncertowanie na dużych festiwalowych scenach 
jest największym marzeniem początkujących 
wykonawców hip-hopowych z Łowicza. 
Niektórzy mieli już okazję występować 
przed publicznością, innym zorganizowana 
w połowie września impreza „Miejski folklor” 
na dziedzińcu Łowickiego Ośrodka Kultury 
pozwoliła zadebiutować. 

Na scenie wystąpili przede 
wszystkim wykonawcy z Łowicza 
oraz zaprzyjaźnieni z nimi raperzy 
z Kutna i Skierniewic. Łowicką 
scenę hip-hopową reprezentowali: 
Mateusz Placek (Placo), Przemy-
sław Kołach (Kenny Kołach), Se-
bastian Miszczak (In fact) i Piotr 
Jędrzejczak (PiterO) z Domanie-
wic. 

Poza początkującymi wyko-
nawcami, koncert zagrał także 
profesjonalny raper Green, któ-
remu tego wieczoru towarzyszył 
Sebastian Fabijański, aktor młode-
go pokolenia znany m.in. z fi lmu 
„Pitbull” Patryka Vegi. 

Imprezę zorganizował Szy-
mon Szaleniec, absolwent I LO, 
a obecnie student polityki społecz-
nej na Uniwersytecie Warszaw-
skim, dzięki pozyskaniu grantu 
z realizowanego przez ŁOK pro-
jektu „Od Was dla Was”. 

Powiedział nam, że jest z niej 
bardzo zadowolony i chciałby, aby 
mogła być ona organizowana cy-
klicznie. – Przeglądy lokalnych 

artystów, nie tylko hip-hopowych, 
powinny na stałe wrosnąć w ży-
cie kulturalne Łowicza, ponieważ 
mamy wiele talentów, które trze-
ba czasami „popchnąć” w dobrą 
stronę – powiedział nam Szymon 
Szaleniec. 

Kenny: Postawiłem 
wszystko na jedną kartę 
Mieszkający w Łowiczu Prze-

mysław Kołach ma 24 lata i w śro-
dowisku hip-hopowym jest zna-
ny jako Kenny. Przygodę z rapem 
rozpoczął 6 lat temu, gdy po raz 
pierwszy wziął udział w bitwie 
freestylowej w Giżycku i od razu 
doszedł w niej do półfi nału. Było 
to w czasach, gdy na bitwy przy-
jeżdżał nikomu jeszcze nieznany 
Quebonafi de – dziś jeden z naj-
bardziej rozpoznawalnych pol-
skich raperów (latem 2017 roku 
grał koncert na dziedzińcu ŁOK). 

Od tego czasu Kenny jeździ po 
różnych miastach Polski, by mie-
rzyć się z innymi raperami w po-
jedynkach na improwizowane 
rymowanie, w których może „po-
płynąć” z muzyką. Ich celem jest 
pokazanie wyższości nad prze-
ciwnikiem, poprzez odpowiedni 
dobór słów i rymów oraz zjedna-
nie sobie publiczności, by skan-

dowała ksywkę lepszego rapera. 
Jak to mniej więcej wygląda, wie 
każdy, kto oglądał fi lm „8 Mila” 
z Eminemem w roli głównej. 

Kenny wyjaśnia, że freesty-
le, który jest nieodłączną częścią 
kultury hip-hopu, nie zna lito-
ści, dlatego raperzy mogą obra-
żać nie tylko przeciwnika, ale też 
jego dziewczynę, siostrę itp. – je-
dynym wyjątkiem od reguły są ro-
dzice. 

Kenny łączy swoją przyszłość 
z muzyką tak mocno, że postano-
wił oddać się jej bez reszty, rezy-
gnując choćby z podjęcia pracy, 
a swój pokój w mieszkaniu mamy 

zamienił na studio nagrań. – Po-
stawiłem wszystko na jedną kar-
tę. Uda się lub nie. Daję sobie czas 
do trzydziestki, chyba że wcze-
śniej zmienią się moje priorytety 
– mówi w rozmowie z nami. 

Każdy dzień zaczyna od słu-
chania muzyki, która go inspiruje, 
a potem sam zaczyna ją tworzyć. 
Poza bitwami freestylowymi, 
Kenny występuje na scenie, gdzie 
towarzyszy mu zwykle Placo. Do-
tychczas najczęściej grali suppor-
ty, w Łowiczu m.in. w dawnym 
klubie Pracownia przed Te-Tri-
sem, na dziedzińcu ŁOK przed 
Kękę, a choćby w miniony week-

end w jednym z łódzkich klubów 
przed Filipkiem. 

Największą dumą jest dla nie-
go koncert zagrany na Polish Hip-
-Hop Festival w Płocku, który jest 
największą imprezą o takim cha-
rakterze w Polsce. Chciałby mieć 
możliwość to powtórzyć, jednak 
w późniejszych godzinach, gdy 
pod sceną jest liczniejsza publi-
ka. Uważa, że gdyby ktoś dał mu 
taką szansę, to wiedziałby co ro-
bić, żeby jego koncert został za-
pamiętany przez festiwalową pu-
bliczność. Koncertowanie byłoby 
dla niego spełnieniem marzeń. 
A miarą tego sukcesu nie byłyby 

tłumy przypadkowych osób pod 
sceną, które przyszły akurat po-
czekać na inny koncert, ale te czte-
ry pierwsze rzędy, które śpiewają 
jego teksty i bujają się w rytm jego 
muzyki. 

Drugim jego marzeniem jest 
wydanie płyty, którą będzie moż-
na kupić w Empiku. – Zajmuję 
się tym już tak długo, że uważam, 
że nic by się nie stało, gdybym 
wreszcie zaczął na tym zarabiać 
– mówi. 

Kenny nie ma muzycznych ido-
li, gdyż osobą zasługującą na to 
miano może być jedynie ktoś taki 
jak jego mama. Docenia jednak 
twórczość wspomnianych już Qu-
ebonafi de, Filipka czy Kękę. 

W serwisie YouTube może-
my znaleźć już kilka jego kawał-
ków, choć sam przyznaje, że nie 
jest ich dużo, gdyż wobec swojej 
twórczości jest bardzo krytycz-
ny. Dlatego też, z niezliczonej 
ilości napisanych tekstów i na-
granych piosenek, do sieci wrzu-
cił zaledwie kilka, jednak jest 
z nich bardzo dumny. Ma świado-
mość, że jego piosenki w więk-
szości są przepełnione melancho-
lią i smutkiem, jednak dla niego 
są odzwierciedleniem tego, co 
w danym momencie czuł i dają 
mu możliwość uwolnienia emocji.

Pitero: 
Jak czuję, to piszę 
17-letni Piotr Jędrzejczak 

z Domaniewic jest uczniem II LO 
w Łowiczu i nagrywa pod pseudo-
nimem PiterO. – Całą swoją twór-
czość i talent zawdzięczam Bogu 
– podkreśla. Realizatorem jego 
muzyki jest jego kolega Kosmo, 

aGNieSzKa
aNtoSiewiCz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

hip-hop jest ich życiem. przemysław Kołach (Kenny Kołach) z łowicza i piotr Jędrzejczak (pitero) 
z domaniewic opowiedzieli nam o swojej pasji. 
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Domaniewice | inwestycje gminne

Niebawem ruszy rozbudowa GOK
Wiele wskazuje na to,  
że jeszcze w tym 
miesiącu ruszy rozbudowa 
Gminnego Ośrodka 
Kultury w Domaniewicach. 
Modernizacja obejmuje 
przygotowanie sali 
widowiskowej, stworzenie 
zaplecza artystycznego  
oraz poszerzenie 
dotychczasowej kuchni.

O planach modernizacji wspo-
mnianego budynku już wcześniej 
pisaliśmy na łamach naszego ty-
godnika. Przypomnijmy, że umo-
wę na rozbudowę obiektu pod-
pisano w październiku zeszłego 
roku, zaś w kwietniu br., rozstrzy-
gnięto przetarg na realizację. 

Przetarg w formule „Zapro-
jektuj i wybuduj” wygrało kon-

sorcjum firm: Tom-Bud Tomasz 
Mroczkowski z Domaniewic oraz 
Autorska Pracownia Architektu-
ry Jarosław Śmigiera z Łowicza. 
Cena ofertowa na realizację mo-
dernizacji to 1.370.000 złotych. 

W czasie przetargu złożono 
również trzy inne propozycje ofer-
towe, jednak dwie z nich odrzuco-
no ze względów formalnych, zaś 
trzecia była znacząco droższa.

Wójt gminy Paweł Kwiat-
kowski podczas sesji Rady Gmi-
ny Domaniewice w czwartek, 26 
września, zapowiedział, że prace  
nad rozbudową GOK-u rozpoczną 
się w najbliższym czasie – praw-
dopodobnie jeszcze w paździer-
niku.

Dodajmy, że rozbudowa do-
maniewickiego ośrodka kultury 
wstępnie przewiduje przygotowa-
nie sali widowiskowej z większą 
sceną oraz zaplecza artystyczne-

go z garderobą na potrzeby Ze-
społu Pieśni i Tańca „Kalina”. 
Dodatkowo, istniejąca w obiek-
cie kuchnia zostanie powiększo-
na oraz unowocześniona z myślą 
o potrzebach gospodyń z KGW.

– Trudno dziś mówić o szcze-
gółach, ale wiadomo, że do na-
szej dyspozycji będą dwie sale, 
co znacząco zwiększy możliwo-
ści oraz komfort użytkowników 
obiektu – powiedziała nam Edy-
ta Baleja, dyrektor Gminnego 
Ośrodka Kultury w Domaniewi-
cach. 

Termin realizacji inwestycji 
upłynie 15 września 2020 roku. 
Całość dofinansowana jest ze 
środków Europejskiego Fundu-
szu Rolnego w ramach Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich  
na lata 2014-2020 przeznaczo-
nych na inwestycje w obiekty peł-
niące funkcje kulturalne.  aw

Łowicz | Stowarzyszenie przyjaciół Zwierząt

Masz zwierzę – masz obowiązek
Łowickie Stowarzyszenie 
Przyjaciół Zwierząt,  
dzięki dotacji  
z Urzędu Miejskiego  
w Łowiczu, wydało 
dwie publikacje pod jednym 
tytułem „Masz zwierzę  
– mas obowiązek!”

Będą one wspierać edukację 
dzieci oraz osób dorosłych na te-
mat odpowiedzialnego posiada-
nia zwierząt – przede wszystkim 
psów i kotów, co ma służyć za-
pobieganiu ich krzywdzeniu czy 
bezdomności. 

– Chcemy edukować miesz-
kańców miasta, aby stowarzy-
szenie miało jak najmniej pra-
cy – kryzysowych interwencji, 
choć przypuszczam, że nigdy nie 
będzie takiej sytuacji, że nie bę-

dziemy potrzebni – mówi prezes 
Grażyna Wołynik. Jej zdaniem 
edukować trzeba zarówno dzieci 
(ja może łatwiej), jak i dorosłych.  

Idea wydania książeczki dla 
dzieci i ulotki dla dorosłych po-
wstała w ubiegłym roku. Wnio-
sek o dofinansowanie przed-
sięwzięcia w ramach zadania 
publicznego pomogła działa-
czom przygotować Katarzyna 
Skierska-Pięta ze Stowarzyszenia 
Łowickie.pl, która ma doświad-
czenie w opracowywaniu wnio-
sków do różnych instytucji. 

Miasto przyznało ŁSPZ do-
tację 15 tys. zł, przy wkładzie 
własnym stowarzyszenia wyno-
szącym w sumie 3 tys. zł, z cze-
go połowa to wkład w wydaw-
nictwo, druga połowa to praca 
członków stowarzyszenia o cha-
rakterze wolontariatu.

Pieniądze wystarczyły na wy-
danie 3 tys. książeczek dla dzieci 
oraz 1 tys. książeczek dla doro-
słych – ponieważ materiał przy-

gotowany początkowo na ulotkę 
okazał się zbyt obszerny, zajmuje 
(z ilustracjami) objętość 12 stron. 
Obie książeczki ilustrował (od-

płatnie) rysownik Dariusz Wanat, 
tekst (bezpłatnie) napisała Graży-
na Wołynik. 

Książeczka dla dzieci przedsta-
wia krótką i zabawną historię zna-
lezienia zaginionego psa, który 
był zaczipowany. Kończy się rada-
mi o tym, że o psa lub kota trzeba 
dbać, sprzątać po nim i nie wolno 
traktować go jak maskotki. 

Wydawnictwo dla dorosłych 
zawiera porady dla osób, któ-
re chciałyby posiadać zwierzę,  
o tym, jak należy się do tego przy-
gotować, co wziąć pod uwagę 
przed podjęciem decyzji, jakie 
prawa i obowiązki wynikają z po-
siadania zwierzęcia. Są w nim też 
zebrane informacje o typowych 
dla psów i kotów zachowaniach,  
a także ciekawostki o nich. 

Obie publikacje będą rozpro-
wadzane przez Urząd Miejski 
oraz przez stowarzyszenie, które 
odwiedzać będzie szkoły i przed-
szkola, aby wręczyć je dzieciom. 
Niewykluczone, że zostanie rów-
nież przygotowana jakaś akcja ad-
resowana dla dorosłych.  mwk

rZuT OKIEM | łAKociE dLA dZiEci

Słodkie upominki oraz niespodzianki cieszyły w miniony piątek,  
20 września, podopiecznych przedszkola w domaniewicach. najmłodsi 
z uśmiechem na ustach przyjmowali tego dnia życzenia oraz pełne 
słodyczy podarunki. obchodzili oni wówczas swoje święto, czyli 
ogólnopolski dzień przedszkolaka. Z tej okazji na każde dziecko  
w placówce czekały również integracyjne gry oraz zabawy. aw

Fragment edukacyjnej publikacji. Autorem tekstu jest Grażyna Wołynik, 
ilustracji – dariusz Wanat.

czyli 19-letni Szymon Kosmowski 
ze Zdun, świeżo upieczony stu-
dent kierunku filmowego w Wyż-
szej Szkole Sztuki i Projektowa-
nia w Łodzi. Dotychczas do sieci 
wrzucili materiał składający się 
na dwa albumy, które noszą tytuły 
„Kamienie szlachetne” i „Jak czu-
ję, to piszę”. 

Autorem tekstów do wszyst-
kich piosenek jest PiterO, zaś ma-
stering (końcowy etap produk-
cji muzycznej) wykonał Kosmo.  
– Piszę o życiu. Jak coś mnie „tra-
fia”, to po prostu siadam i przele-
wam to na papier. Gdzieś ta liryka 
jest u mnie widoczna, bo dużo pi-
szę o swoich przejściach z dziew-
czynami, o tym, że raz byłem 
szczęśliwie, a raz nieszczęśliwie 
zakochany – przyznaje początku-
jący muzyk. – W trakcie nagry-
wania albumu „Jak czuję, to pi-
szę” związałem się dziewczyną  
i nagle te piosenki nabrały rado-
ści, przestały być już takie smut-
ne – dodaje. 

Piotr i Szymon wspominają, 
że ich współpraca rozpoczęła się 
około 3 lata temu, po tym jak po-
znał ich ze sobą ich wspólny ko-
lega. Pierwsze kawałki nagrywali 
podczas gdy PiterO rapował z sza-
fy, ze względu na lepszą akustykę. 

– Bardzo dużo zawdzięczam 
mojemu koledze obok (Kosmo), 
bo w dużej mierze przyczynił się 
do tego, gdzie się teraz znajduję,  
w sensie, że już zaczynam grać 
koncerty i staram się rozwijać 
swoją zajawkę – mówi nam Piotr. 

Przyznaje, że koncert na dzie-
dzińcu ŁOK był pierwszym, jaki 
dał w życiu, jednak było to dla 
niego świetne doświadczenie. 
Wcześniej miał już możliwość 
zaprezentować piosenkę na uro-
czystości z okazji Dnia Patrona  
w II LO. 

– Chciałbym zacząć realizować 
i produkować popularnych arty-
stów, nagrywać klipy, żeby prze-
kładało się to na zarobki i dało się 
z tego wyżyć – mówi nam o swo-
ich marzeniach Szymon. Z ko-
lei Piotrek marzy o tym, aby za-
grać koncert w duecie z Kennym,  
np. na Polish Hip-Hop Festivalu  
w Płocku albo na Stadionie Naro-
dowym. 

REKLAMA
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Zduny | dom Kultury 

Ewa Smerecka nowym dyrektorem
Od 2 października 
dyrektorem Biblioteki 
Publicznej i Domu Kultury 
Gminy Zduny została 
Ewa Smerecka. Znana 
w Łowiczu instruktorka 
śpiewu została powołana 
na rok przez wójta 
gminy Zduny Krzysztofa 
Skowrońskiego.

Zmiana na stanowisku dyrekto-
ra związana jest z decyzją Haliny 
Anyszki o przejściu na emerytu-
rę z końcem września. Kierowała 
ona placówką przez 21 lat. 

Ewa Smerecka jest muzykiem, 
ale ma też wykształcenie dzienni-
karskie, zdobyte na Uniwersyte-
cie Kardynała Stefana Wyszyń-
skiego w Warszawie. Na swoim 
koncie ma publikacje na temat 
projektów kulturalnych o cha-
rakterze regionalnym i ogólno-
polskim, ale również z dziedziny 
medycyny czy PR. W ostatnim 
czasie związana była zawodowo  
z Warszawą, ale regularnie przy-
jeżdżała do Łowicza i Sannik, 
ponieważ jest instruktorem śpie-
wu w zespołach „Koderki” oraz 
„Sanniki”. Z pracy z tymi ze-

społami nie rezygnuje, planuje  
ją kontynuować. Pozostałe ak-
tywności zawodowe zakończy-
ła z chwilą rozpoczęcia pracy  
w Zdunach.

Jak deklaruje – ma wiele po-
mysłów na poszerzenie oferty DK 
w Zdunach o nowe propozycje 
dla dzieci, młodzieży i seniorów. 
Chce również, aby już w listopa-

dzie ruszyły próby zespołu pieśni  
i tańca, który chce utworzyć. Ale 
to nie wszystkie jej plany. Chce, 
aby ruszyły zajęcia: plastyczne, 
nauki gry na gitarze dla dzieci  

i młodzieży, tańca towarzyskiego 
dla dzieci, fotografii oraz studio 
piosenki – które sama będzie pro-
wadziła. Do prowadzenia pozosta-
łych zajęć poszukuje instruktorów. 
Zapisy na te zajęcia już ruszyły  
i widać duże zainteresowanie. 

Zajęcia te będą płatne, ale  
z dużym (około 75%) dofinanso-
waniem z budżety gminy. Dzięki 
temu koszt uczestnictwa za mie-
siąc zajęć wyniesie tyle, ile ko-
mercyjnie uczestnicy musieliby 
zapłacić za tydzień. 

Pytana przez nas o imprezy, 
które dotąd były organizowane, 
np. Święto Jesieni czy festiwal 
piosenki, powiedziała, że zamie-
rza je kontynuować, może zmie-
niając nieco formę. Zależy jej 
również na tym, aby organizować 
nowe przedsięwzięcia, również 
plenerowe. – Mam taki cel, aby 
do Domu Kultury ściągnąć więcej 
osób. Praktycznie buduję placów-
kę od podstaw – przyznała nowa 
dyrektor. Zapowiedziała też, że 
już dzisiaj planuje, że chce z gmi-
ną związać się na dłużej. Gdy za 
rok wójt ogłosi konkurs na dyrek-
tora Biblioteki Publicznej i Domu 
Kultury Gminy Zduny, to ona  
na pewno w nim wystartuje.  mwk  

Katedra
Łowicka Orkiestra 
Kameralna 
zaprasza

13 października (po mszy św, 
wieczornej) o godz. 19.00 w ka-
tedrze Łowicka Orkiestra Kame-
ralna wraz z solistami: Małgorzatą 
Kustosik (mezzosopran) i Marci-
nem Drzażdżyńskim (tenor) wy-
kona kompozycje z płyty „Invi-
tatorium ku czci NMP Księżnej 
Łowickiej/oratorium Domus Dei 
et Porta Coeli”. Są aż trzy oka-
zje ku temu: Dzień Papieski, 351. 
rocznica konsekracji kościoła oraz 
pierwsza rocznica premiery tegoż 
oratorium.

Płyta powstała w Łowiczu za 
sprawą biskupa seniora Józefa Za-
witkowskiego – który napisał sło-
wa pieśni oraz organisty katedral-
nego Jerzego Filipowicza, który 
skomponował muzykę. Kompo-
zycja składa się z kilku części,  
w których są psalmy, wiersze  
i teksty oparte na Piśmie Świętym. 

Premiera oratorium miała miej-
sce w katedrze, podczas mszy św. 
z okazji 350. rocznicy jej konse-
kracji. W rok po tym wydarzeniu 
wydana została płyta Łowickiej 
Orkiestry Kameralnej. Znajdzie-
my na niej „Invitatorium ku czci 
NMP Księżnej Łowickiej” oraz 
to oratorium. Uczestnicy koncertu 
będą mogli trzymać tę płytę.  mwk 

Żelazowa Wola | Warsztaty

Zajęcia dla rodzin z dziećmi
Na ciekawe zajęcia zaprasza  

w niedzielę, 13 października, 
Dom Urodzenia Fryderyka Cho-
pina i Park w Żelazowej Woli. 
O godz. 10 i 10.30 dla rodziców 
z dziećmi w wieku 0-4 lat odbę-
dą się warsztaty umuzykalniające 
„Najmłodsi Melomani”. 

Śpiewanki i rytmiczanki z wy-
korzystaniem różnych rekwizytów 
oraz instrumentów mają przygoto-

wywać maluchy do odbioru mu-
zyki w przyszłości. 

Dzieci starsze (4-6 lat i 7-11 lat) 
o godz. 11.00 mają okazję wziąć 
udział w zajęciach „Małej Aka-
demii Chopinowskiej”. Wsłucha-
ją się w dźwięki arii operowych 
Wolfganga Amadeusza Mozarta. 
Później przewidziany jest jesien-
ny spacer w ramach zajęć „Klubu 
Przyrodnika”.  opr. mak 

Łowicz | Galeria browarna

Wystawa Doroty Cieślińskiej-Brodowskiej
Od 12 października do 12 li-

stopada w łowickiej Galerii Bro-
warna będzie można oglądać 
wystawę malarstwa Doroty Cie-
ślińskiej-Brodowskiej. Wernisaż  
z udziałem autorki zaplanowany 
jest 12 listopada na godzinę 17.00.

Malarka jest absolwentką war-
szawskiej ASP. W ostatnich latach 
zajmuje się głównie malarstwem 
abstrakcyjnym. Jej pasją są rów-
nież podróże, będące inspiracją 
do pracy twórczej. Jej obrazy znaj-
dują się w kolekcjach w Austrii, 

Norwegii, Niemczech, Włoszech  
i w Polsce. Prezentowane były na 
wystawach m.in. w Galerii Ko-
niuszego w Warszawie, w zbioro-
wych wystawach Artystów Saskiej 
Kępy, podczas Nocy Muzeów w 
Długosiodle, w Studiu Artystycz-

nym „Bioforme” czy Nocy Muze-
ów w Centrum Artystycznym Fa-
bryka Trzciny w Warszawie.

W Łowiczu będziemy mogli 
zobaczyć wybrane prace artystki 
z różnych cyklów, w tym najnow-
sze, nigdzie jeszcze nie prezento-
wane. Znajdą się tam prace w du-
żym formacie, głównie na płótnie, 
niewykluczone, że także na papie-
rze.   tm

Łowicz | Muzeum

Warsztaty decoupage
Młodzież i dorośli mogą wziąć 

udział w kolejnych warsztatach 
dekupażu organizowanych przez 
Muzeum w Łowiczu. Najbliższe 
w niedzielę 20 października.

Uczestnicy wykonają obraz 
wykorzystując papier decoupage  
z wybranymi motywami malar-
skimi, farby akrylowe i dekora-

cyjne szablony. Zajęcia potrwają 
około 2 godzin. Organizatorzy za-
pewniają materiały, wykorzystany 
zostanie papier decoupage łódz-
kiej firmy ITD Collection.

Na zajęcia obowiązują wcze-
śniejsze zapisy. Koszt to 15 zł. 
Przewidziane są dwie grupy, o go-
dzinie 11.00 i o 14.00.  tm

Kino Fenix | dKF wraca po wakacjach 

Muzyczne otwarcie sezonu 
Koncert jazzowej formacji EABS będzie jednym  
z wydarzeń, jakie zaplanowano w ramach inauguracji 
24. sezonu Dyskusyjnego Klubu Filmowego  
„Bez Nazwy” w kinie Fenix.

Pierwsze po wakacyjnej prze-
rwie spotkanie w ramach DKF 
„Bez Nazwy” zaplanowano  
w dniach od 11 do 13 październi-
ka. – Mogę zdradzić, że w piątek 
pokażemy zwycięzcę festiwalu  
z Cannes, czyli film Parasite (reż. 
Joon-ho Bong, Korea Południowa, 

2019 – przyp. red) – powiedział 
nam dyrektor ŁOK Maciej Ma-
langiewicz, jeszcze przed ogło-
szeniem ramówki przeglądu. Fil-
mem przewodnim będzie „Boże 
Ciało” (Polska, 2019 – przyp. red.) 
w reżyserii Jana Komasy, o któ-
rym było ostatnio głośno. Podczas 

Festiwalu Polskich Filmów Fabu-
larnych w Gdyni został obsypa-
ny aż 3 statuetkami. Kino pokaże 
ten obraz w piątek o godz. 17.30,  
a w sobotę i niedzielę o godz. 
19.30. 

W niedzielę kina studyjne 
świętować będą Europejski Dzień 
Kina Artystycznego. Poza filmem 
przewodnim, kino pokaże tego 
dnia także dramat „Piranie” (Wło-
chy, 2019) w reżyserii Claudio 
Giovannesi. 

Kontynuowana jest także, za-
początkowana po zdobyciu Na-
grody Polskiego Instytutu Sztuki 
Filmowej dla najlepszego DKF  

w Polsce za 2016 rok, tradycja roz-
poczynania kolejnych sezonów 
koncertem. – Rok temu grał Mu-
niek i Przyjaciele, wcześniej New 
People. Teraz zaprosiliśmy EABS, 
najlepszą moim zdaniem forma-
cję jazzową młodego pokolenia. 
Odkryliśmy ich dwa lata temu na 
OCH! Film Festiwalu z projektem 
„Komeda”. Właśnie wydali ko-
lejny album „Slavic Spirits”. Ten 
materiał zaprezentują w Łowiczu  
– mówi Maciej Malangiewicz. 

Bilety są do nabycia w sprze-
daży internetowej i stacjonarnej  
w kasie kina Fenix: II pula – 40 zł 
(do 11.10), III pula – 50 zł (12.10). aa 

Ewa Smerecka w czasie charytatywnego koncertu w Galerii browarna w łowiczu. 
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Kultura | 45-lecie zespołu ludowego – obchodzone po raz drugi 

„Boczki Chełmońskie” świętowały w swoim 
mateczniku 
Biskup Józef Zawitkowski celebrował  
w niedzielę 6 października w kościele parafialnym 
w Boczkach Chełmońskich mszę świętą  
z okazji 45-lecia istnienia Regionalnego Zespołu 
Pieśni i Tańca „Boczki Chełmońskie”. 

To kontynuacja obchodów ju-
bileuszowych, które rozpoczęły 
się już 25 sierpnia podczas Do-
żynek Gminnych w Kocierzewie 

Płd. Tym razem zespół świętował 
w swoim mateczniku, w Bocz-
kach Chełmońskich, w których 
powstał przy miejscowej jednost-

ce OSP. Wyłonił się z grupy mło-
dzieży przygotowującej gminne 
dożynki. 

„Boczki Chełmońskie” za-
dbały o muzyczną oprawę mszy 
świętej, w czasie której zaśpie-
wały m.in. „Barkę”. Wierni, któ-
rzy zgromadzili się mszy świętej 
przed kościołem, mogli obejrzeć 
plenerowy występ w wykona-
niu „jubilata”. Honorowym gość-
mi koncertu byli biskup Józef Za-
witkowski, ks. proboszcz Mariusz 
Szmajdziński oraz Stanisław Ma-
danowski, założyciel zespołu. 

Miło było popatrzeć, gdy kil-
kadziesiąt osób w kościele było 
ubranych w stroje łowickie. – Za-
łożyłam strój ludowy po 10 la-
tach. Ciągnie jednak wilka do 
lasu – powiedziała nam Halina 
Dutkiewicz, która nie tylko sama 
przez wiele lat tańczyła w zespo-
le, ale też poznała w nim męża.  
– Po roku czasu, kiedy tańczyłam 
w zespole, przyjechał taki chłopak 
w mundurze wojskowym, przy-
siadł się do mnie i tak już zostało 
na całe życie – opowiedziała nam 
kiedyś. – Pamiętam, że powiedział 

do mnie: „Dlaczego koleżanka nie 
tańczy?”, a ja wtedy odpoczy-
wałam, ponieważ udostępniłam 
swojego partnera koleżance, któ-
ra akurat nie miała na tej próbie  
z kim tańczyć. 

Ks. proboszcz Mariusz Szmaj-
dziński, gratulując „Boczkom 
Chełmońskim” tak pięknego ju-
bileuszu, mówił, że daje on ze-
społowi otwartą drogę do złotego 
jubileuszu 50-lecia, a potem do 
kolejnych. – Życzę, żeby wam Pan 
Bóg błogosławił, a Duch Święty 
uzdalniał – mówił. 

Zespół jest bardzo wdzięcz-
ny Danucie Dzik, prezes Stowa-
rzyszenia Regionalnego „Bocz-
ki Chełmońskie”, za cały wkład 
pracy na rzecz zespołu. 

Uroczystość zwieńczyło spo-
tkanie towarzyskie w pobliskim 
Domu Kultury. – Niektórzy czu-
li niedosyt po wcześniejszych ob-
chodach, brakowało właśnie ta-
kiego spotkania „po”, żeby usiąść 
i powspominać dawne czasy  
– powiedział nam jeden z człon-
ków zespołu. 

aa 

Tradycyjnie zespół wystąpił z towarzyszeniem muzyków.  
na pierwszym planie Jan dutkiewicz. 
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Zespół „Boczki Chełmońskie” dał plenerowy występ, którego gośćmi 
honorowymi byli ks. proboszcz Mariusz Szmajdziński, biskup Józef 
Zawitkowski oraz Stanisław Madanowski, założyciel zespołu. 
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Miło było popatrzeć, gdy kilkadziesiąt osób w kościele było ubranych  
w stroje łowickie. 
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Bednary | browar zaprasza

Spotkanie z autorem nowego 
tłumaczenia Ulissesa

W poniedziałek 14 paździer-
nika o godz. 17.30 w Browarze 
Bednary przy ul. Zachodniej roz-
pocznie się spotkanie z Maciejem 
Świerkockim, autorem pierwsze-
go od pół wieku przekładu dzieła 
Jamesa Joyce’a „Ulisses”. 

Świerkocki jest doktorantem na 
Uniwersytecie Łódzkim, tłuma-
czem o bardzo bogatym doświad-

czeniu, honorowym członkiem 
Stowarzyszenia Tłumaczy Litera-
tury, jest też pisarzem, scenarzystą 
i krytykiem literatury.

Opowie o pracy tłumacza, od-
niesie się też do samej książki, ale 
też odpowie na zadawane pytania. 
Spotkanie poprowadzi Łukasz 
Kaczyński, redaktor naczelny ma-
gazynu „Klejdoskop”.  tb

Łowicz | pijarskie Lo

Klub Debat Historycznych
W Pijarskim Liceum Ogólnokształcącym w Łowiczu 
powstaje Klub Debat Historycznych. 25 zainteresowanych 
uczniów wzięło już udział w zorganizowanych 25 września 
warsztatach prowadzonych w ich szkole przez dwóch 
trenerów z Fundacji Polska Debatuje.

Sieć szkolnych klubów kształ-
cących umiejętność rzeczowej 
dyskusji na tematy historycz-
ne jest inicjatywą Muzeum Jó-
zefa Piłsudskiego w Sulejówku, 

powołaną z okazji 100. roczni-
cy odzyskania przez Polskę nie-
podległości. Łowicka szkoła jest 
jednym z 13 liceów z wojewódz-
twa łódzkiego, które się do niej 

przyłączyły. Uczniowie będą bra-
li udział w ocenianych przez sę-
dziów zawodach w zespołowych 
dyskusjach na tematy związane  
z odzyskaniem niepodległości 
już przeszło 100 lat temu. Naj-
bliższe odbędą się w Warszawie 
w listopadzie.

Formuła tych debat różni się 
od debat oksfordzkich, w których 
szkoła już od lat z powodzeniem 
startuje i będzie startowała nadal. 
W dyskusjach klubowych biorą 
udział zespoły 3-osobowe, a nie 
4-osobowe jak w najpopularniej-
szej wersji debat oksfordzkich, 

stosunkowo większy nacisk bę-
dzie też kładziony na kwestie me-
rytoryczne.

W szkole Pijarskiej, podobnie 
jak w przypadku debat oksfordz-
kich, trenerem będzie Paweł Ko-
las, nauczyciel filozofii i przedsię-
biorczości. Jak mówił w rozmowie 
z NŁ – będą funkcjonowały dwa 
niezależne zespoły, jeden przygo-
towujący się do mistrzostw Polski 
debat oksfordzkich, drugi do de-
bat historycznych, nie zamyka jed-
nak drogi przed uczniami, którzy 
chcieliby reprezentować szkołę  
w obu typach debat.  tm
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Aktualności
Łowicz | biegali funkcjonariusze

Wśród pań najszybsze policjantki,  
wśród panów strażacy
30 funkcjonariuszy wzięło udział 4 października  
w 9. Jesiennym Biegu Przełajowym Łowickich Służb 
Mundurowych, którego głównym organizatorem był  
– jak co roku – Zakład Karny w Łowiczu.

Zawodnicy rywalizowali  
w Lasku Miejskim. Panie miały 
do przebiegnięcia trasę o długości 
2 km, mężczyźni zaś rywalizowali 
na dystansach 4 i 8 km. Na trasie 
zawodów ich uczestników dopin-
gowały rodziny, koledzy i przeło-
żeni, w tym m.in. dyrektor zakła-
du karnego ppłk Tomasz Sawicki 
czy komendant KPP w Łowiczu 
mł. insp. Grzegorz Radzikow-
ski. Komendant PSP w Łowi-
czu mł. bryg. Arkadiusz Makow-

ski sam wziął udział w zawodach 
jako zawodnik. Warto zaznaczyć,  
że oprócz tych trzech jednostek, 
które co roku uczestniczą w biegu, 
tym razem pobiegł też reprezen-
tant Straży Ochrony Kolei.

Wśród kobiet najszybsza była 
Dominika Zawistowska, a drugie 
miejsce zajęła Beata Kołodziej-
ska – obie to policjantki z KPP  
w Łowiczu. Trzecie miejsce zaję-
ła Aleksandra Stępień z ZK w Ło-
wiczu. 

W rywalizacji mężczyzn na 4 
km zwyciężył Zbigniew Bródka, 
a drugie miejsce zajął jego kolega 
z PSP w Łowiczu Jakub Wojda. 
Na trzecim stopniu podium stanął 
Radosław Kuciński z ZK w Łowi-
czu. Na trasie dwa razy dłuższej 
całe podium zajęli strażacy, zwy-
ciężył Łukasz Zagawa przed Da-
riuszem Rosą i Karolem Kutkow-

skim. W klasyfikacji zespołowej 
najlepsi okazali się strażacy z PSP.

– Bieganie to najprostsza forma 
podnoszenia sprawności fizycznej 
oraz  popularyzacja aktywności 
sportowej – mówi kpt. Ernest Po-
lit z ZK w Łowiczu, który jest po-
mysłodawcą formuły tego biegu, 
jego koordynatorem i jednocze-
śnie czynnym uczestnikiem.  tm

rZuT OKIEM | SZKoLEniE W LUSZyniE

Już drugi raz w tym roku funkcjonariusze łowickiego Zakładu 
Karnego przystąpili do programowego szkolenia strzeleckiego z broni 
palnej (pistolet p-99 Walther, pistolet maszynowy pM-06). Są to cykliczne, 
obowiązkowe szkolenia (dla działów pozaochronnych), ostatnie miało 
miejsce pod koniec września na odkrytej strzelnicy w Luszynie (gmina 
pacyna). oprac. tm

Łowicz | Studio Rampa

Maraton Fitness na endorfiny
Łowicki Półmaraton Jesieni 
nie był jedyną imprezą  
ze słowem „maraton”  
w nazwie, jaka w niedzielę 
22 września została 
zorganizowana w Łowiczu.

Studio Rampa, które ma swoją 
siedzibę na os. Kostka – naprze-
ciwko stadionu Ośrodka Sportu  
i Rekreacji, również przygotowało 
maraton, tyle że fitness.

– W zumbie nie chodzi o to, 
aby było równo i idealnie. Cho-
dzi o dobrą zabawę, o wydo-
bycie z siebie trochę endorfin,  

o spalenie kalorii, świetną zabawę,  
a przy okazji – trening – powie-
działa organizatorka maratonu, 
Joanna Gałka-Walczykiewicz.

W niedzielnym maratonie 
wzięło udział około 50 osób, któ-
re przez trzy godziny tańczyły 
zumbę. Większość z nich to oso-
by, które dłuższy czas już trenu-
ją, ale były też takie, które dopie-
ro we wrześniu zaczęły stawiać  
w niej swoje pierwsze kroki. Ukła-
dy choreograficzne miały różne 
tempo. Instruktorzy zmieniali się, 
jednym z nich był Ayhan Zumba 
Sulu, który przyjechał z Berlina. 

Jak nam powiedziała Joanna 
Gałka-Walczykiewicz, przyczyn-
kiem do imprezy był ostatni week-
end lata, celem – dobra zabawa  
z dużą ilością ruchu.  mwk

Najlepsi w biegu na 4 km. Zwycięzcą był strażak Zbigniew bródka  
– zapewne wielu oglądającym przypominają się teraz igrzyska olimpijskie 
z 2014 roku, gdzie również stał na najwyższym stopniu podium,  
choć w innej konkurencji. 
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Wśród pań startujących było niewiele, ale tym które wystartowały, 
należały się miejsca na podium. 
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W ostatnim maratonie w Studiu rampa wzięło udział około 50 osób, 
które przez 3 godziny tańczyły zumbę. 
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Łowicz | Strażacy sprzedali swój najstarszy samochód 

Starman będzie dalej służył w OSP Przecław 
Czternastoletni samochód po-

żarniczy Starman, który do tej 
pory był – jako jeden z kilku – na 
wyposażeniu jednostki Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Łowiczu, 
będzie służył w OSP Przecław  
w gminie Szamotuły. 

Do OSP Łowicz, jeśli wszyst-
ko pójdzie zgodnie z planem,  
na przełomie września i paździer-
nika trafić ma natomiast całkiem 
nowy lekki samochód pożarniczy. 

Strażakom z Łowicza Star-
man służył od 2005 roku. Trafił 
do OSP Łowicz jako samochód 
fabrycznie nowy. Był wykorzy-
stywany wyłącznie do wyjazdów 
na akcje gaszenia pożarów oraz 
tzw. miejscowych zagrożeń (wy-
padki, kolizje, owady itd). Dla-
tego też, mimo że był już, jak na 
samochód pożarniczy, w wie-
ku „dość zaawansowanym”, to 
miał przejechane zaledwie około 

13 tysięcy kilometrów. – Wszy-
scy się dziwią, że miał tylko tyle 
przejechanych kilometrów, ale to 
dlatego, że wykorzystywany był 
wyłącznie do akcji i najczęściej  
w obrębie miasta – powiedział 
nam Kazimierz Grocholewicz 
z OSP Łowicz, który przed laty 
sprowadził samochód do łowic-
kiej jednostki (podobnie zresztą 
jak inne pojazdy dla OSP Łowicz).  
– Licznik nie był „kręcony”, nie 
robimy takich numerów – za-
pewnia za każdym razem, widząc 
zdziwienie po porównaniu wieku 
i ilości przejechanych kilometrów. 

– Niech Wam służy tak, jak 
nam czyli niezawodnie – napisa-
li strażacy z Łowicza na facebo-
okowym profilu jednostki z Prze-
cławia. 

Stan samochodu chwalą sobie 
również druhowie z Przecławia. 
– Myślę, że nas również zaku-

pione auto nie zawiedzie podczas 
działań – mówi prezes OSP 
Przecław Jacek Gołąb. – Nam 
również jest niezmiernie miło,  
że w jakimś stopniu przyczynili-
śmy się do dalszego rozwoju jed-
nostki OSP Przecław – mówi Ka-
zimierz Grocholewicz. Co więcej, 
w trakcie porozumiewania się  
w kwestii sprzedaży samocho-
du druhowie z Łowicza i Prze-
cławia zaprzyjaźnili się, a w efek-
cie tego jednostki zamierzają ze 
sobą współpracować i wymie-
niać doświadczeniami – również 
w kwestii pozyskiwania funduszy  
na wyposażenie, ale też i w spra-
wach szkoleniowych. Druhowie  
z Przecławia zamierzają też  
zaprosić druhów z Łowicza  
na uroczyste „wprowadzenie  
do podziału bojowego” samocho-
du, który trafił do nich z OSP Ło-
wicz.  mak 

rZuT OKIEM | SpotKAniE Z poLicJą

Troje policjantów z Wydziału ruchu Drogowego Komendy 
Powiatowej Policji w Łowiczu przeprowadziło na początku 
października zajęcia edukacyjne z przedszkolakami w Kiernozi. 
– dzieci dowiedziały się o zasadach bezpiecznego poruszania się po 
drogach, poznały właściwości elementów odblaskowych i przekonały 
się, jak ważne jest ich używanie – relacjonuje dyrektor przedszkola 
Marzena bogucka. na zakończenie spotkania policjanci rozdali plakietki 
odblaskowe, które to dzieci obiecały nosić przy kurtkach. opr. mak 

rZuT OKIEM 
łAdniEJ pRZy 
śWiEtLicy

Pod koniec września 
zakończyły się prace przy 
świetlicy w Trzciance (gmina 
Łyszkowice). powstała tam  
altana i miejsca wypoczynku. 
Władze gminy pozyskały  
na ten cel 10.000,00 zł z Urzędu 
Marszałkowskiego. Zaangażowali 
się też mieszkańcy sołectwa  
na czele z sołtys Mariolą pawlik, 
zamontowali oni ławki i wykonali 
nasadzenia. oprac. tm

Lipnice | Jednostka oSp ma już 90 lat 

Jubileusz straży, ale i całej wsi
W sobotę 5 października, na uroczystości z okazji  
jubileuszu 90-lecia powstania Ochotniczej Straży Pożarnej  
w Lipnicach, kilkudziesięciu druhów odznaczono  
za wysługę lat. Byli wśród nich tacy, którzy w straży 
udzielają się już od 60, a nawet 70 lat. Złotą, srebrną 
i brązową odznaką udekorowano też druhny i druhów 
udzielających się w Młodzieżowej Drużynie Pożarniczej. 

Obchody rozpoczęły się 
mszą świętą odprawioną przez  
ks. Krzysztofa Chmielewskie-
go, proboszcza parafii w Kocie-
rzewie. Poza druhami z Lipnic, 
uczestniczyły w niej także poczty 
sztandarowe z okolicznych jedno-
stek straży. 

Ważnym punktem uroczysto-
ści było nadanie strażackich od-
znaczeń. Poza wspomnianymi, za 
wysługę lat, były to złote medale 
„Za Zasługi dla Pożarnictwa” dla 
druhów Józefa Jabłońskiego i Je-
rzego Rokickiego, srebrne dla: 
Stanisława Michalaka i Marka Le-
siewicza, brązowe dla: Andrze-
ja Staniszewskiego, Władysława 
Sadowskiego, Stanisława Rokic-
kiego, Józefa Woźniaka i Michała 
Kamińskiego. 

– To jest jubileusz nie tylko stra-
ży, ale też całej wsi, co widać po 
ilości osób, które przyszyły i zosta-
ły odznaczone – mówiła w swoim 
wystąpieniu wójt Agnieszka Woj-
da. Zapowiedziała też, że z oka-

zji jubileuszu gmina przekaże na 
rzecz miejscowej straży prezent fi-
nansowy w wysokości 4 tys. zł. 

Historia jest  
dla nich ważna 
Historię powstania wsi Lipnice 

i jednostki OSP przypomniał pre-
zes Piotr Taraska. Druhom udało 
się dotrzeć do wielu ciekawostek, 
których mieszkańcy wysłuchali 
z uwagą. Okazało się między in-
nymi, że w 1359 roku nazwa wsi 
była zapisywana jako „Lypnycza” 
lub „Lupnicza”, a tereny te daw-
niej pokrywał las. 

Dostępne materiały źródłowe 
pozwoliły ustalić kolejno, w czy-
im posiadaniu była wieś, czym 
trudnili się jej mieszkańcy i ja-
kie musieli składać daniny. Np. 
w 1822 roku wieś zamieszkiwało 
257 mieszkańców, a jedno gospo-
darstwo liczyło od 1 do 11 osób. 
Gospodarzy było 43, 3 komorni-
ków i 1 owczarz. We wsi były 42 
chaty, 33 stodoły, 9 obór i 2 chle-

wy. Dokładnie spisano też inwen-
tarz zwierząt: 32 konie, 83 woły, 
53 krowy, 34 jałówki, 310 owiec 
i 50 świń. Mieszkańcy musie-
li płacić podatki, ale też odrabiać 
pańszczyznę, składać dziesięcinę i 
daninę w naturze – na tę ostatnią 
składała się m.in. określona ilość 
korców owsa, kur, jaj i kastrowa-
ny kogut, co rozśmieszyło słucha-
jących. 

Sama jednostka OSP w Lipni-
cach powstała w 1927 roku, a jed-
nym z inicjatorów jej założenia 
był nauczyciel Piotr Noga, któ-
ry objął funkcję sekretarza straży. 
Już rok później udało się zakupić 

beczkowóz i sikawkę konną, wy-
znaczono też we wsi konie, które 
miały być dla nich siłą pociągową.  
W 1933 r. rozpoczęto budowę re-
mizy na gruntach, które przekazali 
dwaj członkowie straży. 

W okresie okupacji jeden z dru-
hów, Stanisław Pietrzak, założył 
wraz z innymi członkami straży 
podziemną komórkę partyzanc-
ką. W niedługim czasie wszy-
scy jej członkowie zostali złapa-
ni prze Niemców i rozstrzelani 
na przedpolach kocierzewskiego 
cmentarza. Po wojnie jednostka 
zaczęła się odradzać i wyposażać  
w sprzęt. 

Na początku lat 90. rozpoczę-
ła się budowa nowej remizy, którą 
w całości przeprowadzili strażacy. 
Pierwsza zabawa taneczna odby-
ła się w niej dopiero kilka lat póź-
niej. Uroczystego otwarcia doko-
nano dopiero przy okazji 75-lecia 
jednostki. W międzyczasie remi-
za była kilkakrotnie rozbudowy-
wana, powstało przy niej boisko, 
druhny i druhowie odnosili sukce-
sy w zawodach sportowo-pożarni-
czych, zmieniał się zarząd i doko-
nywano zakupów nowego sprzętu. 
Przez cały ten czas straż była jed-
nym z ważniejszych ośrodków ży-
cia społecznego. 

Druhowie wciąż pamiętają ju-
bileusz 80-lecia, na który zapro-
szeni zostali wszyscy mieszkańcy 
wsi. Odbywał się on w gorący wa-
kacyjny dzień, a wieczorem prze-
szła potężna burza, która uszko-

dziła linie energetyczne i duża 
część imprezy odbywała się bez 
prądu, przy świecach. Po uroczy-
stości powstała idea, aby zakupić 
samochód strażacki, którego jesz-
cze w jednostce nie było. Udało 
się zakupić lekki samochód Lu-
blin, który był wcześniej na wy-
posażeniu jednostki w Babicach 
Starych. Kolejne lata przyniosły 
kolejne zmiany w jednostce. 

Obecnie prezesem jednostki 
jest Piotr Taraska, naczelnikiem 
Piotr Stańczyk, a skarbnikiem 
Mariusz Marczak. 

Starosta łowicki Marcin Kosio-
rek, gratulując druhom tak piękne-
go jubileuszu, docenił, że dotarli 
oni tak głęboko do historii powsta-
nia straży, ale też całej miejscowo-
ści Lipnice. Po części oficjalnej 
strażacy i ich goście spotkali się  
na obiedzie.  aa 
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Druhowie otrzymywali odznaczenia za wysługę lat i za zasługi 
dla pożarnictwa.
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W czasie uroczystości 90-lecia jednostki oSp w Lipnicach odznaczono 
kilkudziesięciu druhów. 

Fo
t.

 A
G

n
iE

S
ZK

A
 A

n
to

S
iE

W
ic

Z

Fo
t.

 p
R

ZE
d

S
ZK

o
LE

 W
 K

iE
R

n
o

Zi



CzwaRteK  10 października 2019 | NR 41 www.lowiczanin.info

Ogłoszenia

 
PuNKTy PrZyJMOWANIA OGŁOSZEń DrOBNyCh DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIurO OGŁOSZEń ŁOWICZ, UL. piJARSKA 3A; BEDNAry, SKLEp p. pApiERniK 24A; BOBrOWNIKI 27, SKLEp p. pAcLER; BOLIMóW, UL. FARnA 1 SKLEp 
„EWA”, p. pApiERniK; DOMANIEWICE, UL. GłóWnA 26, SKLEp p. JAKUbiAK; GąGOLIN POŁuDNIOWy, SKLEp „KoS”; IŁóW: pL. RynEK StARoMiEJSKi 21; SKLEp p. pApiERoWSKiEGo; KIErNOZIA, RynEK KopERniKA, KioSK p.  WESołoWSKiEJ; 
KOCIErZEW PóŁNOCNy: SKLEp „nA północnyM” KurABKA 17A, SKLEp p. topoLSKiEJ; ŁOWICZ, oS. bRAtKoWicE, KioSK Lotto; ŁySZKOWICE, SKLEp „dUEt”, UL. GMinnA 6; NIEBOróW, AL. LEGionóW poLSKich 18, SKLEp p. FiGAtA;  
NOWA SuChA 22, SKLEp p. SiEWiERy; OSTróW 20, SKLEp p. bEJdy; OSMOLIN: UL. RynEK 2, SKLEp p. SERWAch; UL. RynEK 19, SKLEp SpożyWcZo-pRZEMySłoWy; PSZCZONóW 147, SKLEp p. LipińSKiEGo; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183,  
SKLEp p. oLKoWicZ; SOBOTA, pL. ZAWiSZy cZARnEGo 12, SKLEp p. bińcZAK; SOKOŁóW 19, SKLEp p. GłoWAcKiEGo; STAChLEW 113A, SKLEp p. WiERZbicKiEJ; STAry DęBSK 6A, SKLEp SpożyWcZo-pRZEMySłoWy, ŚLESZyN, UL. GóRnA 5, 
SKLEp p. MącZyńSKiEJ; ZAWADy 67, SKLEp p. SoKALSKiEJ; ZŁAKóW BOrOWy 139A, SKLEp p. piEcKi;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STryKOWA”: BIurO OGŁOSZEń GŁOWNO, UL. łoWicKA 40; GŁOWNO, UL. biELAWSKA 3, SKLEp WiELobRAnżoWy; DMOSIN 1: piEKARniA bożEnA, KRZESZEWSKA; STryKóW: StARy RynEK 1;  UL. cMEntARnA 12.

„NOWy ŁOWICZANIN” WyDANIE DLA ŻyChLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEp Mini-MAG; DOBrZELIN SKLEp „MAGdA”, UL. Wł. JAGiEłły; PACyNA, UL. toWARoWA 4, SKLEp p. M. dURKi; PLECKA DąBrOWA, SKLEp „MoniKA”;  
PODCZAChy 16, SKLEp SpożyWcZo-pRZEMySłoWy; ŚLESZyN, UL. GóRnA 5, SKLEp p. MącZyńSKiEJ; ŻyChLIN, UL. 29 LiStopAdA 28, SKLEp SpożyWcZo-pRZEMySłoWy.

WyDAWCA I rEDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TrEŚć OGŁOSZEń I rEKLAM OPuBLIKOWANyCh ZGODNIE Z ArT. 36 uSTAWy  Z DNIA 26.01.1984 r. „PrAWO PrASOWE”

REKLAMA

samochodowe

kupno
 Złomowanie pojazdów- 

zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, Rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

 dostawcze, tel. kom. 725-562-998.

 Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 busy, całe, uszkodzone, tel. kom. 
509-964-698.

 Każdego Mercedesa, toyotę, tel. kom. 
725-361-836.

sprzedaż
 AUdi A6 quattro, 3.0 tdi, 2005 rok, 

bogate wyposażenie, stan rewelacyjny, 
( w rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy), 
tel. kom. 604-706-309.

 bMW 318d, 2004 rok, 8.600 zł, w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, tel. 
kom. 604-706-309.

 bMW 535, 2015 rok, Luxury Line, tel. 
kom. 502-323-040.

 citRoËn c3, hdi, 2005 rok, tel. kom. 
600-567-716.

 citRoËn c5 kombi, 1.6 diesel, 2012 
rok, tel. kom. 661-092-933.

 dAEWoo Lanos, 2000 rok, 
140.000km, stan bdb., tel. kom. 
604-367-904.

 FiAt 126p Elegant, 1998 rok, tel. kom. 
663-647-068.

 FiAt panda iii, 1.2, 2012 rok, 59.000 
km, i właściciel, salon polska, tel. kom. 
695-323-452.

 FiAt panda, 1.2, 2011 rok, i właściciel, 
klimatyzacja, kupiony w polskim salonie, 
tel. kom. 722-090-134.

 FiAt punto, 2004 rok, tel. kom. 
668-131-109.

 FiAt Ulysse, 1.8 benzyna/gaz, 1997 
rok, tel. kom. 660-249-375.

 FoRd Fiesta, 1.3, 2000 rok, 
140.000km, 5-drzwiowy, stan idealny, tel. 
kom. 513-375-786.

 FoRd Focus, 1.8 tdci, 2007 rok, tel. 
kom. 796-063-760.

 MAZdA 323F, 1996 rok, tel. kom. 
608-545-221.

 MitSUbiShi outlander, 2.2 diesel, 
2008 rok, stan bdb., niski przebieg, tel. 
kom. 606-317-861.

 opEL Astra iii, 1.7 cdti, 2007 rok, 
czarny metalik, bogate wyposażenie, tel. 
kom. 513-375-786.

 opEL Astra, 1.4 benzyna/gaz, 
1997 rok, hak, stan dobry, tel. kom. 
797-215-940.

 opEL corsa, 2007 rok, tel. kom. 
665-464-794.

 opEL corsa c, 1.0 benzyna, 2003 
rok, tel. kom. 781-289-976.

 opEL corsa c, 1.0, 2002 rok, 135.000 
km, stan bdb., tel. kom. 602-524-184.

 opEL corsa d, 1,3 cdti diesel, Eco 
flex, 20012 rok, srebrny, opony zimowe 
i letnie, stan bdb, bezwypadkowy, tel. 
kom. 798-826-712.

 opEL corsa, 1.2, 2012 rok, 5-drzwi, 
kupiony w polskim salonie, tel. kom. 
600-944-728.

 opEL insignia, 2,0 cdti, 2009 rok, tel. 
kom. 723-490-799.

 opEL Meriva, 1.7 cdti, 2005 rok, 
klimatyzacja, możliwość zamiany 
(mniejszy), 8.200zł, tel. kom. 513-329-
718, 513-375-786.

 opEL Vectra b-polift, 1.8 benzyna/
gaz, tanio, tel. kom. 508-411-270.

 opEL Vectra c, kombi 1,9 cdti, 
150.000km, 2004r, tel. 668-183-166.

 opEL Vectra c, 1.9 tdi, 2009 
rok, skrzynia „6”, 15.200 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 opEL Zafira, 1,7 cdti, 7-osobowy, tel. 
kom. 602-595-237.

 opEL Zafira, 2.2 dti, 2006 rok, 
7-osobowy, bezwypadkowy, w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, tel. 
kom. 604-706-309.

 pEUGEot 208, 2012 rok, i właściciel, 
salon pL, niski przebieg, serwisowany, 
tel. kom. 798-906-448.

 REnAULt Espace iii, 2,0 benzyna/
gaz, 2000 rok, tel. kom. 663-329-397.

 REnAULt Laguna 2, 2004 rok, cena 
do negocjacji, tel. kom. 696-385-646.

 REnAULt Megane Scenic, 2004 rok, 
170.000 km, anglik, zarejestrowany, 
3.600 zł do negocjacji, tel. kom. 
690-351-061.

 REnAULt twingo, stan idealny, 1997 
rok, tel. kom. 664-492-791.

 SKodA Fabia, 1.4, 2004 rok, 
79.000km, zielony, i właściciel, tel. kom. 
607-532-678.

 SKodA Felicia, 2001 rok, tel. kom. 
690-909-636.

 SKodA Felicia, 1.6 benzyna/gaz, 
1999 rok, tel. kom. 694-146-962.

 SKodA octavia ii, 1.6 benzyna, tel. 
kom. 608-420-169.

 SKodA octavia iii, kombi 1.6 tdi, 
listopad 2013r., srebrna perła metalic, 
zadbana, cena 32.800zł, podgrzewane 
siedzenia, podgrzewana przednia szyba, 
klimatronic, alufelgi, zimówki, duże radio, 
el. szyby, tel. 667-677-880.

 SUZUKi Swift, 1999 rok, 1-właściciel, 
tel. kom. 698-279-069.

 toyotA Avensis, 2.2-d4d, 2007 rok, 
full wypas, tel. kom. 605-562-651.

 toyotA Avensis, 2.0 d-4d, 2006 
rok, wersja d-cat, 15.200zł, tel. kom. 
604-706-309.

 toyotA yaris, 1.0, 2007r., 5-drzwiowy, 
9.900zł, tel. kom. 513-375-786.

 VoLVo S40 diesel, 2004 rok, tel. kom. 
668-664-264.

 VW Golf iV, 1.6 16V, 2003 rok, 
czarny metalik, klimatyzacja, tel. kom. 
604-706-309.

 VW Golf plus, 1.6 benzyna, 2005 rok, 
zadbany, tel. kom. 578-152-690.

 VW passat, 2.0 tdi, 2006 rok, tel. 
kom. 696-306-882.

 VW passat b6, 2005 rok, i właściciel, z 
salonu, tel. kom. 604-529-656.

 VW passat kombi, 1.9 tdi, 2003 
rok, bogato wyposażony, 7.900 zł, (w 
zamianie przyjmę mniejszy), tel. kom. 
513-375-786.

 VW polo, 1995 rok, tel. kom. 
723-296-983.

 VW polo, 1.4 tdi, 2009 rok, 12.200zł, 
tel. kom. 513-375-786.

 VW polo, 2006 rok, stan bdb, tel. kom. 
727-354-029.

 żuk, 1993 rok, 80000 km, diesel, 
pierwszy właściciel, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

inne
 Klucze, piloty, stacyjki kodowanie, 

Głowno, tel. kom. 606-319-335.

 Montaż instalacji gazowych LpG, tel. 
kom. 512-210-072.

 opony, felgi z niemiec, hurtownia. 
największy skład w rejonie, klimatyzacja, 
mechanika. bratoszewice, ul. łódzka 
28, www.opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-
63-08, tel. kom. 505-151-701.

 przyczepka samochodowa, tel. kom. 
570-980-770.

 Sprzedaż przyczepek 
samochodowych, homologacja, różne 
typy i rozmiary, tel. kom. 608-171-821.

 Sprzedam przyczepę do przewozu uli, 
tel. kom. 608-171-821.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, motorowery, części, 

tel. kom. 513-185-357.

 Kupię stare motocykle WSK, ShL, MZ, 
Junak, motorynka, komarek, tel. kom. 
609-942-407.

sprzedaż
 tanio skuter,  

tel. kom. 691-858-905.

nieruchomości

kupno
 Kupię ziemię, gm. łyszkowice 

i okolice, tel. kom. 502-602-463.

 przyjmę w dzierżawę ziemię, łąki. 
świeryż +15 km, tel. kom. 534-936-733.

 dom w Głownie, tel. kom. 
502-358-304.

 Kupię mieszkanie 3-pokojowe, tel. 
kom. 725-958-276.

 Kupię ziemię powyżej 1ha przy trasie 
704 we Wrzeczku, Gzince, Grudzach, 
tel. kom. 724-734-250.

 Kupię ziemię przy drodze dK 14 
Jamno-Krępa, tel. kom. 724-734-250.

 Kupię bloki, działkę, ziemię, tel. kom. 
607-809-288.

sprzedaż
 dom, stan surowy, zamknięty, łowicz 

Grunwaldzka (sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie spółdzielcze), tel. kom. 
795-410-608.

 dom, łowicz-przedmieście, tel. kom. 
534-767-923.

 działka, pow. 3.600 mkw., Zabrzeźnia, 
tel. kom. 889-071-414.

 Ziemia rolna z możliwością zabudowy 
2,4 ha, gmina domaniewice, tel. kom. 
794-944-434.

 Sprzedam działki budowlane 
Strzelcew: jedna 1300 mkw., oraz trzy 
po ok. 860 mkw. ze świerkami, które 
można usunąć na koszt sprzedającego, 
tel. kom. 501-213-061, 501-213-062.

 Sprzedam lub zamienię dom 
pod łowiczem na bloki, tel. kom. 
606-967-338.

 działka 1,22 ha, Zielkowice i, tel. kom. 
790-537-649, po 16:00.

 budowlano-rolna, 9.400 mkw., polesie, 
rzeka, możliwość wykopania stawu, tel. 
kom. 603-878-783.

 Ziemię rolną 10ha, las, 220 tys zł., 
chruślin, tel. kom. 695-248-808.

 budynki gospodarcze, 230 mkw., 
320 mkw., 200 tys.zł, chruślin, tel. kom. 
695-248-808.

 Sprzedam lub zamienię dom piętrowy 
w Zdunach na mieszkanie w blokach. 
przystępna cena, hipoteka czysta, 
łowicz, tel. kom. 735-480-848.

 działka budowlana, Głowno,  
ul Konarskiego, 1600 mkw., zbrojona, 
tel. kom. 502-140-481.

 działkę budowlaną, 3000 m, 
broniewskiego Głowno, kostka 
brukowa, media, tel. kom. 502-136-403.

 dom, stan surowy zamknięty 
z działką 1.150 mkw., Arkadia, tel. kom. 
530-370-088.

 Sprzedam ziemię w żychlinie 7,2944 
ha 60.000 zł za hektar, cena do 
negocjacji, tel. kom. 780-068-254.

 Sprzedam gospodarstwo rolne  
o powierzchni 13 ha w miejscowości 
orenice gmina piątek, tel. kom. 
697-118-348.

 Sprzedam 56 arów ziemi ornej, 
Jackowice, tel. kom. 608-116-001.

 Gospodarstwo rolne 22,13 ha klasa 
iii-Vi, Seligi gmina bielawy. Możliwość 
nabycia placu z budynkami i przyległą 
działką 0,95ha, tel. kom. 535-730-887.

 Sprzedam 2 działki: 2,03 ha i 2,45 ha 
oraz 2 działki zalesione: 1,05 ha i 1,11 
ha, tel. kom. 608-815-516.

 Sprzedam ziemię 3,5 ha, gm. 
Kocierzew, tel. kom. 791-502-101.

 Sprzedam działkę rolną 0,26ha, 
Szymanowice, tel. kom. 536-009-699.

 Łowicz, Bratkowice stan surowy 
zamknięty, tel. kom. 660-394-450.

 Atrakcyjna działka nad jeziorem, 
Głowno, pl. Wolności 6, tel. kom. 
660-394-450.

 działki budowlane, otolice, tel. kom. 
668-049-706.

 Sprzedam gospodarstwo rolne wraz  
z osprzętem, 500-222-737, tel. kom. 501-
630-255, po 16.00.

 Gospodarstwo 9,61 ha iii klasa, 
budynki do rozbiórki, Kamienna gmina 
oporów oraz śrutownik bijakowy 
firmy niemieckiej 5,5kW, tel. kom. 
885-059-761.

 Mieszkanie 43 mkw., 2 pokoje 
z umeblowaną kuchnią, os. Sikorskiego 
Głowno, tel. kom. 507-892-390.

 Sprzedam działkę budowlaną  
k./łowicza 88 arów z lasem, tel. kom. 
606-818-288.

 Sprzedam działkę ze sklepem, tel. 
kom. 606-818-288.

 Gospodarstwo rolne 3,5 ha 
z budynkami, Sypień gmina nieborów, 
tel. kom. 695-774-319.

 Mieszkanie M-4 sprzedam, tel. kom. 
602-692-713.

 Sprzedam kiosk gastronomiczny 
przy targowicy, 5.000 zł, tel. kom. 
693-351-078.

 Ziemia rolno-budowlana 2,86 
ha, Lutynek, gm. Kocierzew, droga 
asfaltowa, 120.000 zł, tel. kom. 
693-351-078.

 działka budowlana 2.000 mkw., 
Janowice, dwie drogi dojazdowe, tel. 
kom. 502-768-210.

 działka budowlana 1.580 mkw., 
świeryż i (6 km od łowicza), tel. kom. 
696-441-703.

 Wynajmę mieszkanie, bratkowice, tel. 
kom. 784-666-477.

 Sprzedam działki budowlane, 47 zł/
mkw., Kamień, g. Głowno, przedłużenie 
ul. Sowińskiego, tel. kom. 723-046-340.

 Sprzedam uzbrojoną działkę 
budowlaną w bratoszewicach  
o powierzchni 811 mkw. prąd, woda, 
kanalizacja w działce, tel. kom. 
505-087-322.

 Sprzedam dom oraz budynki 
gospodarcze na działce 1 h,  
bednary, cena 260.000 zł,  
tel. kom. 791-052-759.
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REKLAMA

POSZUKUJEMY
DIETETYKA

CV prosimy kierować na adres: rekrutacja@it3.pl

WYMAGANIA: 
♦ wykształcenie wyższe 
(kierunek dietetyk bądź nauk o żywieniu),
♦ dyspozycyjność 
( kilkudniowe wyjazdy na terenie kraju), 
♦ komunikatywność
♦ łatwość nawiązywania kontaktów
♦ prawo jazdy kat. B

Agencja Reklamowa 
INTER...TEST 

z siedzibą w Sochaczewie 
poszukuje DIETETYKA

do współpracy przy realizacji 
kampanii promocyjnych

 działka budowlana wraz z ziemią  
3,2 ha, bobrowniki, tel. kom. 
604-169-278.

 działka budowlana 13 arów; plecka 
dąbrowa; przy trasie, media, prąd, woda, 
tel. kom. 604-529-656.

 Sprzedam gospodarstwo rolne, 
pow. 9,71ha, Wierznowice, tel. kom. 
512-583-003.

wynajem
 Wynajmę dom z podwórkiem, 

najchętniej na kwatery pracownicze, tel. 
kom. 699-902-211.

 Wynajmę warsztat 500 mkw.,  
4 kanały, wysokość 5 m,  
ogrzewany, duży plac parkingowy, 
łowicz ul. Armii Krajowej, tel. kom. 
601-888-400.

 do wynajęcia mieszkanie w bloku, 
Głowno, tel. kom. 607-302-816.

 do wynajęcia M-4, 1 piętro, tel. kom. 
605-679-749.

 Tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. kom. 512-098-358.

 Mieszkanie do wynajęcia w budynku 
wolno stojącym w łowiczu, tel. kom. 
693-499-861.

 łódź, Radogoszcz Wschód, 
mieszkanie 50mkw, 2 pokoje z kuchnią, 
tel. kom. 796-080-680.

 do wynajęcia ładny lokal na żłobek, 
przedszkole, gabinety; łowicz-
Krakowska, tel. kom. 607-809-288.

 do wynajęcia mieszkanie 
2-pokojowe na osiedlu Kostka, tel. kom. 
601-346-042.

 Wynajmę garaż na osiedlu 
bratkowice, tel. kom. 668-403-654.

 dom z działką do wynajęcia okolice 
Głowna dla firmy lub osoby prywatnej, 
tel. kom. 723-449-143.

 Wynajmę lokal użytkowy 70 mkw., ul. 
Zduńska, tel. kom. 607-442-383.

 Mieszkanie 2-pokojowe, os. 
Konopnickiej, tel. kom. 577-028-979.

 Mieszkanie, 2 pokoje z kuchnią, 
os. Sikorskiego, Głowno., tel. kom. 
505-802-937.

 do wynajęcia 36 mkw., os. 
Konopnicka, tel. kom. 661-333-323.

 Wynajmę lokal osiedle bolimowska 
z pełnym wyposażeniem na sklep 
mięsny, tel. kom. 607-200-343.

 Wynajmę 2 lokale z możliwością  
na gastronomię; łowicz, Krakowska, tel. 
kom. 660-733-348.

 Wynajmę dwupokojowe, małe 
mieszkanie dla jednej bądź dwóch 
młodych osób: niepalących, bez dzieci, 
tel. kom. 505-187-576.

 Kwatery do wynajęcia 2-, 3-osobowe, 
tel. kom. 604-529-656.

kupno różne
 bagnety, hełmy, medale, starocie, tel. 

kom. 606-941-752.

 Kupię owoce kasztanowca: kasztany, 
tel. kom. 574-827-824.

 Kupię szafę biurową metalową lub 
drewnianą zamykaną na klucz, tel. kom. 
604-974-575.

 Kupię pustaki i blachę trapezową 
używaną, tel. kom. 662-240-085.

 Kupię styropian, tel. kom. 
607-809-288.

sprzedaż różne
 Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 

chodnikowe w kolorze, tel. kom. 
531-467-981.

 Piasek płukany, pospółka, żwiry 
podsyp, tel. kom. 721-650-863.

 Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 Wyprzedaż: kamień elewacyjny, płytki 
do obkładania nagrobków, tel. kom. 
531-467-981.

 Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

 namiot handlowy 3,7x2,5. pianino, tel. 
kom. 577-014-868.

 drewno opałowe, tel. kom. 
505-700-777.

 Sprzedam pocięte drzewo na opał, tel. 
kom. 609-384-502.

 Sprzedam strój łowicki, stan idealny, 
tel. kom. 664-492-791.

 Sprzedam choinki: świerk srebrny, 
świerk pospolity. Plantacja 3ha, tel. 
kom. 516-315-356, 604-215-768.

 Kosiarka spalinowa na gwarancji, 
pojemność silnika 224cm2, szerokość 
koszenia 530mm, włączenie 
elektryczne, 4 klatki na króliki, drzewo 
brzoza, tel. kom. 512-862-299.

 Sprzedam piec na ekogroszek po 
jednym sezonie, tel. (42) 719-59-21, tel. 
kom. 665-091-883.

 betoniarka, sprężarka samoróbka, 
pojemnik 1000l, rusztowanie 
warszawskie 22 ramki, tel. kom. 
530-370-088.

 Sprzedam świerk pospolity, srebrny  
z gruntu, tel. kom. 535-666-375.

 Sprzedam meble, tel. kom. 
695-778-924.

 Sprzedam meble kuchenne, 
piekarnik, lodówkę, płytę gazową, tel. 
kom. 602-516-653.

 Sprzedam rower marki herkules, 
damka, stan dobry, 900zł, tel. kom. 
602-512-587.

 drewno opałowe sosna, tel. kom. 
505-611-435.

 Sprzedam okna drewniane 
wymiar 100x120, stan bdb, tel. kom. 
885-459-698.

 oddam drzewo za ścięcie świerków, 
tel. kom. 600-749-007.

 Sprzedam meble kuchenne, tel. kom. 
501-011-198.

 Sprzedam wyposażenie fryzjerskie, 
tel. kom. 501-011-198.

 oddam drzewo za rozbiórkę stodoły, 
tel. kom. 502-181-050.

 łóżko rehabilitacyjne + materac p. 
odleżynowy, tel. kom. 506-198-171.

 opał ekologiczny pellet, brykiet, tel. 
kom. 506-903-574.

 Wózek paleciak, tel. kom. 
693-830-160.

 Wyprzedaż maszyn szwalniczych, tel. 
kom. 603-641-489.

 Używany piec c.o. 20kW z 
pojemnikiem, kompletny, grzejniki 
żeliwne, tel. kom. 696-747-339.

 tania wyprzedaż różnego obuwia i 
bielizny, tel. kom. 606-818-288.

 Sprzedam wersalkę, tanio, tel. kom. 
501-583-327.

 Sprzedam rębak elektryczny, tel. kom. 
601-197-677.

 Zbiorniki na zboże, tel. kom. 
788-870-752.

 drewno opałowe, bez dowozu, 
bednary, tel. kom. 791-802-482.

 budy ocieplane dla psów, tel. kom. 
885-459-698.

 paleciak elektryczny Linde 2008r., 
2.600 zł, tel. kom. 602-584-266.

 Sprzedam pierze, tel. kom. 
603-529-695.

 Sprzedam piec co używany, tel. kom. 
669-346-302.

 Sprzedam meble pokojowe, 
kuchenne, tel. kom. 728-492-912.

 Konstrukcje 2 tuneli 30x7, tel. kom. 
601-647-542.

 łóżko rehabilitacyjne, tel. kom. 
601-976-634.

 dwukółka, trajzega, silnik, tel. kom. 
736-702-052.

 orzechy włoskie, tel. kom. 
660-523-965.

 Mauzer 1000l cena 100 zł, tel. 
kom. 601-286-499.

 drewno kominkowe, tel. kom. 
532-365-546.

 dobre, niedrogie kruszywa  
do utwardzeń na drogi, place. 
 Możliwy dowóz. Wywozimy odpady 
budowlane, potwierdzamy Kpo.,  
tel. kom. 695-416-747,  
607-350-968.

praca

dam pracę
 przyjmę do pizzerii pomoc kuchenną 

oraz pomoc na bar (weekendy), tel. 
kom. 504-859-387, 885-353-500.

 Zatrudnię do pomocy przy wnoszeniu 
mebli, tel. kom. 660-424-578.

 Zatrudnię diagnostę samochodowego 
w SKp w łowiczu, tel. kom. 502-251-751.

 Grupa Zdrowie poszukuje 
pracowników do prac remontowo-
budowlanych w okresie jesienno-
zimowym na terenie szpitala w Głownie, 
tel. kom. 604-591-691.

 Zatrudnię kierowcę c+E w 
ruchu międzynarodowym, tel. kom. 
501-038-542.

 Zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice dmosina, tel. kom. 609-846-316.

 Zatrudnię kierowcę c+E z 
doświadczeniem, kraj, tel. kom. 
699-902-211.

 Firma Budmax zatrudni 
pracowników z okolic Bolimowa-
Nieborowa do pracy przy 
maszynowym układaniu kostki. 
Atrakcyjne wynagrodzenie, tel. kom. 
601-593-011.

 Firma biS w Skierniewicach zatrudni 
do zakładu solarskiego brygadzistę, 
technologa oraz monterów mebli, tel. 
kom. 601-344-142.

 Firma biS zatrudni architekta, 
architekta wnętrz oraz projektanta mebli 
do studia meblowego w Skierniewicach 
i Grodzisku Mazowieckim, tel. kom. 
601-344-142.

 Firma 5J zatrudni dziewiarzy, tel. kom. 
660-715-473.

 Zatrudnię panie do zbioru 
pieczarek. Praca całoroczna, 
umowa, tel. kom. 605-081-709, 
503-158-403, Dąbkowice Dolne 41, 
gm. Łowicz.

 Zatrudnię szwaczki do szycia 
strojów kąpielowych, praca cały 
rok, jedna zmiana, Głowno, tel. kom. 
602-457-089.

 Zatrudnię kierowcę c+E, kraj na 
chłodnię, tel. kom. 605-680-709.

 Zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, magazyniera, 
kierowcę kat.B lub B+C, hurtownia 
materiałów budowlanych, Stryków, 
dobre wynagrodzenie., tel. kom. 
605-086-824.

 Zatrudnię pracownika na stanowisko 
mechanik-wulkanizator, od zaraz, tel. 
kom. 880-137-503.

 Zatrudnię do sprzątania domu, 
okolice łowicza, tel. kom. 660-083-556.

 Zatrudnię szwaczki, dzianina, 
tkanina, biustonosze,Głowno, 
tel. (42) 672-76-24, tel. kom. 
692-406-127.

 Zatrudnię murarzy, pomocników  
z okolic Głowna, tel. kom. 515-697-643.

 Zatrudnię szwaczki chałuniczki  
do szycia dzianiny, Głowno, tel. kom. 
604-475-553.

 Zatrudnię pracownika na stałe  
z doświadczeniem w wykończeniach 
wnętrz. praca cały rok w miłej i wesołej 
drużynie. Możliwość przyuczenia., tel. 
kom. 607-164-101.

 przyjmę do pracy w gospodarstwie  
z możliwością przekazania. 
Wykształcenie rolnicze mile widziane., 
tel. kom. 514-058-897, po 20.00.

 Zatrudnię kierowcę c+E (łódka), 1/2 
etatu, tel. kom. 601-239-804.

 Zatrudnię kierowcę c na kraj. 
codzienne powroty do Sochaczewa, tel. 
kom. 661-185-979.

 Szwalnia w Głownie przyjmie do 
prasowania i wykańczania wyrobów, tel. 
kom. 604-475-553.

 Szwaczki, chałupniczki kurtka męska, 
tel. kom. 516-593-442.

 Zatrudnię pomocnika do tynków 
i wykończeniówki, tel. kom. 
537-663-191.

 dA GRASSo zatrudni dostawcę pizzy, 
tel. kom. 604-394-133.

 Poszukujemy ślusarzy oraz 
magazynierów w firmie produkującej 
maszyny do warzyw w Łowiczu. CV 
na adres e-mail: praca@pro-vega.pl, 
tel. (46) 811-55-22.

 Zatrudnię kierowców c+E, podwójna 
obsada, pL-ES, tel. kom. 602-354-612.

 Zatrudnię kierowcę c+E, chłodnia 
kraj, codzienne powroty, tel. kom. 
602-354-612.

 Zatrudnię kierowcę c+E, przepinki, 
codzienne powroty, tel. kom. 
602-354-612.

 Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 602-354-612.

 biuro rachunkowe w łowicz zatrudni 
na część etatu również emeryta lub 
rencistę z wiedzą pełnej księgowości 
, tel. (46) 837-42-46, tel. kom. 
605-578-502.

 Zatrudnię szwaczki, overlock, 
tel. kom. 516-132-006.

 poszukuję murarza, hydraulika, tel. 
kom. 607-809-288.

 Zatrudnię murarza, pomoc 
murarza i do ociepleń, tel. kom. 
513-985-412.

 Zatrudnię do prac wykończeniowych, 
tel. kom. 600-961-577.

 przyjmę portiera, tel. kom. 
519-077-103.

 Przy produkcji rolet żaluzji 
zatrudnię, możliwość przyuczenia, 
tel. kom. 501-033-415.

 Zatrudnię kierowcę kat c stałe trasy, 
z możliwością przyuczenia, tel. kom. 
698-645-426.

 przyjmę mechanika lub pomocnika 
mechanika, tel. kom. 519-077-103.

 Kancelaria adwokacka w łowiczu 
zatrudni studenta prawa/absolwenta 
prawa/aplikanta adwokackiego. 
Zgłoszenia (cV wraz z listem 
motywacyjnym) prosimy przesyłać 
mailem na adres: kancelaria@mecenas.
eu.

 Zatrudnię w gospodarstwie rolnym, 
korzystne warunki z zamieszkaniem, tel. 
kom. 721-085-095.

 Zatrudnię pracownika i pomocnika 
z doświadczeniem do dociepleń, 
praca całoroczna, stawka godzinowa, 
tygodniowe zaliczki, tel. kom. 
667-286-782.

 Zatrudnię mężczyznę na stanowisko 
cukiernika/pomoc cukiernika. praca 
od poniedziałku do piątku, cukiernia 
Milczarek, dmosin drugi, tel. kom. 
606-799-177.

 Zatrudnię cukiernika/osobę 
z umiejętnościami składania i 
dekorowania tortów. praca od 
poniedziałku do piątku, cukiernia 
Milczarek, dmosin drugi, tel. kom. 
606-799-177.

 Zatrudnię murarza, hydraulika, tel. 
kom. 607-809-288.

 Zatrudnię kierowcę c+E, transport 
krajowy. dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 Zatrudnię kierowcę kat. c+E 
(chłodnia); wyjazdy z tesco teresin. 
dobre zarobki, tel. kom. 608-067-847.

 Zatrudnię portiera, wiadomość: 
łowicz ul. poznańska 148/150.

 Zatrudnię kierowców kat. c+E 
w transporcie międzynarodowym, 
pojedyncze/podwójne obsady, nowe 
stawki, 3x weekend wolny, tel. kom. 604-
237-423, 782-223-211.

 Zatrudnię do układania kostki, tel. 
kom. 663-690-050.

 Zatrudnię panią do pracy w szklarni, 
bratoszewice, tel. kom. 660-100-727.

 Zatrudnię pracownika do 
zakładu kamieniarskiego, Stryków, 
tel. (42) 719-81-66.

 Zatrudnię mężczyznę do pracy w 
cukierni w Głownie w charakterze 
piecowego. Możliwość przyuczenia. tel. 
607-508-808.

 Zatrudnię kierowców kat. c+E na 
hiszpanię, podwójna obsada, tel. kom. 
799-277-337, 782-223-211.

szukam pracy
 Solidne sprzątanie domów i mieszkań, 

tel. kom. 663-380-714.

 Zaopiekuję się starszą osobą, tel. 
kom. 736-702-052.
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remontowo-
budowlane

usługi
 Układanie kostki brukowej, tel. kom. 

724-956-210.

 tynki maszynowe, tel. kom. 
796-954-454.

 dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. kom. 
667-189-380.

 Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

 Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, tel. 
kom. 693-565-564.

 tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, tel. kom. 
501-931-961.

 tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

 Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, elewacje, tel. kom. 739-021-981.

 Remonty wykończenia od A-Z, 
szybko, solidnie, tel. kom. 739-021-981.

 tynki szare-mułkowane, przeróbki, 
murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 tynki tradycyjne, tel. kom. 
575-661-940.

 Usługi minikoparką, wywrotka do 3,5 
tony, tel. kom. 608-632-134.

 Rozbiórki, wyburzenia, usługi 
koparko-ładowarką, koparką, tel. kom. 
721-771-517.

 Układanie kostki, prace brukarskie, 
odwodnienia budynków, terenowe, tel. 
kom. 782-452-548.

 Gładzie, G/K, malowanie, tel. kom. 
514-347-542.

 Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, rynny, gwarancja!, 
tel. kom. 735-300-550.

 bramy garażowe, wrota, drzwi. 
ogrodzenia, bramy, furtki, tel. kom. 
506-771-822.

 Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 Wykończenia wnętrz, K/G, gładzie, 
sufity podwieszane, malowanie, tel. kom. 
503-577-889.

 ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, furtki, 
balustrady, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
505-700-777.

 Układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, tel. kom. 883-215-523.

 cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 Gładzie gipsowe 12zł/mkw., tel. 
kom. 531-324-392.

 Rozbiórki budynków, tel. kom. 
784-464-959.

 Usługi koparko-ładowarką, usługi 
wywrotką, tel. kom. 784-464-959.

 Murowanie płotów z klinkieru, kominy, 
tel. kom. 721-651-936.

 budowanie garaży od podstaw, 
przeróbki budynków mieszkalnych i 
gospodarczych, murowanie kominów 
z klinkieru, tel. kom. 530-026-584, 
723-917-819.

 Glazura, terakota, panele, zabudowy 
K-G, malowanie. Elektryka, hydraulika, 
montaż mebli, tel. kom. 736-798-870.

 okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Malowanie, gipsowanie, sufity 
podwieszane, kostka brukowa, tel. kom. 
887-555-801.

 Glazura, terakota, tel. kom. 
537-663-191.

 Tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

 Glazura, terakota, sufity podwieszane, 
wszelkie zabudowy, tynki mozaikowe, 
kamień dekoracyjny, gładź, malowanie, 
przeróbki elektryczne, tel. kom. 
605-562-651.

 Wykończenia wnętrz, adaptacja 
poddaszy, płyty K/G, malowanie, 
panele podłogowe, itp, tel. kom. 
513-985-412.

 Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, tel. kom. 790-294-337.

 łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 Remonty kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. profesjonalnie, solidnie, tel. 
kom. 733-552-113, 601-378-677.

 Wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 Malowanie dekoracyjne, tel. kom. 
666-152-315.

 docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 Adaptacja poddaszy, ścianki 
działowe, gipsowanie, malowanie, tel. 
kom. 607-612-176.

 budowa domów, budynków 
gospodarczych, kompleksowo z 
dachem, tel. kom. 667-324-294.

sprzedaż
 Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 

ogrodowej sortowanej, tel. kom. 
693-565-564.

 pustak nowy, tanio, tel. kom. 
603-607-929.

 Granulat styropianu do wylewek i 
puf. Łowicz, tel. kom. 602-234-810.

 tanie blachy trapezowe, dostępne 
od ręki, różne kolory, przystępna 
cena, łowicz ul. Klickiego 70, tel. kom. 
501-543-057.

 Montaż paneli podłogowych, tel. kom. 
530-866-537.

usługi 
instalacyjne

 hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 Elektryk, tel. kom. 506-522-852.

 Wiercenie studni głębinowych, tel. 
kom. 608-266-128.

 Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 Elektryk: usługi elektryczne. 
Wykonywanie instalacji od podstaw; 
modernizacja, tel. kom. 609-219-094.

 drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

 Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

  instalacje elektryczne, dokumentacja, 
tel. kom. 603-446-412.

usługi inne
 Masz problem z komputerem: 

zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 Wypożyczę napis ledowy LoVE, 
stół wiejski, nalewak piwny, ławeczki, 
parasol, dowóz, tel. kom. 889-994-992.

 Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 Instalacje fotowoltaiczne, tel. kom. 
727-534-450.

 poprawki krawieckie, tel. kom. 
606-662-878.

 Wycinka, pielęgnacja drzew, tel. kom. 
665-463-008.

 Kamaz - przewóz: piasek, żwir, ziemia, 
itp., tel. kom. 784-464-959.

 odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 czyste powietrze przygotowuję 
wnioski, Audyty, tel. kom. 519-513-713.

 Kredyty dla rolników i firm, pożyczki 
pod nieruchomości, tel. kom. 
696-222-731.

 okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
512-098-358.

 prace porządkowe. Sprzątanie 
posesji, prace leśne, wycinka drzew, tel. 
kom. 730-838-885.

 naprawa telewizorów, łowicz 
topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

nauka
 Język angielski, niemiecki, tel. kom. 

663-684-178.

 Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 Korepetycje: fizyka, matematyka, 
przygotowanie do matury, tel. kom. 
604-449-538.

 Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka angielskiego i francuskiego, 
wszystkie poziomy, tel. kom. 
604-621-125.

 nauka i korepetycje: angielski, 
francuski dla uczniów szkół 
podstawowych i średnich, tel. kom. 
604-621-125.

 nauczyciel języka niemieckiego 
udzieli korepetycji, tel. kom. 691-715-557.

 Zajęcia z matematyki w Szkole 
Matematyka na 5 z plusem, tel. kom. 
577-499-553.

 Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 Angielski: konwersacje dla starszej 
młodzieży i dorosłych, tel. kom. 
732-815-424.

 nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 Angielski, profesjonalnie. dzieci, 
młodzież, tel. kom. 880-233-777.

 Matematyka, tel. kom. 695-537-664.

 Matematyka, tel. kom. 660-781-884.

 J. angielski, polski. Korepetycje. 
Wypracowania. tanio, tel. kom. 
607-328-038.

 Matematyka - korepetycje, tel. kom. 
537-561-791, po godz. 19:00.

 Matematyka: korepetycje (kl. iV-Vi), tel. 
kom. 604-775-340.

 Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

 Komputerowe przepisywanie 
tekstów, skanowanie, rysunki, wykresy: 
pomoc przy pracach licencjackich, 
magisterskich i in., tel. kom. 794-060-
711.

matrymonialne
 Wdowiec 59 lat pozna panią 

mile widziana pani ze wsi, tel. kom. 
733-120-416.

 Kawaler 33 lata pozna panią po 
przejściach może być z dzieckiem, 
mile widziana pani ze wsi, tel. kom. 
733-741-895.

 poznam kobietę w wieku do 45 lat. 
Może być sms, tel. kom. 796-334-745.

 poznam panią 40-55 lat, tel. kom. 
690-891-518.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Skup zboża, tel. kom. 508-471-814.

 Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 Skup kukurydzy mokrej, 
zapewniam transport, tel. kom. 
600-323-947.

 Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

hodowlane
 Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 Kupię byki hodowlane do 300 kg, 
dalszy chów, tel. kom. 603-802-304.

 Kupię byki, tel. kom. 601-307-164.

 Kupię jałówki, tel. kom. 
601-307-164.

 Kupię krowy, tel. kom. 
601-307-164.

maszyny
 ciągnik, maszyny, tel. kom. 

792-703-272.

 Kupię MtZ82, Fortschritta, Zetora, 
Ursusa, tel. kom. 725-361-836.

 Kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, MtZ, MF-255, t-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

 Siewnik poznaniak 2,70 od 2005 
roku, tel. kom. 600-107-937.

 Maszyny rolnicze kupię, tel. kom. 
883-945-511.

 Kupię Zetora 25, Zetora Super 50 
oraz części, tel. kom. 509-219-636.

 Kupię każdy ciągnik, orkana, tel. kom. 
607-809-288.

 pług 2-skibowy z przedpłużkami, 
kultywator- kupię, tel. kom. 510-278-543.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Sprzedam grube żyto, boczki, 

tel. (46) 838-46-17.

 Zboża ozime - siewne, inne 
nasiona rolnicze. Firma nasienna 
GrANuM, Łowicz ul. Katarzynów 
46, dostawa powyżej 1 tony gratis; 
kontraktacja nasion, tel. (46) 837-
23-05, (46) 837-23-01.

 Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 
kom. 602-235-159.

 Sprzedam sadzonki truskawek, tel. 
kom. 665-220-406.

 Sadzonki truskawek Azja, Roxana, tel. 
kom. 663-428-181.

 Sadzonki truskawek, tel. kom. 
534-331-065.

 Sadzonki truskawek sprzedam, tel. 
kom. 668-478-617.

 pszenżyto paszowe, tel. kom. 
888-822-173.

 Sadzonki truskawek kilka odmian, tel. 
kom. 600-876-355.

 Sprzedam pszenżyto odmiana 
Melamon, tel. kom. 516-955-541.

 Sprzedam żyto, pszenżyto, i odsiew, 
tel. kom. 695-027-515.

 pszenżyto 15t, żyto do siewu 5t, tel. 
kom. 509-838-266.

 pszenica ozima, tel. kom. 
723-296-983.

 żyto, tel. kom. 512-544-156.

 żyto po centrali, tel. kom. 
667-988-983.

 Sprzedam siano w balotach, pszenicę, 
tel. kom. 605-266-154.

 Sprzedam 8 t pszenicy jarej, 12 
t pszenżyta zimowego, tel. kom. 
602-321-014.

 Siano w balotach suche, baloty 
sianokiszonki, lucerna, koniczyna, tel. 
kom. 698-532-474.

 Sprzedam ziemniaki jadalne, tel. kom. 
600-190-757.

 Pszenżyto, żyto, szkoła na 
Blichu, tel. kom. 784-602-809, 
608-686-489.

 Sprzedam żyto, pszenicę, tel. kom. 
784-368-431.

 Sianokiszonka w balotach, tel. kom. 
660-181-910.

 pszenica ozima, tel. kom. 
692-375-540.

 Sprzedam jęczmień jary, tel. kom. 
600-608-287.

 Sprzedam pszenicę ozimą, tel. kom. 
600-608-287.

 Sprzedam zboże, tel. kom. 501-
630-255, po 16.00.

 Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. 
kom. 602-648-497.

 Wysłodki buraczane z transportem, 
tel. kom. 601-630-882.

 Sadzonki truskawek, tel. kom. 
605-725-688.

 Sprzedam ziemniaki odpadowe, tel. 
kom. 533-077-701.

 pszenica, żyto z odnowy, tel. kom. 
693-830 -160.

 truskawki, tel. kom. 509-853-384.

 Siano, sianokiszonka w belach, tel. 
kom. 502-095-748.

 czosnek nieoczyszczony wiosenny, 
na kilogramy, tel. kom. 693-875-143.

 Sprzedam słoma okrągłe belki, 
okolice Głowna, tel. kom. 504-985-644.

 truskawka Azja, Rumba, czatolin, tel. 
kom. 725-406-808.

 truskawki Granderoza, Rumba, 
Alegro, tel. kom. 506-560-993.

 Sprzedam marchewkę paszową mytą 
lub brudną, możliwość transportu, tel. 
kom. 507-707-579.

 Sprzedam 6 ton żyta, tel. kom. 
664-270-461.

 Sprzedam półtora hektara kukurydzy, 
tel. kom. 602-387-024.

 DDGS otręba kukurydziana, tel. 
kom. 666-080-090.

 Sprzedam ziemniaki jadalne, żółte, tel. 
kom. 782-161-047.

 Ziemniaki, tel. kom. 693-025-909.

 Świeże wytłoki jabłkowe, FVAT, 
dostawa do klienta, tel. kom. 
693-025-909.

 pszenżyto, tel. kom. 500-255-144.

 Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 668-419-928.

 Sprzedam zboże, siano, słomę 
kostka, tel. kom. 662-729-242.

 oddam za uporządkowanie sad 
śliwkowy ok. 700 drzewek, tel. kom. 
601-978-833.
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 Słoma, Złaków Koscielny, tel. kom. 
692-101-989.

 Sprzedam sadzonki truskawek: 
Roxana, Azja, Rumba, tel. kom. 
697-689-853.

 pszenica ozima, pszenżyto. 
po centrali, zaprawione, tel. kom. 
731-498-811.

 Sprzedam pszenżyto ozime, tel. kom. 
696-003-585.

 Sprzedam słomę, tel. kom. 
607-376-264.

 Marchew paszowa 0,55 zł/kg; łowicz, 
tel. kom. 535-916-420.

 pszenżyto Salto, pszenica bamberka 
i odsiew po centrali, tel. kom. 
695-870-268.

 owies z dowozem, tel. kom. 
505-928-735.

 burak ćwikłowy, tel. kom. 
791-734-884.

 Wysłodki jabłkowe, żużel, tel. kom. 
600-323-947.

 Sprzedam prosięta 12 sztuk, tel. kom. 
695-761-311.

 żyto, kukurydza,owies, mieszanka, 
pszenżyto, pszenica, słoma, tel. kom. 
506-115-015.

 buraczane odpady, tel. kom. 
697-677-530.

 pszenżyto, tel. kom. 697-677-530.

 truskawki, tel. kom. 661-113-838.

 Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 Sprzedam ziemniaki odpadowe, tel. 
kom. 606-383-995.

 Sprzedam słomę kostkę, tel. kom. 
663-790-575.

 Zboże, sianokiszonka, tel. kom. 
662-585-814.

 Sianokiszonka, i pokos, bąków dolny, 
tel. kom. 505-333-294.

 Sprzedam sadzonki flancy 
truskawek Azja, Roksana, Kler, tel. kom. 
603-067-332.

 Sadzonki truskawek, tel. kom. 
726-519-973.

 pszenica hondia oryginał zaprawiona, 
tel. kom. 791-189-495.

 Sprzedam sadzonki truskawek, tel. 
kom. 665-833-084.

 Sadzonki truskawek honeoye, 
Roksana, tel. kom. 694-002-512.

hodowlane
 byczki do dalszego chowu, tel. kom. 

607-244-368.

 trzy byczki mięsne, czarno-białe i 
cieliczki, tel. kom. 600-193-311.

 Sprzedam byczka Simentala, tel. kom. 
510-158-246.

 Jałówka termin wycielenia 1.11.2019 
r., sadzonki truskawek, tel. kom. 
601-962-832.

 Sprzedam jałówki cielne cb, 2 sztuki, 
wycielenie 15 października, tel. kom. 
663-491-136.

 Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
785-577-409.

 Sprzedam 3 jałówki wysokocielne, tel. 
kom. 733-110-844.

 Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
508-364-849.

 Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
604-828-185.

 Sprzedam jałówkę -termin wycielenia 
25.10.2019r, tel. kom. 514-530-282.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
14 listopad, Lisiewice, tel. kom. 
693-975-404.

 Sprzedam 5 jałówek, wycielenie 
listopad- grudzień, 2 krowy- wycielenie 
początek grudnia, średnia wydajność 
obory 10,5tys, tel. kom. 501-247-812.

 Sprzedam prosięta, tel. kom. 
662-142-726.

 Sprzedam byczki, tel. kom. 
511-611-296.

 dwie jałosie, tel. kom. 728-894-563.

 Jałówka cielna Simental, wycielenie 
23.10.2019r, Zakulin17, tel. kom. 
508-214-344.

 Sprzedam byczki i jałówki, tel. kom. 
726-931-728.

 Sprzedam byczka, tel. kom. 
695-090-723.

 cielaki 6-miesięczne byczki, tel. kom. 
604-853-854.

 dwie krowy wysokocielne- likwidacja, 
tel. kom. 516-554-451.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 693-422-829.

 Sprzedam cielaka jałoszkę 50kg, 
dwie jałoszki hF żarłaki, tel. kom. 
691-049-357.

 dwie półroczne jałoszki Simental, tel. 
kom. 693-088-990.

 Sprzedam prosięta, Goleńsko, tel. 
kom. 782-233-997.

 Sprzedam maciorę z prosiakami, tel. 
kom. 663-790-575.

 Jałówkę cielną sprzedam.

 byczki 4-tygodniowe, 
tel. (46) 838-25-79.

 prosiaki 11 sztuk, Kiernozia, tel. kom. 
508-616-454.

 Jałówka, wycielenie: koniec 
października; Gaj k./bielaw, tel. kom. 
888-195-386.

 Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
664-330-675.

 Jałówka na wycieleniu,; obornik; 
parma, tel. (46) 839-68-26.

 prosiaki, tel. kom. 732-797-792.

 Siedemnaście prosiaków 6 
tygodniowych z maciorami lub bez, tel. 
kom. 728-870-076.

 Sprzedam jałówkę, wycielenie: 09.11, 
tel. kom. 661-852-737, paskocin.

 Jałówka wysokocielna, termin: 
11.11.2019, tel. kom. 794-753-939.

 Sprzedam jałoszkę, tel. kom. 
604-245-140.

 Jałówka cielna termin wycielenia 
11.11.2019r, tel. kom. 500-762-244.

 prosiaki sprzedam, tel. kom. 
506-465-076.

 prosięta sprzedam, tel. kom. 
733-803-288.

 byczki, jałóweczki, tel. kom. 
691-640-389.

 byczki do dalszego chowu, 
jałówki hodowlane cielne, tel. kom. 
604-432-909.

 prosięta 20szt, tel. kom. 575-429-669.

 Jałówka cielna SM wcielenie 
20.10.219 gmina Kocierzew, tel. 
781-364-511.

maszyny
 Kupię kombajn (bolko, Anna, Karlik), 

sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, tel. kom. 
511-713-596.

 Siewka nawozowa 2-talerzowa 
Amazone, tel. kom. 601-272-521.

 Agregat uprawowy, 5-metrowy 
Konskilde, tel. kom. 663-931-810.

 pług Kverneland zagonowy i 
obrotowy, tel. kom. 601-272-521.

 przyczepa 18, 3-stronny wywrot, tel. 
kom. 601-272-521.

 Sprzedam kombajn Karlik, tel. kom. 
888-114-186.

 ciągnik Władymirec t25, 1977 rok, 
tel. kom. 666-667-804.

 Sprzedam cyklop i pług 4-skibowy 
Standrol, stan bdb, tel. kom. 
600-193-311.

 Kombajn bizon Zo56, tel. kom. 
888-822-173.

 chłodnia do mleka 430l, rozrzutnik 
2-osiowy, pług 4-skibowy zagonowy, tel. 
kom. 509-838-266.

 ciągnik c-360, gniotownik do zboża, 
tel. kom. 512-279-318.

 pług zagonowy 3+1 na sprężynie, tel. 
kom. 668-347-212.

 Sprzedam opryskiwacz, tel. kom. 
605-266-154.

 Sprzedam deszczownię rurową, 
beczki na ogórki, tel. (42) 719-61-97.

 Sprzedam ciągnik t-25 bez 
dokumentów, 1980 rok, tel. kom. 
506-731-625.

 prasa kostka Sipma Z-224, 
brona aktywna 3 metrowa, tel. kom. 
692-481-645.

 Sadzarkę i kopaczkę do ziemniaków, 
tel. kom. 501-923-115.

 ciągnik t-25, opryskiwacz sadowniczy 
pilmet, tel. kom. 790-398-998.

 Sprzedam rozrzutnik obornika, 
ładowacz, cyklop, tel. kom. 602-628-670.

 Rozsiewacz RcW3 po kapitalnym 
remoncie, tel. kom. 508-364-849.

 orkan, talerzówka, przyczepa i Ursus 
c-330, tel. kom. 693-944-095.

 Sprzedam Ursus c-330M z turem, tel. 
kom. 607-418-736.

 Fendyt 610, 612, c-360, białoruś 
zamienię na c-330 oraz sadownicze 
MF-374S, Same Golden, tel. kom. 
504-475-567.

 poznaniak, śrutownik bąk, talerzówka, 
glebogryzarka, tel. kom. 509-853-384.

 Sprzedam schładzalnik do mleka 
550l, stan bdb oraz dojarkę czeską 
i siewkę do nawozu (lejek), tel. kom. 
667-069-481.

 Sprzedam rozrzutnik 3,5t, 
1-osiowy, tel. kom. 691-520-464.

 Sprzedam trola, tel. kom. 
791-125-486.

 Sprzedam przyczepkę do przewozu 
zwirząt- tanio, tel. kom. 509-207-949.

 beczka asenizacyjna 4.000 l, stan 
bdb., śrutownik bijakowy, tel. kom. 
600-523-438.

 Mała przyczepa zbierająca, tel. kom. 
888-298-163.

 Waga automatyczna do bobu, 
łuskarka, płuczka, taśmociągi, tel. kom. 
790-575-493.

 Rozrzutnik 2-osiowy z nadstawkami 
do kukurydzy, tel. kom. 604-973-885.

 c-360 1981rok, 11.900zł, silnik po 
remoncie, tel. kom. 602-584-266.

 Gruber Unia-Kos 2,1m, tel. kom. 
691-715-486.

 Sprzedam łuskarkę do bobu, tel. kom. 
600-176-795.

 Sprzedam kabinę c-330 ‚’sokółka”, 
tel. kom. 663-790-575.

 pompy wtryskowe c-330, c-360, MF, 
t-25, MF 4cylindrowe, głowica- 330, 
360, Zetor 7211, tel. kom. 691-863-492.

 Siewnik, tel. kom. 664-837-390.

 C-330, sprawny, zarejestrowany, 
11.500 zł, tel. kom. 507-429-601.

 Sprzedam pług 4-skibowy, tel. kom. 
661-011-564.

 Sprzedam siewnik poznaniak 
3-metrowy, tel. kom. 696-003-585.

 ciągnik c-330 M, 1991 rok produkcji, 
tel. (24) 277-94-52.

 beczkowóz pomot chojna, 5.000 l, 
2009 rok, tel. kom. 791-020-669.

 Rozrzutnik, tel. kom. 785-403-084.

 pług 4x40, tel. kom. 607-376-264.

 Rozsiewacz nawozu MXL-2100 Unia 
brzeg ze sterownikiem, zawieszany na 
wózku, możliwość sprzedaży razem lub 
osobno, tel. kom. 697-941-558.

 Rozrzutnik Fortschritt Joskin, 
rozsiewacz wapna, tel. kom. 
506-115-015.

 Sortownik, silnik 11kW, pług 
2-skibowy, tel. kom. 604-245-140.

 Sprzedam ciągnik MF 690, 1988 rok, 
80 KM, tel. kom. 787-489-391.

 orkan, sieczkarnia do kukurydzy 
1-rzędowa, polska, wybierak do 
sianokiszonki, tel. kom. 785-122-857.

 Sprzedam suszarnię do kukurydzy, 
orkan, wyciąg do obornika, tel. kom. 
508-281-219.

 Sadzarka do krzewów firmy Jagoda, 
sortownik do ziemniaków, tel. kom. 
501-206-533.

 belarus 820 z turem, 2008 
rok; rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
696-094-770.

 Ursus c-355 bez dokumentów, cena 
9500 zł, tel. kom. 663-070-623.

 orkan,schładzalnik do mleka 
550-litrowy Alfalawal, tel. kom. 
607-889-775.

 Sprzedam dwukółkę sadowniczą, tel. 
kom. 603-610-952.

 Sprzedam orkan, c-330 1975 rok, tel. 
kom. 535-495-317.

 Agregaty bierne 3-metrowe Rau, z 
hydropakiem, tel. kom. 509-282-300.

 beczki asenizacyjne ocynkowane 
4, 5, 6, 7, 8, 10.000 litrów, oś skrętna, 
sprowadzone z niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 Kosiarki rotacyjne do trawy duży 
wybór, tel. kom. 509-282-300.

 orkan do trawy tarup, szerokość 1,4-
1,6 m, tel. kom. 509-282-300.

 Rozrzutniki obornika Fortschritt t088, 
Welgler, bergman, Strautman 4-10 t., tel. 
kom. 509-282-300.

 Siewniki do zboża Amazone, d7, d8, 
Fiona, nordsen, isaria, pottinger, duży 
wybór, tel. kom. 509-282-300.

 talerzówki 3, 4, 4,5 m, typ X, V, z 
wałem strunowym, sprowadzone z 
niemiec, tel. kom. 509-282-300.

 Wycinaki do kiszonek Fell Kuhn, 
podwójny nóż, winda, duży wybór, 
sprowadzone z niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 ciągnik rolniczy case 956 XL, 95pS, 
4x4, 28.500 zł, tel. kom. 509-282-300.

 ciągnik rolniczy Fendt 511 115 KM, 
1999 rok, tel. kom. 509-282-300.

 ciągnik rolniczy John deere 2030 z 
ładowaczem czołowym 50pS, tel. kom. 
509-282-300.

 ciągnik rolniczy MF294 z 
ładowaczem czołowym, kabina, 4x4, tel. 
kom. 509-282-300.

 ciągnik rolniczy Same tiger 100ZE 
4x4 100pS, 25.800 zł, tel. kom. 
509-282-300.

 Karmniki dla świń z niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 paszowóz Silowolf 12,5 m3, 2004 rok, 
tel. kom. 509-282-300.

 Kombajn do zboża new holland 
tc56, 1999 rok, heder 4,5 metra, 2700 
mtg, i właściciel do sprowadzenia z 
niemiec, tel. kom. 509-282-300.

 przyczepa rolnicza AW 80 3-stronny 
wywrot 10 ton, tel. kom. 509-282-300.

 przyczepy do remonty sztywne, 
wywrotki 6, 8, 10 ton, tel. kom. 
509-282-300.

 Siewnik do zboża izaria 3 m, ścieżki 
automatyczne, hydrauliczne znaczniki, 
tel. kom. 509-282-300.

 brona aktywna Rabewerk 3 m z 
hydropakiem, tel. kom. 509-282-300.

 Wapniarka Fiona 8 ton, tel. kom. 
509-282-300.

 Siewnik do zboża Amazone d8 Super, 
ścieżki, hydrauliczne znaczniki, tel. kom. 
509-282-300.

 pługi zbożowe 4, 5-skibowe 
Kverneland, Frost, Rabewerk, 
Landsberg zabezpieczenia resorowe, 
sprężynowe, kołkowe, duży wybór 
import niemcy, tel. kom. 509-282-300.

inne
 Wapno nawozowe, różne rodzaje, 

różne opakowania, możliwy transport. 
Zabostów Mały 34a, tel. kom. 
505-068-787.

 obornik, tel. kom. 665-220-406.

 Waga do ważenia żywca, tel. kom. 
508-317-721.

 Schładzalnik mleka 525, rozrzutnik 
obornika, tel. kom. 696-425-192.

 Sprzedam zbiornik- basen na mleko 
deLaval 1200l, 5-letni, energooszczędny 
agregat, i właściciel, 11.000zł, tel. kom. 
602-512-587.

 tunele foliowe z wyposażeniem 32x8, 
tel. kom. 725-368-799.

 Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
506-150-469.

 obornik bydlęcy sprzedam, tel. kom. 
693-157-117.

 Sprzedam maszt zawieszany 
do ciągnika 3-sekcyjny, wysokość 
podnoszenia 1,7m, tel. kom. 
508-448-858.

 Karcher hdS 790, tel. kom. 
691-715-486.

 opona 10-15 2szt, tel. kom. 
691-715-486.

 Kojce porodowe z wygrodzeniami 
6szt., tel. kom. 781-243-450.

 Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
665-287-647.

 Sprzedam schładzalnik do mleka 
firmy Westfalia, pojemność 550 litrów, 
stan bardzo dobry, zadbany i sprawny, 
tel. kom. 608-727-125.

rolnicze - usługi
 białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 transport maszyn rolniczych, tel. kom. 
665-734-042.

 Serwis - naprawy: John deere, new 
holland, Zetor, deutz-Fahr, Kubota, tel. 
kom. 697-778-780.

 Siew zbóż zestawem uprawowo-
siewnym talerzowym pneumatycznym, 
głęboszowanie. gruberowanie, 
talerzowanie, orka faktury VAt, tel. kom. 
606-294-284.

 Zbiór kukurydzy na ziarno 
kombajnami new holland, tel. kom. 
695-052-735.

 okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Zbiór kukurydzy na ziarno, tel. kom. 
606-294-284.

 cięcie kukurydzy na ziarno, tel. kom. 
691-730-169.

 Zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

 Zbiór kukurydzy na ziarno kombajnem 
new holland, tel. kom. 721-737-343.

zwierzęta

sprzedaż
 Sprzedam owczarki niemieckie 

7-tygodniowe,  
tel. kom. 669-394-419.

 oddam kocięta, tel. kom. 
880-233-777.

 Suczka owczarka niemieckiego, 
czarna, tel. kom. 515-132-167.

 dwuletnia suczka owczarka 
niemieckiego,  
tel. kom. 694-308-076.

 Szczenięta owczarka niemieckiego, 
tel. kom. 725-368-799.

 Szczeniaki wyżła, tel. kom. 
604-287-964.

 Króle rasy boss wraz z klatkami, tel. 
kom. 661-324-686.

 owczarek suka i charty, tel. kom. 
513-170-564.

 oddam szczeniaki 6-tygodniowe, tel. 
kom. 604-713-410.

 owczarek niemiecki wiek 1 rok 
długowłosy, kolor wilczasty sprzedam, 
tel. kom. 601-286-499.

 Klacze: 2-letnia, 3-letnia, tel. kom. 
602-731-582.

 Sprzedam szczeniaki owczarka 
niemieckiego, tel. kom. 697-753-260 
dzwonić po 16.

 oddam małe kotki, tel. kom. 
532-365-546.
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ważne telefony
   Infolinia PKP: intercity 703 200 200,  

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
łódzka Kolej Aglomeracyjna (42) 205 55 15

  Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
 Policja 997 alarmowy
 Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM  

46-837-65-58
 Taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308;  
dworcowa: 602-774-552

 Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 Punkt bezpłatnej pomocy psycho-

logicznej – budynek muszli koncertowej, 
park błonie w łowiczu, ul. św. Floriana 7

dot. uzależnień (alkohol, narkotyki): 
pon. w godz. 15-19, tel. 691-730-115. 
dot. przemocy w rodzinie: soboty  
w godz. 16-19, zapisy osobiście. 
mityngi grup wsparcia: Grupa Anoni-
mowych Alkoholików – czwartki godz. 19,  
Grupa Anonimowych narkomanów – 
piątki godz. 18.

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego,tel. 46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 Bazylika Katedralna: 
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.

 Kościół o.o. Pijarów:  
8.00, 9.30, 11.00, 12.30, 16.00. 

 Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00.
 Kaplica seminaryjna: 10.00.

basen w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

 Pływalnia kryta: czynna pon.-pt. 8.00-
22.00; sob.-niedz. 8.00-20.00.  

Wejścia indywidualne wg harmonogramu:
poniedziałki - 11.35-14.45 i 19.50-22.
wtorki - 11.35-14.45 i 19.15-22.
środy - 10.30-11.30 i 19.50-22.
czwartki - 13-16.30 i 19.15-22.
piątki - 14-14.50, 16.50-18.05 i 19.15 -22.
soboty - od 10.30 do 20.
niedziele - od 9.40 do 20.

boiska i hale 
sportowe

 Boiska Orlik, ul. Grunwaldzka 9 
tel. 735-048-9514,5

 Boiska Orlik ul. Bolimowska 15/19  
tel. 516-031-268

 Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8, 
tel. 46-837-62-08

 Stadion wielofunkcyjny  
ul. Jana pawła ii nr 3, tel. 46-837-51-06

 hala OSir nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3, 
tel. 46-837-51-06, czynna 7.00-15.00  
(we wtorki 7.00-20.00(

 hala OSir nr 2 ul. Topolowa 2,  
tel. 46-837-09-04; czynna: 8.00-16.00  
(czw. 8.00-20.00) 

 Boiska Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-
551, czynne: pon.-pt. 12.00-20.00, sob.-ndz. 
12.00-20.00;

 Boisko przy SP nr 4 – tel. 46 837-36-94
 Boisko przy LO im. Chełmońskiego  

46 837-42-00

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7 

– czynne od wt. do niedz. w godz. 10-16 
(ostatnie wejście 15.30). bilety: normalny 
12 zł, ulgowy 7 zł, wystawy czasowe 3 zł, 
wstęp bezpłatny na wystawy stałe – środa;
Wystawy stałe: „Sztuka baroku”,  

„historia miasta i regionu”,  
„Etnografia Księstwa łowickiego”,  
izba pamięci łowickich żydów

Wystawy czasowe:
„Jeszcze słychać śpiew i rżenie koni… 
Wrzesień 1939 roku w Łowiczu” 
– wystawa przypominająca tragiczne 
wydarzenia wojenne, pokazująca życie 
miasta w okresie pierwszych tygodni 
okupacji; czynna do 3 listopada.
„roman Artymowski 1919-1993. 
Malarstwo – grafika. Wystawa  
w 100. rocznicę urodzin” – wystawa 
prezentuje blisko 40 prac z różnych eta-
pów twórczości artysty: akwarele, grafiki, 
akryle i enkaustyki powstałe od lat 50.  
po lata 80. XX w., pochodzące ze zbiorów 
rodzinnych; czynna do 10 listopada.
 Łowicki Park Etnograficzny  

– Skansen w Maurzycach – do końca 
października czynny w godz. 9.00-16.00. 
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł. 

 Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20; czynne od pon. do czw. 
w godz. 10-16, pt. i sob. w godz. 10-14. 

   Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. podrzeczna 17. W celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

„Nie Pamięć” – wystawa malarstwa 
doroty cieślińskiej-brodowskiej,  
czynna do 12 listopada.
 Muzeum Guzików w Łowiczu  

– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna od pon. 

do pt. w godz. 10-19, sob. 9-15; Galeria ło-
wicka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.

  Izba Pamięci Stanisława Klickiego  
w Łowiczu – czynna na i piętrze baszty im. 
gen. Klickiego, w niedz. 16-18; wstęp wolny.

  Izba Pamięci o I wojnie światowej –  
czynna: pon.-wt. w godz. 12-20, śr.-czw. 
100-18, pt. 12-20; Gminny ośrodek Kultury 
w bolimowie, ul. łowicka 9.

 Motonostalgia – Muzeum Motory-
zacji, Nieborów 231a – czynne: piątek, 
sobota i niedziela w godz. 10.00-18.00. 
bilety: normalny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci 
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści od 65 
roku życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 

 Muzeum w Nieborowie i Arkadii –  
do 30 października czynny: pon.-niedz.  
w godz. 10.00-18.00; pon. wstęp wolny: 

Zwiedzanie Pałacu w Nieborowie  
z przewodnikiem dla turystów indy-
widualnych codziennie o godz. 11.00, 
14.00, 16.00; bilety 10 zł (dzieci do 12 lat 
bezpłatnie). Zbiórka zainteresowanych  
w szatni wycieczkowej w pałacu.
 Nieborów i Arkadia: Ogrody – czynne 

codziennie w godz. 10-18; pon. wstęp wolny.
 Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  

– codziennie w godz. 8.00-22.00. bilety do 
pałacu –10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy).  
na teren parku – wstęp wolny. 

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni- 
kach za czasów Natansonów i Dzie-
wulskich” – wystawa stała nt. historii 
kolejnych właścicieli dóbr sannickich.
„Służyli Niepodległej. Mieszkańcy 
Sannik w latach 1919-1939” – wysta-
wa umundurowania i ekwipunku wojsko-
wego z okresu ii Rzeczpospolitej polskiej, 
zorganizowana przez Stowarzyszenie 
historyczne im. 11 Grupy operacyjnej 
nSZ; sala konferencyjna pałacu; 
czynna do 25 października.
 Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-sob. 9.00-
17.00, niedz. i święta 12.-17.00. Sromów 11, 
gmina Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 Walewice:  
Pałac – zwiedzanie pon.-pt. godz. 8-15; 
w weekendy 11-17, po wcześniejszej 
rezerwacji bilety: ulgowy 10,00 zł os., 
normalny 15,00 zł/os.
Stadnina koni – zwiedzanie: indywidual-
nie pon.-pt. w godz. 8-14; bilety: ulgowy 5 
zł/os., normalny 8,50 zł/os. Rezerwacje 
zwiedzania: tel. 693-422-684
 Złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej wykonane 
przez dzieci z Sp w Matkach; kościół pw. 
Wszystkich św. w Złakowie Kościelnym.

 „Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” – wystawa zdjęć  
w dużym formacie; Zespół Szkół ponad-
gimnazjalnych nr 1, łowicz, podrzeczna 30.

koncerty
 Sobota, 12 października:
godz. 19.00 – EABS: „Slavic Spirits” 
– koncert inaugurujący 24. sezon 
dyskusyjnego Klubu Filmowego 
„bez nazwy”; sala Kina Fenix w łowiczu, 
ul. podrzeczna 20. bilety: i pula – 30 zł  
(do 30.09.2019), ii pula – 40 zł (do 
11.10.), iii pula – 50 zł (w dniu koncertu) 

 Niedziela, 13 października:
godz. 19.00 – Invitatorium oraz Ora-
torium Domus Dei et Porta Coeli – 
koncert orkiestry Kameralnej z solistami: 
Małgorzatą Kustosik (mezzosopran) 
 i Marcinem drzażdżyńskim (tenor);  
po mszy świętej w katedrze łowickiej. 
Wstęp wolny.
 Niedziela, 10 listopada:
godz. 19.00 – „Muzyka religijna 
Moniuszki w Katedrze Łowickiej” – 
wystąpią: chór Kameralny „in Laetitia” 
pod dyrekcją barbary Kucharczyk  
oraz młodzi polscy muzycy. Wstęp wolny.

Kino Fenix 
łowicz ul. podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 Czwartek, 10 października:
godz. 14:30 – Angry Birds. Film 2 – 
animacja, komedia, prod. Finlandia, USA, 
reż.: thurop Van orman, czas: 1 godz. 
36 min.
godz. 16:15 – Angry Birds. Film 2
godz. 18:00 – Joker / premiera – dra-
mat, kryminał, akcja, prod. USA, reżyse-
ria: todd phillips, czas: 2 godz. 2 min.
godz. 19:00 – Krewetki w cekinach /
sala ii – komedia, prod. Francja, reżyse-
ria: cédric Le GalloMaxime Govare, czas: 
1 godz. 40 min.
godz. 20:15 – Joker 
 Piątek, 11 października:
godz. 16:15 – Angry Birds. Film 2
godz. 17.30 – DKF „Bez Nazwy”: Boże 
Ciało / sala ii – film obyczajowy, prod. 
polska, reż. J. Komasa
godz. 18:00 – Joker
godz. 20.00 – DKF „Bez Nazwy”: 
Parasite  / sala ii – dramat prod. Korea 
płd., reż. Joon-ho bong
godz. 20:15 – Joker
 Sobota, 12 października:
godz. 19:30 – DKF „Bez Nazwy”: Boże 
Ciało – film obyczajowy, prod. polska, 
reż. J. Komasa
 Niedziela, 13 października:
godz. 16:15 – Angry Birds. Film 2
godz. 17.30 – DKF „Bez Nazwy”: 
Piranie / sala ii – dramat, prod. Włochy, 
reż. c. Giovannesi 
godz. 18:00 – Joker
godz. 19.30 – DKF „Bez Nazwy”: Boże 
Ciało / sala ii – film obyczajowy, prod. 
polska, reż. J. Komasa
 Poniedziałek – czwartek,  

    14-17 października:
godz. 16.15  – Angry Birds. Film 2
godz. 18.00 – Joker
godz. 19.00 – Boże Ciało / sala ii

Bilety: 2D: normalny 17 zł, ulgowy 15 zł, 
tanie poniedziałki 13 zł; 3D: normalny 19 zł, 
ulgowy 16 zł, tanie poniedziałki 15 zł

inne
 Sobota, 12 października:
godz. 8.00 – XIV rajd „Szlakiem Ci-
chociemnych Żołnierzy AK”: Łowicz 
– Czatolin; zbióra uczestników rajdu 
pieszego: godz. 7.45 na Starym Rynku; 
zbiórka uczestników rajdu rowerowego 
godz. 9.00, aby wyruszyć w trasę o godz. 
9.15. Szczegóły: pttK oddział  
w łowiczu, biuro: Stary Rynek.

godz. 9.00-16.00 – „Nawracajcie się  
i wierzcie w Ewangelię” – XXii kongres 
wspólnoty odnowy w duchu świętym 
z diecezji łowickiej; Wyższe Seminarium 
duchowne w łowiczu; ul. Seminaryjna 6.
godz. 8.00-16.00 – Bezpłatna akcja czi-
powania  psów i kotów. przychodnia 
tomVet, łowicz, ul. chełmońskiego 31.
godz. 17.00 – „Nie Pamięć” – wernisaż 
wystawy i spotkanie z malarką dorotą 
cieślińską-brodowską; Galeria browarna 
w łowiczu, ul. podrzeczna 17.  
Wstęp wolny.
 Niedziela, 13 października:
godz. 9.00-15.00 – „Wstańcie, chodź-
my!” – XIX Dzień Papieski – konkurs 
recytatorski dla młodzieży z diecezji ło-
wickiej, kościół Matki bożej nieustającej 
pomocy przy ul. brzozowej w łowiczu. 
Zbiórka uczestników o godz. 8.30. 
godz. 14.00 –„Na łowicką nutę – nowe 
zajęcia edukacyjne w Muzeum  
w Łowiczu” – podsumowanie projektu. 
W programie m.in. koncert łowickiej 
muzyki ludowej w wykonaniu Kapeli Szy-
mona połączony z potańcówką; Skansen 
w Maurzycach. Wstęp wolny.
godz. 14.00 – „Szlakiem Literackim” 
– spacer po łowiczu ze Zdzisławem 
Kryściakiem, dot. miejsc wzmiankowa-
nych w literaturze lub odwiedzane przez 
literatów. Zbiórka uczestników: łowicz, 
Stary Rynek 3. Wstęp wolny.
godz. 15.00 – Bieg Papieski – start: 
przy kamieniu upamiętniającym mszę 
św. z udziałem Jana pawła ii 14 czerwca 
1999 r. na terenie boiska Sp nr 7 w łowi-
czu, ul. Młodzieżowa 12;  meta: pomnik 
papieża Jana pawła ii na Starym Rynku. 
godz. 16.00-21.00 – Zlot Foodtrucków 
– mobilne restauracje: przysmaki  
z różnych zakątków świata. W programie: 
konkursy smakowe i zręcznościowe  
z nagrodami. nowy Rynek w łowiczu. 
 Poniedziałek, 14 października:
godz. 17.30 – Spotkanie z Maciejem 
Świerkockim, autorem pierwszego 
od pół wieku przekładu dzieła Jamesa 
Joyce’a „Ulisses”; browar bednary, ul. 
Zachodnia 6 w bednarach. 
 Piątek, 18 października:
godz. 19.00 – Kołdżej Simpson – 
stand-up tomka Kołeckiego – występ  
dla osób powyżej 16. roku życia;  
Artpiwnica Restaurant & club, łowicz,  
ul. Stary Rynek 5/7, wejście od ul. 3 
Maja; bilety: 30 zł.
godz. 19.00 – GrOM Tajne/Poufne 
Vol. 3 ,,Psy Wojny” – spotkanie z 
Krzysztofem puwalskim – twórcą grupy 
przewodników psów bojowych Jednostki 
Wojskowej GRoM; łowicki ośrodek Kul-
tury, ul. podrzeczna 20, wstęp bezpłatny.
 Sobota, 19 października:
godz. 11.00-18.30 – Polish yoyo Na-
tionals – najlepsi zawodnicy zawalczą 
o tytuły Mistrzów polski w różnych 
kategoriach; Kino Fenix w łowiczu, ul. 
podrzeczna 20. Wstęp wolny.
 Niedziela, 20 października:
godz. 14.00 – „Szlakiem Filmowym” 
– spacer po łowiczu ze Zdzisławem 
Kryściakiem, dot. miejsc, które stały się 
planem dla filmów, gdzie funkcjonowały 
kina lub które odwiedzały osoby zwią-
zane z kinematografią. Zbiórka: łowicz, 
Stary Rynek 3. Udział bezpłatny.

ważne telefony
  Informacja: PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14
 Policja 997 alarmowy; w Głownie 42-

719-20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 Straż pożarna: 998,  

w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;

 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 

w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  

w Strykowie 42-719-80-10;  
w Zgierzu 42-675-10-00.

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 Parafia św. Maksymiliana  
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00

 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

dyżury przychodni
 Przychodnia rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień 
i Przemocy w rodzinie: Głowno,  
ul. Kilińskiego 2 pok. nr 2, tel. 42-719-26-46
 Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00;  
Stryków, ul. Kościuszki 29: pon.-pt. 12-16

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 10 października: 
ul. łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
piątek, 11 października:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
sobota, 12 października: 
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
niedziela, 13 października: 
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
poniedziałek, 14 października:  
ul. Swoboda 17, tel. 607-680-286
wtorek, 15 października:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
środa, 16 października:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
Apteki pełnią dyżury: w dni powsze-
dnie od zakończenia zmiany dziennej 
do 8. dnia nast.; sob. w godz. 20.-8. dnia 
nast.; niedz. i święta 18.-8. dnia nast.

 Stryków: niedziela 13 października,  
w godz. 9.-14.00: pl. łukasińskiego 15, 
tel. 42-719-80-85

wystawy
 Galeria Bank&DM w Głownie.  

Galeria Sztuki Współczesnej Bank&DM 
– wystawy indywidualne i zbiorowe 
; Głowno, ul. Młynarska 5/13, i piętro.

 Wystawa grafiki z Wydziału Sztuk 
Wizualnych łódzkiej ASP w ramach  
6 Festiwalu GRAFiKALiA 2019 – czynna  
do 15 listopada, Galeria MoK w Głownie, 
ul. Kopernika 45.

koncerty
 Niedziela, 20 października:
godz. 17.00 – Shalom – koncert 

jesienny; dom Kultury w niesułkowie, 
wstęp wolny.
 Niedziela, 27 października:
godz. 17.00 – „Muzyka wielu kultur 
– spotkanie ze słowiańską gwiazdą 
- pokochałem ciebie” – tradycyjne 
utwory słowiańskich kompozytorów, 
współczesne pieśni oraz popularne 
utwory biesiadne. Wystąpią: Krzysztof 
Gwiazda, Anna cymmerman i bogna 
band. Miejski ośrodek Kultury w Głow-
nie, ul. Kopernika 45. Udział bezpłatny.

inne
 Sobota – niedziela, 23-24 listopada:
godz. 10:00-17:00 – „Taneczne 
Wiktorie” – Ogólnopolski Przegląd 
Zespołów Tanecznych i Solistów – ry-
walizacja w kategoriach: taniec współcze-
sny, taniec nowoczesny; Sp 2 w Głownie, 
ul. gen. Andresa 37.  Wstęp wolny.

INFOrMATOr GłoWiEńSKi i StRyKoWSKi 

OFErTy PrACy 
z dnia 8.10.2019 r.

POWIATOWy urZąD PrACy W ŁOWICZu:
  Recepcjonista
  inżynier nadzoru robót wodno-kanalizacyjnych i 

centralnego ogrzewania
  Sprzedawca
  pomoc kucharza kuchni indyjskiej
  Kucharz kuchni pakistańskiej
  pomoc kucharza kuchni pakistańskiej
  pracownik restauracji opłacany stawką 

godzinową
  Monter reklam
  Sprzedawca w branży przemysłowej
  doradca klienta - konsultant
  przedstawiciel handlowy - teren województwa 

łódzkiego i mazowieckiego
  Monter ogrodzeń
  technik weterynarii
  Sprzedawca - doradca klienta
  Specjalista ds. fakturowania i rozliczeń
  nauczyciel języka obcego

POWIATOWy urZąD PrACy W ZGIErZu:
  Sprzątacz/ka
  Mechanik pojazdów samochodowych
  Kierowca-magazynier
  pracownik ochrony - obiekt logistyczny
  pracownik sklepu w dziale warzywa/owoce
  cieśla budowlany
  Stolarz budowlany
  pracownik budowlany
  pracownik komisjonowania i pakowania
  psycholog

POWIATOWy urZąD PrACy W KuTNIE:
  pomoc piekarza
  Jeliciarz
  Kelner/ka
  opiekun klienta
  instalator
  pozostali pracownicy wykonujący prace proste
  Referent ds. rozliczeń-kasjer
  pracownik utrzymania czystości
  pracownik działu porządkowego
  pracownik produkcji

rOLNIK SPrZEDAJE 
ceny z dnia 8.10.2019 r.

Żywiec wieprzowy:

  Różyce: 5,40 zł/kg+VAt

  domaniewice: 5,40 zł/kg+VAt

  chąśno: 5,40 zł/kg+VAt

  Skowroda płd.: 5,60 zł/kg+VAt

  Karnków: 5,50 zł/kg+VAt

  Kiernozia: 5,40 zł/kg + VAt

Żywiec wołowy:

  Skowroda płd.: jałówki 7,50 zł/kg+VAt,  
krowy 5,30 zł/kg+VAt; byki 6–7 zł/kg+VAt

  Różyce: jałówki 6,50 zł/kg+VAt,  
krowy 5,00 zł/kg+VAt; byki 6,20 zł/kg+VAt

  domaniewice: jałówki 6,50 zł/kg+VAt,  
krowy 5,00 zł/kg+VAt; byki 6,20 zł/kg+VAt

  Łukasz Majewski z Konstantynowa  
i Anita Myssura ze Szczudłowa

ŚLuBOWALI SOBIE

ważne telefony
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Policji w Żychlinie (24) 285-29-97
 Policja w Pacynie: (24) 235-02-710
 Policja w Sannikach: (24) 235-02-75
 Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 OSP w Żychlinie: (24) 285-12-10 

w Pacynie: 604-349-406 
w Bedlnie: (24) 285-51-91

 Pogotowie energetyczne w Żychlinie: 
285-10-27

 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc  

Lekarska Kutno, ul. popiełuszki 1, nZoZ 
Red-Med tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 

tel. 24-254-79-39 - dyżur całodobowy

msze święte 
w niedziele i święta

 Żychlin, parafia pw. św. Apostołów piotra 
i pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00. 
Żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 
Kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

boiska sportowe
 Orlik przy ZS nr 1 w Żychlinie 

tel. 601-564-839 (Remigiusz Michalak)
 Stadion Miejski w Żychlinie,  

ul. Waryńskiego 8 – boiska do piłki 
plażowej czynne: pon.-pt. w godz. 10-18 
(piotr Wojciechowski, tel. 607-574-261)

muzea
 Muzeum – Zamek w Oporowie  

czynne codziennie w godz. 10.00-16.00.  

bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 
 Park przy Zamku w Oporowie czynny 

codziennie w godzinach 8-17; wstęp wolny.
 Muzeum regionalne w Kutnie,  

ul. Konduktorska 13, tel. 505 01 98 90
 Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie  

– czynne w godz. 10-16. bilety: 5 zł i 2,50 zł.

wystawy
 Wieloformy. Testament – wystawa 

plastyczna w ramach Xi Festiwalu Szaloma 
Asza, czynna do 18 października. Kutnow-
ski dom Kultury, ul. żółkiewskiego 4.

kino KDK w Kutnie 
ul. żółkiewskiego 4, tel. 24-254-21-37 w. 101

 Czwartek, 10 października:
kino nieczynne
 Piątek – środa, 11-16 października.
godz. 14.30 – Angry Birds 2. Film – 
animacja, komedia, prod. Finlandia, USA, 
reż.: thurop Van orman, czas: 1 godz. 
36 min.

godz. 16.10 – Był sobie pies 2 – familij-
ny / komedia, produkcja: USA, reżyseria: 
Gail Mancuso, czas: 1 godz. 48 min
godz. 18.00 – Legiony – wojenny, 
produkcja: polska, reżyseria: dariusz 
Gajewski, czas: 2 godz. 16 min. 
godz. 20.30 – Ad Astra – thriller/ sci-fi, 
produkcja: brazylia, chiny, USA, reżyse-
ria: James Gray, czas: 2 godz. 4 min.

koncerty
 Czwartek, 10 października:
godz. 18.00 – Wieczór z Zespół Pieśni 
i Tańca Ziemi Kutnowskiej – koncert 
poświęcony śp. oliwce Mordzak, gościn-
nie Michał Mielczarek z teatru Muzyczne-
go w łodzi.    Sala widowiskowo-kinowa 
    KdK, żółkiewskiego 4. bilety: 25 zł.
 Piątek, 11 października:
godz. 17.00 – „Vivat Moniuszko” – re-
cital Aleksandra Zuchowicz, (tenor) przy 
akompaniamencie Szymona Atysa (forte-
pian) – koncert podsumowujący projekt 
„przyjęcie u pana Moniuszki”; żychliński 
dom Kultury, ul. Fabryczna 3. 

inne
 Piątek, 11 października:
godz. 16.00-20.00 – Decoupage dla 
każdego – warsztaty dla młodzieży i 
dorosłych; podstawy techniki ozdabiania 
przedmiotów. Kutnowski dom Kultury, ul. 
żółkiewskiego 4. Koszt za 2 dni: 80 zł.
 Sobota, 12 października:
godz. 10.00-15.00 – Decoupage  
dla każdego – warsztaty dla młodzieży i 
dorosłych. KdK, koszt za 2 dni: 80 zł.
 Środa, 16 października:
godz. 16.00 – „Kutno poznaje... 
stand-up”: Adam Grzanka / Krzysztof 
Jahns – program dla widzów dorosłych; 
centrum teatru Muzyki i tańca w Kutnie, 
ul. teatralna 1, bezpłatne wejściówki.
 Środa, 23 października:
godz. 18.00 – Spotkanie z... Izabelą 
Trojanowską; żychliński dom Kultury, 
ul. Fabryczna 3. Wejściówki.
 Czwartek, 24 października:
godz. 18.00 – Szalone Nożyczki – 
spektakl teatralny; Kutnowski dom Kultu-
ry, ul. żółkiewskiego 4; bilety: 95 zł.

INFOrMATOr dLA żychLinA i oKoLic

SKArB rOLNIKA
notoWAniA Z tARGoWiSKA MiEJSKiEGo 
– ceny z dnia 8.10.2019 r.

w łowiczu w Głownie
borówki 0,25 kg - 8,00-10,00
brokuły szt. 3,50 4,00
buraki czerwone kg 2,00 3,50
brzoskwinie kg 5,00 5,00
cebula kg 2,50-3,00 3,00-4,00
czosnek szt. 1,00-2,50 1,00-2,50
fasola zielona kg 6,00 7,00
fasola żółta kg 6,00 -
gruszki kg 3,50-4,00 4,00
jabłka kg 1,50-3,00 2,50-3,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-12,00 8,00-12,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 10,00-12,00
kalafior szt. 5,00-6,00 4,00-5,00
kapusta biała szt. 3,00-5,00 5,00
kapusta kiszona kg 6,00 7,00
kapusta pekińska szt. 3,00 3,00
koperek pęczek 1,50 1,50
maliny 0,25 kg 8,00 8,00
miód 0,9 litra 30,00 30,00
marchew kg 1,50-2,00 3,00
natka pietruszki pęczek 1,50 1,50
ogórki kiszone kg 7,00 7,00
ogórek zielony kg 5,00 4,00-5,00
papryka czerwona kg 3,00-5,00 3,00-4,00
papryka zielona kg 3,00-5,00 3,00-4,00
papryka żółta kg 3,00-5,00 3,00-4,00
pieczarki kg 8,00-10,00 8,00-10,00
pietruszka kg 6,00-8,00 10,00
pomidor malinowy kg 5,00-7,00 5,00
pomidor polny kg 3,00 3,00-3,50
por szt. 2,50 2,50
rzodkiewka pęczek 2,00-2,50 2,50
sałata szt. 2,50 2,50
seler szt. 3,00 3,00
szczypiorek pęczek 2,00 2,00
śliwki kg 3,00-4,00 3,00-4,00
włoszczyzna pęczek 3,00-4,00 3,00-4,00
ziemniaki kg 1,80-2,50 2,50
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Aktualności
Gmina Stryków | Zbiórka na rehabilitację po tragicznym wypadku

Matka i córka potrzebują pomocy
dokończenie ze str. 1

Sytuacja wyglądała tragicz-
nie. Mąż pani Teresy – Rado-
sław usłyszał od lekarzy, że nie 
ma szans na przeżycie żony.  
W międzyczasie Madzia już 
przechodziła skomplikowaną 
operację prawego biodra, wciąż 
nie wiadomo było czy dziew-
czynka odniosła jeszcze jakieś 
inne obrażenia. Zaczęło się kur-
sowanie między szpitalami. 

Pani Teresie, która trafiła do 
szpitala z połamanym kręgosłu-
pem i miednicą, zmiażdżonym 
rdzeniem kręgowym, pęknię-
tą śledzoną, połamanymi żebra-
mi, uszkodzonym płucem, mimo 
wielu operacji ciągle nie dawa-
no szans przeżycia. W zgierskim 
szpitalu leczona była ona niemal 

rok, zaliczając pobyt na intensyw-
nej terapii, chirurgii, rehabilitacji, 
neurochirurgii i ponownie rehabi-
litacji. Do domu wróciła 4 czerw-
ca tego roku. 

Lekarze pomogli, na ile byli 
w stanie. Pani Teresa cieszy się  
z tego, że z pomocą innych może 
już usiąść. Samodzielność w tym 
względzie ma przynieść rehabili-
tacja. O chodzeniu na razie nie ma 
mowy. Rodzina ciągle jednak ma 
nadzieję, że gdzieś uda się znaleźć 
lekarza, który dalej poprowadzi 
leczenie w kierunku odzyskania 
możliwości chodzenia. Szukanie 
pomocy na własną rękę, w sytu-
acji kiedy nie jest się obeznanym 
z tematem, jest bardzo trudne, dla-
tego każda podpowiedź w tym 
względzie będzie dla rodziny cen-
ną wskazówką. 

Obecnie pani Teresa miewa 
lepsze i gorsze dni. Najbardziej 
doskwierają jej nogi, na których 
nie może stanąć, i które bardzo ją 
bolą. Ostatni tydzień nie spała no-
cami. Ciągła zmiana i dopasowy-
wanie leków nie przynoszą popra-
wy. Plaster z morfiną na plecach, 
daje tylko miejscową ulgę. 

Codzienność bardzo aktywnej 
do niedawna 40-latki, kobiety któ-
ra przez 20 lat pracowała zawodo-
wo w firmie Seco, zajmowała się 
domem, cieszyła z życia i rodziny, 
uległa całkowitej zmianie. Mąż 
po powrocie z pracy przesadza ją  
z łóżka na wózek, żeby mogła so-
bie na nim trochę posiedzieć, choć 
pani Teresa przyznaje, że jest już 
tak zmęczona bólem nóg, iż cza-
sami nawet na to nie ma siły. 2-3 
razy w tygodniu przyjeżdża reha-

bilitant, który prowadzi ćwiczenia 
zapobiegające m.in. przykurczom 
i zanikowi mięśni nóg. O jakiej-
kolwiek samodzielności, również 
w czynnościach fizjologicznych, 
nie ma mowy. 

Pani Teresa wymaga ciągłej 
opieki, przez większą część dnia 
jest zdana na swych leciwych  
i schorowanych rodziców, z czym 
nie może się pogodzić, bo ma 
świadomość, że to ona powin-
na im pomagać, a nie odwrotnie. 
Nieocenioną pomocą jest również 
Madzia, która zanim wyjdzie do 
szkoły podaje swojej mamie leki. 
Matka z córką jeszcze nie mogą 
się sobą nacieszyć. Od zawsze 
były bardzo zżyte. Po wypadku 
nie widziały się przez 3 miesiące, 
później na kilka tygodni rozłączy-
ła je także rehabilitacja. 

Madzia przeszła  
trzy operacje
Madzia miała poważnie uszko-

dzone biodro i wstawiony drut 
chirurgiczny, który po kilku mie-
siącach zaczął się ruszać, a dziew-
czynka odczuwała ból. W listo-
padzie ubiegłego roku została 
poddana kolejnemu zabiegowi, 
ale po kilku tygodniach biodro 
znów zaczęło boleć. W między-
czasie była w ośrodku rehabili-
tacyjnym w Rafałówku. Dopiero 
trzeci zabieg, jaki dziewczynka 
przeszła w marcu tego roku– za-
stąpienie drutu gwoździem chirur-
gicznym, przyniósł poprawę. 

Madzia do momentu przepro-
wadzenia zabiegu chodziła o ku-
lach, odczuwała ból, nie mogła 
chodzić do szkoły. Teraz jest już 
znacznie lepiej, choć zmartwie-

niem rodziców pozostaje nadal to, 
że córka ma krótszą nogę, co rów-
nież może wymagać dalszej reha-
bilitacji i dopasowania obuwia or-
topedycznego. 

Jednocześnie Madzia, która 
była zawsze bardzo dobrą uczen-
nicą, cieszy się, że po roku na-
uczania indywidualnego w domu 
w końcu wróciła do szkoły i do 
swoich rówieśników. To właśnie 
z inicjatywy mamy jej koleżanki  
z ławki, pani Beaty Żołyńska-
-Stapkiewicz, zorganizowano 
pierwszą zbiórkę na rzecz rehabi-
litacji, a pieniądze zostały wpłaco-
ne na fundacyjne subkonto. 

Obecne datki miałyby zostać 
przeznaczone na bardziej inten-
sywną, ukierunkowaną rehabili-
tację matki i córki. Rodzina i or-
ganizatorka akcji z góry dziękują 
wszystkim, którzy zdecydują się 
pomóc. Oprócz wsparcia finanso-
wego cenne są również wszelkie 
wskazówki, co do lekarzy specja-
listów i ośrodków, które mogłyby 
pomóc w przywróceniu sprawno-
ści pani Teresy.  ljs

Głowno | Zbiórka charytatywna 

Afrykańskie żywioły w naszym mieście
Gotowanie nshimy, plecenie afrykańskich warkoczy 
i przygotowywanie olbrzymich paczek z przyborami 
szkolnymi – tak przebiegała niecodzienna zbiórka 
charytatywna z udziałem harcerzy z Głowna.

Spotkane inspirowane kulturą 
Afryki połączone ze zbiórką na 
rzecz mieszkańców tego konty-
nentu odbyło się w minioną so-
botę, 5 października. Było ono 
wynikiem współpracy druży-
ny harcerskiej „Żywioły” z Huf-
ca ZHP w Głownie z wolonta-
riuszką, która od lat podróżuje po 
świecie i wspiera mieszkańców 
Zambii – Magdaleną „Maggie” 
Kowalską. 

Nshima, kapenta  
i polska kapusta  
„po afrykańsku”
Wszystko zaczęło się przed ro-

kiem, kiedy to mieszkanka nasze-
go miasta prowadziła dla harce-
rzy prelekcję poświęconą Zambii. 
Już wówczas opowieść spotka-
ła się z entuzjastycznym odze-
wem ze strony młodzieży, dlatego  
w tym roku – przy okazji przygo-
towań do kolejnego wyjazdu do 
Afryki – wolontariuszka ponow-
nie nawiązała kontakt z drużyną. 

Podczas sobotniego spotkania kil-
kunastoosobowa grupa harcerzy 
odzianych w oryginalne, kolorowe 
zambijskie stroje, pod przewod-
nictwem „Maggie” tworzyła afry-
kańskie fryzury i próbowała swo-
ich sił w gotowaniu tradycyjnych 
potraw rodem z Czarnego Lądu, 
m.in. nshimy, sporządzanej z gru-
bo mielonej mąki lub kaszki ku-
kurydzianej rozklejonej na gęsto 
czy suszonych sardynek zwanych 
kapenta. Wyzwaniem dla począt-
kujących było przygotowanie łą-
czącej Polskę z Zambią kapusty 
w wersji „po afrykańsku”. Nie 
zabrakło również pląsów w rytm 
afrykańskich piosenek.

Pakowali paczki  
Z wdzięczności za przekazaną 

wiedzę głowieńscy harcerze po-
sortowali książki, zeszyty, piór-
niki oraz inne przybory szkolne, 
całość pakując do dużych karto-
nowych pudeł. Dlaczego podzię-
kowali akurat w ten sposób? 

Przypomnijmy, że Magdale-
na „Maggie” Kowalska od bli-
sko dwóch lat pomaga lokalnej 
społeczności, zamieszkującej za-
mbijską wioskę – Lindę. Obecnie 
rozwija tam projekt MaggTrice 
Creative Home, czyli tzw. Kre-
atywnego Domu, będącego ro-
dzajem świetlicy środowiskowej 
dla dzieci i dorosłych. Dzięki sze-
roko zakrojonej akcji w Polsce, w 
tym także i naszym mieście, zbie-
ra środki i materiały, które mogą 
wspierać funkcjonowanie tego 
miejsca. Paczki, zawierające ar-
tykuły papiernicze oraz piśmien-
nicze pakowane przez harcerzy 
z Głowna niebawem trafią wła-
śnie do Kreatywnego Domu, a te  
z przyborami szkolnymi wspomo-
gą dwie największe szkoły w oko-
licy – społeczną oraz państwową.

Czapka szerząca dobro
Wiele wskazuje na tym, że har-

cerska drużyna na tym nie poprze-
stanie. W zeszłym roku przed-
siębiorcze harcerki tworzyły  
i sprzedawały bransoletki przy-
gotowane z muliny. Teraz, z do-
starczonych przez wolontariusz-
kę materiałów i dzięki wsparciu 
przez akcję „Zambia – misja serca 
3”, rękami zdolnej młodzieży po-
wstaną m.in. ciepłe czapki z pom-
ponami. 

– Wierzę, że uzyskany dzię-
ki nim dochód wspomoże przede 
wszystkim dzieci w Afryce, ale 
jego część zostanie również prze-
znaczona na potrzeby głowień-
skiej drużyny harcerskiej. Kto wie, 
może mieszkańcy naszego mia-
sta także zechcą zaopatrzyć się  
w czapkę, przynoszącą tyle dobre-
go? – zauważa „Maggie”, organi-
zatorka akcji. 

Już za dwa tygodnie Magdale-
na Kowalska po raz trzeci wyru-
szy do Afryki. Jej działania będzie 
można śledzić na facebookowym 
fanpage’u „Together in Zambia – 
Razem w Zambii”, a także na ka-
nale YouTube, który niebawem 
wystartuje.  aw

Głowno | dzień przedszkolaka w miejskich przedszkolach

Korowód, balony i taneczne pląsy
Kolorowy korowód w centrum miasta, 
wypuszczanie balonów w powietrze i pląsy  
przy muzyce – tak przedszkolaki z naszego miasta 
świętowały swój dzień. W piątek, 20 września,  
w głowieńskich placówkach na najmłodszych 
czekały atrakcje z okazji Dnia Przedszkolaka.

Od wielu lat ten wyjątko-
wy dzień z myślą o swoich pod-
opiecznych stara się w interesują-
cy sposób zorganizować Miejskie 
Przedszkole nr 1 w Głownie. Tym 
razem jego pracownicy zdecydo-
wali się na formę kolorowego hap-
peningu na ulicach naszego mia-
sta. 

Dzieci wraz ze świętującymi  
z nimi paniami opiekunkami uda-
ły się na Plac Wolności w Głow-
nie, gdzie miały miejsce taneczne 
zabawy w kręgu. Kolorowy koro-
wód, podążający ulicami z baloni-
kami zwrócił uwagę wielu miesz-
kańców naszego miasta, którzy  
z zaskoczeniem i uśmiechem po-
dziwiali jego przejście.

Przedszkolaki uczestniczyły 
również w zabawach integracyj-
nych, które przez cały dzień od-
bywały się na terenie przedszkola.

Balony w górę!
Spełnienia marzeń z okazji 

Dnia Przedszkolaka życzyli swo-
im małym podopiecznym pra-
cownicy Miejskiego Przedszkola 

nr 2 w Głownie. By te życzenia 
mogły się szybko i skutecznie 
spełnić w niebo poszybowało 
tego dnia wiele kolorowych balo-
nów. Dzieci wypuściły je podczas 
wspólnej zabawy, której celem 
było skupienie się na swoich naj-
większych pragnieniach.

– Wypuszczone w niebo balo-
ny miały symbolizować marzenia 
dzieci. Był to czas, w którym mo-
gły się one skupić na tym, czego 
pragną. Życzymy im, by nieba-
wem stało się to rzeczywistością. 
Mimo, że atrakcja miała charakter 
symboliczny bardzo podobała się 
dzieciom – przekonuje Marzena 
Karwacka, dyrektor przedszkola.

znają cechy wzorowego 
przedszkolaka
Tradycyjnym Okrzykiem 

Przedszkolaka rozpoczęły się 
obchody wspomnianego świę-
ta w Miejskim Przedszkolu nr 3  
w Głownie. Na wstępie piątkowe-
go spotkania mali aktorzy wzię-
li udział w przedstawieniu inspi-
rowanej pobytem w przedszkolu 

scenki teatralnej. Dzięki niej oraz 
późniejszym zabawom dzieci mo-
gły wspólnie zastanowić się nad 
tym, jakie cechy powinien mieć 
wzorowy przedszkolak.

– Okazało się, że najmłod-
si umieją wskazać te cechy bez-
błędnie, a na co dzień doskona-
le pamiętają o obowiązujących 
w przedszkolu zasadach. Dzięki 
temu mogą się bezpiecznie uczyć 
i jeszcze lepiej bawić – zauważa 
Anna Krzeszewska, nauczycielka, 
prowadząca zajęcia w dniu dzie-
cięcego święta.

Dzień w przedszkolu wypełni-
ły dzieciom zajęcia integracyjne 
z elementami rywalizacji, a także 
pląsy przy muzyce, wśród których 
największym zainteresowaniem 
cieszyły się tańce z balonami. Do-
dajmy, że uczestnicy zabaw zosta-
li podzieleni na grupy wiekowe, 
dzięki czemu możliwe było do-
stosowanie rodzaju atrakcji do ich 
wieku.

– Starsi z radością angażowa-
li się w zabawy bardziej wyma-
gające, ale i bardziej kreatyw-
ne. Dzieci z najmłodszych grup 
uczęszczają do naszego przed-
szkola od niedawna, dlatego 
zorganizowane zajęcia zostały 
przygotowane w taki sposób, by 
umożliwić im lepsze poznanie 
się oraz integrację. Wszyscy byli 
zadowoleni – zauważa nasza roz-
mówczyni.  aw

Dzieci z Miejskiego Przedszkola nr 1 świętowały swój dzień na placu Wolności. Ulicami miasta niosły 
kolorowe plakaty oraz balony. 
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Głowieńscy harcerze segregują artykuły szkolne, które niebawem 
trafią do mieszkańców Afryki. 
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 Piłka nożna | przed meczem z bronią

O dziesiątkę
Nie da się ukryć, że fatalny 

zjazd formy notują ostatnio łowi-
czanie, a wygrana 4:1 z Concor-
dią Elbląg z połowy września nie 
może zakamufl ować tego obrazu. 
W ostatnią niedzielę biało-zieloni 
na tle RKS Radomsko (który miał 
do tego czasu zdobyty na wyjaz-
dach zaledwie punkt) długimi 
momentami wyglądali, jak zespół 
z niższej ligi.

Teraz przed każdym meczem 
ligowym kibice Ptaków mogą 
drżeć o to, jak zaprezentują się 
ich ulubieńcy. Przed łowiczana-
mi wyprawa do Radomia. W mo-
mencie pisania tego artykułu tam-
tejsza Broń zamykając pierwszą 
„dziesiątkę” miała na koncie tyle 
samo punktów, co biało-zieloni, 
ale do rozegrania jeszcze zaległy 
mecz 6. kolejki. I właśnie w mi-
nioną środę radomianie zagrali 
u siebie z Olimpią Zambrów. 
Stawką starcia Broni z Pelikanem 
będzie zatem miejsce w pierwszej 
„dziesiątce” tabeli.

Po poprzednich porażkach Pe-
likana trener Dremliuk jak mantrę 
powtarzał, że trzeba będzie „do-
kręcić śrubę” i „jeszcze mocniej 
popracować”. Po porażce z RKS 
Radomsko nie było już miejsca na 
takie parlamentarne słowa. – Da-
liśmy ciała wszyscy i oglądanie 

takiego „spektaklu” to, przepra-
szam, ale aż rzygać się chce – po-
wiedział szkoleniowiec. Dremliuk 
dodał, że czeka go ciężka rozmo-
wa z zawodnikami i wobec nie-
których będzie trzeba wyciągnąć 
konsekwencje. 

Kolejnym problemem, z któ-
rym musi zmierzyć się trener 
Dremliuk to spadająca forma Pta-
ków. Trener zapewnia, że wie, 
gdzie jest główny kłopot. – Pro-
blem jest w psychologii. Ktoś 
uważa, że jak raz zagraliśmy do-
brze z Concordią, to ze wszystki-
mi wygramy. My wychodzimy 
na boisko jako wielcy piłkarze, 
bo fajny mecz zagraliśmy z Con-
cordią. Jedziemy na Ostródę i nas 
nie ma. Wszystko leży w głowie. 
To nie jest kwestia przygotowania 
motorycznego czy taktycznego. 
Przecież nikt nie mówi, żeby wy-
bijać piłkę w aut czy grać do prze-
ciwnika albo nie łapać piłki. Zało-
żenia na mecz były inne, ale ktoś 
nie potrafi ł ich zrealizować. Dla-
czego? Bo ktoś nie był skoncen-
trowany, ktoś był myślami gdzie 
indziej. To nie jest liga na jakieś 
nie wiadomo jakie umiejętności. 
Jest tutaj dużo walki i zaangażo-
wania. Liczy się odpowiednie po-
dejście do meczu – ocenił trener 
Dremliuk.

Ważniejsza od diagnozy pro-
blemu będzie jednak umiejętność 
jego rozwiązania. W Radomiu Pe-
likan nie wystąpi w optymalnym 
zestawieniu. Z powodu kartek 
pauzować będzie Michał Żółtow-
ski. Ponadto z RKS Radomsko ze 
względu na urazy nie zagrali Do-
minik Głowiński i Krystian Myc-
ka, w najbliższym meczu ich wy-
stępy także stoją pod znakiem 
zapytania. 

Ostatnio Broń Radom jest 
szczęśliwym rywalem dla biało-
-zielonych. Poprzednie cztery me-
cze pomiędzy tymi klubami koń-
czyły się zwycięstwami Pelikana. 
Szczególnie efektownie wypadały 
mecze w Radomiu, gdzie biało-
-zieloni w zeszłym sezonie wygra-

li 4:1, a w październiku 2015 roku 
łowiczanie zwyciężyli 5:2. 

Ptaki bardzo dobitnie udowad-
niają jednak w tym sezonie, że 
takimi seriami czy wszelkimi lo-
gicznymi aspektami nie można 
się sugerować. Pelikan wszystkie 
swoje dobre serie w tym sezo-
nie psuje i je kończy. Chociażby 
w ostatnią niedzielę – do meczu 
z RKS Radomsko łowiczanie 
w meczach z beniaminkami mie-
li komplet punktów.  Podopiecz-
nym Dremliuka może pomóc też 
 pora rozegrania meczu, bardzo 
podobna do tej w jakiej rozgry-
wane są spotkania przy Starzyń-
skiego. Pierwszy gwizdek w Ra-
domiu ma wybrzmieć w niedzielę 
w samo południe.  Mateusz Lis

Piłka nożna | Relacja z meczu pelikan – RKS

Papierowy faworyt
Zaczniemy od przypomnienia tego, o czym pisaliśmy już nie raz: patrząc na kadry 
drużyn wielu wskazywało Pelikana, jako jeden z zespołów, który będzie walczył 
o czołowe lokaty. Potwierdzał to także trener Mykola Dremliuk mówiąc, że jego 
podopieczni będą w górnej połówce tabeli. Jednak im dalej w sezon, tym silniejsze 
wrażenie, że łowiczanie mocni byli tylko na papierze i w zapowiedziach.

Mecz z RKS Radomsko obna-
żył kolejne słabości zespołu. Do 
Łowicza beniaminek przyjechał 
jako czternasta drużyna w tabeli. 
Biało-zieloni mieli zmazać pla-
mę po ostatnim blamażu w Ostró-
dzie i budować serię domowych 
zwycięstw. W końcu mieli dobrą 
podkładkę – ostatni mecz na Sta-
rzyńskiego wygrali 4:1 z Concor-
dią Elbląg i też trener Dremliuk do 
boju posłał tę samą „jedenastkę”, 
co przeciwko elblążanom.

Jednak od początku rywaliza-
cji nic nie wyglądało, tak jak moż-
na było spodziewać się przed me-
czem. To niżej notowani goście 
przejęli inicjatywę, szybciej i cel-
niej podawali, częściej byli pod 
bramką rywali i co najważniejsze 
– dochodzili do sytuacji. Dwu-
krotnie dobrze bronił Humerski, 
dwa razy strzały trafi ały w boczną 
siatkę, a najbliższy szczęścia był 
Aleksander Ślęzak, który po do-
środkowaniu z rzutu rożnego trafi ł 
w poprzeczkę.

Z kolei łowiczanie prezentowali 
się fatalnie. Niby oddawali strzały, 
ale były to uderzenie po akcjach 
szarpanych, z pozycji nieprzygo-
towanych i przeważnie lądujące 
pośród krzesełek za bramką. Fa-
talnie wyglądało budowanie akcji 
– długie podania Grzegorza Waw-
rzyńskiego lądowały na autach, 
Michał Żółtowski kilka razy złym 
wyprowadzeniem piłki napędzał 
akcje rywali, skrzydła nie istniały, 

a Warchoł i Szczepański w ofen-
sywie byli osamotnieni i nawet nie 
mili z kim rozegrać akcji.

Jakby problemów było mało to 
jeszcze w 20 minucie Kamil Woź-
niak w pozornie niegroźnym star-
ciu nabawił się urazu i zastąpił go 
Jakub Bylewski. Jak się później 
miało okazać decyzja trenera była 
kompletnie nietrafi ona i Bylewski 
jeszcze przed końcem opuścił plac 
gry. To nie było jednak tak, że be-
niaminek zdominował boiskowe 
poczynania i zepchnął łowiczan 
do obrony. Początkowa werwa 
opuściła radomszczan i później 
kibice oglądali nudny mecz stoją-
cy na niezbyt wysokim poziomie.

Goście chyba jednak sami byli 
zaskoczeni tym, na jak dużo po-
zwalają im łowiczanie. W nie-
których sytuacjach pod bramką 
Ptaków wręcz tracili głowę i w ła-
twy sposób gubili piłkę albo za-

miast strzelać z dobrych pozycji 
na siłę szukali lepiej ustawionych 
partnerów. W końcówce powin-
ni jednak wyjść na prowadzenie. 
Strzał Pawła Baraniaka dobrze za-
trzymał jednak Maciej Humerski. 
Po chwili w polu karnym Ptaków 
znów się zakotłowało. Humerski  
dobrze przeciął podanie z prawej 
strony, pierwsza dobitka Kami-
la Sadzińskiego została wybro-
niona do spółki przez bramkarza 
i obronę, a druga była już niecel-
na. Wreszcie w ostatniej minucie 
regulaminowego czasu gry piłka 
trafi ła do siatki, ale sędzia odgwiz-
dał pozycję spaloną Jakuba Roz-
wandowicza, który dobrze wy-
kończył akcję po zagrania z głębi 
pola. Wydaje się też, że decyzja 
arbitra mogła być w tym wypad-
ku błędna.

Jeżeli już w pierwszej poło-
wie Pelikan grał fatalnie, to cięż-

ko znaleźć słowa, aby oddać to, 
co działo się na początku drugiej 
odsłony. Pięć minut po wznowie-
niu gry Piotr Piekarski w pozornie 
niegroźnej sytuacji sfaulował Da-
wida Danilczyka „w szesnastce”, 
a rzut karny pewnie wykorzystał 
Aleksander Ślęzak.

I choć wydawało się to trudne, 
to od tego momentu gra obronna 
łowiczan posypała się jeszcze bar-
dziej. Sześć minut później było już 
0:2. Przy dośrodkowaniu z rzutu 
rożnego obrońcy Pelikana stali, 
jak wmurowani w ziemię. Spokoj-
nie między nimi przebiegł Adam 
Saktura i z kilku metrów wpako-
wał piłkę do pustej bramki. 

Dość nieoczekiwanie na kwa-
drans przed końcem łowiczanie 
zdobyli gola kontaktowego. Biało-
-zielonym pomógł Damian Podle-
śny. Bramkarz RKS po dośrodko-
waniu Macieja Wyszogrodzkiego 
przy piąstkowaniu zamiast w pił-
kę trafi ł w głowę Michała Żółtow-
skiego i sędzia wskazał na „wap-
no”. Do piłki podszedł Damian 
Warchoł – najskuteczniejszy 
strzelec ligi. Jego uderzenie Pod-
leśny wyśmienicie jednak wybro-
nił, ale futbolówka wróciła wprost 

pod nogi Warchoła, który ze spo-
kojem dobił swój strzał.

Gospodarze poszli za ciosem 
i trzy minuty później był już re-
mis. Michał Żółtowski precyzyj-
nie dośrodkował, a z drugiej linii 
świetnie wszedł Piotr Piekarski 
i idealną główką zdobył już swo-
ją piątą bramkę w tym sezonie. 
Po kolejnych trzech minutach sy-
tuacja wróciła do przykrej normy. 
Rezerwowy Omar Tall wycofał 
piłkę do kompletnie niekrytego w 
polu karnym Jakuba Rozwando-
wicza. Napastnik RKS bez namy-
słu huknął przy słupku, a zasłonię-
ty Humerski nawet nie miał szans 
na reakcję.

Przegrana 2:3 wskazywałaby 
na wyrównane spotkanie i fakt, 
że łowiczanie byli blisko zdobycia 
choćby punktu. W rzeczywisto-
ści to RKS był zespołem lepszym 
i trzeba szczerze przyznać, że 
w niedzielę zasłużył na trzy pu nk-
ty. A po cichu Łowicz staje się 
jednym z najbardziej przyjaznych 
miejsc w lidze. W tym sezonie 
pięć zespołów przyjechało tu wal-
czyć o ligowe punkty i jak na razie 
tylko Concordia Elbląg wyjechała 
stąd bez żadnej zdobyczy.

 Pelikan Łowicz – rKS radom-
sko 2:3 (0:0); br.: 0:1 – Aleksander 
ślęzak (52 – karny), 0:2 – Adam 
Saktura (56), 1:2 – damian War-
choł (75), 2:2 – piotr piekarski (78), 
2:3 – Jakub Rozwandowicz (81).

Pelikan: Maciej humerski – Kac-
per Kaczorowski, Grzegorz Waw-
rzyński, Michał żółtowski (83 
damian Kozieł), Maciej Wyszo-
grodzki – Filip Kowalczyk, patryk 
pomianowski, damian Warchoł, 
piotr piekarski, Kamil Woźniak 
(20 Jakub bylewski) (72 Krystian 
białas) – damian Szczepański (46 
dawid Kieplin).
rKS: damian podleśny – dawid 
danilczyk, Adam Saktura, Alek-
sander ślęzak, Kamil Sadziński – 
Mateusz Wrzesień (80 cheikhou 
omar ben tall), damian Siewiera 
(72 Krystian Kolasa), łukasz bo-
cian, nataniel balcerzyk – paweł 
baraniak (90+1 Adrian pluta), Ja-
kub Rozwandowicz.
Sędziował: bartosz banasiak 
(łódź). 
Żółte kartki: Michał żółtowski (4) 
– pelikan oraz dawid danilczyk (4), 
Kamil Sadziński (4), damian podle-
śny (1) – wszyscy RKS.

Grzegorz Wawrzyński (drugi z lewej w białym stroju) zaliczył słaby występ. chociaż wygrywał pojedynki 
jeden na jeden to w jego grze widać było nerwowość, a wyprowadzanie piłki lepiej zostawić bez komentarza. 
Z kolei patryk pomianowski (nr 8), jak większość jego kolegów, był niewidoczny.

MateUSz
liS

mateusz.lis@lowiczanin.info

Piłka nożna | trenerzy po meczu

To jest piłkarskie kalectwo
Wręcz zdruzgotany po przegra-

nym meczu z RKS Radomsko był 
trener Mykola Dremliuk. – Poka-
zaliśmy, jak ni e wolno grać w piłkę 
– mówił ukraiński szkoleniowiec. 
I chociaż trener ostro wyrażał się
o grze swoich zawodników, to 
można było odnieść wrażenie, że 
i tak gryzie się w język. 

 Dominik Bednarczyk (rKS): 
nie ma co ukrywać, w łowiczu gra 
się ciężko, nie tylko z racji pory me-
czu, ale też ze względu na gospo-
darzy, którzy nie raz udowadniali, 
że potrafi ą odwracać losy meczu. 
Mimo wszystko wydaje mi się, że 
przy tej nerwowej sytuacji, gdzie po 
własnych błędach dopuściliśmy 

do wyniku 2:2, pokazaliśmy, że jed-
nak nie interesuje nas minimalizm
i powalczyliśmy o pełną pulę.

 Mykola Dremliuk (Pelikan): 
Katastrofalna pierwsza połowa. 
nie było nas na boisku, zostaliśmy 
w szatni. podejmowaliśmy dziwne 
decyzje, biegaliśmy byle gdzie… 
to było takie piłkarskie kalectwo. 
nasza gra w tym meczu poka-
zała, jak nie wolno grać w piłkę. 
W drugiej połowie wychodzimy na 
boisko, mówimy sobie, że ta pierw-
sza połowa jest do zapomnienia. 
Mieliśmy usiąść na przeciwnika. 
Zamiast tego rywale oddają strzał 
bez naszego ataku, kolejny karny 
już chyba 95. w tym sezonie, z ni-
czego… po prostu niesamowite… 
wszystkie piłki zbierane były przez 
przeciwników. popełnialiśmy bar-
dzo proste błędy indywidualne. 
to jest po prostu katastrofa. nie 
dziwię się, że kibice krzyczą i gwiż-
dżą, bo tego nie da się oglądać 
– ani z ławki, ani z trybun. Wiem, 
że trener niesie odpowiedzialność 
za wynik, natomiast rozmawialiśmy 
w szatni z chłopakami – ja nie 
mogę nieść odpowiedzialności za 
grę, oni muszą tę odpowiedzial-
ność też wziąć na siebie. czeka 
nas ciężka rozmowa, musimy dużo 
sobie powiedzieć i wyciągnąć dla 
kogoś bolesne konsekwencje.

W ostatnią niedzielę biało-zieloni na tle RKS Radomsko długimi 
minutami wyglądali, jak zespół z niższej ligi. Jak będzie w weekend?
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Gra skrzydłami w wykonaniu 
Pelikana praktycznie nie 
istniała. Filip Kowalczyk (nr 22) 
kompletnie nie rozumiał się z 
partnerami i przegrywał pojedynki. 
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Goście grali z większą agresją i zaangażowaniem. Wygrywali 
większość „stykowych” piłek. czasem jednak przekraczali przepisy – 
faulowany był np. Filip Kowalczyk (w białym).
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Bieganie | Sport szkolny

Sportowe pasje uczniów SP Bratoszewice 
Sport w Szkole Podstawowej  
im. Księdza Ignacego Radziszewskiego  
w ostatnich latach rozwinął się do imponującego 
poziomu. Młodzi uczniowie szkoły z Bratoszewic  
z pasją uczestniczą w różnych formach  
aktywności fizycznej.

Pod koniec września brato-
szewiccy uczniowie zainaugu-
rowali Sportowy Rok Szkolny 
2019/2020. W Aleksandrowie 
Łódzkim odbyły się Mistrzostwa 
Powiatu Zgierskiego w biegach 
przełajowych indywidualnie i dru-
żynowo, w których udział wzię-
ło aż 32 reprezentantów Szkoły 
Podstawowej w Bratoszewicach 
pod opieką nauczycieli Łukasza 
Kaźmierczaka, Aleksandry Miller  
i Zbigniewa Motyla. 

Najlepiej indywidualnie spisał 
się Szymon Kosma, który był 
szósty wśród chłopców rocznika 
2005/2006. Z kolei drużynowo 
bardzo dobrze wypadli Miłosz 
Kaczmarek, Dawid Pelski, 
Franciszek Królikowski, 
Ignacy Drzewiecki, Bartło-
miej Krasiński i Oliwier Śliw-
kiewicz, którzy zajęli 4. miejsce 
w gronie chłopców 2009/2010.

W środę, 25 września trzy-
dziestoosobowa grupa uczniów 
ze szkoły w Bratoszewicach pod 
opieką dyrektor Ewy Piórkow-
skiej, Zbigniewa Motyla i Łuka-
sza Kaźmierczaka wzięła udział 
w imprezie z cyklu SKSonTour, 
która odbywała się na Warszaw-
skim Torwarze. Impreza zosta-
ła zorganizowana przez Instytut 
Sportu – Państwowy Instytut Ba-
dawczy pod patronatem Minister-
stwa Sportu i Turystyki w ramach 

programu SKS. Mimo wczesnej 
godziny zbiórki, wszyscy uczest-
nicy stawili się w dobrych humo-
rach, żądni wrażeń czekającego 
ich dnia. Po przybyciu na miejsce 
każdy uczestnik otrzymał SKSo-
wą koszulkę, a następnie przystą-
pił do zajęć sportowych, które pro-
wadzili m.in. reprezentanci Polski 
w siatkówce plażowej, Mistrz 
Świata w pływaniu, a obecnie 
triathlonista Paweł Korzeniowski 
czy też legendarny bramkarz Re-
prezentacji Polski w piłce ręcznej 
Sławomir Szmal. Na zakończe-
nie spotkania każdy z uczestni-
ków otrzymał drobne upominki  
i smakołyki od sponsora progra-
mu SKS, firmy Orlen.

Z kolei w niedzielę, 29 wrze-
śnia aż 50-osobowa grupa 
uczniów pod wodzą nauczycieli 
Łukasza Kaźmierczaka, Barbary 

Gawrysiak, Danuty Dyjas i Bar-
bary Antczak-Sadowskiej udała 
się do Łodzi, gdzie odbył pierw-
szy tegoroczny bieg cyklu Grand 
Prix Łódź City Trail z Nationale-
-Nederlanden. Tradycyjnie w Par-
ku Baden-Powella rywalizowali 
zarówno uczniowie w pięciu ka-
tegoriach wiekowych, jak i dorośli 
na dystansach od 300 m do 5 km. 
Imponująca grupa z Bratoszewic 
była bardzo widoczna nie tylko 
ze względu na zachwycającą licz-
bę osób, ale dzięki nowym stro-
jom w żółto-niebieskich barwach 
z nazwą szkoły, które ufundowała 
Gmina Stryków. Wszyscy szczę-
śliwie dotarli do mety, a na koniec 
na terenie szkoły czekało na nich 
ognisko, które przygotował Pan 
Bogdan Okoński. Uczniowie, ro-
dzice i nauczyciele wspólnie spę-
dzili niedzielny dzień i z pew-
nością nie był to ostatni raz. Już  
w poprzednich latach bratoszewi-
czanie byli bardzo aktywni w tej 
imprezie, a tegoroczny City Trail 
składa się z sześciu etapów, a ko-
lejny zaplanowano na 3 listopada.

Na zakończenie bardzo in-
tensywnego sportowego okre-
su uczniowie Szkoły Podstawo-
wej w Bratoszewicach pod opieką 
nauczyciela wychowania fi-

zycznego Łukasza Kaźmier-
czaka wystąpili w roli gospoda-
rza spotkania z Mistrzem Sportu 
w ramach programu Kumulacja 
Aktywności. W spotkaniu udział 
wzięli ponadto uczniowie z SP 
nr 58 w Łodzi, SP w Dobrej, SP 
z Koźla, SP nr 1 w Strykowie oraz 
SP nr 2 w Strykowie. Było bar-
dzo ciekawie, a zajęcia prowa-
dziła trener Anna Słomińska przy 

udziale trenera Dawida Romano-
wicza i Mistrza Polski Marcina 
Majki. Mistrzem Sportu był zapa-
śnik i srebrny medalista olimpijski  
z Moskwy Andrzej Supron. Go-
śćmi specjalnymi byli przedstawi-
ciele władz Strykowa: Burmistrz 
Witold Kosmowski i Sekretarz 
Anna Sasin oraz reporterzy TVP 
3 Łódź. W czasie aktywnego 
warsztatu najpierw dwójka mło-

dych sportowców (Majka, Roma-
nowicz) dała pokaz swoich umie-
jętności zapaśniczych. Następnie 
przeprowadzono wspólnie krótki 
trening i rozgrzewkę dla wszyst-
kich chętnych dzieci. 

Ostatnim punktem programu 
Kumulacja Aktywności było spo-
tkanie z mistrzem Andrzejem Su-
pronem oraz wspólne pamiątkowe 
zdjęcie.  wp

Bieganie | Sport szkolny

Świetny wynik Wieteski w licealiadzie 
Pod koniec września 
w Łowiczu 
odbyły się zawody 
Powiatowej Ligi 
Lekkoatletycznej Szkół 
Ponadpodstawowych. 

Zwycięstwo odniosło II Liceum 
Ogólnokształcące w Łowiczu, do 
którego uczęszcza zawodnik UKS 
Błyskawicy Domaniewice To-
masz Wieteska. Podopieczny tre-
nera Stanisława Znyka wystarto-
wał w biegu na 100 m i osiągnął 
znakomity czas 10,99 sek., co jest 
wynikiem lepszym od jego rekor-
du życiowego o 0,28 sek. Nie bę-
dzie jednak on oficjalnie uznawa-
ny, bowiem szkolne zawody nie 
miały rangi PZLA. Wieteska wraz 
ze swoimi kolegami ze szkoły pod 
opieką nauczyciel Zofii Kuchar-
skiej zwyciężył w końcowej klasy-
fikacji. W gronie dziewcząt uczen-

nice II LO w Łowiczu pod wodzą 
nauczyciel Magdaleny Ochmań-
skiej-Zrazek także okazały się naj-
lepsze. wp

Powiatowa Liga LA – dziewczęta:

1. ii Lo łowicz 687 pkt.

2. i Lo łowicz 658 pkt.

3. ZSp nr 4 łowicz 503 pkt.

Powiatowa Liga LA – chłopcy:

1. ii Lo łowicz 816 pkt.

2. ZSp nr 1 łowicz 685 pkt.

3. ZSp nr 2 łowicz 636 pkt.

Sportowe pasje 
rozbudza wśród 
uczniów nauczyciel wf 
łukasz Kaźmierczak, 
który jest także 
świetnym triathlonistą.

Piłka nożna | Jesienna Liga deichmann, F1 żak, gr. i

Młode United ze zmiennym szczęściem 
Piłkarze strykowskiej drużyny 

Zjednoczonych z rocznika 2011 
rozegrali kolejne spotkania w ra-
mach jesiennej rywalizacji na 
dwóch różnych frontach.

Najpierw drużyna ze Stryko-
wa grała w gr. I F1 Żak pod nad-
zorem Łódzkiego Związku Piłki 
Nożnej. W sobotę, 5 października 
podopieczni trenera Przemysława 
Fortuny zagrali w Łodzi na obiek-
cie Milanello z łódzkim Milanem 
Club Polonią. Młodzi strykowia-
nie wygrali 11:0, a bramki zdobyli: 
Wiktor Nowacki 7, Eryk Plocek 1, 
Filip Wejsman 2 i Jakub Śmigiel-
ski 1. Ponadto w składzie Zjedno-
czonych znaleźli się: Jakub Siuda, 
Aleksy Frydrysiak, Wojciech Gó-
ralczyk, Antoni Niźnikowski i Hu-
bert Walczyk.

Dzień później zespół roczni-
ka 2011 ze Strykowa rozegrał ko-
lejne spotkania w Jesiennej Lidze 
Deichmanna. Na boisku ChKS 
w Łodzi Zjednoczeni zmierzy-

li się z trzema rywalami, notując 
bilans 1-1-1. Strykowianie wy-
grali z Lechią Tomaszów Mazo-
wiecki 6:3, zremisowali 2:2 z SP 
Sławomira Chałaśkiewicza i nie-
znacznie przegrali 2:3 z Bałucką 
Akademią Futbolu. Tym razem 
trener Fortuna desygnował do gry 
Wiktora Nowackiego (3 bramki), 
Wojciecha Fortunę (3 bramki), 
Antoniego Bancerza, Piotra Kaź-
mierczaka, Iwo Kunikowskiego (1 

bramka), Eryka Plocka (1 bram-
ka), Gabriela Goździka, Filipa 
Wejsmana i Dawida Borkowskie-
go (2 bramki).

Najbliższe mecze młodej dru-
żyny Zjednoczonych to pojedy-
nek na orliku przy ul. Targowej 21  
w Strykowie z Włókniarzem Pa-
bianice w środę, 9 październi-
ka oraz gra na stadionie przy  
ul. Brzezińskiej 24 z KS Żychlin 
w sobotę, 12 października.  wp

Spotkanie w Bratoszewicach z Mistrzem Sportu Andrzejem Supronem, byłym zapaśnikiem i medalistą io.

Fo
t.

 ł
U

K
A

S
Z 

K
A

źM
iE

R
c

ZA
K

Najlepsi w Lidze Lekkoatletycznej byli uczniowie ii Lo w łowiczu,  
a wśród nich zawodnik UKS błyskawicy domaniewice tomasz Wieteska.
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Mecze Ligi Deichmanna cieszą się bardzo dużą popularnością.
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uczniowie SP Bratoszewice podczas zajęć SKS ontour w Warszawie.
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Liczna reprezentacja Szkoły Podstawowej w Bratoszewicach wystąpiła w pierwszej odsłonie biegowego city trial 2019/20 w nowych strojach.
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Piłka nożna | 11. kolejka iV Ligi

Zwycięstwo Zjednoczonych 
Strykowscy piłkarze 
nie mieli problemów  
z odprawieniem jednej 
z najsłabszych ekip  
IV Ligi.

zJeD. StRYKów 4 (1)
PeliKaN ii ŁowiCz 0 (0)

Bramki dla Strykowa: Miko-
łaj Kamańczyk (34 min.), Karol 
chmielewski (51 min.), Kamil Za-
wadowski (83 min.) oraz Konrad 
bełdziński (w 93 min.).

Zjednoczeni: tyburski – Zimoń 
(w 77 min. ściślewski), Majewski 
(72 Janowski), Lenart (80 Zawa-
dowski), Skwara (85 Suszkiewicz) 
– Kamańczyk (46 Krysiak), nouri 
(67 nowicki), Ziółkowski, potocki – 
bełdziński, drogosz.

Podopieczni trenera Łuka-
sza Wijaty w sobotę, 5 paździer-
nika podejmowali na własnym bo-
isku przedostatni w rozgrywkach 
Pelikan II Łowicz. Strykowianie 
nie mieli problemów z pokona-
niem rezerw łowickiego klubu  
i wygrali 4:0.

Goście zdobyli w tym sezo-
nie zaledwie 4 pkt. i mimo nie-
najlepszej gry Zjednoczonych  
w tym sezonie to gospodarze byli 
zdecydowanym faworytem do 
zwycięstwa. Kluczowe było jed-
nak szybkie strzelenie bramki,  
by uniknąć nerwowej końcówki, 
kiedy w zasadzie wszystko może 
się zdarzyć. 

Wynik spotkania otworzył  
w 34 min. Mikołaj Kamań-
czyk, a chwilę po przerwie ki-
biców na dobre uspokoił Karol 
Chmielewski. Zjednoczeni mo-
gli już grać na luzie i od momen-
tu strzelenia drugiej bramki było 
widać różnicę w umiejętnościach 
obu zespołów. W końcówce stry-
kowianie dobili rywali, strzelając 
kolejne dwa gole. Najpierw w roli 
superrezerwowego wystąpił Ka-
mil Zawadowski, a w doliczo-
nym czasie gry na 4:0 trafił Kon-
rad Bełdziński.

Drużyna ze Strykowa nadal zaj-
muje miejsce w środku tabeli IV 
Ligi. Zjednoczeni mają jednak tyl-
ko 2 pkt. straty do piątego Boru-
ty Zgierz. W kolejnym spotkaniu  
o ligowe punkty będzie jednak 
trudno, bowiem w sobotę, 12 paź-
dziernika do Strykowa przyjedzie 
lider Warta Sieradz, który jako 
jedyny w tym sezonie nie zaznał 
jeszcze smaku porażki. Mecz za-
planowano na godz. 15:30. Kilka 
dni później w środę, 16 paździer-
nika strykowianie zmierzą się  
w IV Rundzie Pucharu Polski 
Okręgu Łódzkiego z rezerwami 
łódzkiego Widzewa. Godzina me-
czu nie jest jeszcze znana. wp

 11. kolejka: boruta Zgierz – ce-
ramika opoczno 3:0, termy ner 
poddębice – Włókniarz Zelów 
1:2, Zjednoczeni Stryków – peli-
kan ii łowicz 4:0, pogoń Zduńska 
Wola – Warta działoszyn 3:2, An-
drespolia Wiśniowa Góra – LKS 
Kwiatkowice 1:0, łKS ii łódź – KS 
Kutno 2:2, Warta Sieradz – orzeł 
nieborów 10:2, Jutrzenka Warta 
– polonia piotrków trybunalski 
1:0, GKS orkan buczek – omega 
Kleszczów 2:2.

1. Warta Sieradz 11 29 36-8

2. GKS orkan buczek 11 25 34-12

3. KS Kutno 11 25 32-14

4. polonia piotrków tryb. 11 22 33-14

5. boruta Zgierz 11 18 23-15

6. Włókniarz Zelów 11 17 18-21

7. pogoń Zduńska Wola 11 17 22-24

8. łKS ii łódź 11 16 27-25

9. Jutrzenka Warta 11 16 20-18

10. Zjednoczeni Stryków 11 16 24-23

11. LKS Kwiatkowice 11 14 25-23

12. Warta działoszyn 11 13 20-27

13. omega Kleszczów 11 13 24-27

14. Andrespolia Wiś. Góra 11 12 18-24

15. ceramika opoczno 11 11 20-29

16. termy ner poddębice 11 7 15-27

17. pelikan ii łowicz 10 4 7-33

18. orzeł nieborów 10 0 13-47

 Następna, 12. kolejka odbędzie 
się w dniach 11-13 października: 
KS Kutno – GKS orkan buczek, 
Włókniarz Zelów – boruta Zgierz, 
Warta działoszyn – termy ner pod-
dębice, omega Kleszczów – An-
drespolia Wiśniowa Góra, polonia 
piotrków trybunalski – łKS ii łódź, 
Zjednoczeni Stryków – Warta Sie-
radz, pelikan ii łowicz – ceramika 
opoczno, orzeł nieborów – Ju-
trzenka Warta, LKS Kwiatkowice 
– pogoń Zduńska Wola.

Piłka nożna | b-klasa

Wygrana Iskry i Huraganu 
Za nami kolejne mecze  
w najniższych klasach 
okręgu łódzkiego.  
W swoich grupach łatwe 
zwycięstwa odniosły  
OSP Iskra Głowno  
i Huragan Swędów.

W gr. I podopieczni trenera Mi-
chała Pawlaka nawet nie musie-
li się przebierać, bowiem goście  
z Lutomierska zawiadomili głow-
nian o oddaniu meczu walkowe-
rem z powodu problemów kadro-
wych. OSP Iskra mogła dopisać 
zatem na swoje konto 3 pkt. i na-
dal zajmuje 3. miejsce w tabeli.

W B-klasie, gr. III pierwsze 
punkty w tym sezonie wywal-
czył Huragan Swędów, który po-
konał Powstaniec Dobra 5:2. Dla 
drużyny prowadzonej przez trene-
ra Andrzeja Łaskę to piąta prze-
grana w piątym ligowym spo-
tkaniu. Z kolei pierwszej porażki  
w sezonie doznał popowski So-
kół. Podopieczni trenera Toma-
sza Drużki ulegli aż 1:5 lidero-
wi Olimpii Oporów i spadli na 4. 
miejsce w tabeli. Popowianie uda-
li się do Oporowa w 11 zawodni-
ków i rezerwowym składzie, co 
miało odbicie w wyniku.  wp

 7. kolejka B-klasy, gr. I: Metalo-
wiec łódź – AMii ii łódź 1:0, Victo-
ria ii łódź – Saints łódź 1:9, oSp 
iskra Głowno – Sokół Lutomiersk 
3:0 (wo), Start Szczawin – łKS iii 
łódź 1:5, Kp byszewy – Milan club 
polonia ii łódź (przełożony).

1. łKS iii łódź 7 21 52-5

2. Metalowiec łódź 7 16 22-9

3. OSP Iskra Głowno 7 15 39-16

4. Saints łódź 7 13 38-17

5. Kp byszewy 6 7 16-13

6. Sokół Lutomiersk 7 6 8-18

7. AMii ii łódź 6 5 16-34

8. Victoria ii łódź 6 4 13-40

9. Start Szczawin 7 4 10-27

10. Milan club polonia ii łódź 4 1 2-37

 Następna, 8. kolejka B-klasy, 
gr. I odbędzie się w dniach 12-13 
października: Saints łódź – Meta-
lowiec łódź, iskra Głowno – Vic-
toria ii łódź, AMii ii łódź – Start 
Szczawin, łKS iii łódź – Kp by-
szewy, Sokół Lutomiersk – Milan 
polonia ii łódź.

 5. kolejka B-klasy, gr. III: błę-
kitni ciosny – KKS ii Koluszki 4:2, 
huragan Swędów – powstaniec 
dobra 5:2, LKS ii Gałkówek – 
Expom Krośniewianka 2:3, olimpia 
oporów – Sokół oporów 5:1, LKS 
Gieczno – pogoń Rogów 1:4.

1. olimpia oporów 6 16 24-10

2. pogoń Rogów 5 15 26-5

3. Expom Krośniewianka 5 12 8-9

4. Sokół Popów 5 10 21-11

5. LKS ii Gałkówek 5 8 13-10

6. KKS ii Koluszki 5 6 9-13

7. huragan Swędów 5 3 9-11

8. błękitni ciosny 5 3 8-20

9. Powstaniec Dobra 5 0 7-21

10. LKS Gieczno 4 0 2-17

 Następna, 6. kolejka B-klasy, 
gr. III odbędzie się w dniach 12-13 
października: pogoń Rogów – błę-
kitni ciosny, Expom Krośniewianka 
– olimpia oporów, KKS ii Koluszki 
– LKS ii Gałkówek, huragan Swę-
dów – LKS Gieczno, powstaniec 
dobra – Sokół popów.

Zdecydowanym 
faworytem starcia  
z rezerwami łowicza 
byli strykowianie. 

Upragniony gol  
na otwarcie spotkania 
padł jeszcze  
w pierwszej połowie, 
co znacznie ułatwiło 
grę Zjednoczonym.

Lekkoatletyka | łowickie czwartki LA 

Dobra Trójka i Błyskawicy 
Za nami pierwsza 
odsłona jesiennej edycji 
Łowickich Czwartków 
Lekkoatletycznych. 

Z dobrej strony pokazali się za-
wodnicy UKS Błyskawicy Doma-
niewice oraz głowieńskiej Szkoły 
Podstawowej nr 3. Młodzi zawod-
nicy z klubów i szkół podstawo-
wych powiatu łowickiego rywali-
zowali w siedmiu konkurencjach 
w rocznikach 2007-2009 wśród 
dziewcząt i chłopców. W biegu na 
60 m dziewcząt r. 2007 wysokie 
2. miejsce zajęła Patrycja Tkacz  
z Błyskawicy, a w roczniku 2008 
na 2. miejscu uplasowała się Han-
na Kobacka z SP nr 3 w Głow-
nie. Tuż za podium uplasowała 
się Julia Kula z SP nr 3 w Głow-
nie. Wszystkie zawodniczki to 
podopieczne trenera Mieczysła-
wa Szymajdy. Kolejny zawodnik 
trenera Szymajdy Jakub Tkacz  
w tej samej konkurencji był czwar-
ty w grupie chłopców r. 2009.

W konkurencji biegowej na  
300 m na 2. miejscu w gronie 

dziewcząt r. 2008 uplasowała się 
Michalina Góra z SP nr 3 w Głow-
nie, podopieczna trenera Jarosła-
wa Chałubca. Kolejne sukcesy 
zawodnicy z Błyskawicy Doma-
niewice święcili w rzucie piłeczką 
palantową, gdzie w gronie dziew-
cząt r. 2007 zwycięstwo odniosła 
Patrycja Tkacz, a w gronie chłop-
ców r. 2009 wygrał Jakub Tkacz. 
Z kolei wśród dziewcząt r. 2008 
1. miejsce zajęła uczennica gło-
wieńskiej Trójki Michalina Góra. 
Ostatnią konkurencją, w której 
udział brali głownianie oraz za-
wodnicy klubu z Domaniewic był 
skok wzwyż. W gronie dziewcząt 
r. 2007 wygrała Amelia Zajkow-
ska z Błyskawicy, w starszej gru-
pie rocznika 2008 pierwsze dwa 
miejsca zajęły kolejne podopiecz-
ne trenera Mieczysława Szymajdy 
Hanna Kobacka i Julia Kula z gło-
wieńskiej Trójki. 

Kolejne zawody zaplanowano 
na 10 i 17 października. Więcej in-
formacji na temat Czwartków LA 
stronie internetowej zawodów pod 
adresem www.osir.lowicz.pl. wp

Piłkarze Dobrej (białe koszulki) szukają pierwszych punktów w sezonie.
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Tomasz Lenart (nr 16) i jego koledzy ze Zjednoczonych Stryków w ostatnich tygodniach systematycznie 
punktują. teraz czeka ich arcytrudny mecz z liderem iV Ligi Wartą Sieradz.
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PrOGNOZA POGODy | 10.10.2019 – 16.10.2019

SyTuACJA SyNOPTyCZNA:  
pogodę kształtuje zatoka niżowa. Z zachodu 
napływa wilgotna, ale ciepła masa powietrza 
polarno-morskiego.

CZWArTEK – PIąTEK: Zachmurzenie duże 
do umiarkowanego, lokalnie przelotny deszcz, 
cieplej. Widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. Wiatr południowo-zachodni, 
słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s. temp. max  
w dzień: + 15 st. c w czw. do + 16 st. c w piątek. 
temp. min w nocy: + 9 st. c do + 6 st. c.

SOBOTA – NIEDZIELA:  
pogodnie, zachmurzenie małe i umiarkowane, 
bez opadów oraz jeszcze cieplej. Złota polska 
Jesień !!! Widzialność dobra, rano zamglenia, 
lokalnie mgły. Wiatr południowo-zachodni,  
słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s. temp. max  
w dzień: + 18 st. c w sobotę do + 20 st. c  
w niedzielę. temp. min w nocy: + 9 st. c.

PONIEDZIAŁEK – WTOrEK – ŚrODA: 
pogodnie, zachmurzenie małe i umiarkowane, 
bez opadów oraz bardzo ciepło. Złota polska 
Jesień !!! Widzialność dobra, rano zamglenia, 
lokalnie mgły. Wiatr południowo-zachodni,  
słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s. temp. max  
w dzień: + 20 st. c do + 22 st. c. temp. min  
w nocy: + 11 st. c do + 9 st. c.

biURo MEtEoRoLoGicZnE cUMULUS

PrOGNOZA BIOMETEOrOLOGICZNA: 
pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 
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Wieści z Głowna i Strykowa
członek Stowarzyszenia Gazet Lokalnych
Edycja wspólna z tygodnikiem „nowy łowiczanin”

WyDAWCA: 
oficyna Wydawnicza „nowy łowiczanin”
Waligórscy s.c. w łowiczu
99-400 łowicz, ul. pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: wiesci@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 łowicz, skrytka pocztowa 68. 

rEDAKCJA W GŁOWNIE: 
ul. łowicka 40, tel./fax 42 710-82-55
redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Dyrektor zarządzający: Ewa Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: Lilianna Jóźwiak-Staszewska, 
Elżbieta Woldan-Romanowicz, Agnieszka Wojcieszek,
Wojciech pożarlik (sport) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania nadesła-
nych tekstów, zmiany ich tytułów, dodawania śródtytu-
łów. nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Skład tekstu własny. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem:  
42 710-82-55 w Głownie;  
46 837-37-51, 46 830-34-08 w łowiczu, 
 e-mailem: reklama@lowiczanin.info lub osobiście  
w biurze ogłoszeń w Głownie: ul. łowicka 40  
od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.30  
lub w łowiczu: ul. pijarska 3a w pon., wt. i pt.  
w godz. 7.30-18.00, śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie 30, a także przez stronę internetową:  
www.lowiczanin.info

Druk: SEREGni pRintinG GRoUp Sp. z o.o.  
03-796 Warszawa, ul. Rzymska 18a.

nakład kontrolowany Wieści z Głowna i Strykowa  
1.900 egz. 
nakład kontrolowany wraz z wydaniem głównym 
(nowy łowiczanin): 9.000 egz.

100%
własności polskiej

Motocross | Vi Runda Moł cross country

Pechowy koniec sezonu
motocrossowców
Za nami ostatnia odsłona Mistrzostw Okręgu 
Łódzkiego w Cross Country. Niestety pechowo 
zakończyła się ona dla czołowych zawodników 
Klubu Motorowego ze Strykowa.

Najlepsi crossowcy okręgu 
łódzkiego po raz szósty rywalizo-
wali o punkty w niedzielę, 6 paź-
dziernika. Po etapach w Buczku, 
Kleszczowie, Biskupicach, Tu-
szynie i Strykowie finałowe roz-
strzygnięcia ponownie miały za-
paść w Biskupicach. Strykowianie 
najbardziej liczyli na lidera klasy-
fikacji generalnej Licencji B Da-
miana Kwestarza i wicelidera 
w Licencji C huberta Miśkie-
wicza, którzy podczas strykow-
skiej rundy, rozgrywanej ledwie 
tydzień wcześniej, odnieśli zdecy-
dowane zwycięstwa. Tym razem 

szczęście ominęło obu zawodni-
ków KM Stryków. Kwestarz za-
jął, co prawda 3. miejsce podczas 
zmagań VI Rundzie, ale to ozna-
czało, że przegrał rywalizację  
w całym sezonie z Mariuszem 
Stelmaszyńskim z KKM Wena 
Kielce. Jeszcze większego pe-
cha miał Miśkiewicz, który nie 
ukończył rywalizacji i wypadł  
z podium końcowego zestawienia, 
spadając na 4. miejsce.

Rozgoryczenie miał prawo 
czuć też Tomasz Mikołajczyk, 
który startował w klasie Masters. 
Przed startem w Biskupicach wi-

celider generalki ze Strykowa miał 
tylko 2 pkt. straty do prowadzące-
go Roberta Krogulskiego z Moto-
power Kleszczów i wielką ochotę 
na triumf w MOŁ. W niedzielnym 
wyścigu Mikołajczyk był trze-
ci, co oznaczało, że zwycięstwo 
w klasyfikacji końcowej przeszło 
mu koło nosa i musi zadowolić się 
2. miejscem, co jednak także jest 
dużym sukcesem. W tej samej ka-
tegorii startował również rado-
sław Zdziarski, który był piąty, 
a na koniec sezonu zajął pechowe 
dla sportowca 4. miejsce. Na do-
miar złego zawodnicy Klubu Mo-
torowego Styków wywalczyli tak-
że czwartą lokatę w klasyfikacji 
drużynowej, tracąc do podium za-
ledwie 39 pkt. To było trudne za-
kończenie sezonu dla strykowskiej 
ekipy.  wp

Piłka nożna | 7. kolejka A-klasy, gr. ii

Bolesna porażka Strugi Dobieszków, 
remis Błękitnych Dmosin
Siódma kolejka  
nie była szczęśliwa  
ani dla dobieszkowskiej 
Strugi ani dla Błękitnych 
Dmosin.

Podopieczni trenera Piotra Po-
żarlika udali się do Różycy, gdzie 
czekał na nich LKS, który do tej 
pory był niepokonany. Struga mia-
ła dodatkowo utrudnione zadanie, 
bowiem dysponowała wąską ka-
drą. Na domiar złego już w 3 min. 
bramkarz Dobieszkowa Adam 
Hofman doznał kontuzji palca 
dłoni i musiał opuścić boisko. Go-
ście całe spotkanie grali więc bez 
zmian i z piłkarzem z pola między 
słupkami. Do przerwy dobieszko-
wianie potrafili stawić opór i prze-
grywali tylko 0:1. W drugiej po-
łowie Struga mocno opadła z sił 
przez co traciła bramkę za bram-

ką, przegrywając ostatecznie wy-
soko 2 do 8.

Z podziału punktów nie są za-
dowoleni także w Dmosinie. Błę-
kitni tylko zremisowali 2:2 z łódz-
kim Sport Perfect. Podopieczni 
grającego trenera Dawida Ślązaka 
powoli tracą kontakt do czołów-
ki, ale mają jeszcze mecz zaległy, 
więc sytuacja szybko może ulec 
poprawie. Na prowadzeniu nadal 
Włókniarz Zgierz, który wygrał 
do tej pory wszystkie ligowe spo-
tkania.  wp

 7. kolejka: LZS Justynów – czar-
ni Smardzew 2:1, Włókniarz Zgierz 
– Milan club polonia łódź 5:2, LKS 
Różyca – Struga dobieszków 8:2, 
Kolejarz łódź – Zamek Skotniki 
8:0, polonia Andrzejów – boruta 
ii Zgierz 1:4, LKS Gałkówek – LKS 
Kalonka 2:4, Sport perfect łódź – 
błękitni dmosin 2:2.

 Następna, 8. kolejka odbędzie 
się w niedzielę, 13 października: 
Struga dobieszków – polonia An-
drzejów, Milan łódź – LZS Justy-
nów, LKS Kalonka – Kolejarz łódź, 
czarni Smardzew – LKS Gałkówek, 
błękitni dmosin – Zamek Skotniki, 
Sport perfect – LKS Różyca, bo-
ruta ii Zgierz – Włókniarz Zgierz.

1. Włókniarz Zgierz 7 21 35-8

2. LKS Różyca 6 18 45-5

3. boruta ii Zgierz 7 16 17-13

4. Struga Dobieszków 7 13 26-16

5. Kolejarz łódź 7 12 22-13

6. LZS Justynów 7 12 15-10

7. Błękitni Dmosin 6 11 11-8

8. polonia Andrzejów 7 9 16-20

9. LKS Kalonka 7 6 16-25

10. czarni Smardzew 6 5 11-12

11. Sport perfect łódź 7 5 11-18

12. Zamek Skotniki 7 3 3-35

13. Milan polonia łódź 6 2 11-31

14. LKS Gałkówek 7 1 9-34

Bieganie | Sport szkolny

Znakomita inauguracja uczniów Jedynki
Pod koniec września tradycyjnie już uczniowie 
z wielu szkół z terenu powiatu zgierskiego 
brali udział w Inauguracji Sportowego Roku 
Szkolnego. Wśród nich nie mogło zabraknąć 
uczniów Szkoły Podstawowej nr 1 w Głownie.

Głownianie uczestniczyli w Mi-
strzostwach Powiatu Zgierskie-
go w Indywidualnych i Druży-
nowych Biegach Przełajowych, 
które odbyły się na obiektach 
MOSiR w Aleksandrowie Łódz-
kim. W roczniku 2009 i młodsi 
drużyna chłopców, jak i dziew-
cząt zajęła świetne 2. miejsce. In-
dywidualnie wyróżniono zawod-
ników SP nr 1 w Głownie: Lenę 
Melnyk oraz Olafa Zuchorę, któ-
rzy zajęli odpowiednio piąte i szó-
ste miejsce. 

W roczniku 2007/2008 dru-
żyna chłopców uplasowała się 
na 5. miejscu, natomiast drużyna 
dziewcząt zanotowała doskonały 
wynik i ulokowała się na najniż-
szym stopniu podium. W tej ka-

tegorii wyróżniono Oliwię Szy-
mańską, która zajęła 3. miejsce 
oraz Hanię Skonieczną, której 
udało się przybiec na szóstej po-
zycji. Największą niespodziankę 
sprawiły jednak uczennice z rocz-

nika 2005/2006, które zdobyły 
Mistrzostwo Powiatu Zgierskiego 
i uzyskały awans do Finału Woje-
wództwa Łódzkiego w Drużyno-
wych Biegach Przełajowych, któ-
re odbędą się w maju przyszłego 
roku. Najlepszą zawodniczką oka-
zała się Jowita Sut, która zajęła 
szóstą pozycję i podobnie jak Oli-
wia Szymańska i Hanna Skoniecz-
na uzyskała awans do finałów wo-
jewódzkich w Uniejowie. Dodać 
należy także, że chłopcy z rocz-
nika 2005/2006 zajęli 5. miejsce.

Szkołę Podstawową nr 1  
w Głownie w biegowych zawo-
dach reprezentowali: Aleksandra 
Burdka, Antonina Michalak, Lena 
Melnyk, Maja Wosińska, Kla-
ra Rakowska, Natalia Surma, Da-
wid Dąbrowski, Alan Milczarek, 
Dawid Janicki, Jakub Puk, Olaf 
Zuchora, Piotr Dałek, Oskar Ba-
leja, Iwo Zuchora, Antoni Abra-
mowicz, Dawid Wypych, Kasjan 
Broszko, Krzysztof Puk, Michał 
Małecki, Oliwia Szymańska, 
Hanna Skonieczna, Aleksandra 
Kubińska, Zuzanna Sitkiewicz, 
Oliwia Rubacha, Julia Wróbel, 
Agnieszka Baleja, Julia Rakow-
ska, Dawid Legęć, Oliwier Gła-
dys, Jakub Stasiak, Błażej Bed-
narek, Krystian Góralski, Cyprian 
Jankowski, Jowita Sut, Paulina 
Szcześniak, Lidia Kleszcz, Mag-
dalena Wróbel, Anna Lewandow-
ska, Marika Karcz, Natalia Góral-
ska oraz nauczyciele wychowania 
fizycznego: Sylwester Jasiński, 
Adrian Tomczyk i Marcin Mosz-
czyński. Podkreślić należy także 
fakt, że uczniowie głowieńskiej 
jedynki z powodzeniem startowa-
li także w miejskich eliminacjach 
sztafetowych biegów przełajo-
wych, w których uzyskali awans 
na szczebel powiatowy.  wp

do biegowych startów 
przygotowywali 
uczniów nauczyciele 
Sylwester Jasiński, 
Marcin Moszczyński  
i Adrian tomczyk.

Damian Kwestarz (z lewej) i hubert Miśkiewicz to czołowi zawodnicy Klubu Motorowego w Strykowie.
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reprezentacja biegowa SP nr 1 w Głownie podczas inauguracji roku.
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Struga Dobieszków (granatowe stroje) mimo wysokiej porażki to wciąż jeden z liczących się zespołów A-klasy.
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Pewne zwycięstwo
Zjednoczonych
w piłkarskiej IV Lidze. str. 38

KALENDArZ 
IMPrEZ 
SPOrTOWyCh

Piłka nożna | 9. kolejka V Ligi

Skromna wygrana Stali w Dalikowie
Piłkarze z Głowna 
wygrali ósme 
spotkanie z dziewięciu 
rozegranych i nadal 
nie odpuszczają 
w walce o pozycję 
lidera.

lKS SaRNów  0 (0)
Stal GŁowNo  1 (1)

Zwycięską bramkę dla Stali zdo-
był w 44 min. Radosław Kuciński.

Stal: Leszczyński – tomczyk, 
Florczak, E. ignatowski, Kluska 
– Mospinek, Kuciński, tuliński, 
nowak – Szymczak, Aleksy Waś-
kiewicz. Rezerwa: Rogaliński, Al-
bert Waśkiewicz, osiński, Antoni 
Waśkiewicz, Andrzejewski, Grzyb, 
Lebioda.

W sobotę, 5 października gło-
wieński wicelider Łódzkiej Kla-
sy Okręgowej udał się do zajmu-
jącego odległe 13. miejsce zespołu 
LKS-u Sarnów. Gospodarze nie-
spodziewanie postawili Stali trud-
ne warunki, ale ostatecznie goście 
wygrali zasłużenie, choć tylko 1:0.

Trener Przemysław Giba-
ła zabrał ze sobą szeroką kadrę, 
w której znalazł się powracający 
po kontuzji stopy Eryk Lebioda. 
Głownianie ostrożnie zaczęli so-
botnie spotkanie i dość długo cze-
kali na swoją szansę. W 44 min. 
pierwszą i jak się okazało jedyną 
bramkę w tym spotkaniu zdobył 
najskuteczniejszy gracz Głowna 
radosław Kuciński. Kapitan 
Stali otrzymał krótkie podanie od 
Patryka Tulińskiego i pięknym 
strzałem z woleja dał prowadzenie 
swojej drużynie. 

W drugiej odsłonie miejscowi 
nie dawali za wygraną, ale obro-
na pod dowództwem Tomasza 
Florczaka radziła sobie z za-

kusami Sarnowa. Ostatecznie po 
ciężkim meczu Stal wygrała 1:0 
i mogła zapisać na swoje konto 
kolejne 3 pkt.

Liderem V Ligi nadal pozo-
staje RTS Widzew II Łódź, któ-
ry wygrał wszystkie dziewięć 
spotkań, a ostatnio pewnie poko-
nał PTC Pabianice 5:0. Głownia-
nie tracą do widzewiaków jedynie 
2 pkt., a w kolejnym pojedynku 
zmierzą się z trudnym rywalem, 
czwartym w tabeli GKS Ksawe-
rów. Mecz zaplanowano w sobotę, 
12 października o godz. 15:00 na 
Stadionie Miejskim przy ul. Ko-

pernika 37 w Głownie. Kilka dni 
później w środę, 16 października 
o godz. 15:30 w IV Rundzie Pu-
charu Polski Okręgu Łódzkiego 
podopieczni trenera Przemysława 
Gibały podejmą u siebie IV-ligow-
ca KS Sand Bus Kutno. Wsparcie 
kibiców w najbliższych meczach 
głownian będzie nieocenione. wp

 9. kolejka: termy Uniejów – Za-
wisza Rzgów 0:0, LKS Rosanów – 
GLKS dłutów 3:1, orzeł parzęczew 
– KKS Koluszki 3:3, GKS Ksawe-
rów – Włókniarz pabianice 5:1, 
LKS Sarnów – Stal Głowno 0:1, KS 

ii Kutno – Start brzeziny 2:6, ptc 
pabianice – RtS Widzew ii łódź 
0:5, UKS SMS łódź – Sokół ii Alek-
sandrów łódzki 2:1.

 Następna, 10. kolejka odbę-
dzie się w dniach 12-13 październi-
ka: Stal Głowno – GKS Ksawerów, 
ptc pabianice – LKS Rosanów, 
KKS Koluszki – termy Uniejów, Za-
wisza Rzgów – LKS Sarnów, Start 
brzeziny – orzeł parzęczew, GLKS 
dłutów – UKS SMS łódź, RtS Wi-
dzew ii łódź – Włókniarz pabiani-
ce, Sokół ii Aleksandrów łódzki 
– KS ii Kutno.

1. RtS Widzew ii łódź 9 27 48-4

2. Stal Głowno 9 25 48-6

3. Zawisza Rzgów 9 20 29-11

4. GKS Ksawerów 9 19 24-14

5. Włókniarz pabianice 9 17 19-15

6. Start brzeziny 9 16 20-22

7. UKS SMS łódź 9 14 16-19

8. KKS Koluszki 9 13 27-16

9. LKS Rosanów 9 13 20-22

10. orzeł parzęczew 9 10 17-21

11. GLKS dłutów 9 10 20-33

12. termy Uniejów 9 8 10-23

13. LKS Sarnów 9 6 8-23

14. Sokół ii Aleksandrów ł. 9 2 8-34

15. KS ii Kutno 9 1 9-30

16. ptc pabianice 9 1 6-36

Kolarstwo | Mtb

Znakomite wyniki strykowskiej
kolarskiej młodzieży
Bartosz Zelcer, Maciej Stefański i Zuzanna Zelcer 
ze szkółki kolarskiej LUKS Dwójki Danielo 
Sportswear Stryków stanęli na podium klasyfi kacji 
generalnej ogólnopolskiego cyklu Cisowianki 
Mazovii MTB Marathon 2019.

Finałowy, trzynasty etap gór-
skiego maratonu rowerowego 
organizowanego przez byłego 
znakomitego polskiego kolarza 
Cezarego Zamanę odbył się w so-
botę, 5 października w Piasecznie. 

O główne cele walczyła cała 
trójka strykowskich reprezentan-
tów. Podopieczni trenera Wojcie-
cha Pożarlika nie tylko celowa-
li w medale podczas etapu, ale 
także walczyli o końcowy sukces 
w generalce. Pasjonującą walkę 
w grupie chłopców HM3 (10-11 
lat) stoczył Bartosz Zelcer, który 

musiał uznać wyższość na fi ni-
szu zwycięzcy całego cyklu Ma-
ciejowi Gregorowiczowi z Kamyk 
Radzymin MTB Team. Bartek 
uplasował się na 2. miejscu i taką 
lokatę zajął także w końcowej kla-
syfi kacji. Trzeci na etapie był jego 
klubowy kolega Maciej Stefań-
ski, który dzięki temu wskoczył na 
trzeci stopień podium generalki.

Świetny wynik osiągnęła tak-
że 8-letnia Zuzanna Zelcer. Naj-
młodsza zawodniczka LUKS 
Dwójki Stryków podczas wyści-
gu w Piasecznie dotarła do mety 

na 4. miejscu, ale to wystarczy-
ło, by uplasować się na wysokim 
2. miejscu w klasyfi kacji general-
nej. Osiągnięcie Zuzi należy doce-
nić tym bardziej, że w tym sezonie 
startowała w kategorii dziewcząt 
HK2 (8-9 lat), a więc rywalkami 
o rok starszymi. Zwyciężyła Maja 
Nowakowska z WKK Warszawa, 
która w Piasecznie była trzecia. 

Dodać należy, że Zuzia i Bartek 
wraz z tatą Michałem brali udział 
w klasyfi kacji rodzinnej, w której 
zajęli 6. miejsce. Z kolei w mini-
cyklu Continental Mazowsze Ma-
zovia MTB Bartosz Zelcer był 
najlepszy, a jego siostra Zuzan-
na uplasowała się na 2. miejscu. 
W sezonie rodzina Zelcerów wy-
startowała w aż 12 odsłonach Ci-
sowianki Mazovii MTB Mara-
thon, za co otrzymała okazjonalne 
koszulki tzw. fi niszera.  wp

CZWArTEK, 
10 PAŹDZIErNIKA:

  godz. 15:00, stadion lekkoatle-
tyczny oSiR przy ul. Jana pawła ii 
3 w łowiczu, Łowickie Czwartki 
Lekkoatletyczne – II etap edy-
cji jesień 2019.

SOBOTA, 
12 PAŹDZIErNIKA:

  godz. 15:00, stadion przy ul. 
Kopernika 37 w Głownie, 10. ko-
lejka rozgrywek o mistrzostwo 
Łódzkiej Klasy Okręgowej: Stal 
Głowno – GKS Ksawerów,

  godz. 15:30, stadion im. Mirosła-
wa Koprowskiego przy ul. brzeziń-
skiej 24 w Strykowie, 12. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo IV 
Ligi: Zjednoczeni Stryków – War-
ta Sieradz.

  godz. 17:00, hala Widowiskowo-
-Sportowa przy Szkole podstawo-
wej nr 2, ul. Andersa 37 w Głow-
nie, 1. kolejka III Ligi Siatkówki 
ŁZPS: KS Stal Głowno – KS 
WiFaMa Łódź.

NIEDZIELA, 
13 PAŹDZIErNIKA:

  godz. 11:00, boisko przy ul. żwir-
ki 1 w Głownie, 8. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo B-klasy, 
gr. I: oSp iskra Głowno – Victoria 
ii łódź,

  godz. 1100, boisko w Lipce, 
6. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo B-klasy, gr. III: po-
wstaniec dobra – Sokół popów,

  godz. 12:00, boisko w dobiesz-
kowie 63a, 8. kolejka rozgry-
wek o mistrzostwo A-klasy, 
gr. II: Struga dobieszków – polo-
nia Andrzejów,

  godz. 16:00, Stadion Leśny 
w dmosinie drugim, 8. kolej-
ka rozgrywek o mistrzostwo 
A-klasy, gr. II: błękitni dmosin – 
Zamek Skotniki,

  godz. 16:00, boisko przy 
ul. Głównej 31 w Swędowie, 
6. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo B-klasy, gr. III: hura-
gan Swędów – LKS Gieczno.

ŚrODA, 16 PAŹDZIErNIKA:
  godz. 15:30, stadion przy 

ul. Kopernika 37 w Głownie, 
ćwierćfi nał Pucharu Polski 
Okręgu Łódzkiego: Stal Głow-
no – KS Kutno,

  godz. n/u, stadion łodzianki 
przy ul. Małachowskiego 5/7/9, 
ćwierćfi nał Pucharu Polski 
Okręgu Łódzkiego: RtS Wi-
dzew ii łódź – Zjednoczeni Stry-
ków.

CZWArTEK, 
17 PAŹDZIErNIKA:

  godz. 15:00, stadion lekkoatle-
tyczny oSiR przy ul. Jana pawła ii 
3 w łowiczu, Łowickie Czwartki 
Lekkoatletyczne – III etap edy-
cji jesień 2019.

Kapitan Stali Głowno radosław Kuciński (drugi z prawej) jest najskuteczniejszym strzelcem łódzkiej Klasy okręgowej z 13 bramkami na koncie.
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Trójka medalistów ze Strykowa, od lewej: bartosz Zelcer, Zuzanna 
Zelcer i Maciej Stefański.
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Sportowe pasje
w SP Bratoszewice
imponują rozmachem. str. 37


